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35.

M I N I S T E R  
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego

O K Ó L N I K  Nr.  16 
z dnia 8 marca 1937 r. (II W-8880/36)

w sprawie modelarstwa okrętowego.

Celem zaznajomienia młodzieży z zasadni­
czymi typami statków, rozbudzenia jej zam iło ­
wania do konstruowania modeli okrętowych 
oraz pogłębienia prac kół szkolnych LM .K .,  Mini- 
terstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go zamierza, w porozumieniu z Zarządem Głów­
nym L.M. i K. wprowadzić w roku szkolnym 1937/38 
w publicznych szkołach powszechnych i w pań­
stwowych gimnazjach modelarstwo okrętowe 
w ramach obowiązujących zajęć praktycznych. 
Prace z zakresu modelarstwa okrętoweqo będą 
wykonywane jednocześnie z modelarstwem lo t­
niczym w klasie VI szkół powszechnych oraz 
w kl. I IV gimnazjum, W kl. VI szkół powszech­
nych na modelarstwo okrętowe wraz z modelar­
stwem lotniczym należy przeznaczyć w sumie 
około 10 godzin, a w klasie I-IV gimnazjum 
przeciętnie po 14 godzin.

Godziny przeznaczone na modelarstwo lot­
nicze i okrętowe należy skupiać stale w drugim 
półroczu w ten sposób, by prace były dokony­
wane w kilku po sobie następujących tygod­
niach. Szkołom powszechnym dostarczy potrzeb­
nych materiałów L. M. i K., w gimnazjach ko­
szty związane z tymi pracami pokrywane będą 
z taksy administracyjnej. Celem ułatwienia nau­
czycielstwu prowadzenia prac z zakresu mode­
larstwa okrętowego na erenie szkół, organizo­
wane będą przez Zarząd Główny L. M i K. 
w najbliższym czasie specjalne kursy, na które 
należałoby kierować przede wszystkim nauczy­
cieli uczących zajęć praktycznych w gimnazjach. 
Celem właściwego rozwiązania omawianego za­
gadnienia i racjonalnej organizacji pracy, za­
mierza Zarząd Główny L. M. i K. ogłosić odpo­
wiednie wskazówki, które wraz z rysunkami 
modeli zostaną rozesłane do szkół w odpowied­
niej ilości egzemplarzy.

Za pracę (modelarstwa okrętowego) na 
terenie kół szkolnych L M. i K. poza godzi­
nami obowiązkowymi będą nauczyciele zajęć 
praktycznych wynagradzani przez Zarząd Główny 
L, M. i K. Wysokość wynagrodzenia nie może 
być niższą od norm przewidzianych w przepi­
sach o dodatkach służbowych dla nauczycieli 
za godziny nadliczbowe

M i n i s t e r

(  )  W. Sw iątosławski

Załącznik do okó ln ika  Nr. 18.

I N S T R U K C J A
o prowadzeniu nauki modelarstwa szkut­
niczego (okrętowego) w kl. IV publicz­
nych szkół powszechnych oraz w klasie 

I —  IV gimnazjów państwowych.

I. K l a s a  V I  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  
p o w s z e c h n y c h  o 5 i w i ę c e j  n a u c z y ­
c i e l a c h ,  w k t ó r e j  n i e  p r o w a d z i  s i ę  
d z i a ł u  z a j ę ć  o g r o d n i c z y c h .

Modelarstwo okrętowe należy prowadzić 
w ramach zajęć praktycznych z grupą uczniów, 
okazujących dla tej pracy szczególniejsze zainte- 
teresowanie. Zajęcia te będą się odbywały jedno­
cześnie z modelarstwem lotniczym w tej samej 
ilości godzin t. j. ogółem około 10 godzin 
w miesiącąch maju lub czerwcu.

Ponieważ nie wszyscy uczniowie będą 
mieć zainteresowanie dla modelarstwa okręto­
wego lub lotniczogo, należy więc tym uczniom 
pozostawić wykonywanie prac przewidzianych 
w programie za ęć praktycznych.

Zespoły piacujących uczniów będą podzie­
lone na trzy grupy według zainteresowań:

a) grupa zainteresowanych modelar­
stwem lotniczym,

b) grupa zainteresowanych modelar­
stwem okrętowym,

c) grupa zainteresowanych innymi pra­
cami programowymi.

U w a g i .

Każdy z uczniów, biorących udział w mo­
delarstwie okrętowym, wykona indywidualnie 
jeden z modeli przewidzianych programem dla 
tej klasy.

Po wykonaniu model staje się własnośdą 
ucznia.

Materiał nauczania.

Materiał nauczania obejmuje:

1) wykonanie prostych modeli żaglowych 
Nr ft. B. C. (do wyboru) o pełnych kadłubach, 
obrobionych z drewienka lub z kory drzewnej
0 żaglach prostych i skośnych;

2) objaśnienia podczas pracy o zasadach 
żeglowności i zachowania się modeli na wodzie
1 wietrze;

3) pokaz wzorowych modeli pływających, 
jeżeli je szkoła posiada;

4) próby w naturalnych warunkach na 
wodzie modeli pływających;

5) konstruowanie modeli z papieru sta­
nowiących podobizny istniejących statków pol­
skiej floty wojennej i handlowej.
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Celem  zajęć m odela rsk ich  jest zaznajo­
m ienie  z zasadniczym i typ a m i statków  i pobu ­
dzenie je j do budow y konstrucy j okrę tow ych .

II, K l a s a  1-1V g i m n a z j ó w  p a ń s t w o ­

w y c h  m ę s k i c h  i k o e d u k a c y j n y c h  

( c h ł o p c y ) .

M odelarstw o okrętow e należy prowadzić
w ram ach zajęć praktycznych z g rupą  uczniów, 
okazu jących dla tej pracy szczególniejsze za in ­
teresowania. Zajęcia te Dędą się odbyw a ły
jednocześnie z m odelarstw em  lo tn iczym  w tej 
samej ilości godzin t. j, ogó łem  oko ło  14 go ­
dzin w m iesiącach m aju  i czerwcu.

Uczniom  niezain teresow anym  m ode la r­
stwem  okrę tow ym  lub  lo tn iczym , należy pozo­
staw ić w ykonyw an ie  prac przew idzianych w p ro ­
g ram ie  zajęć praktycznych.

O rganizacja  pracy polegać będzie na tw o ­
rzeniu g rup  uczniów  w ed ług  za interesowań:

a) g rupa zainteres wanych m ode la r­
stwem lo tn iczym ,

b) g rupa zainteresowanych m ode la r­
stwem okrę tow ym .

c) g rupa  zainteresowanych inn ym i p ra­
cam i p rog ram ow ym i.

G w a g i.

Pracę nad w ykonan iem  m ode li w inno  się 
odbyw ać g rupach, liczących nie m n ie j ja k  4 
uczniów . Każda g rupa w ykonyw a ty lko  1 m o­
del na podstaw ie rysunku  gotow ego lub  też ew. 
na podstaw ie rysunku  technicznego, sporządzo­
nego przez uczniów . Szczegółową organizację 
pracy pozostaw ia się uznaniu nauczyciela zajęć 
praktycznych.

M a t e r i a ł  n a u c z a n i a .

M ate ria ł nauczania obe jm u je :

1) w ykonyw an ie  m ode li D i E (do wy 
boru) o pustych szkie le tow ych kad łubach  i z ło ­
żonym , skośnym  ożag low an iu ;

2) objaśn ien ia  podczas pracy o zasadach 
żeglowności i zachowania się m ode li na wodzie 
i w ietrze:

3) pokaz wzorowych m ode li p ływ ających, 
jeżeli je szkoła posiada;

4) p róby w natu ra lnych  w arunkach  na
wodzie m ode li p ływ ających;

5) konstruow an ie  m odeli z pap ie ru  sta­
now iących podob izny istn ie jących sta tków  p o l­
skiej flo ty  w ojennej i handlow e j.

36.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego

O K Ó L N I K  Nr.  22
z dnia 19 m arca 1937 r. (11 P-2141|37) 

o p rostow aniu  skażonej p isowni nazw isk.

Podaję do w iadom ości i w ykorzystania za­
łączony o k ó ln ik  M in isterstwa Spraw W ew nętrz­
nych Nr. 78 z dnia 8 go października 1936 r.
0 prostow aniu  skażonej p isow ni nazwisk (N r. PC. 
26-a-20-3).

Pragnąc zapewnić ja k  najwydatnie jsze 
osiągnięcie celów w zm iankow anych w tym  o k ó l­
n iku , uważam  za wskazane: 1) by w ładze, ins ty ­
tuc je , szkoły i zakłady pod lega jące pośrednio  
czy bezpośrednio M in is terstw u, zwracały uwagę 
przy sposobności w ykonyw an ia  swych czynności 
s łużbowych na możność sprostow ania  w tryb ie  
uproszczonym  nazwisk skażonych i wskazywały 
na n iedogodności, na jak ie  n ie jednokro tn ie  na ­
rażone są osoby, które, nie dokona ły  sprosto­
wania aktu stanu cyw ilnego, m ającego podsta­
wowe znaczenie w życiu każdego obywatela 
oraz 2) by osobom  tym  udzie lano w ich s ta ra ­
n iach ja k  najskutecznieszej pom ocy.

Pożądane jest, by zwłaszcza dyrekcje  (k ie ­
row nictw a) szkół w razie u jaw nien ia  skażonego 
nazwiska ucznia narodow ości po lsk ie j przy spo­
sobności dokonyw an ia  czynności urzędowych 
(przeprow adzanie  zapisów, prowadzenie m etryk i 
szkolnej, uskutecznianie  spisów dzieci i t, p.) 
zw racały uwagę zainteresow anym  na m ożność 
sprostow ania  skażonego nazwiska.

W  razie wyrażenia zgody ze strony za in te ­
resowanych osób, pod leg łe  instytuc je  pow inny 
okazać jak  na jda le j idącą pom oc. W tym  celu 
należy:

1) uzyskać od za interesowanych (w  razie 
ich n iepe łno le tności od rodziców ), k tó rych  na­
zw isko u leg ło  skażeniu, p isem ne wyrażenie zgo­
dy zarówno na sprostow anie nazw iska, ja k  na 
pośredniczenie w spraw ie tego sprostow ania,

2) sporządzić wykaz zainteresowanych, k tó ­
rzy w  sposób wyżej w zm iankow any złożyli 
ośw iadczenie — wreszcie

3) zarówno zgłoszenia indyw idua lne , jak
1 wyżej w spom niane wykazy przesłać w charak­
terze w niosku w ładzy bezpośrednio przełożonej 
(K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego. inspekto ra t 
Szkolny), która prześle je  w ładzom  pow ołanym  
do sprostow ania (por. pkt. C, O kó ln ika  M in i­
sterstwa Spraw W ew nętrznych).

Szkoły, zakłady i instytuc je  pod leg łe  bez-
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pośrednio  M in isterstw u prześlą w spom niane 
zgłoszenia i wykazy w prost w ładzom  pow ołanym  
do sprostowania.

W spółdzia łan ie, o k tó rym  wyżej m owa, nie 
może posiadać cech w yw ieran ia  na zaintereso 
wanych jak ie go ko lw iek  nacisku.

Zarazem  zwracam  uwagą na pkt. „ D “ 
okó ln ika  M inisterstwa Spraw W ewnętrznych do ­
tyczący p isow ni im io n  w spisach urzędowych.

M i n i s t e r  
( —)  W. Sw iętosławski.

*  *
*

O d p i s .

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 

O K Ó L N I K  Nr. 78
z dnia 8 października 1936 r. 

o p rostow an iu  skażonej p isow ni nazwisk.

(N r. HC. 26-a-20-3),

Do

PP. W ojew odów , Kom isarza Rządu 

na m . st. Warszawę i Starostów.

A. Uwagi wstępne.

Jest faktem  powszechnie znanym , że urzę­
dn icy stanu cyw ilnego państw  zaborczych, czy 
to  pom yłkow o , z pow odu n iezna jom ości zasad 
p isow ni po lsk ie j, czy też w im ię  św iadom ie  
upraw iane j p o lityk i w ynaradaw ia jącej, w pisyw ali 
częstokroć w prowadzonych przez się rejestrach 
nazwiska rdzennie polskie w fo rm ie  skażonej 
np.: G onschorowsky (G onschorow ski lub  Gonso- 
row ski) zam iast G ą s io ro^sk i, K ro i zam iast K ró l, 
G orodysk ij zam iast H orodysk i i t. p,

Z uwagi na zasadnicze znaczenie aktu  stanu 
cyw ilnego, jako  podstawy, na któ re j op iera ją  się 
wszelkie późniejsze dokum en ty  urzędowe i p ry ­
w atne zniekształcenia bądź b łędy raz dopusz­
czone m ściły się i mszczą jeszcze dotychczas 
na dziedzicach danego nazwiska.

S tw ierdzono, że is tn ie je  w Państwie liczna 
jeszcze rzesza pokrzywdzonych w ten sposób 
jednostek, któ re  z istn ie jących m ożliwości na­
praw ienia  wyrządzonej bezpośrednio  im  sam ym  
bądź też pośrednio  p rzodkom  ich krzywdy, do ­
tychczas nie skorzystały.

N atura lną  dążność do odzyskania p raw i­
d łow ej p isow ni nazwiska rodow ego ham u je  
w znakom ite j większości p rzypadków  n iezna jo ­
mość obow iązujących w danym  zakresie p rze p i­
sów bądź też obawa przed uciąż liw ym  i kosztow ­
nym  postępow aniem .

Chcąc przyjść za interesowanym  z jak  n a j­
wydatnie jszą pom ocą, M in is terstw o Spraw W e­
wnętrznych po porozum ien iu  z za in teresow any­
m i M in is te rs tw am i zarządza w prow adzenie do 
i tak  uproszczonego już w om aw iane j dziedzin ie  
trybu  postępowania sprostowawczego dalszych 
jeszcze, po m yśl wyrażonych poniże j zasad, 
udogodn ień .

B. Zasady ogólne.
I. Przywrócenie p raw id łow ej p isow ni na ­

zwiska osiąga się w drodze sprostow ania o dp o ­
w iedn iego aktu  stanu cyw ilnego, nie zaś w try ­
bie, przew idzianym  dla zm iany nazwisk.

II. Sprostow aniu  pod lega ją  wyłącznie S K a -  

żone, w rozum ien iu  ust. 1 n in ie jszego okó ln ika , 
a więc w sposób nie nastręczający w ątp liw ości, 
nazwiska rdzennie polskie.

III. Sprostowania przeprowadza się na 
obszarze całego Państwa w tryb ie  skróconego 
i przyśpieszonego postępowania adm in is tracy j­
nego (por. niż. pkt, C 11, 111 i IV) bądź sądo­
wego (por. niż C 1).

IV. W postępow aniu  a dm in is tracy jnym  za­
rów no podanie  o sprostow anie zgłoszone do 
w ładzy a dm in is trac ji ogó lne j, ja k  również de­
cyzja w ładzy te j, zezwalająca na sprostow anie, 
wolne są od op ła t s tem plow ych na m ocy art. 
142 pkt. (1) oraz art, 160 pkt. (1) ustawy 
o opła tach  s tem p low ych  (Dz, U. R. P. Nr. 64, 
poz. 404 z 1935 r.).

W  postępow aniu  sądowym  szczegółowe 
zasady z zakresu zwaln iania od kosztów sądo­
wych podano niżej pod pkt. C I a) i b).

V. Podania o sprostow ania m ogą:

1) obe jm ow ać prośbę indyw idua lną  osoby 
zainteresowanej,

a lbo w zbiegu w iększej ilości, za intere­
sowanych, u rodzonych na obszarze je d ­
nego i tego sam ego okręgu  a d m in i­
stracyjnego (sądowego),

2) nosić charakte r prośby zb iorow ej,

wreszcie w obu w ym ien ionych  wyżej 
p rzypadkach,

3) zgłaszane być bądź:

a) przez za interesowanych bezpośrednio, 
bądź też

b) za zgodą ich na w niosek w ładzy 
(urzędu).

VI. W podan iu  pow ołać należy fa k t ska­
żenia p isow ni nazwiska, dołączając uzyskany 
bądź na wniosek strony bądź z urzędu na w n io ­
sek w ładzy wyciąg (św iadectwo) z pod legającego 
sprostow aniu  aktu  urodzenia ewent, należycie 
uw ie rzyte ln iony odp is tak iego  w yciągu.

W  przypadkach, w k tó rych  by dołączenie
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o m a w i a n e g o  wyciągu  (odpisu wyciągu)  p o ł ą ­
czone  było z pewnymi  t r u dn ośc ia m i  i wpływać  
m o g ł o  na zwłokę w załatwieniu sprawy,  po p rze ­
s tać m o ż n a  na ścisłym p o d a n iu  daty urodzenia  
strony (stron) oraz siedziby urzędu (urzędnika) 
s ta nu  cywilnego,  w k tórego  obręb ie  p o d l e g a ­
jący sp ros to wan iu  ak t  (akty) urodzenia  s p o ­
rządzono.

i lekroć wszakże  m a  w dane j  sprawie  z a ­
s t osowanie  tryb po s tę po wa n ia  sądowy,  t. j. ile­
kroć sp ros to wa nie  nas tąp ić  m a  na obszarze 
moc y obowiązującej  K. C. ?. z 1825 r. (por. 
niż. pkt.  C I a) i b)), do łączenie do  podan ia  
wyciągu  (odpisu  wyciągu)  jest  rzeczą n iezbędną .

VII. Rodanie o spros tow an ie  nazwiska o s o ­
by płci męskiej ,  pozostające j  w związku m a ł ­
żeńsk im,  ob jąć  powinno nie tylko prośbę  
o spr os to w ani e  ak tu  jej u rodzenia ,  ale również 
ak tu  ś lub u  i ewent ,  ak tów urodzenia  nieletnich 
dzieci.

VIII. W przypadkach ,  w których zn ie ­
kształcenie nazwiska  znalazło wyraz nie tylko 
w ak ta c h  s t anu  cywilnego proszącego,  a le  rów­
nież w ak ta ch  s ta n u  cywilnego jego  pe łnolet ­
nich dzieci, rodziców, rodzeńs twa lub innych,  
noszących to s a m o  nazwisko,  k r ew nych ,— rzeczą 
proszącego  jest  przedstawić krewny m tym,  
w imię w s p ó ln e g o  i dobrze  z roz um ia ł ego  in te ­
resu u jednos ta jn ien ia  nazwiska rodowego ,  z a ­
cho dz ącą  konieczność  wyjednania  i z ich strony 
również odpow iedn ich  sp ro s t ow ań.

IX. Władza  i urzędy,  które  by przy s p o ­
sobnośc i  czynności  u rzędowych ujawni ły fakt  
pos ług iwania  się przez o s o b ę  na rodowośc i  pol­
skiej nazwisk iem,  w rozum ieniu  wyżej przyto­
czonych uwag,  ska żonym ,  winny na  okol iczność 
tę zwrócić u w a g ę  dane j  osoby,  pouczyć ją o nie 
nas t ręczających t rudnośc i  s p o s o b a c h  przywróce­
nia nazwisku prawidłowej  pisowni  ojczystej i to 
nie tylko przez nią s a m ą ,  ale i przez członków 
jej rodziny,  wreszcie okazać ,  w gran icach  m o ż ­
ności,  da l szą  p o m o c  (por.  niż, pkt.  X).

X. Współdzia łan ie  z za in t e resowanymi ,  
o jak im m o w a  w pkt.  IX, znaleźć winno  szcze­
gól ne  za s tosow anie  przy czynnościach  związa­
nych ze sp o r z ą d z a n ie m  re jes trów po bo ro w yc h,  
przy załatwianiu sp ra w rezerwistów i t. p.

W pr zy pa dk ach  tych, władze  sporządza jące  
listy po borow e  oraz inne  wykazy powinny 
w współdz iałaniu swym iść dalej  jeszcze,  a m i a ­
nowicie:

1) uzyskać  od  p o b o ro w e g o ,  rezerwisty bą dź  
in n eg o  za in te r esowanego ,  k tórego  nazwisko u le ­
gło skażeniu ,  p i ś m ie n n e  wyrażenie zgody zarów­
no na sp ro s to wan ie  nazwiska ,  jak i na p o ś r e d ­
niczenie w sprawie  tego  spros t owan ia ,

2) zestawić wykazy za in t e r esow anych ,  k tó ­
rzy w s p o s ó b  wyżej w niniejszym punkc ie  w y m ie ­
niony (pkt.  1) oświadczenie  woli złożyli,— wreszcie

3) za rów no  zgłoszenia indywidualne ,  jak 
i tylko co w s p o m n ia n e  wykazy,  zes tawione  wedle 
ok rę gów adminis t racy jnych  (sądowych) ,  właśc i­
wych ze względu na miejsca sporządzenia  aktu 
po d leg a j ące g o  spros towan iu ,  przesłać w c h a ­
rakterze wniosku  z urzędu  do odpowiednic h  za ­
rządzeń  władzom do  spros tow an ia  pow oła nym 
(por.  niż. pkt.  C.).

XI. Współdz iałanie ,  o jak im m o w a  w pkt. 
IX i X, nie może,  oczywiście,  pos i adać  cech 
wywierania na s t ronę  jak iegokolwiek  przym us u .

C. Zasady szczegółowe (tryb postępow a­
nia).

I .  O bsz a r  mocy obowiązujące j  K. C. P. 
z 1825 r. (województwa ś rodkowe),

Tryb pos t ępow an ia  sądowy.
Pods taw ę pr a w n ą  s tanowi art.  140 i nast .  

K. C. P. oraz u t r zym ane  w mocy p o s ta n o w ie ­
n iem ar tykułu XVli pkt.  12 przepisów z dnia 
29.XI.1930 r. wyprowadza jących  K. P. C. (Dz. U. 
R. P. Nr. 83, poz. 652) postanowie 'nia art.  1647 
i nast .  U. P. C. z 1864 r,

Okoliczność,  że na obszarze  tym w zn a k o ­
mitej  większości p rzypa dkó w rejestracja s tan u  
cywilnego os ób  narodowośc i  polskiej p rowadzona  
była zawsze przez urzędników — polaków, s p r a ­
wia, iż fak ty wpisania nazwisk polskich w for ­
mie skażonej  zaliczyć tu niewątpliwie należy do  
wyjątkowych (Chełmszczyzna) .

W nielicznych z na tury  rzeczy pr zypadka ch  
teg o  rodzaju zas tosowanie  m a  nas tępuj ący  tryb 
pos tępowan ia :

1) p o d a n ia  stron zg łaszane  bezpośrednio  
przez za in te resowanych  (por.  wyż. pkt. B V 3 a) 
wnosić należy do  s ą d u  o k rę g o w e g o  właściwego 
ze względu  na miejsce położenia księgi, ob e j ­
mujące j  akt ,  podle ga jący  spros towan iu ,  przy 
czym s t rona  m oże  wyjednać  zwolnienie od ko ­
sztów pos tę po w an ia  na  ogólnych  z a s a d a c h  p r a ­
wa ubogich,

2) te s a m e  po d a n ia  na tom ias t ,  ilekroć, ko­
rzystając z przys ługują cego  prawa,  s trona  zgłosi 
je ża pośr ednic tw em  władzy (por.  wyż. pkt.  B 
V 3 b) oraz pkt. B X, władza ta k ie rować 
winna  d o  dalszych zarządzeń  właściwego w r o ­
z u m ie n iu  p u n k t u  pop rz edni ego  prokur a tora  
s ą d u  o k r ę gow ego ,  przy czym te ostatnie p o d a ­
nia korzystają z og ó ln eg o  zwolnienia od  opła t  
sądowyc h na  równi z innymi zg łaszanymi  w in- 
tetesie publ icznym wni oskami  z urzędu .

II. O bsza r  mocy obowiązującej  ustawy 
z dnia 6 lu tego  1875 r. o ur zędow ym  stwier­
dzaniu s ta nu  cywilnego (Dz. U. Rzeszy Nr 4, 
str. 23 i nast.) (województwa zachodnie) .

Tryb pos t ęp owan ia  adminis tracyjny.
Pod s ta wę p ra w ną  s tanowi § 18 obwiesz-
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czenia z dnia 25 marca 1899 r. w spraw ie prze­
pisów w ykonawczych do wyżej pow ołane j usta ­
wy z dnia 6 lu tego  1875 r. (Dz. U. Rzeszy str. 
225), a nadto  na obszarze górnośląskie j części 
w ojewództwa śląskiego pkt. 5 w zw iązku z pkt. 
2 ustępu XVI p ro tokó łu  końcowego do ko n ­
wencji genew skiej z dnia 15 m aja 1922 r, oraz 
pkt. 1 o kó ln ika  W ojew ody Ś ląskiego N r 11 z dnia 
JO kw ie tn ia  1933 r.

Podania k ierow ać należy do w łaściwej po ­
w ia tow ej w ładzy a dm in is trac ji ogó lnej.

l i i.  Obszar m ocy obow iązującej K. C. 
z 1811 r. (województwa po łudn iow e).

Tryb postępow ania adm in is tracy jny.

Podstawa prawna — pkt. 2 dekretu  gub . 
z dnia 21 października 1836 r. 1. 58446 (zb. ust. 
prow . t. 18 N r 159).

Podania k ierow ać należy do pow iatow ej 
w ładzy a dm in is trac ji ogó lne j.

IV. Obszar m ocy obow iązującej „zb io ru  
p raw " (województwa w schodnie).

M ate ria lnych  przepisów w zakresie p rosto ­
wania aktów  stanu cyw ilnego — brak,

Podania k ierow ać należy do w ojew ódzkie j 
w ładzy a dm in is trac ji ogó lne j, która z pow oła ­
niem  się na nin iejsze zarządzenie przeprowadzi 
sprostow anie  za pośredn ictw em  w łaściwych Kon- 
systorzy.

D. Pisownia im ion

Przechodząc z ko le i do pokrew nego za­
gadn ien ia , dotyczącego p isow ni im io n , M in i­
sterstwo zwraca uwagę, że w rejestrach pobo ­
row ych i t.p . spisach urzędowych, im ię  każdej 
jednostk i podawane być w inno, zgodnie z zasa­
dam i art. 1 ustawy z dnia 31 lipca 1934 r. o ję ­
zyku państw ow ym  i języku  urzędowania pań ­
stwowych i sam orządow ych w ładz adm in is tracy j­
nych (Dz. U. R, P. N r 73, poz. 724), z regu ły  
w p isow ni po lsk ie j. Chociażby więc nawet w akcie 
u rodzenia  dane j osoby im ię  je j wyrażone by ło  
w p isow ni obcej np. loannes, S ig ism undus, 
A da lbe rt, G eorg, G rigo rius  (H ryńko ), N yko la  
i t.p ., — w om aw ianych rejestrach pisać należy 
odpow iedn io : Jan, Z ygm un t, W ojciech, Jerzy, 
Grzegorz, M iko ła j i t.p .

W  przypadkach wszakże, w któ rych  by do 
czasu w ydania urzędowego wykazu im io n  ob ­
cych w transkrypc ji po lsk ie j, przytoczona wyżej 
zasada tłum aczen ia  im io n  nastręczyć m ogła  
w praktyce z punktu  w idzenia ścisłej w ierności 
p rzek ładu, ja k ie ko lw ie k  w ątp liw ości, należy każ­
dorazowo. z na tu ry  rzeczy przede wszystkim  
w ięc w stosunku do osób narodowości n iepo ls ­
k ie j uw ydatn iać na sporządzanym  spisie, w fo r ­
m ie uwagi naw iasowej, obok w yrażonego na 
p ierwszym  m iejscu odpow iedn ika  polskiego d a ­
nego im ien  a p isow nię  tegoż im ien ia , ściśle we­

d ług  jego  brzm ien ia , przytoczonego w akcie 
urodzenia.

O m ow iana  zasada tłum aczen ia  im io n  nie 
ma oczywiście zastosowania do im io n  stano­
w iących w łaściwość szczególną danej g ru py  et­
nicznej, np. W oodrow , O liver, Knut, W o lfgang, 
Igor, T ro fim , A b rah am , Sender, Zysia i t. p., 
k tóre jako  tak ie  z isto ty swej tłum aczen iu  nie 
u lega ją.

Podsekretarz Stanu 
( — ) Kaw eck i

37.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego

O K Ó L N I K  Nr.  31 
dnia 20 kw ie tn ia  1937 roku  (I R-1573/37).

0 op ła tach  za egzam in ukończenia g im naz jum  
pryw atnego nowego ustro ju  i za egzam iny do

liceów ogó lnokszta łcących.

U zupełn ia jąc o kó ln ik  Nr. 85 z dnia 14 
czerwca 1934 r. (I R-4574J34) o opła tach  szkol­
nych w państwowych szkołach średnich o gó ln o ­
kształcących, w państwowych zakładach kszta ł­
cenia nauczycie li oraz przy egzam inach nauczy­
cieli oraz przy egzam inach nauczycie li szkół 
powszechnych (Dz. Urz. N r.— 7, poz. 96), z m o­
cą obow iązującą od dnia 1 m aja 1937 r. zarzą­
dzam  pob ie ran ie  następujących op ła t szkolnych:

1. Taksa za egzam in ukończenia 
g im naz jum  pryw atnego nowego 
ustro ju  bez praw  i dla eksternów  40 zł.

2 Taksa za egzam in wstępny do 
państwowego iiceum  ogó lnoksz ta ł­
cącego . . . 10 „

3. Taksa za egzam in uzupełn ia jący 
z języka łac ińsk iego  w zakresie 
g im naz jum  ogó lnokszta łcącego . 8 „

4. Taksa za egzam in przy przejściu 
z g im na z jum  zawodowego do 
g im naz jum  ogólnokształcącego 10 „

5. Taksa za egzam in przy przejściu 
z liceum  zawodowego do liceum  
ogólnokszta łcącego . 20 „

W  przypadku zw oln ien ia  od egzam inu 
taksy egzam inacyjne j pob ierać nie należy.

O d taksy za egzam in ukończenia g im n a ­
z jum  pryw atnego i dla eksternów  (p u n k t 1 n i­
niejszego zarządzenia) m ogą być zw oln ien i 
w po łow ie  kandydaci zupe łn ie  n iezam ożni oraz 
dzieci czynnych funkc jonariuszów  państwowych
1 w ojskow ych zawodowych, a także sam i funk-
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cjonariusze państwowi i wojskowi zawodowi. 
Całkowicie zwolnieni od tej taksy mogą być 
wyjątkowo kandydaci zupełnie ubodzy i to 
w granicach 10°/0 wszystkich kandydatów, do­
puszczonych do egzaminu, przy czym pierw­
szeństwo mieć powinny dzieci niezamożnych 
inwalidów wojennych, niezamożnych kawalerów 
orderu „V irtu ti M ilita ri" i odznaczonych Krzyżem 
lub Medalem Niepodległości.

Od taksy za egzamin ukończenia g im na­
zjum prywatnego zwalnia uczniów i eksternów 
Kuratorium  Okręgu Szkolnego.

Taksy, wymienione w punkcie 1-ym za 
egzamin ukończenia g im nazjum  prywatnego no­
wego ustroju bez praw i dla eksternów, Dyrek­
cje szkół niepaństwowych oraz eksterni wpła­
cają na rachunek Funduszu specjalnego Kura­
torium  Okręgu Szkolnego pod nazwą „Taksa 
adm inistracyjna" za pośrednictwem P. K. O. na 
konto czekowe Izby Skarbowej lub Kasy Urzędu 
Skarbowego.

Taksy, wymienione w punktach od 2 do 
5, powinny być uiszczone za pośrednictwem 
P. K. O. na konto czekowe szkoły przed przy­
stąpieniem ucznia (nicy) do egzaminu.

Dyrekcje szkół po pokryciu wydatków ad- 
m inistracyjno-osobowych, o ile takie będą, roz­
dzielą te taksy między egzaminatorów, jako 
wynagrodzenie za udział w egzaminach; sumy 
uzyskane od uczniów z tego ty tu łu  powinny 
być podawane w liście w ypłat wynagrodzeń 
egzaminatorów.

Przy rozdziale taksy za egzamin wstępny 
do g im nazjum  nowego ustroju, która zgodnie 
z okóln ikiem , przytoczonym na wstępie, wynosi 
10 zł., należy uwzględniać również delegatów 
szkolnictwa powszechnego, obecnych przy egza­
m inie, oraz lekarza, przeprowadzającego bada­
nie lekarskie kandydatów.

M i n i s t e r  
( —)  W. Swiątoslawski.

38.

M I N I S T E R
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego
O K Ó L N I K  Nr.  33

z dnia 22 kwietnia 1937 r. (II W-2968|37)

w sprawie badania lekarskiego kandydatów do 
państwowego gim nazjum  i liceum ogólnokształ­

cącego.

W związku z § 1 i § 3 regulam inu przyj­
mowania uczniów do państwowego gim nazjum  
ogólnokształcącego, ogłoszonego jako załącznik 
do zarządzenia Ministra Wyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego z dnia 23-go lutego 
1937 r. Nr. 11 S 846|37 (Dz. Urz. M in. W. R. 
i O. P. Nr. 3 poz. 57) oraz § 1 i 3 regulam inu 
przyjmowania uczniów do państwowego liceum 
ogólnokształcącego, ogłoszonego jako załącznik 
do zarządzenia M inistra W. R. i O. P. z dnia 
22 lutego 1937 r. Nr. 11 S-848|37 (Dz. CJrz. M in. 
W. R. i O. P. Nr. 3 poz. 59, wyjaśniam, co 
następuje:

§ 1 obydwóch regulam inów ustala zasadę 
niedopuszczania do szkół kandydatów dotkn ię­
tych chorobam i, zagrażaiącymi zdrowiu otocze­
nia lub wadami i ułomnościam i uniem ożliw ia­
jącym i im normalną pracę szkolną. Zasadę tę 
należy rozumieć w ten sposób, że lekarze 
szkolni przeprowadzą wstępne badania wszyst­
kich kandydatów zgłaszających się do egzaminu 
w zakresie zakreślonym regulam inem. Natomiast 
szczegółowe i podstawowe badania nie są obo­
wiązujące tak jak do stwierdza § 3 regulam inów.

Badania powinny odbywać się w szkole 
zorówno w godzinach stałych urzędowania leka­
rza w szkole jak i poza tym i godzinami.

Dyrekcje szkół nie posiadających lekarza 
szkolnego powinny w okresie przyjmowania no- 
wowstępujących porozumieć się z innym  leka­
rzem, który dokona przeglądu, bądź też żądać 
od kandydatów świadectwa lekarza wolnoprak- 
tykującego, stwierdzającego stan ich zdrowia 
w myśl § 1 wspomnianych regulam inów.

Za przeprowadzone badania lekarz szkolny 
(względnie specjalnie zaproszony lekarz) otrzy­
muje odpowiednie wynagrodzenie z opłacanej 
przez kandydatów taksy egzaminacyjnej na 
równi z innym i egzaminatorami.

M i n i s t e r

( —)  W. Św iątostawski

39.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

O K Ó L N I K  Nr.  29

z dnia 8 kwietnia 1937 r. (II P-2757|37)

w sprawie dobrowolnych opłat na Towarzystwo 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow­

szechnych.

Doceniając wyjątkowe znaczenie, jakie po­
siada dla realizacji powszechnago nauczania 
akcja Towarzystwa Popierania Budowy Publicz­
nych Szkół Powszechnych przez umożliw ienie 
setkom tysięcy dzieci korzystania z odpow ied­
nich pomieszczeń, urządzeń szkolnych i pomocy
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n a u k o w y c h  o r a z  c h c ą c  p o d t r z y m a ć  i p o g łę b ić  
tę  akcję ,  z e z w a la m ,  a b y  w czas ie  w p i s ó w  d o  
szkół  m o g ł y  Koła lo ka ln e  T. P. B. P. S.  P. 
w z g lę d n ie  u p e ł n o m o c n i e n i  przez  Koła d e l e g a c i  
o r g a n i z o w a ć  m i ę d z y  ro d z ic a m i  w p is u ją c y m i  
dzieci  zb ió rkę  na  rzecz T. P. B. P, S.  P. Z b ió rkę  
na leż y  t a k  o r g a n i z o w a ć ,  by k w e s t o w a n o  w y ­
łą czn ie  w śr ód  rod z iców p o  d o k o n a n i u  f o r m a l n o ­
ści w p i s o w y c h  a n ie  p r ze d  z a p i s e m .

O  t y m  na leż y  bez zwłoczn ie  p o w i a d o m i ć  
Kie rownic twa  szkół  p o w s z e c h n y c h  i d o k s z t a ł c a j ą ­
cych  z a w o d o w y c h .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  
(— ) J e r z y  Ferek-Błeszyński.

40.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia  
Publicznego

O K Ó L N I K  Nr.  35.  

z d n ia  22 kwie t n ia  1927 r o k u  (11 W-3240 /37)  

W  s p r a w i e  p o s t a w y  mł od z i eży  szko lnej .

S t a n  zd r ow ia  dzieci  szkól  p o w s z e c h n y c h ,  
mło d z ie ży  szkó ł  ś r e d n i c h  i z a w o d o w y c h  budz i  
p o w a ż n e  o b a w y .  B a d a n i a  l e ka r s k i e  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  g r u p  w ie k u  w y k a z u ją  l iczne w a d y  roz­
w o jo w e  i ca jy  sz e re g  r o z m a i t y c h  s c h o r z e ń  w y ­
s t ę p u j ą c y c h  n a d e r  częs to .

D o  p o w s z e c h n i e  s p o t y k a n y c h  na leżą :

1. w ą t ło ść  b u d o w y

2. zła p o s t a w a
3. sk r zywien ia  i zn ie ksz ta ł cen ia  k r ę g o s ł u p a

4. p ł a s k a  s t o p a
5. krzywica ( a n g i e l s k a  c h o r o b a  a l b o  ra- 

ch i tyzm)
6. p r ó c h n i c a  z ę b ó w

7. zły s t a n  od ży w ia n ia

8. a n e m i a
9. p o w ię k s z e n ie  g r u c z o łó w  c h ł o d n y c h

10. g ruźl i ca  g r ucz o łó w ,  ko ść ca .  sk ó r y  (zoł ­
zy) w m ł o d s z y m  w iek u  — gruźl i ca  p łuc  w śr ód  
mło d z ie ży  d o r a s t a j ą c e j .

Późnie j sze b a d a n i a  komis j i  p o b o r o w y c h  
s tw ie rd z a j ą  w a d y  f izyczne lub  s t a ny  c h o r o b o w e  
p o c h o d z ą c e ,  p o n a d  w sze lką  w ą tp l iwo ść ,  z o k r e ­
su  dz iec ińs tw a  i w iek u  sz k o ln eg o .  P rzyczyniają  
s ię  o n e  d o  o b n iż e n ia  o gó ln e j  s p r a w n o ś c i  życ io ­
wej,  a w szczeg ó ln ośc i  zm n ie j sz a ją  z d o l n o ś ć  b o ­
jo w ą  p rzysz łego  żołnierza .

O b e c n e  p o k o l e n i a  dzieci  i mło dz ie ży  w y ­

m a g a j ą  s p e c j a ln ie  t rosk l iwe j  op iek i ,  gdyż  uległy  
b e z p o ś r e d n i o  lub  p o ś r e d n i o  n i s zc zą cy m w p ł y ­
w o m  wielkiej  wo jny  (1 9 1 4 — 1918).

Przyczyny z a b u r z e ń  o k r e s u  r o z w o jo w e g o  
i w s p o m n i a n y c h  s c h o r z e ń  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

1. Z a s a d n i c z e  b ł ę d y  o d ż y w i a n i a

N ie d o s t a t e c z n e  sp o ż yc ie  m l e k a  i jaj ,  za- 
m a ł o  su r owizn ,  ja rzyn,  o w o c ó w  w w iek u  w c z e s ­
n e g o  i p ó ź n i e j s z e g o  dz iec ińs twa  w y w o łu ją  w a ­
dl iwy rozwój  t k a n e k  k os tn yc h ,  ( z a b u rz e n ia  przy­
sw a j a n ia  soli m i n e r a l n y c h ,  k tó ry ch  n a j w a ż n i e j ­
s z y m  ź r ó d ł e m  n a t u r a l n y m  jest  m le k o ) ,  s t a w ó w  
w ią z a d e ł  i mię śn i ,  a w w y n ik u  s ł a b ą  b u d o w ę  
fizyczną.  W a d l i w e  od ży w ia n ie  jes t  p rzyczyną  
p o w s t a w a n i a  n a j ba rd z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y c h  
c h o r ó b  n as zy c h  dzieci  i młod z i eży ,  a więc  p r ó ­
chn icy  zę b ów ,  krzywicy,  a n e m i i ,  s ł a be j  b u d o w y  
fizycznej ,  z a h a m o w a n i a  n o r m a l n e g o  rozwoju.  
Na  ty m  t le  p o w s ta je  m a ł a  o d p o r n o ś ć  us t ro ju ,  
zła p o s t a w a ,  s k ł o n n o ś ć  d o  z m ę c z e n i a  p o  wys i łku 
i p o  r u c h u ,  s ło n n o ś ć  d o  sk r zywień  k r ę g o s ł u p a .  
R o z p o w s z e c h n i e n i e  sp oż yc i a  m l e k a  p rzez dzieci  
i młod z i eż ,  b r a n i e  za p o d s t a w ę  d o ży w ia n ia  
w szko le  m l e k o  (np .  250  gr .  m l e k a  i 150 gr,  
c h l e b a  r a z o w e g o  z m a s ł e m  co d z ie n n ie )  j e s t  n a ­
k a z e m  o g ó l n y m .

Dzie c io m s ł a b s z y m  i co f n ię ty m  w rozwoju  
f i zycznym,  z o ł zo w at ym ,  c i e r p ią c y m  na  p r ó c h n i c ę  
zę bó w ,  na  krzywicę,  p o w ię k s z e n ie  g r uc z o łó w  
c h ł o d n y c h  na leż y  p o d a w a ć  o p r ó c z  m l e k a  t r an  
w o k r e s i e  o d  p aź d z i e r n ik a  d o  m a r c a  włącznie.

U ś w i a d o m i e n i e  lu d n o ś c i  wiej skie j  o k o ­
n iecznośc i  n i e s p r z e d a w a n i a  całe j  i lości p r o d u k o ­
w a n e g o  m l e k a ,  a p o z o s ta w ia n ie  p r z y n a jm n ie j  
j e d n e g o  litra m l e k a  p e ł n e g o  d la  k a ż d e g o  d z i e ­
ck a  c o dz ie n i e ,  m o ż e  p rzyczyn ić  się b a r d z o  d o  
p o p r a w y  s t a n u  zd ro w ia  dzieci  wiej sk ich.  P r o p a ­
g a n d a  u p r a w i a n i a  j a rzyn  i warzyw,  p o m i d o r ó w ,  
o g r o d o w n i c t w a  i w z m o ż e n i e  spoż yc ia  o w o c ó w  
jest  o g ó l n i e  w s k a z a n e  w o b e c  s tw i e r d z o n e g o  j e d ­
n o s t r o n n e g o  o d ż y w ia n ia  s ię  wsi  pol sk ie j .

2. B ł ę d y  p o p e ł n i a n e  c o d z i e n n i e  
w u k ł a d z i e  n o r m  p r a c y  u m y s ł o w e j ,  
p r a c y  f i z y c z n e j ,  p o t r z e b n e g o  r u ­
c h u  i ć w i c z e ń  n a  o t w a r t y m   ̂ p o ­
w i e t r z u  o r a z  w y p o c z y n k u  ( s n u )  

d z i e c k a .

W i el ka  l iczba dzieci  w ą t łych  o w y b u j a ł y m  
wzrośc ie  w m i a s t a c h ,  dzieci  b l a d y c h ,  a n e m i c z ­
nyc h  i n i e d o s ta t e c z n ie  wy ro ś n ię ty c h  na  wsi j e s t  
d o w o d e m  b r a k u  r ó w n o w a g i  rozwojowej  us t r o ju .

Dzieci  t e  s ą  z n a t u r y  r zeczy p r z e m ę c z o n e  
i o d z n a c z a j ą  s ię  złą p o s t a w ą .  P r z e m ę c z e n i e  p o ­
w s ta je  w s k u t e k  n a d m i e r n e j  p r ac y  u m y s ł o w e j  
( s i edzącej ) ,  l u b  fizycznej .  Złe w a r u n k i  m i e s z k a ­
n iow e ,  b r a k  s ło ń c a  i po w ie t r z a  szczegó ln ie j  
w p o r z e  z im ow ej ,  p r z e p e ł n i e n i e  izb sz ko l nyc h
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każą zwrócić u w a g ę  na o c e n ę  sił dziecka.  Ż a ­
den  ustrój  młodzieńczy nie m oże  pokryć  p o ­
trzeb rozwojowych przy n or m ie  pracy p o n a d  
os iem godzin dziennie,  wliczając tu czas wszyst ­
kich zajęć szkolnych,  zajęć dom o w y c h  p o t r z e b ­
nych do  przygotowania  lekcji, czas potrzebny 
na przybycie d o  szkoły i powrót  do  d o m u .

D o m a g a n i e  się od dziecka zbyt długiej  
i zbyt ciężkiej p racy fizycznej w d o m u  lub poza 
d o m e m ,  jak to widzimy zwykle w w a ru n k a c h  
miejskich,  a szczególnie w w aru n k ach  miejskich,  
lub pracy  zarobkowej  od mło doc ianych  p o d k o ­
puje  bardzo  często n o rm a ln y  rozwój ustroju.

Zbyt ma ła  liczba godzin snu  i n ie dos ta ­
teczny wypoczynek  jest p o w sz echny m  o b ja w em  
nie docenian ia  możliwości  pracy dzieci i m ł o ­
dzieży. Dziecko od lat 7 do 10 potrzebuje  przy­
na jmnie j  10 godzin snu;  powyżej  10 lat — 
9 godzin.

Brak  ru chu  na o twar tym powietrzu i n a ­
s łonecznien ia  w porze zimowej .  Dziecko pot rze­
buje przynajmniej  j edne j  godziny codziennie 
spędzone j  na o twar tym powiet rzu i p rzeznaczo­
nej na gry,  zabawy i sporty.  Uświadom ienie  
ca ł ego  ogółu  rodziców o tej konieczności  jest 
obowiązk iem nauczyciels twa.

Wpływy wychowawcze  szkoły, oddz ia łując  
we w s p o m n ia n y c h  w aru n k a c h ,  m o g ą  n iewątpl i ­
wie poprawić  ob ecny  s tan  rzeczy.

Szkoły, zwłaszcza powszechne ,  ale także 
i ś r ednie  ogólnoksz ta łcące  i zawodowe,  powinny 
zwrócić baczną  u w a g ę  na pos ta wę  dzieci i m ło ­
dzieży w czasie przebywania  jej w szkole.

W szczególności  należy pamię t ać ,  że z a ­
c h ow an ie  p o pr aw ne j  i swobodne j  pos tawy przy 
s iedzeniu  w ławce szkolnej ,  a także przy p o ­
wstawaniu do  odpowiedz i,  m oże  być czynnikiem 
do d a tn io  wp ływającym na po s ta wę młodzieży 
w ogóle,  bo m oż e  wytworzyć nawyk,  który 
dziecko wyniesie ze szkoły. Zwrócić także należy 
u w a g ę  na pros te  t r zymanie  głowy przy c h o d z e ­
niu, które w w y p a d k u  opu szczania  głowy na 
dół,  mus i  po w od ow ać  k o m p e n s a c y j n e  powiększe­
nia garb ien ia  się (okrąg łe  plecy). Nie należy 
n a t o m i a s t  d o m a g a ć  się s iedzenia  z r ęk am i  za ­
plecionymi  na plecach ,  co p o w odu je  zwiększe­
nie wygięcia lędźwiowego i wysunięcia miednicy 
ku  przodowi.  Każde ćwiczenie ś ród lekcyjne  win­
no wyraźnie  zmierzać  d o  poprawienia  pos tawy, 
przez wypros towanie  k rę gos łu pa  i z akończone  
być  winno przyjęc iem prawidłowej postawy 
w siedzeniu.

Przebywanie  dzieci w czasie przerw mię- 
dzylekcyjnych w ru c h u  na s łońcu i o twar tym 
powiet rzu znakomic ie  u suwa objawy zmęczenia  
mięśni  tułowia,  s p o w o d o w a n e g o  d ługot rwałym 
s ie dzeniem w ławce szkolnej  p rzywraca jąc  p r a ­
widłowy krwioobieg w ca łym ust roju.  Wolny 
ruch  z pomin ięc i em  ćwiczeń zespołowych działa 
w tym k ie runku jaknjbardz ie j  skutecznie .

Ministerstwo przypomina  zarządzenie  w tej 
sprawie  ogłoszone  w Dzienniku Urzędowym 
z 1924 r. nr, 20.

Po nadto  dla uzyskania  prawidłowej  p o s t a ­
wy przy chodzeniu  na leży zwrócić szczególną 
u w a g ę  na  d o b ó r  odp owied nich  ćwiczeń p r o s tu ­
jących k ręg os ł up  we wszystkich lekcjach ćwi­
czeń cielesnych w szczególności  należy dobi er ać  
od p ow iedn ie  ćwiczenia tułowia w płaszczyźnie 
strzałkowej dla u ru cho m ie n ia  kręg os łu pa ,  oraz 
zwrócić u w a g ę  na mo żność  wykorzystania,  zwła­
szcza w pracy z dziećmi,  ćwiczeń pros tego  trzy­
m ani a  głowy przez u t rzymywanie  na głowie 
krążka  tek tu ro w eg o  lub woreczka  z k a m y k a m i  
a lbo  g ro c h e m .

Ministerstwo przy po mi na  zarządzenie  o g ło ­
szone  w Dz. Urz, z 1928 r. nr. ^3 o noszeniu 
książek w tornis trach lub workach  przewiesza­
nych przez barki ,  co również m oże  się przy­
czynić do  poprawienia  przy chodzeniu ,  n a to ­
mias t  noszenie książek w jedne j  ręce w teczce 
czy woreczku,  przyczynia się do  zniekształcenia 
krę gos łu pa .

Podając  powyższe wskazania  do  w i a d o m o ­
ści, wzywam ogół Nauczyciels twa,  Kierowników 
i Dyrektorów,  oraz Lekarzy szkolnych wszystkich 
typów szkół do  zwrócenia uwagi  na te, n ie ­
zmierne j  wagi,  sprawy, a władze do  udzielenia 
jak najdalej  idącego  pop arc ia  tym wszystkim, 
którzy działać b ę d ą  w k ie run ku pop rawienia  
o b e c n e g o  s ta nu  rzeczy.

Podsekre ta rz  S tanu  
(—) Jerzy  1'erek B łeszyński.

41.

M I N I S T E R S T W O

W y z n ań  Rel igi jnych i O ś w ie c e n ia  
P u b l i c z n e g o  

dnia  4 m arca  1937 roku  Nr. 11 S-931 j37.

W sprawie  przes t rzegania  przepisów o prawie 
au torskim.

W związku z z a pyt an i em  niektórych Ku­
rator iów O k rę g ó w  Szkolnych Ministerstwo Wy­
znań  Religijnych i Oświecenia  Publ icznego  wy­
jaśnia,  że na  wykonywanie  w szkołach utworów 
muzycznych lub s łownych podczas  zabaw t a ­
necznych,  koncer tów,  przeds tawień ama tor sk i ch  
i t .p. imprez  doc ho do wych ,  konieczne  jest  w myśl  
po s tanow ienia  art. 14 pkt.  2 ustawy z dnia 29 
m arc a  1926 r. o prawie  au tor sk i m (Dz. U. R. P. 
Nr. 48, poz. 286) uzyskanie  licencji od przed­
stawicieli Związku Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych („ZAIKS")  Warszawa,  ul. Marszałka 
Focha  2, o raz  uiszczenie na leżnych ta n t ie m  
autorskich .
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Od obow iązku te9 °  w ° I ne s4 szko ły, jeże­
li w ykonyw an ie  u tw orów  .muzycznych lub  s ło ­
wnych stanow i część sk ładów ^ obchodu  n a rod o ­
wego, jest im prezą  urządzoną v.'v <ącznie dla 
m łodzieży szkolnej, lu b  gdy im p rez^  n 'e ma 
ęharakte ru  dochow ego.

Podsekretarz Stanu 
( —) Jerzy Ferek Błeszyński.

42.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

dnia 3 m arca 1937 roku  Nr, H W -877/37.

S łużba zdrow ia  w walce z d u re m .

Niezależnie od szerokie j akc ji o rganów  M i­
nisterstwa O p iek i Społecznej w walce z du rem , 
należy zdwoić czujność zabiegów h ig ien icznych 
w szkołach, gdzie zwłaszcza w okresach z im o ­
wych w ystępu je  n iebezpieczeństwo roznoszenia 
ty fusu  p lam is tego  szczególnie przez wesz odzie­
żową. Różne względy pow odu ją  po jaw ien ie  się 
zawszenia także i w tych częściach k ra ju , w k tó ­
rych p lagę tę daw no już zwalczono.

Zwiększenie trosk i o podn iesien ie  czystości 
w ym aga nie ty lko  zabiegów h ig ien icznych w szko­
le, ale i uśw iadom ien ia  rodziców  o sposobach 
tęp ien ia  wszawicy. W  tym  zakresie całe n a u ­
czycielstwo w inno  in tensyw nie  przyjść z pom ocą 
lekarzom  i h ig ien is tkom , tym  bardzie j, że rozpo­
znanie wszawicy oraz środki tęp ien ia , nie w y­
m agają  specjalnych kw a lifik a c ji. Pouczenia dzie­
ci w szkole, pogadanki z rodzicam i, w inny w y ­
dać pom yślne  i szybkie w yn ik i,

M in is terstw o W yznań R e lig ijnych  i O św ie­
cenia Publicznego p rzygotow uje  w ydanie  p ra k ­
tycznego „va d e m e cu m “ h ig ieny  dla nauczycie li 
szkół powszechnych. N iezależnie od tego należy 
oprzeć się w akcji p ropagandow e j na czasopiś­
m ie „N a  straży zd row ia " w ydanym  przez Pol­
skie Towarzystwo H ig ien iczne, k tó rego  Nr. 1 ze 
stycznia 1936 r. pośw ięcono wyłącznie tem u za­
gadn ien iu  Cena egzem plarza 25 groszy— skła ­
dnica Towarzystwa, W arszawa, u l. Karowa N r.31 .

Podsekretarz Stanu 
( —) J erzy Ferek Błeszyński

k u r a t o r i u m

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 
dnia 28 kw ie tn ia  1937 roku  (Nr. 0 -6417/37)

odpow iedn ie  starania w celu dostarczenia p u b ­
licznym  szko łom  powszechnym  w ym ien ionego  
w  zarządzeniu powyższym czasopisma „N a  stra­
ży zd row ia " oraz sabady lli, jako  na jskuteczn ie j­
szego środka zwalczania wszawicy.

K u r a t o r

( —) R. Pefrykow ski

O t r z y m u j ą :

Inspekto ra ty  Szkolne,

D yrekcje  i  k ierow n ictw a 
szkół ogó l nok ształ- i 
zawodowych oraz

K ierow nictw a publiczn'.. 
szkół powszechnych w '
O kręgu .

43.

M I N I S T E R S T W O

Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego

O K Ó L N I K  Nr. 25.

z dn ia  1 kw ie tn ia  1937 r. (1 R-2Q07/37)

w spraw ie o p ła t za kursy wedrow ne prowadzo­

ne przez państwowe szkoły zawodowe żeńskie-

Ponieważ wśród kursów  w ędrow nych zda­
rzają się kursy trw ające króce j aniżeli m iesiąc 
lub  też kursy trw ające d łużej, na k tó rych  jed ­
nakże liczba godzin  nauk i tygodn iow o  jest m ała 
ze w zględu na zajęcia zarobkow e uczestników 
(czek), M in is terstw o w yjaśnia, że taksa a d m in i­
stracyjna w wysokości 2 zł. m iesięcznie, usta­
lona w punkc ie  VII p okó ln ika  N r. 4 z dn ia  
13 stycznia 1937 r. (1 R-10926|36), obow iązu je  
na kursach trw ających d łużej niż 2 tygodn ie  
w w ym iarze ponad 12 godzin  zajęć ty g o d n io ­
wych. Za kurs trw a jący do 2 tygodn i lub  za 
kurs, na k tó rym  zajęcia nie przekraczają 12 go­
dzin tygodn iow o , należy pob ierać op ła tę  w w y ­
sokości 1 (jeden) z łoty m iesięcznie.

P. o. D yrektora  D epartam entu

(—) A. Nowak.

do w iadom ości i stosowania z zaznacze­
n iem , iż poczynione zostały przez K u ra to riu m
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44.

K U R A T O R I U M

Okręgu Szkolnego Brzeskiego

dn ia  12 k w ie tn ia  1937 ro k u  N O -6022 /37 .

Zakaz  k u p n a  rzeźby pop ie rs ia  M a rsza łka  
Ś m ig łe g o  Rydza w  w y k .  f i r m y  „Z .  Z ie m b ;c k i “ .

F i rm a  „Z .  Z ie m b ic k i “ w K ra k o w ie  rozsyła 
d o  u rzę d ó w  i in s ty tu cy j  p a ń s tw o w ych  p rospek ty ,  
zaw ie ra jące  o fe r tę  na k u p n o , m iędzy  in n y m i  
rzeźby pop ie rs ia  M arsza łka  Ś m ig łe g o  Rydza, 
w y k o n a n e j  przez art. rzeźb. B a ry lsk ie g o .

P on iew aż rzeźba ta n ie  p rzeds taw ia  ani 
w a rtośc i  a r tys tyczne j ani n a jm n ie jsze g o  p o d o ­
b ie ń s tw a , n ie  na leży z a k u p y w a ć  je j d la  u rzędów , 
ins ty tu cy j  czy z a k ła d ó w  p a ń s tw o w ych .

K u r a t o r
(_ )  £>. Pefrykowski.

45.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

z dn ia  18 kw ie tn ia  1937 ro k u  1-9144/37 

W  sp ra w ie  u b io ru  m łodz ieży  szkó ł pow szechnych .

R ozporządzen ie  Pana M in is t ra  W y z n a ń  Re­
l ig i jn y c h  i O św iecen ia  P ub licznego  z dn ia  Z 
m a rca  1933 r. N r  1 Pr-341/33  (Dz. Urz. M m  W .
R i O . P, N r 3, poz. 50) w p ro w a d za ją ce  je d n o ­
l i ty  u b ió r  d la  m łodz ieży  p a ń s tw o w ych  szkó ł ś red ­
n ich  ogó lno ksz ta łcą cych ,  z a k ła d ó w  kszta łcen ia  
nauczyc ie l i  o raz szkó ł za w o d o w y c h ,  m e odnos i 
się do  d z ia tw y  szkó ł pow szechnych .

W  zw iązku  z ty m  zw ra ca m  uw agę , że n ie 
w o ln o  an i w ła d z o m  sz k o ln y m , an i k ie ro w n ic tw o m  
p u b l ic zn ych  i p ry w a tn y c h  szkó ł P ° wszec.h " ^  
w yw ie rać  ja k ie g o k o lw ie k  nac isku  na irodacow  
i dz ia tw ę  w sp ra w ie  w p ro w a d z a n ia  o b o w ią z k  
w e g o  je d n o l i te g o  u b io ru  w  szko łach  pow szech ­

nych .
S p raw a  u b io ru  dzieci w szko łach  pow szech ­

nych  na leży  w y łączn ie  do  rodz iców . Jeże l i  sam i 
rodz ice  w  ty m  k ie ru n k u  w yrażą  zyczeme, m oz 
szko ła  w p o ro z u m ie n iu  z n im i  w p ro w a d z ić  
dz iec i je d n o l i ty  u b ió r  c a łk o w i ty  lu b  częściowy. 
N ie  m o g ą  je d n a k  inne  d z i e c i  da n e j  szko ły  z tego  
p o w o d u ,  w zg lę d n ie  ich rodzice, s p o tyka ć  się ze 
s trony  szko ły  z ja k im k o lw ie k  n a c is k ie m , t ru d  
n o ś c ia m i i p rz y k ro ś c ia m i.

Panowie Inspektorowie Szkolni dopilnują 
wykonania niniejszego zarządzenia.

K u r a t o r  

(—) R. Pefrykowski.

O t r z y m u j ą :
In s p e k to ra ty  S zko lne  

w O k rę g u .

46.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

D n ia  14.1V-1937 r. N r.  111-11800/37. 

K ie ro w a n ie  m ło d z ie ży  d o  Szkó ł Z a w o d o w y c h ,

W  zw iązku  ze zb l iża ją cym  się k o ń c e m  ro ku  
s zko ln e qo  i o p u szczen iem  szkó ł przez n ow e  za­
stępy m łodz ieży ,  przed k tó r y m i  s ta je z a g a d n ie ­
n ie  w y b o ru  za w o d u , zachodz i po trzeba  in fo r ­
m o w a n ia  m łodz ieży , kończące j p rzep isaną  p ro ­
g ra m e m  szko ln ym  na u kę ,  o m o ż l iw o śc ia ch  
da lszego  za w o d ow e g o  ksz ta łcen ia  się.

Leży w  in te res ie  za rów no  spo łe cznym , jak  
i sam e j m łodz ieży , i zwłaszcza w obec  w z m a g a ­
jącej się akc j i  u p rz e m y s ła w ia n ia  k ra ju ,  aby  je d ­
n os tk i  u z d o ln io n e  w k ie ru n k u  p ra k ty c z n y m  k ie ­
ro w a ły  się do  o d p o w ie d n ic h  szkó ł  z a w o d ow ych .

P p .  K ie ro w n icy  szkó ł p o w szechnych  o raz 
D y re kc je  szkó ł ś redn ich  o g ó lno ksz ta łcą cych  w y ­
ko rzys ta ją  za łączony w yka z  zaw ie ra jący  in fo r ­
m ac je  o typ a c h  i rodza jach  szkó ł z a w o d o w ych  
O  S B. ja k ie  czynne będą  w  r. szk. 1937/38, 
s łużąc radą  i w s k a z ó w k a m i m ło d z ie ży ,  ro d z ic o m  
lu b  o p ie k u n o m .

W  szczególności na leży p o in fo rm o w a ć  
uczn iów  k lasy  IV  g im n a z jó w  o g ó lno ksz ta łcą cych  
o p rz e w id y w a n y m  o tw a rc iu  k i .  1 l iceów : b u d o ­
w la n e g o , d ro g o w e g o  i w o d n o -m e l io ra c y jn e g  
w B rześc iu  n -B .,  p a ń s tw o w e g o  l ic e u m  h a n d lo -  
w eqo  w B ia ły m s to k u ,  ja k  ró w n ie ż  m ło d z ie z  kl. 
V I i VII szkó ł pow szechnych  o is tn ie jących  k o e ­
d u k a c y jn y c h  g im n a z ja c h  k u p ie c k ic h  w  B ia ł y m ­
s toku  Ł o m ż y ,  Brześc iu  n -B .  i P ińsku , o g m  
naz jaćh  m e ch a n iczn ych  w B ia ły m s to k u  i Brześ­
c iu  n-B., o raz o p a ń s tw o w y m  g im n a z ju m  
w ie c k im  żeńsk im  w B ia ły m s to k u .

K u r a t o r
(_ )  p .  Pefrykowski.
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Bursa Uwagi

I. Szkoły zawodowe w/g nowego ustroju.
A.  L i c e a  z a w o d o w  e*).

Brześć n.B. 

Brześć n,B.

L iceum  B u d o w la n e  Pol. 
T-wa Oświaty Zawodowej

L iceum Drogow e Pol.
T-wa Oświaty Zawodowej

Ukońc zon e  g imn,  o g ó l n o ­
ksz ta łcące — wiek od 16 
d o  20 lat życia

n

3 lata 

»»

1

n

jest

n

pro j ek ­
tow ane

w

Brześć n.B. Lic eum Melioracyjne Pol. 
T-wa Oświaty Zawodowej

n n n n n

Białystok Pańs twowe Liceum H andl ow e n 2 lata n nie ma m

*) Przyszłe s tanowiska  abs o lw en tów  liceów zawodowych.

A b s o l w e n c i  L i c e u m  B u d o w l a n e g o  b ę d ę  przygotowani  do  za w odow ego  
wykonywania  n a s tę pu ją cyc h  prac:

1) p raca  na  s tanow isk ach  urzędniczych  w pańs twowej  i s a m o rz ą d o w e j  służbie technicznej ,
2) o rgan izo wanie  i p ro wad zen ie  robót  budow la nych  oraz  projek towanie  budowl i  przewidzianych 

przez prawo b u d o w la n e  przy czym do  k ie rowania ro b o ta m i  b u d o w l a n e m i  bę dą  uprawnieni  po 
wypełn ieniu w aru nków ,  przewidz ianych  art.  361 i 364 rozp. Prezydenta  Rzeczypospoli tej  z dnia 
16.11.1928 r. o prawie b u d o w la n y m .

A b s o l w e n c i  L i c e u m  D r o g o w e g o  b ę d ą  przygotowani  do:
1) pracy  związanej  z o r ga ni zow ani em  i p ro w a d z e n ie m  robót  w zakresie b u d o w y  i u t r zymania  dróg  

lądowych,  kolei żelaznych i budowl i  d rogowych,
2) pomocniczych  czynności  kons t ruk torsk ich w tych dz iedzinach przy czym w p rzypadka ch ,  gdy  

praca  w y m a g a  g łębsz ego  przygotowania  teore tycznego ,  b ę d ą  be zpoś redn im i  p o m o c n ik a m i  
inżynierów, n a to m ia s t  w pracy,  nie w ym aga ją ce j  a k a d e m ic k ie g o  wykształcenia,  absolwenci  po 
odbyciu  praktyki ,  m o g ą  o b e j m o w a ć  s ta nowiska  s am od z ie ln e  i kierownicze.

A b s o l w e n c i  L i c e u m  W o d n o - M e l i o r a c y j n e g o  b ę d ą  przygotowani do:
1) pracy związanej  z o rg an iz o w a n ie m  i p row adzen ie m  robót  w zakresie bud ownic twa w o d n e g o  

i melioracji  rolnych,
2) pomocniczych  czynności  kons t ruk torsk ich  w tych dz i edz inach— przy czym w przypadk ach ,  gdy 

praca  w y m a g a  g łęb szego  przygotowania  teore tycznego,  b ę d ą  bezpoś redn im i  p o m o c n ik a m i  
inżynierów, n a t o m i a s t  w pracy,  nie wy m aga ją ce j  a k a d e m ic k ie g o  wykształcenia absolwenci ,  po 
odbyciu  praktyki ,  m o g ą  o b e j m o w a ć  s tanowiska  s a m o d z ie ln e  i kierownicze.

A b s o l w e n c i  L i c e u m  H a n d l o w e g o  b ę d ą  przygotowani  do:
pe łn ienia  czynności  zawodowych w działach han d lo wy ch  różnych przedsiębiorstw g o s p o ­
darczych,  w szczególności  do  pracy,  j ako:  sprzedawcy w ha n d lu  hu r to w ym  i w fabrykach ,  
zakupu jący ,  agenc i  handlowi ,  ekspedytorzy,  maklerzy,  agenc i  ogłoszeniowi,  agenc i  ubezp ie ­
czeniowi,  p racownicy w dziale rek lamy,  ka lkula torzy,  dek la ranc i  celni i t. p.

B. G i m n a z j a  z a w o d o w  e**)
Brześć n.B.

Białystok

Prywatne  G im n a z ju m  M e c h a ­
niczne Pol. T-wa Oświa ty  
Zawodowej

Pańs t wowe  G im n a z ju m  Me­
chaniczne

Ukońc zon e  6 klas szk. 
powsz.  111 lub II stop.  
wiek — od 14 do  17 lat 
życia

4 lata I. 11 jest

n n
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Miejscowość

3 Brześć n.B.

4 Białystok

5 Łomża

6 Pińsk

7 Białystok

N a z w a  s z k o ł y
W arunki przyjęcia 

do ki. 1

Prywatne Koedukacyjne G im ­
nazjum Kupieckie Pol. T-wa 
Oświaty Zawodowej 

Prywatne Koedukacyjne G im ­
nazjum Kupieckie Pol. T-wa 
Krzewienia Wiedzy Handl. 
i Ekonom.

Prywatne Koedukacyjne G im ­
nazjum Kupieckie Polskiej 
Macierzy Szkolnej 

Prywatne Koedukacyjne G im ­
nazjum Kupieckie T-wa Ro­
zwoju Ziem Wschodnich 

Państwowe Żeńskie G imnazjum 
Krawieckie __________

Ukończone 6 kl. szk. 
powsz. — wiek od 13 
do 17 lat życia

>» Jrf!£ nJO  ŁO

u  3  03 
4) C - * " 1~  c o r-

>- M  
N  s O l  
U  >  T—

4 lata

Bursa

1, II niema 

1, 1 1 , 1 1 1

1, U 

1, U

Uwagi

jest

**) Przyszłe stanowiska absolwentów gimnazjów zawodowych.

"  b ‘  ° , j  U J : ^  metalowym* jako Ł ś h i c h

2> S E S  — w , a d 0 -

” ' 'i Ś-Ś5 ssS seas
3) pełnienia^czynności w adm inistracji handlowej przedsiębiorstw gospodarczych.

, . „ .  i A « ,  K r a w i e c k i c h  będą przygotowane do pracy
f l  b S °  1 ;  przemyśle w wykonywaniu robo. krawieckich i posiadające

odpowiedni zasób w iadomości ogólnych i teoretyczno-zawodowych. __________ _________

C. Szkoły działu przemysłowego stopnia niższego męskie.***)

1 Łuniniec Prywatna Szkoła Stolarska 
T-wa Przyjaciół Oświaty Zawo­
dowej

Ukończone 4 kl. szk. 
pows. — wiek od 14 
do 17 lat życia

3 lata 1, U jest

2 Łuniniec Prywatna Szkoła Mechaniczna n n n n

T-wa Przyjaciół Oświaty Za­
wodowej

3 Ostrołęka Prywatna Szkoła Mechaniczna n » n n

Pol. Macierzy Szkolnej
4 Pińsk Prywatna Szkoła Stolarska

P. M. S.
n n n M

D. Szkoły działu przemysłowego stopnia niższego żeńskie.** )

1

2

3

Bielsk-Podl. Prywatna Szkoła Krawiecko- 
Bieliźniarska pod wezw. Sw. 
Teresy od Dz. Jezus

Ukończone 4 kl. szk. 
powsz. — wiek od 13 
do 17 lat życia

3 lata 1, U jest

Łomża Prywatna Szkoła Krawiecko- 
Bieliźniarska Zw. Pracy Ob. 
Kobiet

n n » n

Łuniniec Prywatna Szkoła Krawiecko- 
Bieliźniarska Polskiej Macierzy 
Skolnej

n n n
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B u r s a U w ag i

4 Bia łys tok P r y w a t n a  Szko ła  Krawiecko-  
B iel i źn ia r ska  SS.  M is jo n a r e k  
Sw.  Rodz iny

U k o ń c z o n e  4  kl. szkoły 
po wsz .  — wiek o d  13 

d o  17 lat  życia

3 lata 1 jest

5 P ińsk P ry w a t n a  Szk o ła  Krawiecko-  
B i e l i źn ia r ska  P. M. S.

» n 1, 11 n

6 O s t r o łę k a P ry w a t n a  S zko ła  Krawiecko-  
B ie l i źn ia r ska  P. M.  S.

W n n n

***) Przyszłe  s t a n o w i s k a  a b s o l w e n t ó w  sz kó ł  z a w o d o w y c h  s t o p n i a  n iż sze g o .

A b s o l w e n c i  s z k ó ł  m e c h a n i c z n y c h  b ę d ą  p r z y g o to w a n i  d o  w y k o n y w a n i a  
w r z e m io ś le  i p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  r o b ó t  ś l u s a r s k ic h  i k o w a ls k ic h  o r az  d o  p r a w i d ł o w e g o  ich 
o r g a n i z o w a n i a .

A b s o l w e n c i  s z k ó ł  s t o l a r s k i c h  b ę d ą  p r z y g o to w a n i  d o  w y k o n y w a n i a  w r z e m io ś le  
i p r z e m y ś l e  s to l a r s k im  r o b ó t  w za k r e s i e  s to la r s t w a  i d o  p r a w i d ł o w e g o  o r g a n i z o w a n i a  p r ac y  w tej 
dziedzinie .

A b s o l w e n t k i  s z k ó ł  k r a w i e  c k o - b  i e  I i ź  n  i a r s  k i c  h b ę d ą  p r z y g o t o w a n e  
d o  s p r a w n e g o  w y k o n y w a n i a  r o b ó t  w z a k r es ie  k r aw ie c t w a  d a m s k i e g o  i dz i e c ię c e g o  o r az  b ie l i źniar s twa.

E. S z k o ł y  P r z y s p o s o b i e n i a  K u p i e c k i e g  o*).

Pińsk P ry w a t n a  M ę s k a  Szko ła  P rzy­ U k o ń c z o n a  szk.  p o w ­ 1 rok jest
s p o s o b i e n i a  K u p ie c k ie g o s z e c h n y c h  I s t o p .  — wiek
I s t o p .  T-wa Rozw.  Z ie m o d  14 — 18 lat  życia
W s c h o d n i c h

Białys tok P ry w a t n a  M ę s k a  S zko ła  P rzy­ n n n i e m a
s p o s o b i e n i a  K u p ie c k ie g o
1 s t op .  Pol.  T-wa Krzew.
Wied zy  H a n d l .  i E k o n o m i c z ­
nej

*) A b s o l w e n c i  s z k o ł y p r z y s p o s o b i ę n i a k u p i e c k
( sp ó łd z i e l c ze go )  b e d ą  po s i a d a l i  e l e m e n t y  w i a d o m o ś c i ,  p o t r z e b n y c h  w h a n d l u  d e t a l i c z n y m  ze 
ze s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  w i a d o m o ś c i  z dz ia łu  h a n d l u  p ł o d a m i  rolniczymi .

F. S z k o ł y  R o l n i c z e  m ę s k i  e**).

1 Kołp in P a ń s t w o w a  Szk o ła  P r z y s p o s o ­
b i e n ia  Ro ln icz eg o

U k o ń c z o n e  szk.  po wsz ,  
1 s t o p .  i o d b y c i e  2 letn.  
p r ak t .  w g o s p .  r o l n y m  — 
w i e k — o d  1 7 — 24 lat  życia

1 rok jes t

2 T o r o k a ń P a ń s t w o w a  S zk o ł a  P r z y s p o s o ­
b i en ia  R o ln ic z eg o

n n n

3 Kupisk i P ub l i c z na  S zko ła  P r z y s p o s o ­
b i en ia  Ro ln icz eg o

n n »

4 D u b o j a Pryw.  Szko ła  P rzysp .  Ro ln .  
f u n d .  J .  W y d ż d ż a n k i

n tf t*

5 Krzyżewo Pryw.  Szko ła  P rzysp .  Roln.  
St.  K ar p o w ic z ó w n y

n n n

**) Szkoły  P r z y s p o s o b ie n ia  Ro l n ic z eg o  p r z y g o t o w u j ą  p r ak ty c zn ie  m ło d z ie ż  w ie j ską  d o  s a m o d z i e l ­
n e g o  p r o w a d z e n i a  m n ie j s z y ch  g o s p o d a r s t w  ro lnych ,  w szcz egó lno śc i  uczą p r a w i d ł o w e g o  
i z g o d n e g o  z p o s t ę p e m  te ch n ik i  rolne j  w y k o n y w a n i a  w sze lk ich  p r a c  g o s p o d a r s k i c h .
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G.  S z k o ł y  R o I n i c z e  ż e ń s k i e***)

1 Dubica Państwowa Szkoła Przysposo­ Ukończenie szk. powsz. 1 rok jest
b ienia  G ospodyń W ie jskich I stopn ia  i odbycie  2-let-

nej p ra k tyk i w gosp. ro l­
nym  — w iek od 16 do
24 la t życia

2 Planta Państwowa Szkoła Przysposo­ n » n

bienia Gospodyń W ie jsk ich

*** )  Szkoły Przysposobienia gospodyń w ie jsk ich  p rzygotow u ją  do sam odzie lne j pracy w m niejszych 
gospodarstw ach w ie jsk ich  na terenie  swych reg ionów  oraz w ychow ują  na zam iłow ane w swo­
je j pracy gospodyn ie , a zarazem o byw ate lk i św iadom e swych obow iązków  w zglądem  rodziny, 
społeczeństwa i Państwa.

H. • S z k o ł y  G o s p o d a r s t w a  D o m 0  w e g o ****)

B ia łys tok Państwowa Szkoła Przysposo­
b ienia w G ospod. Rodzinnym  
1 stopn ia

Ukończona szk. powsz. 1 
stopnia n ieprzekr. 18 lat 
życia

1 rok n iem a

Brześć n.B. Prywatna Szkoła Przysposobie­
nia w Gospod. R odzinnym  1 
stopn ia  Zw. Pr. O b. K ob ie t

n n p ro je k t

Łun in iec Prywatna Szkoła Przysposobie­
nia w Gospod, R odzinnym  1 
stopn ia  P. M. S.

» i» jest

Łom ża Prywatna Szkoła Pzysposobie- 
nia w Gospod. R odzinnym  1 
stopn ia  Zw. Pracy O b, Kobie t

H n n

Pińsk Prywatna Szkoła Przysposobie­
nia w Gospod. R odzinnym  1 
stopn ia  P. M . S.

n n

* * * * )  Szkoły Przysposobienia w G ospodarstw ie  R odzinnym  1 stopn ia  praktycznie  zapoznają m ło ­
dzież żeńską z podstaw ow ym i w iadom ośc iam i z zakresu gospodarstw  rodzinnych w celu 
u ła tw ien ia  je j pracy we w łasnym  gospodarstw ie  dom ow ym  lub  pracy zarobkow ej w tej dzie­
dzin ie.

II. Szkoły zawodowe wg dawnego ustroju.

A. S z k o ł y  T e c h n i c z n e

Brześć n B. Średnia Szkoła Techn. im . 
Marsz. J. P iłsudsk iego, Pol. 
T-wa Ośw. Zawód.

a) d rogow o-budow lany
b) m echaniczny
c) eksp loa tacy jny

1 k l. g im n . lu b  7 k l. 
szk. powsz.— w iek od 14 
do 17 la t życia

4 lata

11, 111 i IV 
111, IV 

1,11,111, IV

jest

Łom ża Państwowa Szkoła Przemysłu 
Leśnego

n A 1,11,III,IV n
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M i e j s c o w o ś ć N a z w a  s z k o ł y
W a r u n k i  p r z y j ę c i a  

d o  kl.  I

^  D 3  CO <p c•n c o n
>s m  

^  N  .  O ') 
- )  U  £  i-<

N

B u r s a U w a g i

B. Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowe męskie.

1 B ia ł y s to k P a ń s t w o w a  S z k o ł a  R z e m . -  
P r z e m .

6  kl.  s zk .  p o w s z .  —  w ie k  
o d  1 4 — 16 l a t  życ ia

3 l a t a

I, II, 111 
111

j e s t

a )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i
b )  „ ś l u s a r s k i 111

2 tt P ryw .  M ę s k a  S z k o ł a  R z e m .  im .  
W .  W y s o c k i e g o  

a )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i

n tt

1, II, III

n i e m a  ż

b)  „ m e c h a n i c z n y
u k o ń c z ,  b  kl .  s zk .  p o w s z .3 B r z e ś ć  n .B . Sz k .  R z e m . - P r z e m .  Po l .  T  w a tt

O ś w i a t y  Z a w o d o w e j  
a )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i

w i e k  o d  14 d o  16 l a t  
życ ia 1, 11, 111 

111
b )  „ m e c h a n i c z n y

u k o ń c z .  4  kl .  s zk .  p o w s z .  
w i e k  o d  1 4 — 16  l a t  życ ia

111

4 . P ry w .  S zk .  R z e m .  M ę s k a  T -w a  
S ze r z .  P r a c y  Z a w ó d ,  i R o ln .

tt

w ś r ó d  Ż y d ó w
1, II, 111a )  w y d z i a ł  ś l u s . - m e c h .

b)  w y d z i a ł  s t o l a r s k i
1, 11, 111 j e s t5 H a j n ó w k a P a ń s t w .  Sz k .  P r z e m y s ł u  D r z e w ­ u k o ń c z .  6  kl.  s zk .  p o w s z . tt

n e g o
a )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i
b )  „ k o w a l s k i

w i e k  o d  14  — 16  l a t  życ i a

c)  „ ko ło d z i e j s k i
u k o ń c z .  5  kl .  s zk .  p o w s z .6 Łunini eC; Sz k .  K o l e j o w a  R z e m . - P r z e m  

T -w a  P r zy j a c ió ł  O ś w i a t y  Z a ­
tt t t

w o d o w e j
IIIa )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i

b )  w y d z i a ł  ś l u s . - m e c h ,
u k o ń c z .  4  kl .  szk.  po w sz .

tt

7 O s t r o ł ę k a S z k o ł a  R z e m . - P r z e m .  P .M . S . tt n tt

w y d z i a ł  ś l u s . - m e c h . w i e k  o d  1 4 — 16 l a t  życ ia

8 P i ń s k S z k o ł a  R z e m i e ś l n i c z a  P .M .S . u k o ń c z .  5  kl.  s zk .  p o w s z . tt tt tt

a )  w y d z i a ł  s t o l a r s k i w i e k  o d  1 4 — 16 l a t  życi a
1, 11, 111 n i e m a

9 tt Ż y d o w s k a  S z k o ł a  R z e m i e ś l n i c z a  
J .  P i e k a c z a .

tt

n a u c z .

żyd .  jęz,  
n a u c z .

żyd .  jęz .  
n a u c z .

C. Szkoły Rzemieślniczo-Przemysłowe żeńskie.

1 B i a ł y s t o k P a ń s t w .  S z k o ł a  P r z e m y s ł o w a u k o ń c z .  7 kl.  s zk .  p o w s z . 3  l a t a ni j e s t

Ż e ń s k a  
a )  w y d z i a ł  k r a w i e c k i

w i e k  o d  14—16 l a t  życ ia

b)  „ b i e l i źn i a r s k i
i, u, ni n i e m a  ż2 it Szk .  R z e m .  Ż e ń s k a  T -w a  Sze rz .  

P r a c y  Z a w o d o w e j  i R o ln e j  
w ś r ó d  Ż y d ó w

u k o ń c z .  5 kl.  s z k .  p o w s z .  
w i e k  o d  14— 16 l a t  życ ia

u

3 B r z e ś ć  n .B . 3 l e t n i a  S z k o ł a  Z a w ó d .  Ż e ń s k a  
P .M.S .

tt n n tt

4 B i e l s k P o d l . P ryw .  3  l e t n i a  S z k o ł a  Z a w ó d .  
Ż e ń s k a  p o d  w e z w .  S w  T e r e s y

”
tt ni

o d  Dz.  J e z u s
j e s t5 Ł o m ż a Ż e ń s k  Sz k .  Z a w o d o w a  Zw.  

P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  K o b i e t
tt ** n

6 L u n i n i e c 3 l e t n i a  Szk .  Z a w o d o w a  Ż e ń s k a  
.P .M.S ,

tt n n tt

7 P i ń s k Ż e ń s k a  Szk .  R z e m i e ś l n i c z a  
J .  H o l c m a n a

" tt i, u, ni

n a u c z .

n a u c z .
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d  M ie jscowość N a z w a  s z k o ł y
W a run k i przyjęcia 

do k i. 1

2

3

4

5

6

7

8

9

10

11

12

13

14

15

O stro łęka

Pińsk

B ia łystok

Brześć n.B.

Kosów Poles. 

Łom ża

Pińsk 

W ysokie Maz.

B ia łystok

B ia łys tok

B ie lsk Podl.

Brześć n.B. 

D aw ig ródek

H ajnów ka

Kobryń

Łapy

Łom ża

Ł un iriiec

O stro łęka

Pińsk

Prużana

W ysokie-M az, 

Ostrów Maz.

Żeńska Szkoła Rękodzie ln icza 
P. M. S.

3 le tn ia  Szkoła Zawodowa 
Żeńska P. M. S.

ukończ. 5 k l. szk. powsz. 
w iek od 14 do 16 la t życia

3 lata

N  </)
v  3 22

U  C  ża ! <TL 
• -  C  O N  m
w  N

U  £  i - *

Bursa

III jest

G wagi

7 kl. szk. powsz. w iek od 
14 do 16 la t życia

D. S z k o ł y  H a n d l o w e  
Pryw. 3-kl. Koeduk. Szk. H and l. ukończ. 7 kl. szk. powsz. 
z 4 k l. specja lną o k ier. ku- w iek od 14 do 16 la t życia 
pieck. Pol. T-wa Krzew. W ie ­
dzy H and l. i E konom iczne j

Pryw. 3 klasowa koeduk, Szk.
H and l. z 4 tą klasą specj. o 
k ie r, spółdzielcz.

3-kl. Koeduk. Szk, H and l. T-wa 
Szerzenia W iedzy Zawodowej

Pryw. K oeduk Szk. H and l. z 
ki. 4-tą spec. o k ie ru n ku  Sam.
Spółdz. P. M . S.

3 -k l. Koeduk. Szk. H and l. ft. 
ftschera

Średnia Koeduk. Szkoła H an ­
d lowa

Szkoły Dokształcające Zawodowe
4 kl. szk. powsz. z egzam. 

sprawdź, z jęz. po lsk. i 
a ry tm . ukończ. 14 la t życia

4 lata IV n iem a

A 111 i IV »

3 lata 1,11, 111 tt

4 lata 111 i IV jest

3 lata 11 i 111 niem a

4 lata 1— IV tt

w lik w i­
dacji

Publiczna Męska Szkoła D o ­
kształcająca Zawodowa

Publ. Szk. Dokszt. Zawód. 
Żeńska

Publ, Męska Szk. Dokszt. Z a­
w odow a

Publ. Szk. Dokszt. Zawodowa

Publ. Męska Szk. Dokszt. Z a ­
wodowa

Publ. Męska Szk. Dokszt. Za­
wodowa

Publ. Męska Szk. Dokszt. Za­
w odow a

Publ. Szk. Dokszt. Zaw odow a 
im . St. Staszyca

Publ. Szk, D okszt. Zawodowa

Publ. Szk. Dokszt. Zawodowa

Szkoła Dokształ. Zawodowa

Publ. Szk. Dokszt. Zawodowa

Publ. Męska Szk. Dokszt, Za­
wodowa
Publ. Męska Szk. Dokszt. Za­
wodowa

3 lata niem a

n

tt tt

tt tt

H tt

h rt

tt ft

n tt

n ft

m ft

tt ft

tt n

ft ft

H ft

tt ft

projek­
towana
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47.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

Dnia 21 kwietn ia 1937 roku  Mr. OP-10379/37.

Kursy wakacyjne oświaty pozaszkolnej.

W  czasie od 24 czerwca do 7 lipca 1937 r, 
K u ra to r ium  zamierza zorganizować 2-tygodnio- 
wy kurs oświatowo-pozaszkolny w  Białowieży.

Kurs ten będzie poświęcony zagadn ien iom  
św ie tl icowym  ze specja lnym potraktowaniem  
dzia łów chóra lnego i teatra lnego.

W  czasie trwania kursu przewidziane są 
krótk ie  wycieczki.

Na p rogram  kursu wakacyjnego złożą się:

1. Z a g a d n i e n i a  i n f o r m a c y j n o -  
r e g i o n a l n e :

1. Okręg Szkolny Brzeski pod względem 
narodowośc iowym  oraz społeczno-gospodarczym 
ze specja lnym wyodrębn ien iem  ciekawszych 
regionów.

11. Z a g a d n i e n i a  o g ó l  n o - o ś w i a t o w e .

1. Podstawy psychologiczne i socjologiczne 
g rupy  społecznej na tle celów, zadań i o rgan i­
zacji o. p.

2. Zna jom ość środowiska jako  podstawa 
p lanu pracy oświatowej.

3. W ybrane fo rm y  oświaty pozaszkolnej.

III, Z a g a d n i e n i a  ś w i e t l i c o w e :

1. Postulaty i trudności w dziedzinie pracy 
świetlicowej.

2. Świetlica i jej zadania.

3. Dziedziny pracy świetlicowej:

a) Śpiew chóra lny i powszechny— m uzy­
ka w świetlicy.

b) Gry i zabawy w świetl icy.

c) Teatr ludowy w świetl icy.

d) Książka w świetl icy.

c) Czasopismo w świetl icy.
f) Dokształcanie i s a m o k s z t a ł c e n ie  

w świetlicy.

g) Poradnictwo w świetl icy. (Komis je  
in fo rm .— dor.).

h) Zajęcia praktyczne w świetl icy.

4. Organizacja świetlicy: typy świetlic, re­
gu lam in  pracy, dzienny plan zajęć, dz ienn ik za­
jęć, sprawozdanie, urządzenie wewnętrzne.

IV. Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e  — w i e c z o r y
ś w i e t l i c o w e .

V.  W y c i e c z k i  d o  P u s z c z y  B i a ł o ­
w i e s k i e j .

Uczestnictwo w kursie jest bezpłatne.

Op ła ty  za internat i wyżywienie na miejscu 
nie przekroczą 2 zł. dziennie. Zamierzający ko ­
rzystać z in ternatu  przywiozą własną pościel.

Zgłoszenie na kurs w inno nastąpić za po­
średnictwem właściwego Inspektora Szkolnego 
do K u ra to r ium  w te rm in ie  do 30 maja b. r.
O przyjęciu na kurs zgłaszający się zostanie p o ­
w iadom iony  bezpośrednio. W zgłoszeniu należy 
podać dok ładn ie  im ię  i nazwisko, stanowisko 
służbowe, fo rm ę  prowadzonej w b. r. szk. pracy 
oświatowo-pozaszkolnej oraz dok ładny  adres 
(powia t, gm ina , miejscowość, poczta).

Panów Inspektorów proszę o wyjednanie 
przyjętym na kurs uczestn ikom z sum przezna 
czonych na oświatę pozaszkolną, zwrotu kosztów 
przejazdu w obie strony, a gdzie to będzie moż­
liwe również i zas łków  na częściowe pokrycie 
kosztów utrzymania.

K u r a t o r  
( — ) R. Pef rykowski .

48.

K U R A T O R I U M  
Okręgu Szkolnego Brzeskiego 

dnia 26 kwietn ia 1937 roku Nr. NO-108764/37.

Szkolne zawody strzeleckie.

Uchyla jąc zarządzenie K u ra to r ium  z dnia 
3.1V.1935 r. Nr. O 8717/35 w sprawie korespon­
dencyjnych zawodów strzeleckich (Dz. Urz. K. 
O. S. B. Nr. 4(102 z 1935 r , poz. 31). ustalam 
następujące wytyczne w sprawie zawodów strze­
leckich w szkołach średnich ogólnokształcących 
i zawodowych O kręgu  Szkolnego Brzeskiego.

1. W  szkołach średnich ogólnokształcących 
i zawodowych przeprowadzać należy corocznie 
zawody dwo jak iego rodzaju:

a) wczesną wiosną (najpóźniej w m a ju ) — 
z a w o d y  i n d y w i d u a l n e  w e ­
w n ą t r z  s z k ó ł ,  w których bierze 
udział m łodzież wszystkich klas. (Zawo­
dy te są jednocześnie e l im inacy jnym i 
do korespondencyjnych zawodów ok rę ­
gowych),

b) w czerwcu — z a w o d y  o k r ę g o w e  
k o r e s p o n d e n c y j n e ,  w których 
biorą udziął zespoły szkół, każdy w sk ła ­
dzie 5 zawodników.

II. 1. Korespondencyjne okręgowe zawody 
strzeleckie należy przeprowadzać, poczynając od 
bieżącego roku szkolnego, wed ług  załączonego 
regu lam inu  strzelań i nagród (zał. Nr. 1 i 2).
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2. E liminacje do  zawodów  okręgowych 
winny być (o ile to okaże  się możl iwe,  już 
w b ieżącym roku  szkolnym) t ra k t ow ane  jako in­
dy wi dualne  zawody strzeleckie wewnąt rz  poszcze­
gólnych szkół. Z a w o d a m i  tymi należy zainte re ­
sow ać  młodzież szkolną  wszystkich klas tak,  by 
ilość s ta rtujących była jak na jwiększa.  Zawody 
należy rozpoczynać  i kończyć możliwie uroczyście.

3. Wyniki każdorazowych zawodów  indy­
widua lnych  należy z reguły wywieszać w szko ­
łach na widocznym miejscu.

4. Zwycięscy w zaw od ach  indywidualnych  
powinni  o t rzymać  d y p lo m y  p a m ią tk o w e  w s to­
s u n k u  10% d o  ogółu  s ta rtujących.  Rozdanie  d y ­
p lo m ów  winno — ze względów p r o p a g a n d o w y c h  
— odbyć  się uroczyście wobec  ca łego  gr on a  
nauczyc iel skiego,  wszystkiej  młodzieży,  rodziców 
i zaproszonych  przedstawiciel i  władz i wojska. 
Również uroczyście winno  być pot rak to wa ne  
e w ent ua ln e  zdobycie  przez szkołę nagrody  w za 
wodac h  okręgowych.

5. Dyrekcje szkół winny przyjść n ie zam oż­
nej młodzieży z p o m o c ą  przy zakup ie  amunicj i  
na t reningi  O zasiłki na am u n ic ję  należy s ta rać  
się w Komite tach W. F. i P. W., w K o m e n d a c h  
P. W. i Komitetach  Rodzicielskich niezależnie od 
pre l iminowania  s p e c j a l n i e  n a  t e n  c e l  
od powied nic h  kwot  w p lana ch  f in ans ow o- gos po ­
darczych szkół pańs twowych i bu dże ta ch  szkół 
prywatnych.

6. Bardzo  p o ż ą d a n e  jest,  by PP. Dyrekto ­
rowie i G rona  Nauczycielskie brali udział  w wew­
nętrznych zaw odach  szkolnych w kategori i  s ta r ­
szych (nauczycieli) ,  co będz ie  niewątpliwie dużą  
zachę t ą  dla młodzieży.

2 załączniki— R e g u la m in  st rzelań i nag ród .
K u r a t o r  

(—) R. Pefrykowski .

Zal. Nr. 1.

R E G U L A M I N  S T R Z E L A Ń

na korespondencyjnych zawodach strze­
leckich z broni małokalibrowej o m istrzo­

stwo szkól Okręgu Szkolnego  
Brzeskiego.

1. W zaw od ach  bierze udział  młodzież 
pańs twowych i p rywatnych  liceów i g imnazjów 
oraz  szkół zawodowych bez względu  na klasę 
oraz przyna leżność  do  hufców szkolnych.

Zespół  ręprezentacyjny  dane j  szkoły składa  
się z 5 osób .  Szkoły k o e du kacy jne  m o g ą  wy­
stawić 2 zespoły (męski  i żeński).

2. Strzelanie o d by w a  się z broni  m a ł o ­
ka librowe krajowej bo cznego  zap łonu  bez p o d ­
pórek  i bez szkieł optycznych,  o przyrządach

celowniczych o twartych i bez przyśpiesznika.  
Amunic ja  t. zw. „longryfle".

3. a.  Zespoły m ęskie  strzelają z o d l e g ­
łości 50 m.  z pos tawy leżącej bez podpórk i  do  
tarczy 20x14 cm.,  o dd a ją c  5-j—20 strzałów. M a ­
ksy ma lny  czas strzelania — 40 minut .  Strzałów 
próbnych  nie wlicza się do  wyniku,

b. Zespoły żeńskie  strzelają z odległości  
25 m. z pos tawy leżącej bez podpórk i  d o  ta r ­
czy 20x14 cm , o dd a ją c  3~f-10 strzałów. Ma ksy ­
ma lny  czas st rzelania — 15 minut .  Strzałów p r ó ­
bnych  nie zalicza się do  wyniku.

4. Strzałów próbnych  nie wolno o d d a w a ć  
do  tarczy, na  której uwidocznione są strzały 
liczone do  wyniku.

5. Strzelanie poszczególnych zespołów 
przeprowa dza  spec jalna Komisja Sędz iowska  
z dy rek torem  (przełożoną,  k ie rownik iem (czką) 
zak ładu  jako  Przewodniczącym (cą), W sk ład  
Komisji wchodzi  zaproszony przez przewodni ­
czącego  (cą) oficer P. W. i nauczyciel  (ka) 
wych.  fiz. j ako sekretarz.

6. Zakwali f ikowania zwycięzców do k o n a  
Okrę go w a  Komisja Kwalifikacyjna przy Kur a­
tor ium O k r ę g u  Szkolnego  Brzeskiego.

7. Terminar z  Zawodów:
a) do  dnia  1 m a ja  należy nade s ła ć  zgło­

szenia d o  zawodów,
b) w czasie od  1 do  31 ma ja  p rzep row a­

dzić strzelania e l iminacyjne  ce lem u s t a ­
lenia rep rezen ta cyj ne go  zespołu,

c) w dniu 1 czerwca przes łać Okręgowe j  
Komisji Kwalifikacyjnej skład  oso bowy  
r ep rezenta cy jnego  zespołu  (zespołów) 
z p o d a n i e m  nazwisk i klas.

U w a g a .  W skład  zespołów reprezentacyjnych 
m oże  wchodzić  młodz ież kończąca  
w d a n y m  roku szkołę.

d) w czasie od 1 d o  10 czerwca p rz e p ro ­
wadzać  właściwe strzelania o mis t rzo­
stwo,

e) do  dnia 15 czerwca przes łać Okr ęgowej  
Komisji Kwalifikacyjnej protokóły st rze­
lań i tarcze.

8) Szkoły, r e p rezen to w ane  przez sześć 
naj lepszych zespołów (3 m ęski e  i 3 żeńskie ew. 
koeduk , )  o t rzymują  nagrody ,  a mianowicie:

a) pierwsze 2 szkoły (1 m ę s k a ,  1 żeńska  
ew. k o e d u k  ) na g ro d y  prz echodnie  Ku ra ­
tora O k r ę g u  Szkolnego  Brzeskiego 
i dy p lo my  honoro we ,

b) n a s tę p n e  4 szkoły (2 męskie ,  2 żeńskie 
ew. koeduk. )  d y pl om y  p am ią tk ow e .

9. Przy równej  ilości p u n k tó w  p ie rwszeń­
stwo zos tanie  przyznane  szkole o mniejszej  
ilości uczniów (enic).
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10. Wynik i  z a w o d ó w  o g ł a s z a n e  b ę d ą  k a ż d o ­
r a z o w o  w Dz i e nn ik u  U r z ę d o w y m  K u r a t o r i u m  
O.  S.  B r ze sk i eg o .

11.  W s z e lk a  k o r e s p o n d e n c j ę  w s p r a w ie  
z a w o d ó w  k ie ro w a ć  na le ży  d o  S e k r e ta rz a  O k r ę ­
g o w e j  Komis j i  Kwal i f ikacyjnej .

Zal. Nr. 2.

R E G U L A M I N

nagród przechodnich Kuratora Okręgu  
Szkolnego Brzeskiego za najlepsze wyniki 
w strzelaniu na korespodencyjnych zawo­
dach strzeleckich młodzieży szkolnej 

Okręgu Szkolnego Brzeskiego.

§ 1.
C e l o m  u f u n d o w a n i a  n a g r ó d  p r z e c h o d n i c h  

j e s t  p o d n ie s i e n ie  p o z i o m u  s p o r t u  s t r ze le ck i eg o  
w sz k o ła c h  O k r ę g u .

§ 2 .
U s t a n a w i a  się o s o b n ą  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  

K u r a to r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  Br ze sk ie go
a)  d la  z e s p o łó w  m ę s k i c h  

i b) d la  z e s p o łó w  że ń sk ic h .

§ 3.

O  n a g r o d y  u b i e g a ć  s ię  m o g ą  ze sp o ły  p a ń ­
s tw o w y c h  i p r y w a tn y c h  l iceów i g i m n a z j ó w  or az  
szkół  z a w o d o w y c h .

§ 4.

Z a w o d y  o b e j m u j ą  s t r ze la n i e  z b r on i  m a ł o ­
ka l i b r ow ej .

§ 5.

N a g r o d y  p rzy zn a je  w y z n a c z o n a  przez  K u r a ­
to ra  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r z e sk ie g o  O k r ę g o w a  
K o m is ja  Kwal i f ikacyjna ,

§ 6 .

Szkoły,  k t ó r e  w d a n y m  ro ku  za ję ły  w z a ­
w o d a c h  p ie rwsz e  mie j sc a ,  o t r z y m u j ą  n a g r o d y  
i p r z e c h o w u j ą  je u s i eb ie  aż d o  rozs t r zygn ięc ia  
w y n ik ów  n a s t ę p n y c h  z a w o d ó w .  Po t r z y k r o tn y m  
k o l e j n y m  lu b  p ię c io k r o tn y m  n ie k o le j n y m  z d o ­
byc iu n a g r ó d  s t a j ą  s ię  o n e  w ła s n o śc ią  szkół  
zwyc i ęs k ic h .

§ 7.

S zko ła ,  w które j  c z a s o w y m  p o s i a d a n i u  
z n a j d u j e  s ię  n a q r o d a ,  p rzesy ła  ją n o w e m u  z w y ­
cięscy na  swój  kosz t .

§ 8.
W razie n i e p r z e p r o w a d z e n i a  w p e w n y m  

r o k u  r oz gr y w e k  o  n a g r o d y ,  p o z o s ta j ą  o n e  
w p r z e c h o w a n i u  u o s ta tn ic h  zd o b y w c ó w .

§ 9.

K a ż d o ra z o w e  zd o b y c ie  n a g r o d y  w in n o  być 
u w i d o c z n i o n e  na  n a g r o d z i e  p o d a n i e m  n az w y  
szko ły  i d a t y  zd o b y c ia  ( w y g r a w e r o w a n e  na  s p e ­
cjalne j  tabl iczce) .

§ 10.

R e g u l a m i n  niniejszy m o ż e  u lec z m i a n i e  na  
s k u t e k  decyzj i  K u ra to r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  
Brze sk i eg o .

49.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego brzeskiego  

Dn ia  28 kwie tn ia  1937 r. Nr.  O-11055 |37

W y s t a w a  „ P r a c a  i K u l tu r a  W s i “ w L iskowie.

W o k r e s i e  o d  3 cze rwca  d o  10 l ipca 1937 r. 
b ęd z ie  z o r g a n i z o w a n a  w L iskowie ,  pow.  kal iski ,  
w y s t a w a  p.  n. „ P r a c a  i K u l tu r a  Wsi" .  W y s t a w ą  
b ęd z i e  ob ję ty  o b s z a r  w o je w ó d z tw a  łódz k ie go .

W  dz ia le  s z k o l n y m  w ys t aw y  w e z m ą  udz ia ł  
wszys tkie  ro d z a je  szkół ,  o św ia ta  p o z a s z k o ln a ,  
sz ko ln e  o r g a n i z a c j e  młodz ieży  o ra z  T o w ar zy s t w o  
P o p i e r a n i a  B u d o w y  Pub l i c zn ych  Szk ó ł  P o w s z e c h ­
nych .  Na  w ys tawi e  p r ze w id z i a n e  j e s t  u r z ą d z e n i e  
wzo row ej  izby szko lne j  i b u d y n k u  s z k o ln e g o .  
N a d t o  b ę d ą  t a m  r e p r e z e n t o w a n e  działy:  w o j s k o ­
wy,  s p o łe cz ne j  o b r o n y  p a ń s t w a ,  spółdz ie lczy,  
poż a rn iczy ,  s a m o r z ą d o w y ,  op ie k i  sp o ł e cz n e j ,  
h i g ie n y  wsi,  walki  z a l k o h o l i z m e m  i t. p.

P o w i a d a m i a j ą c  o p o w y ż s z y m ,  K u r a t o r i u m  
z a c h ę c a  D yre kc j e  (Ki e rownic twa)  szkół  i k i e r o w ­
n i k ów  wyc ieczek  szk o ln yc h  d o  u w z g l ę d n i a n i a  
w p l a n a c h  wyc ieczek  t e g o r o c z n y c h  r ó w r i e ż  
i k r ó tk ie g o  c h o ć b y  p o b y t u  w L iskowie ,  gd y ż  
z w ie d ze n i e  t a m te j s ze j  w ys t aw y  m o ż e  ze w z g l ę ­
d ó w  w y c h o w a w c z y c h  o d d a ć  mło dz ie ży  d u ż e  
us ług i ,  z a p o z n a j ą c  ją z lo k a l n y m i  w y n i k a m i  
c e lo w o p o d ję ty c h  wys i łków w k i e r u n k u  p r z e t w o ­
rzen ia  wsi po lskie j  i dźwi gn i ęc i a  jej n a  wyższy 
p o z i o m .  S p e c j a ln i e  d u ż o  m o ż e  w ty m  wzg lędz ie  
s ko r zy s t ać  mł od z ie ż  szkół  rolniczych.

N a j o d p o w i e d n i e j s z y m  t e r m i n e m  d o  zwie ­
d z a n ia  wys ta wy  p rzez  mł o dz ie ż  sz k o l n ą  by łby 
o k r e s  o d  3 d o  20 cz e rw ca  b. r. włącznie .

K ie rown ic two  wyc ieczek ,  c h c ą c y c h  zwiedzić 
w y s ta w ę  w L iskowie ,  w in ny  k o n i e cz n i e  u p r z e d ­
nio p o r o z u m i e ć  s ię  z S e k c j ą  S z k o l n ą  W ys ta w y  
w Liskowie .

N ac ze ln ik  Wydz ia łu  

(—) / .  Błoński.
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50.

K U R A T O R I U M  

Okręgu Szkolnego Brzeskiego
dnia 15 maja 1937 r. Nr. 0-13164|37 r.

Przepisy zapobiegawcze przeciwko szerzeniu się 
chorób  zakaźnych przez szkoły i zakłady 

wychowawcze.

Wobec tego, że znaczna część szkół w O krę ­
gu nie posiada Dziennika Urzędowego M in is ter­
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go z roku  1918, w k tó rym  umieszczone były 
w Nr, 3 obowiązujące dotychczas „Przepisy za­
pobiegawcze przeciwko szerzeniu się chorób za­
kaźnych przez szkoły i zakłady wychowawcze” . 
K u ra to r ium  podaje ponownie przepisy te do w ia­
domości i stosowania (zał. Nr. 1).

Jako  uzupełnienie tych przepisów p rzedru­
kowuje  się również O kó ln ik  Ministerstwa 
W. R. i O. P. Nr. 45 z dnia 11 marca 1932 r. 
(I WF-838|32) w sprawie te rm inó w  niedopuszcza­
nia do szkoły uczniów w wypadkach chorób 
zakaźnych oraz w sprawie zamykania  szkół 
z powodu epidem ii. (O kó ln ik  ten, ogłoszony był 
w Dz. Urz. M in, W. R. i O. P. Nr. 1 z r. 1932 
poz. 8) (zał. Nr. 2). Załącza nadto się spis wy­
dawnic tw  i pom ocy naukowych z dziedziny 
h ig ieny (zał. Nr. 3), mający u ła tw ić nauczycie l­
stwu wybór środków pomocniczych do poga ­
danek z zakresu walk i z chorobam i zakaźnymi.

Nacze ln ik  Wydziału 
(—) J. B łoński.

Załącznik Nr. 1.

PRZEPISY ZAPOBIEGAWCZE 
przeciwko szerzeniu się chorób zakaźnych 

przez szkoły i zakłady wychowawcze1).

R. P r z e p i s y  o g ó l n e .

§ 1. Każda szkoła, zarówno niższa, jak  
średnia i wyższa, każdy zakład wychowawczy 
(żłobki, ochronk i,  zakłady freb lowskie, ogródk i 
dziecięce, bursy, internaty itp.) znajdują się pod 
slałą opiekę h ig ieniczno-lekarską. W  szkołach 
i zakładach naukowych państwowych opiekę tę 
organ izu je  państwo, w szkołach i zakładach sa­
m orządowych m ie jsk ich i w iejskich — samorządy 
m ie jsk ie  i wiejskie, w szkołach i zakładach na­
ukowych prywatnych — właściciele i k ierownicy 
tych zakładów.

!) Dz. Urz. M in. W. R. i O. P. 1918 Nr. 3, poz. 10
i b iu le tyn Dyr. S iużby Zdrow ia Publ. M in. Zdr. Pub]., 
O p iek i Spoi. i O chrony Pracy. 1918 Nr 2.

§ 2. Każda szkoła i każdy zaMad nauko- 
wo-wychowawczy pow in ien  posiadać specjalną 
książkę sanitarną, kontro lowaną przez lekarzy 
powiatowych, w izytatorów i inspektorów okrę ­
gowych szkolnych. W  książce tej mają być no­
towane w arunk i sanitarne pomieszczeń szkolnych, 
środki przedsiębrane w celu naprawy braków 
sanitarnych szkolnych i zachorowania zakaźne 
wśród dziatwy i młodzieży szkolnej.

§ 3, Dozór nad p raw id łow ym  stanem 
op iek i h ig ien iczno lekarskie j we wszystkich szko­
łach i zakładach wychowawczych sprawują  le­
karze pow iatow i w porozum ien iu  z lekarzami 
szko lnym i. Lekarz powiatowy sam do czasu 
sprawuje  opiekę hig ien iczno-lekarską w szkołach 
wiejskich,

§ 4. Władze szkolne i lekarze szkolni p o ­
w inn i jak  najenergiczniej przeciwdziałać szerze­
niu się chorób zakaźnych za pośrednictwem 
szkół, stosując się do niżej podanych przepisów 
i rozporządzeń.

B. P r z e p i s y  s z c z e g ó ł o w e .

§ 5. Szczególną uwagę zwrócić należy na 
utrzym anie  w należyte; czystości budynków  i lo ­
ka lów  szkolnych, dziedzińców, studzien i ustępów 
szkolnych. W sprawie sprzątania, przewietrzania, 
oświetlania i ogrzewania pomieszczeń szkolnych 
wszystkie szkoły obowiązuje  szczegółowy reg u ­
lam in . Kon iecznym  jest zwrócenie specjalnej 
uwagi na walkę ż kurzem, jako  przenośnik iem 
zarazków chorobowych (mycie podłóg, zaprawa 
py łochłonna, odkurzacze, rozpylacze itp.). Ustępy 
należy regularn ie  oczyszczać, a w razie potrzeby 
odkażać. Przynajmniej trzy razy do roku należy 
dokonywać g run tow nego  oczyszczania wszyst­
k ich pomieszczeń szkolnych i obejścia szkol­
nego. Studnię  szkolną należy co pewien czas 
poddawać badaniu  bakterio log icznem u. W razie 
panowania w okolicy  ep idem ii czerwonki, ty ­
fusu brzusznego, cholery, zaopatrzyć szkołę 
w wodę przegotowaną, zabraniając picia su­
rowej.

§ 6. Następujące choroby ze względu na 
łatwość szerzenia się w ym aga ją  odnośn ie  do 
szkół i zakładów wychowawczych specjalnych 
przepisów i zarządzeń:

a) płonica (szkarlatyna), ospa naturalna, 
błonica (dyfteryt), odra, krztusiec (koklusz), dręt- 
wica karku , b iegunka krwawa (cze rw o n k a — dy- 
zenteria), ty fus (du r)  p lam isty, ty fus (dur) 
brzuszny, ty fus  (dur) powrotny, cholera azja­
tycka;

b) różyczka, ospa wietrzna, inf luenza (g ry ­
pa), świńka, nosacizna, ostry paraliż dziecięcy, 
ka rbunku ł,  gruźlica p łuc i k rtan i ż wydzie liną, 
zawierającą zarazki gruźlicze i syfilis z wydzie­
liną zaraźliwą, jaglica ( trachom a) i inne nieżyty 
łącznicy oka z wydzie liną zaraźliwą ropną, parch, 
świerzba i liszaj strzygący,
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§ 7. Osoby z personelu nauczycielskiego, 
spośród miodzieży szkolnej i służby szkolnej 
w razie zachorowania na jedną z chorób, w y­
m ienionych w § 6, nie mają prawa uczęszczania 
do szkoły.

Lekarz urzędowy i lekarz leczący obow ią ­
zani są w każdym przypadku zachorowania na­
uczyciela, ucznia lub  służby szkolnej na jedną 
z chorób  w ym ien ionych w § 6a, natychmiast 
zaw iadom ić k ierownika lub  kierowniczkę szkoły. 
Również rodzina nauczyciela, ucznia lub  służą­
cego, k tó ry  zapadł na jedną z chorób, w ym ie ­
n ionych w § 6a, powinna bezwłocznie zawia­
d om ić  o tym  k ierownika lub  k ierowniczkę 
szkoły, do której nauczyciel lub  uczeń uczę­
szcza.

§ 8. Osoby z personelu nauczycielskiego, 
spośród m łodzieży szkolnej i służby szkolnej 
w razie zachorowania na jedną z chorób  o k tó ­
rych mowa w § 6a, mogą ponownie uczęsz­
czać do szkoły, jeżeli wed ług przedstawionego 
świadectwa lekarskiego nie dają powodu do 
obawy o rozszerzenie choroby, albo, o ile u p ły ­
nął te rm in  zaraźliwości, przyjęty dla poszczegól­
nych chorób  (patrz tabelkę). Szkoła i dozór hi- 
g ieniczno-lekarski szkolny pow inny czuwać nad 
tym , ażeby te rm in  zaraźliwości był ściśle prze­
strzegany, ażeby ci, co przebyli chorobę zakaźną 
przed przyjściem do szkoły dw ukro tn ie  się wy- 
wykąpa li ,  ażeby chłopcy włosy sobie obcięli, 
a ubranie, bielizna, książki, zwłaszcza pocho­
dzące z b ib l io tek i szkolnej i inne przedmioty, 
z k tó rym i osoby chore się stykały, u leg ły g ru n ­
tow nem u odkażeniu.

§ 9, Osoby zdrowe z personelu nauczy­
cie lskiego, spośród m łodzieży szkolnej i służby 
szkolnej w razie zapadnięcia kogoś z d o m o w ­
n ików  na k tó rąko lw iek  z chorób, w ym ien ionych  
w § 6a, nie m ają  prawa uczęszczania do szkoły 
dopóty, dopók i istnieje obawa, że mogą przy­
czynić się do rozszerzenia choroby.

Lekarz urzędowy lub  lekarz leczący o każ­
d ym  podobnym  przypadku powinien zaw iado­
m ić  k ierown ika  lub  kierowniczkę szkoły z wy­
rażeniem swej op in i i  co do możliwości lub  n ie­
możności uczęszczania danej osoby do szkoły.

Szkoła powinna przyczyniać się do tego, 
ażeby dzieci, nie uczęszczające do szkoły dla 
wyłuszczonych wyżej powodów, nie obcowały 
z inn ym i dziećmi.

Nauczycie lom i uczniom pod żadnym po­
zorem nie wolno odwiedzać chorych, w ym ie n io ­
nych w § 6a, ani odwiedzać zwłok osób, zm ar­
łych w skutek  jednej z chorób wym ien ionych  
w § 6a, ani też brać udziału w pogrzebach dla 
unikn ięc ia  stykania się z rodziną zm arłego i po ­
bytu w jego mieszkaniu.

§ 10. Osoby zdrowe spośród personelu 
nauczycielskiego, spośród m łodzieży szkolnej 
i służby szkolnej, o których mowa § 9, mogą

ponownie  uczęszczać do szkoły jeżeli chorzy 
dom ow n icy  wyzdrowieli, a lbo też zostali prze­
wiezieni do szpitala, a lbo też zmarli, a ich po ­
mieszczenia, odzież i bielizna uległy należytemu 
odkażeniu. W o lno  im  też uczęszczać do szkoły,
0 ile zostali należycie odosobnieni w innym  
mieszkaniu lub d om u  od osoby chorej, przy 
tym  ci, co danej choroby n igdy nie przecho­
dzili, m ogą pow róc ić ,  do szkoły dop ie ro  po 
upływie okresu wylęgania się odpow iedn ie j cho­
roby (patrz tabelkę) i po dokonan iu  odkażenia 
ich odzieży, ci zaś, co daną chorobę już da­
wniej przechodzili, mogą być dopuszczeni do 
szkoły wcześniej, za każdorazowym zezwoleniem 
lekarza i po odkażeniu mieszkania ich i odzieży.

§ 11 W  razie u jawnien ia  się wśród dzia­
twy szkolnej przypadku zachorowania na b ło­
nicę (dyfteryt), należy dzieci, zapadające na 
wszelkie zapalenia gardzieli (anginy) otoczyć 
szczególną opieką lekarską i ich wydzieliny 
z nosa i gardzieli poddać badaniu bakte r io lo ­
g icznemu. W razie znalezienia w tej wydzielin ie 
zarazków błonicy, dzieci takie należy niezwłocz­
nie odosobnić,

Jeżeli w danej miejscowości wystąpiła epi­
demicznie b łonica, lekarz powiatowy może za­
rządzić zastrzykiwanie zapobiegawcze surowicy 
przeciwbłonicznej wszystkim dzieciom w szkole.

§ 12. W  razię występowania w szkołach
1 zakładach wychowawczych przypadków zacho­
rowania na błonicę (dyfteryt), płonicę (szkarla­
tynę), drętwicę karku , lekarze szkolni i nauczy­
ciele pow inn i zalecać dziatwie szkolnej częstsze 
p łukan ie  jam y  ustnej i gardła ś rodkam i o dka ­
żającymi.

§ 13. Dzieci dotkn ięte  jag licą bez wydzie­
l iny  ropne j, mogą uczęszczać do szkoły, należy 
jednak trzymać je zdała od dzieci zdrowych.

§ 14. W  razię zachorowania kogoś z per­
sonelu nauczycielskiego, dziatwy szkolnej lub 
personelu s łużbowego przy objawach, wzbudza­
jących podejrzenie na gruźlicę (wybitne w ychud ­
nięcie, kaszel z p lwociną, zwłaszcza krwawą 
itp.) należy żądać, by osoba taka poddała się 
badaniu lekarsk iem u i ażeby p lwoc'na jej zo­
stała zbadana bakterio logicznie.

Osoby z gruźlicą otwartą pod żadnym po­
zorem w szkole prżebywać nie pow inny.

Należy czuwać, by w pomieszczeniach 
szkolnych była rozstawiona dostateczna liczba 
odpow iedn io  wysoko ustawionych spluwaczek, 
wype łn ionych wodą, codziennie żmienianą. 
Plucie na pod łogę ma być surowo wzbronione.

§ 15. W razie pojawienia się w szkole 
albo w zakładzie naukow o wychowawczym przy­
padku ospy natura lnej, wszystkie osoby które 
pośrednio lub  bezpośrednio stykały się z cho­
rym, pow inny poddać się szczepieniu ponownie, 
z wy ją tk iem  tych osób, które przebyły ospę na-
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tura lną lub m iały skutecznie szczepioną ospą 
w ciągu ostatnich lat pięciu.

§ 16. W razie pojawienia się w szkole 
lub zakładzie naukowo-wychowawczym, choćby 
jednego przypadku tyfusu(duru) plamistego, na­
leży zbadać dzieci na wszawicę, a w razie po­
trzeby poddać je i ich odzież odwszeniu.

§ 17. Jeżeli wydarzy się przypadek zacho­
rowania osoby, mieszkającej w samym gmachu 
szkolnym, na płonicę (szkarlatynę), ospę natu­
ralną, błonicę (dyfteryt), drętwicę karku, bie­
gunkę krwawą (dyzenterię), tyfus (dur) brzuszny, 
tyfus (dur) plamisty, tyfus (dur) powrotny, cho­
lerę azjatycką, odrę, krztusiec (koklusz), nosa­
ciznę, ostry paraliż dziecięcy, wąglik (karbunkuł), 
wtedy zarząd szkoły powinien bezzwłocznie za­
w iadom ić o tym lekarza urzędowego i o ile 
chorego, według zaświadczenia lekarskiego, nie 
można w jego pomieszczeniu ściśle odosobnić 
lub natychmiast przewieźć do szpitala lub 
w inne odpowiednie miejsce, zarząd szkoły po­
winien na ewentualny wniosek lekarza powiato­
wego szkołę niezwłocznie zamknąć, aż do chwili 
usunięcia chorego z mieszkania, odosobnienia 
rodziny i Otoczenia chorego i odkażenia lokalu 
szkolnego, zawiadamiając o tym  wyższe władze 
szkolne.

§ 18. Jeżeli która z wymienionych w § 6a 
chorób wydarzy się w internacie, pansjonacie, 
bursie itp. zakładzie, wtedy należy jak najsta­
ranniej odosobnić osobę chorą, przewożąc ją do 
szpitala lub w inne odpowiednie miejsce. Zdro­
wych osobników z otoczenia należy odosobnić 
na odpowiedni przeciąg czasu (patrz tabelkę) 
albo na miejscu, albo w dom u izolacyjnym. 
Zamykać tych zakładów i rozsyłać pensjonarzy 
nie naieży, gdyż w ten sposób można by było 
tym  bardziej przyczynić się do rozszerzenia cho­
roby zakaźnej.

Cl osób, które odbyły term in izolacji, po­
żądane jest badanie wydzielin w celu wykrycia 
siewców (roznosicieli) zarazków,

§ 19. Jeśli w danej miejscowości panuje 
epidemicznie płonica (szkarlatyna), ospa natu­
ralna, błonica (dyfteryt), drętwica karku, bie­
gunka krwawa (dyzenteria), tyfus (dur) brzuszny, 
tyfus (dur) plamisty, tyfus (dur) powrotny, cho­
lera azjatycka, odra, ospa, krztusiec (koklusz), 
nosacizna, ostry paraliż dziecięcy, wąglik (kar­
bunkuł),, wtedy może zajść potrzeba zamykania 
poszczególnych kłas lub oddziałów. Zarząd 
szkoły w tych razach obowiązany jest wysłuchać 
opin ii lekarza urzędowego i zastosować się do 
jego postanowień. W przypadkach nagłych, nie 
cierpiących zwłoki, kierownik szkoły zamyka za­
kład na własną odpowiedzialność, znosząc się 
bezzwłocznie z lekarzem powiatowym i ze swymi 
wyższymi w ładzami szkolnymi.

Jeżeli epidemia ogranicza się do pewnych 
dzielnic miasta lub okolicy, należy przede wszy­
stkim  wykluczyć ze szkoły dzieci tam zamie­
szkałe.

§ 20. Ponownie otworzyć szkołę można 
za zezwoleniem odpowiednich lekarzy urzędo­
wych. po gruntownym  odkażeniu klas i po­
mieszczeń szkolnych.

§ 21. Przepisy powyższe stosują się także 
do wszystkich zakładów wychowawczych w ro­
dzaju: żłobków, ochron, ogródków dziecięcych, 
zakładów freblowskich, chederów itp. Wobec 
specjalnej wrażliwości i małej odporności orga­
nizmu dziatwy w wieku przedszkolnym należy 
zwrócić uwagę na walkę w tych zakładach 
z odrą, krztuścem (kokluszem), płonicą (szkarla­
tyną), błonicą (dyfterytem) i ospą.

§ 22 Za przestrzeganie przepisów powyż­
szych odpowiedzialni są kierownicy i kierow­
niczki zakładów, lekarze szkolni i rodzice lub 
opiekunowie dziatwy szkolnej.

§ 23. zaleca się podczas wykładu nauk 
przyrodniczych w szkole lub przy innych odpo­
wiednich okolicznościach pouczanie młodzieży 
szkolnej o znaczeniu chorób zakaźnych, sposo­
bach ich szerzenia się, środkach jak im i je zwal­
czać można i należy. Jednocześnie należy też 
przy sposobności uświadamiać rodziny uczniów
0 wielkiej doniosłości walki z chorobam i zakaź­
nym i, ażeby uzyskać ich pomoc i współdziała­
nie w tej walce.

Załączn ik Nr. 2.

MINISTERSTWO 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego
O K Ó L N I K  Nr.  45

z dnia 11 marca 1932 r. r. (IW F838j32) 
w sprawie term inów niedopuszczania do szkoły 
uczniów w przypadkach chorób zakaźnych oraz 
w sprawie zamykania szkół z powodu epidem ij.

(Przedruk z „Dz. Urz. M in. W. R. i O. P.“
Nr. 1 poz. 8 z 1932 r.)

W porozumieniu z Departamentem Służby 
Zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
ustalam podług podanej w załączniku tablicy 
term iny niedopuszczania do szkoły chorej dzia­
twy szkolnej, osób spośród personelu nauczy­
cielskiego i służbowego, dotkniętych chorobą 
zakaźną, jak również zdrowych współm ieszkań­
ców chorego oraz term iny zamykania klas lub 
całych szkół w przypadkach poszczególnych 
chorób zakaźnych.

Jednocześnie traci moc obowiązującą tabela 
z term inam i w tej sprawie podana, jako załącz­
nik do „Pzepisów zapobiegawczych przeciw 
szerzeniu się chorób zakaźnych przez szkoły
1 zakłady wychowawcze" z dnia 19 lutego 
1918 r. (Dz. CJrzęd. Nr. 3 z r. 1918, poz. 10) 
oraz okóln ik z dnia 13-go grudnia 1926 r. 
Nr. 0 Prez-1232026 (Dz. Urzęd. Nr. 1 z r. 1927, 
poz. 10) w sprawie zamykania szkół z powodu 
epidem ii.

M i n i s t e r  
( —) J ■ Jadrzejewicz.
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Za'ączn ik  do Nr. 1. W.F—338/32.

Terminy niedopuszczania do szkoły: a) chorej dziatwy szkolnej i osób spośród
personelu nauczycielskiego i służbowego, dotkniętych chorobą zakaźną,  jak również

b) zdrowych współmieszkańców chorego.

Przepisy i terminy poniżej podane  dotyczą przypadków chorób zakaźnych tylko 
o przebiegu normalnym, bez jakichkolwiek powikłań.

INazwa

c h o r o b y

1. Termin n ied o ­
puszczania  do 
szkoły chorego 
dziecka oraz cho­
rych osób  spo­
śród persone lu  
nauczycielskiego 

i s łużbowego

11-a. Termin n iedo­
puszczan ia  do szko­
ły zdrowych współ­
m ieszkańców, którzy 
poprzednio  danej 
choroby nie p rzecho­
dzili po ścisłym o do­
sobnieniu  ich od 
osoby chorej w cza ­
sie całego trwania 

choroby

11-b. Termin n iedo­
puszczan ia  do szko- 
iy zdrowych współ­
m ieszkańców , którzy 
poprzednio  daną  
chorobę  już przeszli 
po ścisłym o d o so b ­
nieniu ich od osoby 
chorej w czasie c a ­
łego trwania ch o ­

roby. .

Kiedy  na l eży  z a m k n ą ć  k la sę  

l u b  ca łą  S iko łę

P łonica
( s z k a r ­
l a tyna )

5 t y g o d n i  o d  
w y s tą p ie n i a  

wysypk i ,  jeśli 
n ie  m a  ś l a d ó w  
p o w ik ła ń  r o p ­
ny ch  ze s t ro ny  
u c h a ,  n o s a  i 

g r uc z o łó w

2 ty g o d n ie . 2 t y g o d n ie .  W y ­
j ą tk o w o  w przy­
p a d k a c h ,  gdzie  
u p r z e d n i o  p r z e ­
byc ie  p łonicy b y ­
ło s t w ie rd z o n e  
przez  l e ka r za  —
3 dni .

Je że l i  w tej s a m e j  k la s i e  zda rzy ło  
s ię  k i lka p r z y p a d k ó w  z a c h o r o ­
w a ń  n a  p ło n icę ,  p o d d a ć  k la sę  
o d k a ż e n i u  i z a m k n ą ć  ją na  
2 t y g o d n i e .  J e że l i  l iczne p rzy­
p a d k i  zda rzy ły  s ię  w ki lku k l a ­
s a c h ,  z a m k n ą ć  ca łą  sz k o ł ę  na  
2 t y g o d n i e  i p o d d a ć  ją o d k a ż e ­
niu.  W  m i a r ę  m o ż n o ś c i  p o d d a ć  
uc z n i ów  b a d a n i u  n a  s t o p i e ń  
u o d p o r n i e n i a  p rzeciw płonicy.

O d r a 2 t y g o d n i e  o d  
w y s t ą p ie n i a  

wysypk i .

2 t y g o d n ie . 2 t y g o d n ie .  W y ­
j ą t k o w o  w przy­
p a d k a c h ,  gdzie  
u p r z e d n i o  p r z e ­
bycie  o d r y  było 
s t w ie rd z o n e  przez 
l e k a r za  —  3 dni .

Je że l i  w ięcej ,  niż cz w ar t a  część  
dzieci  w k las ie  z a p a d ł a ,  k l a sę  
z a m k n ą ć  na  2 ty g o d n ie .  U w z g l ę ­
d n i ć  l iczbę dzieci ,  k tó r e  o d r y  
n ie p rze byw ał y .

] Różycz- 
1 ka

1 ty dz ień  o d
w y s tą p ie n i a
wysypki .

M o g ą  u cz ęs zcz ać  
d o  szkoły  bez 
o g r a n i c z e ń .  W 
razie  c i ężkiej  e p i ­
d e m i i  — 3 t y g o ­
dn ie .

M o g ą  uczęszc za ć  
d o  szkoły  bez 
o g r a n ic z e ń .  W 
razie  ci ężkiej  e p i ­
d e m i i  — 3 t y g o ­
dn ie .

N ie p o t r z e b a .

O s p a
n a t u ­
ra lna

6 t y g o d n i  o d  
p o c z ą t k u  c h o ­
roby.

M o g ą  uc zęs zcz ać  
d o  sz ko ły  bez  
o g r a n i c z e ń ,  o ile 
m a j ą  ś l a d y  d w u ­
k r o t n e g o  sz cze ­
p i en ia  o s p y  o c h ­
r o nn e j .

M o g ą  ucz ęs zcz ać  
d o  szkoły  bez  
o g r a n ic z e ń .

W raz ie  c h o ć b y  j e d n e g o  p rzy­
p a d k u  o s p y  n a t u r a l n e j ,  z a m k n ą ć  
szk o łę  d la  d o k o n a n i a  o d k a ż e n i a .  
W s p ó ł k o l e g o m  c h o r e g o  z a s z c z e ­
pić o s p ę .  U reszty sp ra w dz ić ,  
czy szczep ien i  p o w tó r n ie  p o ­
my ś ln ie .

O s p a
wiet rz­
na

2 t y g o d n i e  o d  
w y s t ą p ie n i a  
w ysy pk i ,  jeżeli 

! s t r upk i  o d p a -  
dły.

M o g ą  uc zęs zcz ać  
d o  szkoły bez 
o g r a n ic z e ń .  W 
razie  ciężkiej  ep i ­
d e m i i  - -  3 t y g o ­
dn ie .

M o g ą  uczęszc za ć  
d o  szkoły bez  
o g r a n i c z e ń  W 
razie  ciężkiej  e p i ­
d e m i i  — 3 t y g o ­
dn ie .

1

N ie p o t r z e b a .



Nr.  5 — (123)___________   Dz ien n ik  U r z ę d o w y  237

N az wa

c h o r o b y

1. Termin n ie d o ­
puszczan ia  do 
szkoły chorego 
dziecka oraz  cho­
rych osób z p o ­
śród personelu  
nauczycielskiego 

i służbowego

11-a Termin n ied o ­
puszczan ia  do szko­
ły zdrowych współ­
mieszkańców, którzy 
poprzednio  danej 
choroby  nie p rzecho­
dzili po ścislem od o ­
sobnien iu  ich od 
osoby  chorej w cza ­
sie całego trwania 

choroby

11-b. Termin n iedo­
puszczania  do szko­
ły zdrowych współ­
mieszkańców, którzy 
poprzednio  daną  
chorobę  już przeszli 
po ścisłem o d o so b ­
nieniu ich od osoby 
chorej w czasie  c a ­
łego trwania cho­

roby

.......................  ‘ - i

Kiedy na leży z a m k n ą ć  k la sę  

lu b  ca łą  szko łę

Krz tu ­
s iec
( k o ­
k lusz )

6 ty g od n i  o d  
p o c z ą t k u  c h o ­
r ob y ,  jeżeli  
kasze l  n a p a ­
d o w y  us ta ł  z u ­
pełnie.

3 ty g o d n ie . 3 ty g o d n i e .  W y ­
ją t k o w o  w przy­
p a d k a c h ,  gdzie  
u p r z e d n i e  p r z e ­
byc ie  k o k lu s z u  
by ło  s t w ie rd z o n e  
p rzez  l eka r za  — 
3 dni .

W  razie l icznych p r z y p a d k ó w  
kr z tu śc a ,  z a m k n ą ć  k la sę  lub  
szk o łę  n a  3 t y g o d n i e  i p o d d a ć  
ją o d k a ż e n i u .

B łon ica
( d yf t e ­
ryt)

3 t y g o d n i e  od  
p o c z ą t k u  c h o ­
r oby .  P o ż ą d a ­
n e  b a d a n i e  
n o s a  i g a r d z i e ­
li na  o b e c n o ś ć  
p r ą t k ó w  b ł o ­
nicy.

1 tyd z ień  jeżeli  
w ga rdz ie l i  n i e ­
m a  z m i a n  z a p a l ­
nych  lu b  p o  d w u ­
k r o t n y m  u j e m ­
n y m  wy ni ku  b a ­
d a n i a  b a k t e r i o ­
log i czn eg o .

1 ty dz ień  jeżeli  
w gardziel i  n i e ­
m a  z m i a n  z a p a l ­
nych  l u b  p o  d w u ­
k r o t n y m  u j e m ­
n y m  w yn ik u  b a ­
d a n i a  b a k t e r i o ­
l o g ic zne go .

Jeże l i  w tej s a m e j  k la s i e  zda rzy ło  
się ki lka p r z y p a d k ó w  z a c h o r o ­
w a ń  na  b łon icę ,  p o d d a ć  k la sę  
o d k a ż e n i u  i z a m k n ą ć  ją na  
1 tydz ień .  Je że l i  l iczne p r z y p a d ­
ki zda rzy ły  s ię  w k ilku k l a s a c h ,  
z a m k n ą ć  ca łą  sz ko łę  na  1 tydzień  
i p o d d a ć  ją o d k a ż e n i u ,  a u c z ­
n iów w m i a r ę  m o ż n o ś c i  p o d d a ć  
b a d a n i u  n a  nos ic i e l s tw o  za r a z k a  
i na  s t o p i e ń  u o d p o r n i e n i a  p r z e ­
ciw b łonicy .

SwinKa 2 t y g o d n i e  od  
w y s t ą p i e n i a  
o p u c h n i ę c i a  
ś l i n i a n e k  przy- 
u s z n y ch .

M o g ą  ucz ęs zcz ać  
d o  szko ły  bęz  
o g r a n i c z e ń .  W 
raz ie  ci ężkiej  e p i ­
d e m i i  — 3 t y g o ­
dn ie .

M o g ą  uczęszc zać  
d o  szko ły  bez  
o g r a n ic z e ń .  W 
razie  ciężkiej  e p i ­
d e m i i  — 3 t y g o ­
dn ie .

N ie p o t rz e b a .

N a ­
g m i n n e
z a p a l e ­
nie
o p o n
m ó z g o ­
w o - r d z e ­
n iowy ch
(drę-
twica
(k a r k u)

Co  n a j m n i e j  
6 t y g o d n i  od  
p o c z ą t k u  c h o ­
roby .  P o ż ą d a ­
n e  d w u k r o t n e  
b a d a n i e  wy­
dziel in z j a m y  
n o s a  i g a r d ł a  
na  d r o b n o u ­
s t ro je  s p e c y ­
ficzne.

2 t y g o d n ie .  P o­
ż ą d a n e  d w u k r o ­
t n e  b a d a n i e  w y ­
dziel in z n o s a  
i z g a r d ł a  na  
d r o b n o u s t r o j e  
specyf i cz ne .

2 t y g o d n ie .  W y ­
ją t k o w o  w przy­
p a d k a c h ,  gdzie  
u p r z e d n i e  p r z e ­
bycie  c h o r o b y  
było s t w ie rd z o n e  
p rze z  l e k a rz a  —
3 dni .

W  razie k i lku p r z y p a d k ó w  z a ­
m k n ą ć  szko łę  d la  d o k o n a n i a  
o d k a ż e n i a .

Tyfu s  
(dur )  
p l a m i ­
s ty  lub  
p o w r o ­
tny

6 ty g o d n i  od  
p o c z ą t k u  c h o ­
roby,

3 t y g o d n ie . 3 t y g o d n ie .  W y ją t  
k o w o  w p r z y p a d ­
k a c h ,  gd z i e  u p r z e ­
d n i e  p rz e by c i e  
c h o r o b y  zos ta ło  
s t w ie rd z o n e  p rze z  
l ek a rz a ,  p o  od-  
w sz e n i u  i w y k ą ­
p a n i u  — 3 dni .

W  razie c h o ć b y  j e d n e g o  p rzy­
p a d k u  z a c h o r o w a n i a  uczn ia  
w szko le ,  z a m k n ą ć  szko łę  d la  
d o k o n y w a n i a  o d k a ż e n i a ,  z b a d a ć  
wszys tk ie  dzieci  na  w szaw icę ,  
a w raz ie  p o t r z e b y  p o d d a ć  je 
i ich odz ież  o d w s z e n i u .
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N az wa

c h o r o b y

1. Termin n ied o ­
puszczania  do 
szkoły chorego 
dziecka oraz cho- 
rycn osób z po­
śród  personelu  
nauczycielskiego 

i s łużbowego

ll-a. Termin n iedo­
puszczania  do szko­
ły zdrowych współ­
m ieszkańców, którzy 
poprzednio  danej 
choroby nie p rzecho­
dzili po ścislem o do­
sobnien iu  ich od 
osoby chorej w cza ­
sie całego trwania 

choroby

11-b. Termin n iedo­
puszczania  do szko­
ły zdrowych współ­
mieszkańców, którzy 
p oprzedn io  daną  
chorobę już przeszli 
po ścisłem o d osob ­
nieniu  ich od osoby 
chorej w czasie  ca­
łego trwania cho­

roby

Kiedy  na leży z a m k n ą ć  k la sę  

l u b  ca łą  szko łę

Tyfus  
(d ur )  
b r zu sz ­
ny  lub  
r z e k o ­
m y
( p ar a -
tyfus)

6 t y g o d n i  od  
p o c z ą t k u  c h o ­
roby.  P o ż ą d a ­
n e  j e s t  b a d a ­
n ie  b a k t e r i o ­
log iczn e  w y ­
pr óż n i eń .

3 ty go d n i e . 3 t y g o d n i e .  W y ­
ją tk o w o  w przy­
p a d k a c h ,  gdzie  
u p r z e d n i e  p r z e ­
byc ie  c h o r o b y  
by ło  s t w ie rd z o n e  
p rzez  l e ka r za  — 
3 dni .

W razie w y s t ą p i en i a  ki lku p rzy­
p a d k ó w  z a c h o r o w a ń  w szko le  
z a m k n ą ć  szko łę  na  3 dni ,  p o d ­
d a ć  b a d a n i u  w o d ę  d o  picia 
w sz k o le  i o d k a z ić  mi e j sc a  
u s t ę p o w e .  U cz n ió w  w m i a r ę  
m o ż n o ś c i  p o d d a ć  b a d a n i u  na  
nos ic i e l s two  z a r az k a .

B i e g u n ­
ka k r w a ­
wa
(czer ­
w o n k a  
— dy-  
zenteriaj

W ty dz ień  po  
u s t ą p i e n i u  zu-  
p e ł n e m  b ie ­
g u n k i .  P o ż ą ­
d a n e  j e s t  b a ­
d a n i e  b a k t e ­
r io log iczn e  w y ­
p r óż n ie ń .

1 tydzień,. 1 tydz ień . W  raz ie  w y s tą p ie n i a  ki lku p rzy­
p a d k ó w  o z łoś l iwym p r z e b ie g u ,  
z a m k n ą ć  sz ko łę  n a  3 dni  i p o d ­
d a ć  ją o d k a ż e n i u ,  zwłaszcza 
m ie j s c a  u s t ę p o w e .  Uczn iów 
w m i a r ę  m o ż n o ś c i  p o d d a ć  b a ­
d a n i u  na  no s ic i e l s t w o  za ra zk a .

U w a g a  1. P rze d  p ó j ś c ie m  d o  szko ły po  c h o r o b i e  dz ie ck o  p o w i n n o  być d w u k r o t n i e  w y k ą p a n e ,  
c h ł o p c y  winni  m i e ć  k r ó tk o  ob c i ę te  włosy.

U w a g a  2. W  p r z y p a d k a c h  p łonicy,  o s p y  n a t u r a l n e j ,  b łonicy ,  t y f u s u  p l a m i s t e g o ,  d rę twicy  k a r k u ,  
u c z e ń  p r zy b y w aj ąc y  d o  szkoły  p o  c h o r o b ie ,  p o w in ie n  p r ze d s t aw ić  św i a d e c t w o  l eka rza  
s a n i t a r n e g o  lu b  z a k ł a d u  d e z y n f e k c y j n e g o  o d o k o n a n i u  o d k a ż e n i a  j e g o  m i e s z k a n i a  
i odzieży.

U w a g a 3.  O  o s t a t e c z n y m  d o p u s z c z e n i u  uczn ia  d o  szko ły  w k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u
c h o r o b y  z a k a ź n e j  rozs t r zyga  l e ka rz  szko lny ,  a t a m  gd z i e  i s tniej e d o z ó r  s a n i t a rn y
le ka r z  sz ko lny  p o  p o r o z u m i e n i u  z l e k a r z e m  s a n i t a r n y m .

U w a g a  4.  P o d c z a s  o d k a ż a n i a  k la sy lu b  całe j  szko ły  p o ż ą d a n e  jes t ,  gdzie  ty lko  m o ż n a ,  w y b ie ­
l en ie  śc i an .

U w a g a  5. S z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  h i g ie n ic z n o - le k a r s k ą  szko ła  w in n a  o toczy ć  p e r s o n e l  nauczyc ie l sk i ,  
s ł u ż b ę  s z k o ln ą  i jej ro d z in ę  w razie  w y s tą p ie n i a  w ś r ó d  nich c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

Załącznik Nr. 3.

Spis  wydawnictw i p o m o c y  naukowych  
z dziedziny hiyieny.

S k ł a d n i c a  w y d a w n ic tw  i d r u k ó w  h i g ie n ic zny ch  
P o l s k ie g o  Tow.  Hi g ie n ,  W a r s z a w a ,  ul,  K a r o w a  31.

zł g r
Prof .  Dr  K ar a f f a - K o r b u t  „ H i g i e n a ,  p o d r ę ­

cznik d la  szkół  ś r e d n i c h  i z a w o d o w y c h  3,25 
Dr  K a c p rz a k  M Z d ro w ie  w c h a c i e  wiej skie j  1,50 
Dr  K a c p rz a k  M S z l a c h e t n e  i n i e sz l a c h e t n e  0,25 
Dr K a c p rz a k  M. Pić czy n ie  pić ( s e tk a m i )  0 ,10 
Dr  M ę ży ń sk a .  W a m  ro dz ice  . . 0 ,25
Dr  M. Z ac h er t .  J a g l i c a  , . 0 ,10

s e t k a  .
Prof.  Dr  Majewsk i ,  Dr  Wr o cz yń sk i  i Dr  Z a ­

cher t .  J a g l i c a  i jej zw a l cza n i e  
Łucz yńsk i .  Czy i j ak  z a p o b i e c  m o ż n a  c h o ­

r o b o m  se rca  
Niem cz yck i .  H ig ie n a  m l e k a  
Progu l s k i .  H ig ie n a  n i e m o w l ą t  .
Nowicki .  Co  to  j e s t  c h o r o b a  r a k a  i na czym 

p o l e g a  jej zwa lczan i e  
P rogu l s k i .  J a k  p i e l ę g n o w a ć  i o d ży w ia ć  n ie ­

m o w l ę  . •
Sawick i .  Czys tość  c i ała  a k ąp ie le  
Prof .  Dr  R a pcz ew sk i .  P r o b l e m a t  żywienia  

w świet le  e k o n o m i i  i fizjologii

8,00

2,00

2.00 
1,20 
1,50

1.00

0,50
0 ,80

0,25
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Prof. D r R ostafiński. Skład, postać poka r­
m ów roślinnych  i ich p rzygotow anie  na 
pożyw ienie człow ieka . . 0,30

D r Leparski. C h łodn ic tw o  jako  czynnik h i­
g ieny i ekonom ii w gospodarstw ie  d o ­
m ow ym  i społecznym  . , 0,50

Prof. D r M arch lew ski. W arunk i pow stawa­
nia w itam in  i horm onów  w ustro ju  zw ie ­
rzęcym . • • 0,40

M gr. M orzkow ska. Sm ak a wartość odżyw ­
cza poka rm ów  . . • 0,25

Doc. D r Szulc. Jak  pow in ien się żywić czło 
w iek przy pracy fizycznej, a jak  przy 
um ysłow e j . • • 0,30

Prof. inż. W. Iw anow ski. Procesy chem iczne 
i m ik rob io log iczne  zachodzące przy pie­
czeniu chleba . . • 0,20

Doc. D r Layko Z. O fa łszow aniu  środków  
spożywczych . • • 0,40

D r K. Buczyński. Co należy jeść i w jak ich
ilościach, by zachować zdrow ie . 0,50

„N a  Straży Z d ro w ia " m iesięcznik prenum .
roczna z przesyłką . • 3,00

D r Buczyński. Tabele wartości odżywczych 
a rtyku łów  jada lnych  . • 0,50

Plakat „S k u tk i a lk o h o liz m u " . 1,00 
P lakat „M y jc ie  ow oce" . 0,50

setka . . 3.00
U lo tk i. O  durzę brzusznym  . . 0.30

O g ryp ie  . . • 0 03
Ku uwadze kupu jących  . 0,02
Nie k u p u j w b rudnym  sklepie . 0,02 

Tablica . „J a g lic a " (postacie chorobow e)
opracowana przez D-ra Zacherta . 3,00

K s i ą ż n i c a  —  A t l a s  
Lwów, Czarneckiego 12, Warszawa, Nowy Św iat 59.

zł gr
Buzathow a M. Podręcznik h ig ieny pub licz ­

nej i szkolnej . . • 2,70
Bogdanow icz J. Cechy b io log iczne w ieku 

dojrzew ania  . . • 1.80
N am ysł i B ilińsk i. Ucieszne a pożyteczne 

pogadanki o tw o im  zdrow iu . 2,30
Dr Kopczyński St. Szkice h ig ien iczno - wy

chowawcze . • • 1.80
H ila row icz H. Pierwsza pom oc w nag łych

w ypadkach  . . • 2,00

R u ff St. O zapob iegan iu  zn iekszta łcen iom  
ciała . 0,80

Dr. W asilkow ska K rukow ska. W ychowanie  
fizyczne i sporty  w w ieku  dziecięcym  . 2,00

O p ieńsk i J. Żyw ien ie  i pożyw ienie . 1,00

Traw iński ft. Co należy w iedzieć o m ięsie 1,00 
Duchow icz B. O  napojach a lkoho low ych  

i a lkoho liźm ie  , . • 2,00

Koskowski W . O n iko tyn ie  i pa len iu  ty ton iu  
ftr tw iń s k i E. O chorobach nerwowych w ie­

ku dziecięcego 
W achholz. O zaburzeniach um ysłow ych 

u dzieci i m łodzieży 
N ow ick i W . O chorobach zakaźnych 
S zu m la ńsk iW . P ielęgnowanie ucha i ochro ­

na słuchu 
Sabatowski f t .  O g ruźlicy 
G ądzikiew icz W ł. H ig iena  książki 
Duchow icz, S k ładn ik i chem iczne pokarm ów

1 napojów  2 tab lice

Państwowa Szkoła Higieny 
Warszawa, C hocim ska 24.

P lakaty i rysunki.

„S tudn ia  w ad liw a " i „S tu dn ia  w zorow a"
2 p laka ty  para

H ig iena w dom u i w szkole (p laka t)
D rog i szerzenia się du ru  brzusznego (p la ­

kat) .
Ja k  zapobiec jag licy  p laka t 
K ąp ie lisko  w ie jsk ie  (rysunek) .
Rysunek wzorowego ustępu

Broszury.

Inż. Szniolis. U zdrow otn ien ie  wsi 
Inż. Bocianow ski. R acjonalne przechowy­

wanie obo rn ika  
Inż. Szniolis. Dezynfekcja  w ody 
Inż. Szniolis. U suw anie  i oczyszczanie wód 

ściekowych z poszczególnych posesji 
Inż, Szniolis, Prace nad uzdrow otn ien iem  

wsi N ieporęt 
D om , osiedle i m ieszkanie 
Inż. R udolf. Podstawowe zagadnienia zd ro ­

w otne wsi i m iasteczek 
Dr. Brennejsen. H ig iena zębów i jam y 

ustnej ,
D r. Babecki i Dr. Szulc. W alka ze szczuram i

Polski Związek Przeciwgruźliczy 
W arszawa, Karowa 31.

Prof. Dr. Janiszewski. Gruźlica i je j zwal­
czanie ,

Paradistal. Poradnia przeciwgruźlicza 
Z ak łady przeciwgruźlicze dla dzieci w Polsce 
Dr. S terling. Tezy w a lk i z gruźlicą  
Saw icki. G ruźlica czyli t.zw. suchoty 
ftdam ow iczow a. Zarazek g ruźlicy 
Kacprzak. Zasady h ig ieny osobistej życia 

codziennngo 
W ierzbowska. Zapob iegan ie  g ruź licy  wśród 

dzieci ,

-ł g r 
1,00

1.00

3.60
1.60

0,80
1,00
1,60

4,00

5.00 

2,50

1,25 
0 30
5.00 
0.50

1,00

1.00
2.00

1,20

0.40
1.50

3.50

3,00
3.50

zł gr

2.40
2.40 
3,60 
2,00 
0,25 
0,25

0.25

0,25
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Babecki. M leko  (krow a chora na gruźlicę  
jest źród łem  zakażenia) . . 0,25

G ródecki. Narządy i d rog i oddechow e czło­
w ieka . . . .  0,25 

Tablice pog lądow e o g ruź licy  8 tab lic  po . 1 8 0

B ib lio teczka  H ig ien iczna Kół M łodzieży Polsk. 
Cz. Krzyża. Do nabycia w W ydzia le  propagan- 
dowo-wy daw niczym  Zarządu G łównego P. C. K. 

W arszawa, Sm olna 6.

zł gr
C hory w dom u . 0,15
Czyste pow ietrze w izbie . 0,15
N iepotrzebne zm artw ien ie . 0,15
Co w idz ia łem  na wsi . . 0,15
Co i ja k  należy jeść, aby być zdrow ym  . 0,15
Z drow ie  na codżień . 0,15
Sucho tn ik  w dom u , . 0,15
Dobra woda do  picia . 0,15
Złe przyzwyczajenia . . 0,15
Pierwsza pom oc w nagłych w ypadkach

100 sztuk . 1.00
D r J. M isiew icz. Podręcznik ratow nictw a . 0,60

„P om oc S zko lna" W arszawa, K rakow skie  
Przedm ieście 38.

Tablice.
zł gr

D r W . M iklaszew ski. Tab lice  do ana tom ii 
i f iz jo lo g ii 100X 70  cm , K om p le t 12 ta ­
b lic , pojed. tab lica  n iepodk le jona  . 3,50

Tab lica  przedstaw iająca p raw id łow ą pod­
stawą przy p isaniu  . . 1,80

M e inho ld . Ząby i ich p ie lęgnacja, barwna
tab l. 75X 91  cm . . . 7,20

M einho ld . Pierwsza pom oc w nag łych w y­
padkach. K o m p le t 15 tab l. 65X 91  cm . 
pojed. tab lica  . . . 6.25

H ig iena  i och rona  pracy 5 tab lic  barw ­
nych po . . 14,00

„S przą t szko lny" W arszawa, S-to Krzyska 5.

zł gr
Tab lica  „Pasorzyty k iszek" . . 15,00

„ „O w a d y  krw iożercze" , 15,00

„ „F o rm y  b a k te ry j" . . 15,00

„ „B a k te rie  chorób  w enerycznych" . 15,00

2 tab lice  „C h o ro by  zakaźne dzieciące" po 15,00 
Tab lica  „10  przykazań dla przyszłych m a­

te k " . . . 15,00
„H ig ie n a  dziecka" 14 tab lic  po . 15,00

Różne wydaw nictw a do nabycia w w iększych 

ks ięga,n iach  lub  w „D o m u  Książki Polskie j" 

W arszawa, Plac Trzech Krzyży 8.

D r W. Hoszowska. Zajęcia p raktycz­
ne w zakresie k u ltu ry  życia codzien- 
negk w szkole powsz. („N asza Księgar­
n ia " Sp. Akc. Zw. Naucz. Pol.)

K onkursy „Zd row ie  w Chacie w ie jsk ie j" 
(Centr. Tow. O rganiz. i Kó łek Rolniczych)

Prof. D r J. Lenartow icz. Czem są i czem 
grożą choroby weneryczne 

M ul. R adom ski, Dr S. Tołpa. Nauka o czło­
w ieku łącznie z h ig ieną  podręcznik dla 
kl. VII szk. powsz.

Instrukcja  dla ko lo n ij le tn ich pod red. Dr 
M . G odyckiego. N akł. Poznańskiej K o ­
m is ji W ojew. do spraw ko lon ij letn ich 
w ydanie  d rug ie  1935

B ib lio teka  M łode j M a tk i (W yd. Polski K om ite t 

O p iek i nad dz ieck iem ) W arszawa, L itewska 16.

zł g r
D r M. G rom ski. Ja k  ustrzec n iem ow ie  od 

b iegunek le tn ich  . . 0,30
D r S. Ś redn ick i. Kąpie l n iem ow lęcia  , 0,25 
Prof. D r W. Szenajch. L is t do m am usi 

w spraw ie odry  . . . 0,25
Prof. D r W. S enajch. L is t do m am usi 

w spraw ie szkarla tyny . . 0,25

Prof. D r M icha łow icz. Słońce, powietrze 
i woda w życiu dziecka . . 0,25

Prof. D r Szejnach. L is t do m am usi w sp ra ­
wie dy fte ry tu . . . . 0,25

D r Sokołow ska. A lko h o lizm  a gruźlica  . 0,40

D r Pu ław ski. Pogadanka o p ic iu  trun ków  0,60

Prof. D r G antkow ski. Najważniejsze zagad ­
n ienia z dziedziny a lko ho lizm u  . 0,50

Prof. D r W acholz. A lko h o lizm  a przestęp­
stwo . . . .

M iku lsk i. W pływ  a lko ho lizm u  na czynności 
psychiczne . , . 0,30

H ornow ski Dyzenteria i ty fusy  . 0,70
M ierzecki. Dla tw ego zdrow ia (o chor. we- 

ner.) . . . .  2,00

Tablica „A lk o h o l a postępy w nauce" . 1,00
Tablica  „N a rządy  wewn. zdrow ie i uszko­

dzone pod w pływ em  a lk o h o lu " . 1,00
Plakat „W esele z w ódką i bez w ó d k i" . 1,00
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RUCH SŁUŻBOWY.
W K U R A T O R I U M :

Pan Minister W. R. i O. P. dekretem  z dnia
25 l is topada 1936r. N. BP-23268!36 zwolni! ze  służby p. 
W ładysława K arwowskiego, prow izoryczn ego  urzędnika  
w Kuratorium O. S. B rzesk iego ,  z dn iem  29 lute­
go  1937 r.

Pan Minister W. R. i O. P. dekretem z dnia
22.X1I.1936 r Nr. BP-25266|36 przyznał p. Piotrowi Jas-  
kierowi,  referendarzowi w Kuratorium O. S. Brzeskiego*  
u p o sa ż e n ie  za sa dn icze  według VII grupy od dnia 1 lu­
tego  1937 r.

Pan Minister W. R. i O. P. dekretem  z dnia
22.X11.1936 r. Nr. BP-25314136 przyznał p. Władysławowi

Ofiarkiewiczowi, po m o cn iko w i rachunkow em u w Kura 
torium O. S. Brzesk iego, u p o sa ż en ie  z a sa d n icze  według  
VIII grupy od 1 lutego 1937 r.

W I N S P E K T O R A T A C H :

Pan Minister W. R. i O. P. dekretem z dnia  
22.XII.1936 r. Nr. BP-2526036 przyznał p. Wawrzyńcowi  
Kam ińskiem u, prow, inspektorow i sz k o ln e m u  w Kosowie  
Polesk im , u p o sa ż en ie  za sa dn icze  wegług VII grupy od  
dnia 1 lutego 1937 r.

Pan Minister W. R. i O. P. dekretem  z dnia 
22.X11.1936 r. Nr. BP-25445 36 przyznał p. Leonowi J a ­
n iszew sk iem u ,  podinspektorow i sz k o ln e m u  w Pińsku,  
u p o sa żen ie  za sa dn icze  według VI grupy od 1 kwietnia  
1937 r.

K O M U N I K A T Y .

Kursy w ychow ania fizycznego.

W  czas ie  o d  2 6 — 30 cz e rw ca  o d b ę d ą  się 
we  wszys tk ich  o b w o d a c h  szk o ln y ch  ku r sy  w y ­
c h o w a n i a  f i zycznego  d la  na uc zyc ie l s t w a  szkól  
p o w s z e c h n y c h ,  o r g a n i z o w a n e  p rzez In sp ek to ra ty  
S zk o ln e .  C e l e m  t>cn k u r s ó w  bę dz ie  d o k ł a d n e  
z a p o z n a n i e  się z m i n i m u m  p r o g r a m o w y m  z z a ­
k r es u  ćwicze ń  c i e l e sn y ch  w sz k o ła c h  I g o  s to p n i a .

Bl iższe i n f o r m a c j e  o k u r s a c h  z o s t a n ą  n a ­
uczyc ie l s twu  p o d a n e  przez  p o s z c z e g ó l n e  I n s p e k ­
to r a t y  Sz ko lne .

Zezwolenie na otwarcie szkoły.

K u r a t o r i u m  udziel i ło  Z g r o m a d z e n i u  Z a ­
k o n n e m u  C ó r e k  Na j c zy s t sz e go  . S e rc a  Marii  
w B i e l s k u - P o d l a s k i m  ze zwole n ia  na  o tw arc ie  
i p r o w a d z e n i e  w B i e l s k u - P o d l a s k i m  szko ły  p o d  
n az w ą:  P ry w at n a  Szko ła  Kra wi ecko-Bie l i źn ia r ska  
p o d  w e z w a n i e m  Św.  T e r e s y  o d  Dz iecią tka J e z u s  
w B i e l s k u - P o d la s k i m .

Maski przeciwgazowe.

Z a r z ą d y  O b w o d ó w  L .O .P .P .  p r z y j m u j ą # z a ­
m ó w i e n i a  na  m a s k i  p gaz .  „R.  S.  C . “ , k tó rych  
c e n a  wyn os i  17 zł. za k o m p l e t  d la  o s ó b  p r y ­

w a tn yc h ,  a 15 zł. d l a  ins ty tucy j  sp o ł e c z n y c h  s a ­
m o r z ą d o w y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h .

C e n y  t e  r o z u m i e j ą  s ię  loco m a g a z y n  Z a ­
r z ą d u  Ci lownego  L .O .P .P .  w W a r s z a w i e ,  bez  
k osz tów  o p a k o w a n i a  i o b o w i ą z u j ą  o d  d n ia  1.11- 
1937  r.

W w y p a d k u  d o s t a w y  m a s e k  ,,R. S. C . “ 
w sk rzy n ia ch  p r z e p i s o w y c h  50-cio s z t uk o w y ch ,  
Z a r z ą d  G łó w n y  L .O .P . P .  b ę d z i e  liczył zł 10 — 
za k a ż d ą  sk rzyn ię .  Przy zwroc ie  tych  sk rzyń  r a ­
c h u n k i  ins tytucj i  z a m a w i a j ą c y c h  z o s t a n ą  z m n i e j ­
sz o n e  o k w o tę  10 zł.

Pom ieszczenie wycieczek szkolnych w O b o ­
zie E m igracy jnym  w Gdyni

K u r a t o r i u m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że Kie­
rown ic tw o  o b o z u  S y n d y k a t u  E m i g r a c y j n e g o  
w Gd yn i  b ę d z ie  p r z y j m o w a ć  j a k  d a w n ie j  w s e ­
zon i e  l e tn im  wycieczki  sz k o ln e  n a  d o t y c h c z a s o ­
wych  w a r u n k a c h  z ty m  j e d n a k  za s t r z e ż e n ie m ,  
że m o ż e  to  n a s t ą p i ć  ty lko  w tych  d n i a c h  m i e ­
s i ą ca ,  k t ó r e  b ę d ą  w o ln e  o d  r u c h u  e m i g r a c y j ­
n e g o .

W o b e c  oż yw ie n i a  w b. r. r u c h u  e m i g r a c y j ­
n e g o  k ie row nic y  w yc i ec ze k  ch c ą c y  k orzys ta ć  
z p o m i e s z c z e ń  O b o z u  E m i g r a c y j n e g o  winni  
p r zed  u d a n i e m  się d o  Gdy n i  p o i n f o r m o w a ć  się 
w k ie rownic twie  O b o z u  o t e r m i n a c h  w o ln y ch  o d  
r u c h u  e m i g r a c y j n e g o .
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f l
P O Ś W I Ę C O N A  PRACY N A U C Z Y C IE L S T W A  W  S Z K O L E  I P O Z A  S Z K O Ł Ę .

SŁO W O  O D  REDAKCJI.

W  całokształcie zagadnień loyćhowaw- 
czycli szkoły na czoło wysuwa się kwestia 
zdrowia dziecka, kultury życia codziennego 
i wychowania higienicznego.

Realizacja zadań higienicznych szkoły 
wymaga z jednej strony uzdrowotnienia śro­
dowiska szkolnego i otoczenia, a więcizby 
szkolnej, je j  urządzeń sanitarnych, boiska, 
ogródków i ustępów szkolnych, z drugiej zaś 
strony przygotowania nauczyciela do speł­
n ien ia  roli wychowawcy— higienisty.

W  szeregu ańykułów  naszego „D zien­
n ik a ” chcemy zwrócić uwagą nauczycielstwa

MARIA BOR7NOWSKA.

S tan  obecny  i rozwój
J e s t  r zeczą z r o z u m i a ł ą ,  że o r g a n iz a c ja  

C z e r w o n e g o  Krzyża b ę d ą c a  p i o n e r e m  na j szczy t ­
n ie j szych  h a s e ł  h u m a n i t a r n y c h  m u s i a ł a  w k r o ­
czyć równi eż  w dz i ed z in ę  ksz ta ł t o w an ia  d u s z  
i c h a r a k t e r ó w  mł odz ieży .  Z a p o c z ą t k o w a n i e  w tej 
dz ie dz in ie  n a s t ą p i ł o  p o d c z a s  wo jn y  świa towej ,  
p o d  w p ł y w e m  s a m o r z u t n e g o  r u c h u  w śr ó d  m ł o ­
dzieży i dzieci  w K a n a d z i e  i w Aus tra l i i  w z a ­
k res i e  p o m o c y  d la  żołnierzy n a  f ron c ie  i ich rodzin  
po z o s ta ł y c h  w k ra j u .  Ak c j a  ta ,  n a  r az ie  r o z p o ­
czę ta  w n iewie lkich  r o z m i a r a c h ,  rozros ła  się n ie ­
b a w e m  zna czn ie .  Przyjęła s ię  w S t a n a c h  Z j e d ­
n o c z o n y c h  i ro zwinę ła  p o tę ż n ie  nie  tylko  i lościowo 
a l e  i j a k o ś c i o w o ,  p r z e c h o d z ą c  n a ś m i e l s z e  o c z e ­
k iw a n i a  o r g a n iz a to r ó w .

To  t eż po  z a k o ń c z e n i u  w ojn y  p o s t a n o w i o n o  
w y k o rz y s ta ć  w ar tośc i  s p o ł e c z n e  i w y c h o w a w c z e  
o r ga n i za c j i  Kół Młodz ieży C z e r w o n e g o  Krzyża 
p rzez  p z z y s t o s o w a n i e  jej p r o g r a m u  d o  w a r u n k ó w  
p o k o jo w y c h .

A k c ję  tę  u ję ł a w sw e  ręce  L iga  Cz er w o­
n y c h  Krzyży, u t w o r z o n a  j a k o  Z w ią z ek  C z e r w o ­

na  ten ważny odcinek pracy szkolnej i na  
dobór dróg, które prowadzą do podniesienia  
stanu zdrowotnego młodzieży i kultury higie­
nicznej wogóle. W pracy tej nauczycielstwo 
powinno znaleźć pomoc ze strony dozorów 
i opiek szkolnych, Komitetów Rodzicielskich 
i organizacyj młodzieży szkolnej. Szczególnie 
ważne zadania w tej dziedzinie stoją przed  
K ołam i M łodzieży F . C. K . Działalność 
tych K ół, dobrze przemyślana i otoczona 
umiejętną opieką, może przynieść cenną  
pomoc.

N iniejszy num er „D ziennika ” poświęcamy 
tym zagadnieniom w przekonaniu, że zainte­
resują one nauczycielstwo i ułatwią mu tru­
dną i o fiarną pracę wychowawczo-społeczną.

Kół Młodzieży P. C. K.
nych  Krzyży d la  rozwijania  dz ia ł a lno śc i  p o k o ­
jowej ;  k o r zys ta j ą c  z d o ś w i a d c z e n i a  A m e r y k i  
i Aust ra l i i ,  L iga  d a ł a  i m p u l s  d o  u tw or ze n ia  p o ­
d o b n e j  o rg an iz ac j i  n i e m a l  we  wszys tk ich k r a ­
j a ch  cywi l i zowa nych .  W  te n  s p o s ó b  po w s t a ła  
wie lka  sz ko ła  p r ac y  id eo we j  w śr ó d  młodz ieży,  
s t o p n i o w o  rozwi ja j ąca  p r ak ty c zn ie  swój  p r o g r a m  
i m e t o d y  p racy .

J eż e l i  chodz i  o  p r o g r a m ,  to  z a s a d n ic z o  
p rzy ję ta  zos ta ł a  d e k l a r a c ja  Ra d y  Ligi C z e r w o ­
n yc h  Krzyży z ro k u  1922,  k tó r a  p r o p a g u j ą c  o r ­
g a n i z a c ję  Kół Mł. u w a ż a ła  ją za ś r o d e k  d o  w p a ­
ja n ia  w se rc a  dzieci  d ą ż e n i a  d o  u t r w a l e n ia  p o ­
ko ju  św ia ta ,  r o zs ze rza n ia  idei  w z a j e m n e j  p o ­
m o c y  i ożyw ien ia  w s p ó ł p r a c y  w dz iedz in ie  
o c h r o n y  zdrow ia  w ł a s n e g o  i i nn yc h .  Ta d e k l a ­
rac ja  z a s a d  j e s t  d o t y c h c z a s  p o d s t a w ą ,  n a  k tórej  
wznos i  s ię  C z e r w o n y  Kzyż Młodz ieży n a  o b u  
p ó łk u la c h .

W  z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n y m  s tworzy ło  to  
trzy d o t y c h c z a s  u t r z y m a n e  z a s a d n i c z e  k ie ru n k i  
dz i a ł a lnośc i  Kół:



Nr. 5 — (123) D zienn ik U rzędowy 243

1) dzia ła lność charytatyw na rozbudzająca 
wśród dzieci w rażliwość na odczuwanie n iedo li 
innych i chęć niesienia im  pom ocy w zastoso­
w an iu  p raktycznym , w m yśl hasła „M iłu j b liź ­
n ie go ". — Dział ten, pod w zględem  ideow ym  
najw ięcej zb liżony do pracy z czasu w ojny, roz­
szerzony został do zakresu akcji pom ocy i op iek i 
we wszystkich dziedzinach życia codziennego 
i o be jm u je  wszystkie te w ypadk i, któ re  zdolne 
są poruszyć wrażliwe serce dziecka.

2) dz ia ła lność h ig ien iczna, polegająca na 
szerzeniu wśród dzieci zasad h ig ieny i przyzwy­
czajania do stosowania ich w życiu codziennym  
w pa jan ia  w nie obow iązku  troszczenia się
0 zdrow ie  swoje i innych, a także poczuwania 
się do odpow iedzia lności za nie.

Wreszcie dzia ł trzeci:

3) budzenie i rozw ijan ie  uczuć przyjaźni 
wśród dzieci różnych kra jów . —  dzia ł tak  w y­
raźnie odzw ierc iad la jący nastroje powojenne, 
które znalazły wyraz w pow staniu  L ig i N aro ­
dów. — Poznawanie się w zajem ne m łodzieży 
różnych kra jów  przez korespondencję  m iędzy­
szkolną uważano bow iem  za jedną z dróg  do 
osiągnięcia prawdziw ego porozum ien ia  m iędzy­
narodow ego, któ re  m ia ło  p row adzić do poko ju  
świata.

Przeżycia ostatn ich la t dow iod ły , że akcja 
ta nie da rezu lta tów , na któ re  liczono, n iem n ie j 
jednak zachowuje ona swe wartości w ycho­
wawcze.

Jako  podstaw y o rgan izacyjne  pracy zale­
cone zostały przez Radę L ig i przede w szystkim : 
1) ścisła łączność organ izacyjna z odnośnym i 
narodow ym i o rgan izac jam i Czerw. Krzyża
1 2) ścisła w spółpraca ze szko ln ic tw em , gdyż 
szkoła jest g łów nym  terenem , na k tó rym  Czer­
w ony Krzyż M ł. ma najlepsze w arunk i rozw oju .

Przez 20 lat, które dzielą nas od chw ili 
powstania pierwszych Kół M ł. C. K. rozw ój tej 
o rgan izacji poszedł w żyw io łow ym  tem p ie .

G łówne etapy rozw oju  o rgan izacji Kół 
M łodzieży Czerwonego Krzyża w okresie pow ojen ­
nym  ilus tru ją  następujące cyfry:

W 1922 r. is tn ia ła  ona w 21 kra jach , licząc 
ogó łem  5.713.100 członków

W  1926 r. is tn ia ła  ona w 28 kra jach, licząc 
ogó łem  9 604.200 członków

W 1931 r. istn ia ła  ona w 49 kra jach , licząc 
ogó łem  12.592804 członków

W 1936 r. is tn ia ła  ona w 52 kra jach , osią­
gając liczbę 17.550.248 członków .

Ten system atyczny stały rozwój o rgan izacji 
jest najlepszym  dow odem  jej żywotności, a je j 
powszechność dow odem  je j życiowych wartości 
wychowawczych, dających się zastosować w n a j­
rozm aitszych w arunkach istn ienia.

O gólna  bow iem  liczba członków  rozdzie­
lona w stosunku do części św iata, wskazuje, że 
w A fryce  jest ich 28.610, w Am eryce  — 7.595.841 
w Europ ie  — 5 095,214, w Azji — 3,254,214, 
w O ceanii — 1,306,033.

W tym  zespole różnych ras i kon tynen tów  
na przodujące m iejsce wysuwają się od początku 
Stany Zjednoczone, zarówno pod w zględem  
liczby członków  jak i rozwoju dzia ła lności A m e ry ­
kański Czerw. Krzyż liczy 7.205.440 członków , 
a łącznie z w yspam i F ilip iń sk im i z górą 8 m ilio ­
nów członków .

D rug ie  m iejsce pod w zględem  liczebności 
za jm u je  Japon ia , — 3 m ilio n y  członków . Spo­
śród kra jów  europe jsk ich  pierwsze m iejsce pod 
w zględem  liczebności za jm u ją  W łochy — 2 m i­
liony czł. (da le j idzie Czechosłowacja 582 ty ­
siące, Jugosław ia  518 tysięcy i t.d .) W stosunku 
do ogó lne j liczby ludności w k ra ju  najw iększy 
procent m łodzieży Czerwonego Krzyża posiadają 
te same kraje, w nieco innym  układzie  porząd­
kow ym , — St. Z jednoczone, W łochy, Czechosło­
wacja, Japon ia , Jugos ław ia , Grecja, Kanada, 
B u łgaria  i t.d,

Pod względem  organ izacy jnym , ideow ym  
i um ie ję tnego  przystosowania się pracy Kół do 
życia szkolnego, należy pokreślić przede wszyst­
k im  skuteczne w ys iłk i Czerwonego Krzyża St, 
Z jednoczonych, i Kanady, gdzie w ładze szkolne 
kładą  specja lny nacisk na rozwój Czerwonego 
Krzyża M łodzieży, a w p rogram ach  szkolnych 
wyznaczają godziny na pracę z n im  związane. 
M łodzież A m erykańsk iego  Czerwonego Krzyża 
stanow i potężną organ izazję, najliczniejszą i n a j­
bardzie j rozpowszechnioną w k ra ju , cieszącą się 
uznaniem  społeczeństwa i poparc iem  w ładz 
szkolnych, dysponu jącą  pow ażnym i funduszam i. 
O żyw iona dzia ła lność Kół am erykańsk ich  p ob u ­
dza rozwój o rgan izacji w innych częściach świata 
przez finansow e pop ie ran ie  poczynań organ izacji 
słabszych. — Subsydia te wynoszą po k ilka  ty ­
sięcy do larów  rocznie. Spośród różnych o rg a ­
nizacji Czerwonego Krzyża, Koła polskie  również 
n ie jednokro tn ie  korzysta ły z tych zapom óg, Były 
one zawsze przeznaczone na cele specjalne, jak : 
zakup inwentarza do św ietlic Kół, apteczki, 
lam py kwarcowe, wycieczki i tp . Wszyscy też 
znam y pudełka  gw iazdkowe, któ rych  dziesiątki 
tysięcy rok  rocznie wysyłane są przez m łodzież 
am erykańsk iego  Czerwonego Krzyża do m ło ­
dzieży wszystkich części św iata. Spośrod kra jów  
europejsk ich  wyróżnia się swą pracą Czerwony 
Krzyż M łodzieży B e lg ijsk i i Ło tew sk i. W obydw u 
tych kra jach  jest on ściśle zw iązany z w ładzam i 
szko lnym i i korzysta z ich poparcia.

W kra jach  s łow iańskich  organ izacja  Kół 
M ł. na ogó ł rozw ija  się bardzo dobrze. Przoduje 
w tych pracach Czerwony Krzyż Czechosłowacki, 
prowadząc Koła w z górą 7 tysiącach szkół o b e j­
m u jących  23 tysiące klas. Zaznaczam  to  spe-
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c jaln ie  ze w z g l ę d u  n a  to ,  że C z e r w o n y  Krzyż 
C z e c h o s ło w a c k i  j a k o  j e d n o s t k ę  o r g a n i z a c y j n ą  
p rzy ją ł  k l a s ę ,  t a k  że  w j e d n e j  szko le  by w a  po  
k i lka Kół, W ł a d z e  s z k o l n e  u d z i e l a j ą m  im c a ł k o ­
w i te g o  p o p a r c i a ,  c z e g o  n a j l e p s z y m  d o w o d e m  
je s t  f a k t  w s p ó ł p r a c y  z C z e c h o s ł o w a c k i m  Czerw.  
Kzyżem 20  tys i ęcy  nauczyc ie l i .

h i e m n i e j s z y m  p o p a r c i e m  w ła d z  sz ko l nyc h  
cieszy s ię  C z e r w o n y  Krzyż Młodzieży  w J u g o ­
sławii  i Bu łgar i i .  W  k r a ja c h  tych ak c ja  C. K. M. 
f i n a n s o w a n a  j e s t  p rze z  w ła dz e  r z ą d o w e ,  a wBuł -  
gar i i  k i e row nik  sekcj i  Kół Mł j e s t  u r z ę d n i k i e m  
Min.  Ośw ia t y ,  p r zy dz ie lo ny m  d o  C z e r w o n e g o  
Krzyża.  J u g o s ł o w i a ń s k i  C z er w o ny  Krzyż p r ow a d z i  
s w ą  p r a c ę  w zg ó r ą  5 ty s i ą c a c h  szkół ,  b u ł ga r s k i  
w 2 ty s i ąc ac h ,

W  n a s z y m  kr a ju  p sy c h ic z n e  p o d ło ż e  d o  
p rzy jęcia o r ga n i zac j i  Młodzieży C K. da ła  r ó w ­
nież w oj na ,  f l  ch o c ia ż  p ie rw sz e  Koła ,  o r g a n i z o ­
w a n e  przy u dz ia le  s p e c j a l n y c h  in s t r u k to r ó w  Ligi 
Cz. Kzyża,  p o w s t a ły  d o p i e r o  w roku  1921,  to  
j e d n a k  już  w  o k r e s ie  wojn y  19 1 9 — 1920 w idz im y 
l iczne z a s tę p y  młodz ie ży  i dz iatwy szko lnej  
w s z e r e g a c h  akcj i  p o m o c n i c z e j  d la  Po l sk ie go  
Czerw.  Krzyża

Poc ząw szy  więc  o d  1921 r ,  Kc ła  Mł PCK. 
rozwi ja j ą  się j a k o  o r g a n i z a c j a  szk o ln a .  Dla k ie ­
r o w n i c t w a  i n a d z o r u  na  ty m i  K o łam i  wy ło n io n y  
zos ta ł  przez  K o m i t e t  Głów ny  PCK sp e c ja in y  o r ­
g a n  j a k o  K om is ja  G łó w n a  Kół Mł. PCK. 
W  s k ł a d  tej Komisj i ,  o b o k  dz ia ł aczy  PCK.,  weszli  
p r ze ds ta w ic ie l e  Min i s t e r s twa  W y z n a ń  Re l ig i jnych  
i O ś w ie c e n i a  P u b l i c z ne g o ,  o r a z  s to w a rz y sz e ń  
nauc zyc ie l sk ic h .  Z chwi lą  p o w ię k s z e n ia  s ię  liczby 
Kół,  k i e row nic tw o  i k o n t r o la  n a d  ich dz i a ł a l ­
no śc ią  m u s i a ł y  zo s ta ć  z d e c e n t r a l i z o w a n e  i w ty m  
ce lu  zos ta ły  p o w o ł a n e  d o  życia K o m is j e  O d ­
dz i a ło w e  przy Z a r z ą d a c h  O o d d z i a ł ó w  PCK.  i K o ­
mis je  O k r ę g o w e  przy Z a r z ą d a c h  O k r ę g ó w  P. 
C.K W ten  s p o s ó b  p o w s ta ła  j e d n o l i t a  o r g a n i ­
zacja  k tó r a ,  j a k k o lw ie k  ściś le  z w ią za n a  z Czer ­
w o n y m  Krzy że m d o r o s ł y ch ,  u j ę t a  zo s t c ł a  w r a m y  
s p e c j a l n e g o  r e g u l a m i n u .  — Podz ia ł  t e ry t o r i a lny  
tej  o r gan izac j i ,  p o d o b n i e  j a k  p od z i a ł  t e ry t o r i a lny  
C. K. d o r o s ł y c h  p o k r y w a  j e d n a k  s ię  o b e c n i e  
z p o d z i a ł e m  wł ad z  w o js k o w y c h ,  co  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  u t r u d n i a  i k o m p l i k u j e  w s p ó ł p r a c ę  z w ł a ­
d z a m i  s z k o ln ym i .

h a  dz.  1.1-1937 r. o r g a n iz a c ja  Kół Mł. P. 
C. K. liczy p rócz  Komis j i  G łów ne j  — 16 Komisj i  
O k r ę g o w y c h ,  182 K o m is j e  O d d z i a ł o w e  i 4 .682  
Koła Młodz ieży  PCK.

Koła Młodz ieży p r a c u j ą  p r z e d e  wszy s tk im  
ja k o  o r g a n i z a c j a  sz k o ln a ,  rozwi ja jąc sw ą  d z i a ­
ł a ln o ść  przy s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h ,  ś r e d n ic h  
i z a w o d o w y c h ,  p r ze w i d u je  s ię  j e d a k  równi eż  
Koła p o za sz k o ln e ,  tw o r z o n e  p rzez  młodz ież ,  
k tó ra  nie  uczęszcza  d o  ż a d n y c h  z a k ł a d ó w  n a ­
u k o w y c h  lub  t eż p o  u k o ń c z e n i u  szkoły  p o w ­
s z ec h n e j  c h c e  n a d a l  p r a c o w a ć  w C z e r w o n y m  
Krzyżu

S p o ś r ó d  Kół sz k o ln y c h  z n a k o m i t ą  w ię k ­
szość ,  bo
8 7 , 1 4 %  s t a n o w i ą  Koła przy szk.  p o w s z e c h n y c h ,  

9 , 1 3 %  „ „ ś r ed n ic h ,
2 , 9  %  „ .  .  z a w o d o w y c h .

O g ó l n a  l iczba cz ło n k ów ,  w e d ł u g  o t r z y m a ­
ny ch  w y k az ó w ,  wynos i  z g ó r ą  250 .000  (610/°
dz iew cz ą t  i 3 9 %  c h ł o p c ó w )  z cz eg o  w sz ko ł ac h  
powsz .  mie j sk ic h  — 5 0 %  cz łon kó w,  w sz k o ła c h  
powsz .  wiej skich  —  4 3 % ,  w ś r e d n ic h  o g ó l n o ­
k sz ta ł cąc ych  — 5 % ,  w z a w o d o w y c h  1,8°]0, 
i p o z a s z k o ln y c h  — 0 , 2 % .

W e d ł u g  po dz ia łu  na  O k r ę g i  PCK.,  na  t e ­
ren ie  k t ó r ych  Koła p r a c u j ą ,  m a m y :

W Ok r . Bia ło s t o ck im 85 Kół
n n Kal i skim 39 n

n n Kie leck im 170 n

n n K r a k o w s k i m 511 n

n n L u b e l s k i m 103 n

n n L w o w s k im 392 n

n n Ł ó d z k i m 836 n

n »» P o d l a s k i m 86 n

n n P o m o r s k i m 394 n

n n P rz e m y s k i m 175 n

n tt Ś l ą s k i m 171 n

n »» W a r s z a w s k i m 522 n

n n P o le sk i m 399 n

n n WieiKopol. 472 n

n n W i le ń s k im 214 n

n n W o ł y ń s k i m 164 n

Z a s t a n a w i a j ą c  się n a d  r o z w o j e m  nas ze j  o r ­
gan izac j i  na  t e re n ie  p os z c z e g ó ln y c h  O k r ę g ó w ,  
b e z w z g lę d n ie  p ie rws ze  mie j sc e ,  z a r ó w n o  p o d  
w z g l ę d e m  liczby Kół,  j a k  n a l e ż y te g o  z r o z u m ie n i a  
ideo log i i  i i n t e n sy w no śc i  p racy,  n a l eż y  o d d a ć  
O k r ę g o w i  Ł ó d z k i e m u ,  ze s p e c j a l n y m  w yr óż n i e ­
n i e m  t e r e n ó w  p o d l e g ł y c h  Komisj i  O d d z . :  w L a ­
sk u .  R a d o m s k u ,  Z g ie rzu  i Łęczycy.  W  os ta tn ic h  
l a t a c h  w idz im y równ ież  zn acz ny  p o s t ę p  w r oz ­
woju  o r ga n iz ac j i  Kół w O k r ę g a c h  W i e l k o p o l s k i m ,  
K r a k o w s k i m ,  P o m o r s k i m  i W a r s z a w s k i m ,

Na  t e r e n u  Po les i a  Koła Młodz ieży P. C. K. 
is tnie j ą od  ro ku  1930.  Ko mi s j a  O k r ę g o w a  
w Brześc iu  n.B.  p o w s ta ła  w 1932 r, O d  t e g o  
m o m e n t u  r o z p o c z y n a  s ię  p r a c a  i rozwój  Kół na  
Po les iu ,  k tó ry  i lus t ru ją  n a s t ę p u j ą c e  ze s taw ien ia :

Na  1 w r z e ­ Na 1 k w ie t ­
śn ia  1934 nia 1937

Komisj i  O d d z ia ło w y c h 6 13

Kół Młodz ieży PCK. 110 433

Cz ło n k ów 1622 18950

P r a c e  w Kołac h  u w z g l ę d n i a j ą  sekcje:  h i ­
g ie n iczną ,  h u m a n i t a m o  s p o łe c z n ą ,  ro bó t ,  p rzy­
rodn icz ą  i k o r e s p o n d e n c y j n ą  Wszysk ie  te se kc je  
w y k a z u ją  d u ż ą  żyw otność ,  szczegó ln ie j  s k u t e c z n a  
j e s t  p r a c a  w sekcj i  h ig ien iczne j ,  gd y ż  przyczy
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nia się do podniesienia ku ltu ry  życia codzien­
nego na wsi.

W  B ia łostockim  m a m y  zarejestrowanych 
83 koła i 4180 członków.

Nie m ogę wyszczególnić tu zakresu pracy 
w poszczególnych Kołach, chc ia łabym  jednak 
podkreślić zbiorowe wysiłk i Kół i Kom is j i ,  które 
stanowią już dalszy etap rozwoju organizacji, 
a samej m łodzieży dają poczucie siły i powagi 
organizacji, do której należy, Do takich zb io ro ­
wych wysiłków należy zaliczyć n iewątp liw ie  or­
ganizowanie k iermaszów, ko lonii letnich, wspó l­
nych wycieczek, kursów, wystaw prac, wreszcie 
zjazdów reg ionalnych i tp. W ciągu ubiegłych 
lat organizowane były liczniejsze zloty członków, 
a m ianowic ie ; w Czechosłowacji przy współ­
udziale Kom is j i  Kieleckiej, Krakowskiej, Śląskiej 
i Łódzkie j, w których udział brało 14 tysięcy 
młodzieży, w W iln ie  oraz w Spalę — organ izo­
wany dla członków Kół Okr, Warszawskiego. — 
W  ciągu ubieg łego roku  w związku z obcho­
dem 15 rocznicy istnienia Kół M ł. PCK. szereg 
Kom is j i  o rgan izowało  zjazdy przedstawicieli Kół 
z terenów Okręgów.

Zarówno zloty liczniejsze, jak  i mnie j liczne 
zjazdy z terenu jednego lub  k i lku  powiatów, 
a nawet zebrania delegatów różnych kó ł w m ia ­
stach, należy uważać za bardzo wskazane z p u n ­
ktu widzenia organizacyjnego. To też celem 
uła tw ien ia  K om is jom  Okr. pracy w tym  k ie run ­
ku Komis ja Gł. popiera o tw ieranie w większych 
zb iorowiskach świetlic Kół M ł. PCK., asygnując 
na zakup inwentarza poważne subsydia.

W świetlicach tych mają możność człon­
kowie Kół spotykania się i wza jemnego pozna­
wania się oraz porównywania  swych prac. M a ­
m y obecnie czynnych na terenie Polski 21 
świetlic. — Świetlice te należycie wykorzystane 
stanowić mogą w ielką pom oc i u ła tw ienie 
w pracy zarówno Kom is j i  jak  i op iekunów  Kół.

D ru g im  czynnik iem, któ ry  powinien speł­
niać doniosłą rolę łącznika organizacyjnego na 
ca łym  terenie, jest m iesięcznik „Czyn Młodzieży 
Polskiego Czerwonego Krzyża". W  miesięczniku 
tym . wydaw anym  z w ielką starannością i dużym  
nak ładem  pracy, poza bogatym  dzia łem bele­
trystycznym, znajdu ją  się stałe działy, w których 
m łodzież znaleść może wiele wskazówek do 
pracy i in fo rm ac ji  z dzia łalności innych Kół 
w kraju i zagranicą; znajdu je  się też w każdym 
numerze ka lendarzyk prac, k tó ry  w inien być 
pom ocnym  zarówno dla op iekuna Koła jak  i dla 
jego  Zarządu.

Od początku bieżącego roku szkolnego do 
„Czynu" dołączany jest bezpłatny dodatek dla 
op iekunów , zawierający wskazówki do prowadze­
nia pracy i w iadom ości organizacyjne oraz do ­
datek dla dzieci m łodszych. — Komisja Kw a li­
f ikacyjna M in . W. R. i O. P. spośród wszyst­
kich czasopism wydawanych dla młodzieży, uz­

nała „Czyn Mł. PCK." za p ism o stojące na 
pierwszym miejscu pod względem ideo lo ­
g icznym.

Na tem a t p rogram u pracy w Kole Mł. Pol­
skiego Czerwonego Krzyża przeprowadzono już 
szereg dyskusji. Podczas tych dyskusji z jednej 
strony padały zarzuty, że p rogram  pracy Kół 
nie jest ściśle ułożony, z d rug ie j strony podno ­
szono jako  dodatn ią  stronę organizacji to, że 
daje ona członkom tak wiele swoDody działania, 
wyrabia w młodzieży własną in ic jat>w^ i p o ­
zwala prowadzić pracę w najrozmaitszych wa­
runkach : w mieście czy na wsi, wśród dzieci 
m łodszych i starszych, dziewcząt i chłopców.

Oceniając tę elastyczność naszej o rgan i­
zacji, żadnego szablonu działalności Kołu Mł. 
nadawać nie m ożem y i nie chcemy. Nawet 
w prowadzeniu tych trzech zasadn’czych dzia­
łów  pracy Kół, jak ie  stanowią: praca społeczna, 
praca w dziedzinie h ig ieny i korespodencji m ię ­
dzyszkolnej, zostaw iamy całkow itą  swobodę op ie ­
kunowi, k tó ry  prowadzi ją zależnie od m ie jsco­
wych w arunków  oraz w ieku i in te ligencji i wy­
robienia samej młodzieży, a także właściwości 
indyw idua lnych  op iekuna-wychowawcy. Zakres 
dzia łania Czerwonego Krzyza jest tak  obszerny 
i różnorodny, a ideologia jego tak g łęboka, że 
w każdych w arunkach można znaleźć dział 
pracy, który zainteresuje m łodzież i który po 
w ykonan iu  da jej ca łkow ite  zadowolenie.

M etody pracy w Kole i środki oddz ia ływ a­
nia są tak proste, że pod tym  względem ró ­
wnież nadają się one do stosowania ich do 
dzieci w różnym wieku, poczynając od I. klasy 
szkoły powszechnej.

Pracę w Kolach chcemy oprzeć na dwóch 
zagadnieniach wychowawczych: pierwsze — to 
wyrobienie poczucia obowiązku jak ie nakłada 
na członków przynależność do organizacji. W y ­
m agam y, aby każde Koło  od razu, choć w m a ­
łym  zakresie, określa ło swe zadania i ściśle je 
w ykonywało .

D rug ie  zagadnienie — to systematyczność 
w pracy. Działalność Koła nie może polegać na 
urządzaniu od czasu do czasu jak iegoś popisu 
czy pokazu, obchodu lub  uroczystości. — Dzia­
łalność ta musi s;ę przejawiać codziennie, 
we wszelkich przejawach życia szkolnego. Przy­
należność do Koła nie może polegać na obo ­
wiązku płacenia składek cz łonkowskich; ciężar 
pracy nie powinien spadać ty lko  na opiekuna, 
lub Zarząd, ale pow in ien być um ie ję tn ie  rozło­
żony, w zależności od w arunków  zainteresowania 
członków. W tym  celu najbardziej wskazanym 
jest podzia ł pracy na ki lka sekcji.

Zazwyczaj spo tykam y w Kołach Sekcje, 
obe jm ujące trzy zasadnicze działy naszej pracy, 
a więc: sekcje hig ieniczną, lub jak  w n iektórych 
Kołach nazywają, sekcję sanitarną, sekcję spo­
łeczną lub  pracy charytatywnej i sekcję korę-
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s p o n d e n c j i  m iędzyszko lne j .  Poza ty m  s p o ty k a m y  
sekc je  d ra m a tyczn e ,  d o c h o d ó w  n ies ta łych , m i ­
ło ś n ik ó w  p rzy rody , s p o r tó w  itp.

D o  dz ia ła lnośc i  h ig ien iczne j  w K o łach  
p rz y w ią z u je m y  w w a ru n k a c h  naszych na jw iększą  
w agę .

O d  czasu w p ro w a d ze n ia  no w ych  p ro g ra ­
m ó w  szko lnych , a zwłaszcza p ro g r a m u  zajęć 
p rak tyczn ych  z k u l tu ry  życia codz iennego , praca 
K ó ł w  tej dz iedz in ie  zna laz ła  ow o cn e  pods taw y .

Praca cha ry ta tyw n o -sp o łe czn a  to  dz ia ł n a j ­
ła tw ie jszy  d o  p row adzen ia  i na jb a rd z ie j  ro z p o ­
w szechn iony  w naszych Ko łach . O b e jm u je  on 
p o m o c  ko leżeńską  w n a j lepszym  znaczen iu  tego  
s łowa, a w ięc: dożyw ia n ie ,  ro zd a w n ic tw o  p rz y ­
g o to w a n e j  odzieży i b ie l izny , p o m o c  w nauce, 
o p ie k ę  nad  s ie ro ta m i i b ie d n y m i  ro d z in a m i ,  p o ­
m o c  o f ia ro m  k lęsk  poża ru , p o w o dz i  lu b  n ie u ­
rodza ju , u rządzan ie  ch o in k i  i św ięconego  dla 
b iedn ie jszych  dzieci, o p ie k ę  nad  zw ie rzę tam i,  
p ta k a m i  i d rz e w a m i p rz y d ro ż n y m i,  o p ie k ę  nad  
o p u s z c z o n y m i  g ro b a m i  p o le g łych  i tp .

Pracy te j, o p a r te j  na uczuc iu  m i łośc i  i so ­
l id a rn o śc i ,  a n ie na łasce boga tszych  w s to su n ­
ku  do  b iedn ie jszych , przyśw ieca d ru g ie  hasło  
C ze rw ono  K rzysk ie  „S łu ż ę * .  B io rąc  w niej udz ia ł  
dz iecko  przyzwyczaja  się do  tego , że w szystko  
c o k o lw ie k  w o rgan izac j i  rob i ,  m a  być dla dob ra  
o g ó ln e g o ,  p rzyzw ycza ja  się do  p racy  m ew y n a ­
g radzane j ,  k tó re j  ko rzyść  osob is tą  s tanow i je d y ­
n ie  m o ra ln e  zadow o len ie .  Potrzeba, a n ie je d n o  
k ro d n ie  kon ieczność  zas tosow an ia  p racy  w  tej 
dz iedz in ie  zna jdz ie  się w każde j szkole, na leży 
je d n a k ,  a b y  dziec i sam e  nauczy ły  się o dczuw ać  
i ro z u m ie ć  tę po trzebę.

Jeże l i  chodz i  o p racę  tę z p u n k tu  w id ze ­
n ia  ko rzyśc i m a te r ia ln y c h  d la  in n y c h ,  to  nie jest 
ona  ta k  b łaha, ja k  m ożna  b y ło b y  sądz ić  z d r o b ­
nych  rąk  dz iec ięcych.

Są K o ła  przy szko łach  pow szechnych , k tó re  
w  sw ych sp ra w o zd a n ia ch  kasow ych  po d a ją  setk i 
z ło tych , w yd a n e  na akc ję  p o m o c y  b ie d n ie jszym , 
setk i z ło tych  zeb ranych  w łasną  pracą  (ha f ty ,  
zb ie ran ie  i suszenie g rzybów , o p ra w ia n ie  ks iążek 
i tp . )  lu b  w ła s n y m  s ta ra n ie m  ( im p re zy ) .

S k ła d k i  c z ło n ko w sk ie ,  w obec  og ran iczen ia  
przez M in .  W . R. i O . P. ich w ysokośc i,  o d g ry ­
w a ją  w budżec ie  Kó ł s to s u n k o w o  m a łą  roię

W  dzie le ty m  na leży p o d k re ś l ić  jeszcze 
w ie lk ie  znaczenie  w ychow aw cze  „D n ia  M a tk i ' ' ,  
je d n e j  z n a jp ię k n ie js z y c h  i na jw dz ięczn ie jszych  
u roczystośc i,  w p ro w a d z o n e j  przez Polsk i Czer­
w o n y  Krzyż w ro k u  1924. O b c h ó d  D n ia  M a tk i ,  
poza ro z b u d z e n ie m  w dz iecku  d rze m ią ce g o  
n ie je d n o k ro tn ie  uczuc ia  m i łośc i  i wdz ięcznośc i 
d la  m a tk i ,  o d g ryw a  jeszcze w ażną i d ę  zb l iżen ia  
szko ły  z d o m e m  dz iecka i p rzyczyn i się n ie je d ­
n o k ro tn ie  do  naw iązan ia  pew n eg o  p o ro z u m ie n ia  
i w sp ó łd z ia ła n ia  d o m u  ze szkołą.

Trzeci dz ia ł  do  p rak tyczn e g o  zas tosow an ia  
w K o łach ,  to  ko re sp o n d e n c ja  m iędzyszko lna .  
J a k o  czyn n ik  w ych o w a w czy  w now oczesnych  
sys tem ach  ksz ta ł tow an ia  u m y s łó w  dzieci jest 
ona  ba rdzo  cen iona  i znaczenie  je j n ie je d n o ­
k ro tn ie  pod k re ś la n e  by ło  w  treści u c h w a ł  za­
p a d łych  na l icznych  zjazdach p e d a g o g ó w  i dz ia ­
łaczy spo łecznych  w szys tk ich  części św ia ta , oraz 
różnych  p racach  p ośw ięconych  za g a d n ie n io m  
w y c h o w a w c z y m .

„C ze rw o n y  Krzyż —  p o w iedz ia ł  jeden  z n a ­
uczyc ie l i  szko ły  pow . w  Szwa jcar i i  —  da ł m o je j  
szko le  po łożone j w  o d lu d n y m  g ó rs k im  us tron iu  
to , czego jej b ra k o w a ło :  łączność ze ś w ia te m .—  
O d  ch w i l i ,  g d y  uczn iow ie  m o i  naw iąza l i  s to s u ­
nek  z k o le g a m i  in n ych  k ra jó w , m a m y  w rażen ie , 
że okn a  naszej szko ły  sta ły  się w iększe  i że 
św ia t  jest d la nas ba rdz ie j  w id o czn y ."  — T y m  
o k n e m  na św ia t  szerok i w p ro w a d z o n y  do  szko ły 
jest ko re sp o n d e n c ja  m iędzyszko lna .

Zap e w n e  w ie lk i  w p ły w  na rozszerzenie p o ­
g lą d ó w  m łodz ieży  m a ją  zw iązane z n o w y m i m e ­
to d a m i  nauczan ia : rad io ,  k in o  i p o p ie ra n e  przez 
w ładze  szko lne  w yc ieczk i,  d la  w iększośc i je d n a k  
m łodz ieży  w  naszych w a ru n k a c h  ś ro d k i  te są 
m a ło  lu b  zup e łn ie  n iedos tępne , n a to m ia s t  m oże 
je  p o n ie k ą d  zastąp ć k o re sp o n d e n c ja  m ię d z y ­
szko lna . p o t ra k to w a n a  ja k  najszerzej.

K o re sp o n d e n c ja  m ię d zyszko ln a  Kó ł M ł. P. 
C. K., w  p rzec iw ieńs tw ie  d o  te g o  dz ia łu  p racy  
w  in n ych  o rg a n iza c ja ch ,  m a  p rzede w szys tk im  
tę zasadn iczą p rzew agę, że jest p ro w a d zo n a  k o ­
le k tyw n ie ,  W szys tk ie  dz iec i d a n e g o  K o ła  lu b  
sekcj i  k o re s p o n d e n c y jn e j  w s p ó ln ie  decyd u ją ,  
z ja k ie g o  k ra ju  m łodz ieżą  m a ją  ją w y m ie n ia ć .

J u ż  ta p ierwsza cecha da je  n a m  dw ie ,  je ­
żeli się ta k  m ożna  w yraz ić ,  „ko rzyśc i  w y c h o ­
w a w cze " :  p rzede w szys tk im  dzieci w d raża ją  się 
do  h a rm o n i jn e j  w s p ó łp ra c y  i p rz y jm o w a n ia  
w sp ó ln e j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za je j  w y k o n a n ie ,  
a p o w tó re  ko re sp o n d e n c ja  ta, w  ten  sposób  
p rzy g o to w a n a ,  z s a m e g o  u k ła d u  m u s i  o b e jm o ­
wać szerszy zakres.

K o re spondenc ja  m iędzyszko lna , p ro w adzona  
w tej postac i,  w ja k ie j  p ro p a g u je  ją C ze rw ony  
Krzyż, u z u p e łn ia  i ożyw ia  w ia d o m o ś c i  zawarte  
w pod rę czn ika ch ,  zwłaszcza g e o g ra f i i  i h is to r i i .  
K ra j ,  k tó ry  do tychczas by ł  d la  uczn iów  jedyn ie  
różow ą  lu b  z ie loną  p la m ą  na m a p ie ,  k tó re g o  
m ieszkańcy  zdaw a li  się być  ró w n ie  n ie rea ln i  ja k  
postac ie  z fan tas tycznych  ba jek , p o  n aw iązan iu  
ko re sp o n d e n c j i  m iędzyszko lne j  s taje się w oczach 
dzieci ż y w y m  o rg a n iz m e m , a rów ieśn icy  ich ta ­
k im i  s a m y m i  lu d ź m i,  choc iaż  często ży jącym i 
w zupe łn ie  in n ych  w a ru n k a c h .  K o re sp o n d e n c ja  
pob u d za  do  za in te resow an ia  się ty m  k ra je m , 
stwarza też chęć do  zapoznan ia  innych  z k ra je m  
ro d z in n y m .

Poza n a u k ą  g e o g ra f i i  i h is to r i i ,  a lb u m y ,  
za leżn ie  od  ich c h a ra k te ru  i treści, s łużyć m o g ą
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jako  pom oce szkolne przy nauce przyrody, et­
nogra fi i ,  języków obcych; robót ręcznych, ry ­
sunków  i tp.

N ik t nie zaprzeczy w ielk iej odpow iedz ia l­
ności w stosunku do tradycji narodowych, jaka 
spada na system wychowania , który dąży do 
zaszczepienia w umysłach dzieci idei współżycia 
m iędzynarodowego, f tb y  system ten jednak m ia ł 
zdrowe podstawy, m usi on być oparty na szla­
chetnym zrozum ien iu  własnej idei narodowej. 
Ty lko  żywe uczucie m iłości i zdolności poświę­
cenia dla własnego kraju, pozwoli zrozumieć 
uczucia i innych narodów do ich krajów.

1 w tym  k ie runku  także wykorzystać m o ­
żemy korespondencję międzyszkolną Czerwonego 
Krzyża w szkole, jako  sposób p ropagandy Polski 
zagranicą. Czy to w korespondencji z Ko łam i 
Mł. Czerwonego Krzyża innych krajów, czy przy 
w ym ian ie  z jej młodzieżą polską na obczyźnie, 
praca ta daje nauczycielstwu możność podkreś­
lenia obowiązku młodzieży dostarczania swym 
da lek im  rów ieśn ikom  w iadom ości o Polsce, jej 
h istorii, bogactwach natura lnych, w iekowej k u l ­
turze i życiu obecnym.

Komis ja  Główna, czuwając nad rowojem 
organizacji Kół Mł. na terenie całego kraju, 
chętnie dopom aga  f inansowo do urzeczywistnie­
nia in ic ja tywy poszczególnych Kom is j i  O kręgo ­
wych i Oddzia łowych, czy to w zakresie pracy 
Kół, czy w dziedzinie p ropagandy i rozwoju na­
szej organizacji. Od k i lku  lat w budżecie Zarzą­
du G łównego Polskiego Czerwonego Krzyża f i ­
guru ją  sum y  przeznaczone na rozwój o rgan i­
zacji Kół. Z sum  tych Komisja Gł. przyd-ie la 
subwencje na prowadzenie akcji Kom is j i  O k rę ­

gowych, popiera f inansowo organ izowanie  zjaz­
dów, wycieczek, i tp. a także udziela Ko łom  
zasiłków w postaci tkan iny  bie liźnianej, przędzy 
weł danej, tranu i tp  — Obecnie specjalna uwa­
ga zwrócona jest na akcję h ig ieny. W związku 
z tym  Komisja Gł, zakupiła większą ilość ap­
teczek, grzebieni gęstych, maszynek do strzy­
żenia włosów, mydła, szczotek, ręczn ików i tp. 
do bezpłatnego rozdawnictwa Ko łom .

To też wysiłk i Kom is ji Gł. znalazły zrozu­
m ienie i uznanie u władz szkolnych. Ministerstwo 
W. R. i O. P., oceniając don ios ły  czynnik wy­
chowawczy jak i stanowi praca w Kołach, w y­
dało  szereg okó ln ików  nawołu jących do 
zakładania Kół Mł. PCK. i uroczystych obcho­
dów Dnia Matk i, polecając ogó łow i nauczycie l­
stwu udzielania czynnego poparcia naszej o rga ­
nizacji w ram ach w ym agań  pedagogicznych 
szkoły.

Szereg okó ln ików  popierających akcję Kół 
wydały wszystkie Kuratoria  okręgów  szko lnych.— 
Idąc po myśli logicznego rozumowania , zdaje 
się rzeczą natura lną wierzyć, że rezultaty pracy 
Czerwonego Krzyża w tym  k ie runku  będą k ie­
dyś doniosłe w swych skutkach, że dzieci, które 
w okresie swego rozwoju in te lek tua lnego  nau ­
czyły się dbać o podniesienie poziomu hig ieny 
i ku ltu ry  swego otoczenia, interesować losem 
innych i pom agać w ich niedoli, a także poz­
nawać swych dalek ich i b liskich rów ieśników 
i darzyć ich uczuciem sym oa ti i ,  po dojściu do 
w ieku dojrza łego zachowają zdolność oszczę­
dzania cierpień i usuwania wszelkich przeszkód, 
które m og łyby  ich dzielić od ich bliżnych.

To jest cel, do którego dąży Czerwony 
Krzyż M łodzieży wytrwale i z wiarą w jego 
osiągnięcie,

ZOFIA STEFAŃSKA.

Organizacja i prowadzenie Kół Młodzieży P. C. K.

1. O rganizacja Kół Mł. P. C. K.

1. C e l e  i z a d a n i a  K ó ł  M ł .  P. C. K.

Koła Młodzieży P. C. K. mają za zadanie 
rozwijanie wśród młodzieży idei samarytańskie j 
oraz troski o zdrowie m ora lne  i fizyczne swoje 
i b liźnich w myśl hasła „M i łu j  b l iźn iego".

2. T e r e n  p r a c y  K ó ł  Mł. P, C. K.

Terenem pracy Kół M ł. P. C, K. są szkoły 
powszechne, zawodowe, ogólnokształcące oraz 
m łodzież pozaszkolna.

3. S p o s ó b  z a k ł a d a n i a  Kół Mł. P. C. K.

Inicjatywa założenia Koła powinna w p ły ­
nąć od samej młodzieży, zachęconej przez

osoby starsze, czy to przez pogadanki w yg ła ­
szane na tem at prac Kół Mł. PCK czy pokazem 
prac w istniejących już Kołach lub  nawiąza­
n iem korespondencji z Ko łam i dobrze pracują­
cym i.

Gdy na terenie szkoły zostanie wytworzona 
przychylna atmosfera dla Polskiego Czerwonego 
Krzyża, a w szczególne ści dla pracy Kół Mł. 
P. C. K., wówczas g rom adka  młodzieży w ilcści 
na jm n ie j 15 osób, pod przewodnictwem osoby 
dorosłej ,op iekunk i) ,  przeprowadza zebranie 
organizacyjne Koła,

Na tym  zebraniu młodzież zapoznaje się 
z powstaniem i rozwojem Polskiego Czerwonego 
Krzyża zagranicą i w Polsce, z regu lam inem , 
celem i zadaniam i Kół Młodzieży P. C. K, oraz 
określa jasno i konkretn ie, jak i rodzaj pracy 
Koło sobie wybiera.
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Następnie  młodzież wybiera Zarząd  w ilości 
od 3 —7 członków (§ 4 regulaminu").  Protokół  
zebran ia  wraz z listą . c z łonków Za rz ądu"  o d ­
syła się do  Kierownictwa lub Dyrekcji Szkoły, 
która ze swej s t rony wybiera „przewodniczą­
c ego"  (§ 5 Regu lamin u) .

Przewodniczącym (cą) Koła Mł. P. C. K. 
m oże  być k toś spoś ród  młodzieży,  j eden  z wy­
branych  członków Zarządu ,  lub  osoba  doros ła,  
członek zwyczajny P. C. K.

Kierownictwo luh Dyrekcja Szkoły ze swej 
s t rony powołu ją  O p ie k u n a  (kę) Koła (nauczy­
ciela),  który czuwa nad  pracą  Koła.

Uzupełn iony  protokół  p rzewodnicząca (cy) 
za pośr ednic twe m Szkoły przesyła do  Komisji 
Oddziałowej  Kół Mł. P. C. K. do  za twierdzenia .

4. K o m p e t e n c j e  i z a k r e s  p r a c y  Z a ­
r z ą d u  K ó ł  M ł. P. C. K.

Po zatwierdzeniu Koła P. C. K przewodni ­
cząca (cy) zwołuje zebranie,  na k tórym spoś ród  
cz łonków Z arządu  do k o n y w a  się wyborów vice- 
p rzewodniczącego ,  skarbnika ,  sekre tarza oraz 
przewodniczących poszczególnych sekcji.

Zarząd Koła Mł. P. C. K. prowadzi  sprawy
Koła zgodnie  z idea łami  P. C. K. i R e g u la m i­
n e m  (§ 9), a mianowicie:

a) o rganizu je  czynny udział  członków Koła 
w p rac ach  h u m a n i t a rn y c h ,  jak np:  nie ­
sienie po m o cy  cho ry m  i n iedołężnym, 
mora lne j  i m a te r ia ln e j  p o m o c y  dzie­
c iom,  zwłaszcza s iero tom,  d o p o m a g a n i e  
poszczególnym rodz inom lub insty tuc jom 
d o b ro czynnym  i t. d.

b) zab iega  o zdrowie członków Koła,

c) urządza  odczyty,  kursy,  pokazy  z za ­
kresu  higieny,  ratownictwa,  p rzyrodo­
znawstwa leczniczego itd., z ak ł ada  o d ­
powiednie  czytelnie,  biblioteki,  wypoży­
cza c zasop is m a  i książki;

d) szerzy zami łowanie  d o  przyrody prżez 
organi zowanie  ogródków ,  zagonków,  
ziół leczniczych, hodowli  zwierząt  itd,;

e) u rządza  kolonie  i półkolonie,  boiska , 
gry ruchowe,  spor to we  itd.;

f) tworzy „grona  pracowników" w celu 
szycia i reperacj i  bielizny, odzieży, wy­
rab ian ia  ś rodków opa t r unkow ych  i róż­
nych przedmio tów  pot rzebnych dla szpi­
tali, szkół, o c h ro n e k  i instytucji p o d o b ­
nych;

g) urządza  pokazy  wytwórczości „grona  
pracowników " i o rganizu je  wycieczki 
w celu odwiedzania  innych Kół Mł. 
P. C. K. lub Zwiedzania kraju lub insty- 
stytucji;

h) współdziała w zakresie prac  młodzieży 
z instytucjami społecznymi  w ce lach p o ­
krewnych z ce lami P. C. K. i o s o b a m i  
pracującymi  w tym k ie runku oraz  wy­
mienia  k o r e sponde nc ję  w kraju i z a g ra ­
nicą.  (K orespondencję  zagran iczną  Z a ­
rząd prowadzi  wyłącznie za poś rednic­
twem Komisji Głównej  Kół Mł. P. C. K );

i) sk łada  półroczne  sprawozdania  ze swej 
działalności  Komisji  Oddziałowej ;

j) przyjmuje nowych członków Koła;
k) zaprasza  do  sekcji członków wspiera ją ­

cych Koło.
O p ie k u n  Koła czuwa nad  całoksz tał tem 
prac Koła zgodnie  z § 10 R egu la m in u :

a) roztacza op iekę  n ad  Kołem we wszys­
tkich jego  sprawach ;

b) baczy, by wszystkie czynności  Koła 
zgo dn e  były z ideologią P. C. K. i za­
rządzeniami  władz;

c) bierze udział  we wszystkich zebran iach  
Koła,  Z arządu  Koła i Komisji Rewi­
zyjnej;

d) ap ro b u je  spr aw ozdania  z działalności  
Koła;

e) ma  prawo zawieszenia uchwał  Zarządu  
i W a ln e g o  Zebrania  Koła, sk ie rowując  
jednocześn ie  sprawę do  decyzji Komisji 
Okręgowej.

5 . Z a k r e s  p r a c y  K ó ł  M ł .  P. C. K.

Koła Mł. P. C. K, pracę  swą prowadzą  
w 5 zasadniczych  działach,  którymi są:

ft. Higiena  i zdrowie.
B. Praca społeczna  i p o m o c  p ot r zebu ­

jącym.
C. Praca organizacyjna .
D. Roboty  ręczne.
E. Kontak t  z Kołami w kraju i zagran icą .

Poszczególnymi  za d an ia m i  za jmują  się s p e ­
cjalne sekcje,  które d b a ją  o rozwój pracy,  w n o ­
sząc nowe projekty i czuwając nad  w yk on ani em  
p lanów pracy poszególnych  sekcji.

ft, Higiena  i zdrowie.
Do tego  działu wchodz ą  n a s tę p u ją c e  z a g a ­

dnienia:
1. Ut rzymanie  ap teczek  szkolnych i wy­

cieczkowych.
2. O pi eka  n a d  umyw aln ia mi .
3. Z a k u p  miednic,  ręczników, mydła ,  

gąbe k ,  szczotek,  nożyczek do  strzyżenia,  szczo­
tek do  zębów itd.

4. P o g a d a n k i  higieniczne.
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5. K ursy  ra tow nic ze ,

6. Z a z n a j o m i e n i e  dz ie w cz yn ek  z p ie l ę g ­
n i a r s t w e m  i h i g i e n ą  dz i ecka .

7. Z b ie ra n ie  ziół l eczniczych.

8.  W a l k a  z b r u d e m .

9. W a l k a  z g ruźl i cą .

10. P rz yzwycza jen ie  mło dz ie ży  d o  h ig ie ny  
i czystości  za p o m o c ą  t. zw. „ k o n k u r s ó w  z d r o ­
wia i czys tośc i " .

11.  Mie rze n i e  i w a ż e n ie  dzieci .

12. T ę p i e n ie  m u c h ,  wszy,  k o m a r ó w ,  s z c z u ­
rów itd.  j a k o  s tw o r ze ń  r o z n o s z ą c y c h  za razki  
ch o r ó b .

13. K o m i te ty  czys tośc i  i p o r z ą d k u ,

14. D ru ż yn y  s a n i t a r n e  i r a townicze .

15.  S p o r z ą d z a n i e  a f i szów h ig ien icznych .

16.  U r z ą d z a n i e  p o k o j ó w  dz i ec in n y ch  przy 
sz p i t a l ac h  mi e j sk ich .

17.  .Wyrobien ie  w dz i ec iach  z a m i ł o w a n i a  
d o  ł a d u ,  p o r z ą d k u  i e s te tyk i  ( u p ię k s z e n i e  klas,  
m i e s z k a ń  itd.).

18. P l ace  g ie r  r u c h o w y c h .
19. Z a g o n k i .

20.  P o ra d n ie ,  g a b i n e t y  d e n t y s ty c z n e  o ra z  
a m b u l a t o r i a  d la  dzieci .

21.  Ni es ien ie  o p ie k i  i p o m o c y  c h o r y m  
d z i e c io m .

22.  R o z d a w n ic tw o  t r a n u .
23.  W s p ó ł p r a c a  ze szko łą  w rea l i z ow a n iu  

p r o g r a m u  z z a k r e s u  k n l tu ry  życia c o d z i e n n e g o .

B. Praca społeczna i p om oc  
potrzebującym.

1. O p i e k a  n a d  dz ie ć m i ,  s i e ro t am i ,  w d o ­
w a m i ,  b i e d n y m i  r o d z in a m i ,  s t a r u s z k a m i ,  i n w a ­
l id a m i  itd.

2. Z b ió r k a  c h l e b a  d la  s c h ro n i s k .

3.  C h o i n k a  i ś w i ę c o n e  d la  b i e d n y c h  dzieci ,  
żołnierzy  lu b  szpi ta l i  ( g d y  n ie  m a  z a k a ź n y c h  
c h o r ó b ) .

4. P rzes y ła n ie  zesz y tów z a p i s a n y c h  d o  z a ­
k ł a d ó w  d la  o c i e m n i a ł y c h .

5.  P o m o c  k o l e ż e ń s k a .
6.  K o r e s p o n d e n c j a .
7.  G o r ą c e  ś n i a d a n i a ,
8. O p i e k a  n a d  d z i eć m i  ulicy.
9.  O p i e k a  n a d  g r o b a m i  p o le g ły c h  żoł­

nierzy.

10 O p i e k a  n a d  z w ie r zę ta m i ,  p t a k a m i  
i r oś l in a m i .

11. P iecza n a d  m ł o d y m i  d r z e w k a m i  przy
d r o d z e .

12. P o m o c  d la  instytucj i  sp o łe c z n y c h  
w p r a c a c h  h u m a n i t a r n y c h .

13. W ys y łan ie  dzieci  na ko lo n ie  letnie.
14.  Czyte lnie  i bibl ioteki  sp e c j a ln e .

C. Praca organizacyjna
1. P r o p a g a n d a  z a d a ń  i h a s e ł  C z e r w o n e g o  

Krzyża.
2. Udz ia ł  w o b c h o d z i e  T y g o d n i a  P. C. K.
3. O r g a n i z a c j a  „D ni a  M at k i " .
4. P r e n u m e r o w a n i e  i w s p ó l n e  cz y ta n ie  

p i s m a  „Czy nu  Młodz ieży P. C. K .“

D. Roboty ręczne.
1. Szycie  s u k i e n e k  i biel izny d la  b ie d n y c h  

dzieci .
2. W y r a b ia n ie  gu z i kó w.
3.  R o b o t y  włócz ko we .
4. W y r ó b  z a b a w e k  i o z d ó b  c h o i n k o w y c h .
5. S p r o w a d z a n i e  m o d e l i  d o  n a u k i  dla  

o c i e m n i a ł y c h  dzieci .
6. W y r a b i a n i e  s ł o m i a n e k ,  mi o t e ł  itd.
7. S zcz o tk a r s tw o .
8. Koszy ka rs two .
9. In trol iga to r s two .
10. S t o la r s two .
11. P an to f l a r s t wo .

E. Kontakt z Kołami w kraju i zagranicą.
1. K o r e s p o n d e n c j a  m i ę d z y s z k o ln a  z K o ­

ł a m i  Mł. P. C. K. w k ra j u  i z a g r a n i c ą ,  o r az
z m ło d z ie ż ą  p o l s k ą  n a  obczyźn ie :

a)  w y m i a n a  l is tów.

b) w y m i a n a  a l b u m ó w  z a w ie r a j ąc y ch  foto-  
to g r a f i e  z życia Kół, w idok i  Polski ,  ry­
s un k i ,  wzory robó t ,  h a f tó w ,  k o r o n e k ,  
s t r o jó w  lu d o w y c h ,  p r a c  szk o ln ych ,  op i sy
h i s to ryc zne ,  p o d a n i a ,  l e g e n d y ,  zb iory
m a r e k  o l sk i ch ,  ziół, o w a d ó w  itp.

c. w y m i a n a  l a l ek  w s t r o ja ch  lu d o w y c h  
i n a r o d o w y c h ,

2. S p o r z ą d z e n i e  i wy sy ła n ie  z a b a w e k ,  
p r z y g o t o w a n y c h  p o d a r u n k ó w  g w i a z dk o w y ch .

3. W z a j e m n e  o d w i e d z a n i e  s ię  Kół (wy­
cieczki  k r a jo w e  i z a g r an ic zn e ) .  P o n ie w a ż  p r a c a
Kół Mł. P.  C. K. m u s i  być o p a r t a  n a  s u m i e n ­
n y m  i uc z c i w ym  w y k o n a n i u  p rzy ję tych  n a  s i eb ie  
o b o w i ą z k ó w ,  w s k a z a n e  j e s t  w y b r a ć  d o  p r ac y  
m n ie j s z ą  i lość sekcj i ,  lecz d o p i l n o w a ć  d o b r e g o  
ich ro zwoju .

W  związku  z po w y żs z y m  n a  t e re n ie  K u r a ­
t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  B r z e s k ie g o  n a jwiększ y  
n ac i s k  na leży po łożyć  n a  se k c ję  h ig ie n y  i z d r o ­
wia  o r a z  s e k c ję  h u m a n i t a r n o - s p o ł e c z n ą ,  k tó r a  
m o ż e  ob ją ć :

a)  p o m o c  i o p i e k ę  n a d  po t rz e bu ją c y  mi,
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b) dzia ł pracy w zakresie szycia sukienek, 
b ie lizny, rob ó t w łóczkowych dla b ied­
nych dzieci oraz ka rm ien ie  p taków .

F u n d u s z e  K o ł a .

Fundusze Koła powstają:

1. Z rocznych składek członków  Koła 

(1 gr. m iesięcznie).

2. Ze składek członków  w spiera jących.

3. Z o fia r i zapisów na cele danego Koła 
P. C. K.

4. Z dochodów  osiągniętych przy sprze­
daży w yrobów  i z iem iop łodów  oraz 
z odczytów, pokazów, koncertów , za­
baw itd . urządzonych przez Zarząd Koła.

K s i ą ż k i  K o ł a .

Poszczególni członkow ie Zarządu prowadzą 
książki Koła. O bow iązu jącym i ks iążkam i są:

1. Książka p ro tokó łów .
2. Książka kasowa.
3. Książka m ate ria łow a.
4. Ew idencja członków .
5. Książka korespondencyjna.

O d z n a k i  z e w n ę t r z n e  K o ł a ,

O dznakam i zewnętrznym i Koła są:
1. Pieczęć Koła.
2. Sztandar Koła.
3. O paski z czerwonym  krzyżem .
4. Znaczki P. C. K,
5. Leg itym acje .
6. Hasła pow ita lne  „d o  czynu" — „wszy­

scy w raz*.

S p r a w o z d a n i a .

Zarządy Koła M ł. P. C, K. składa ją  K o m i­
sjom  O ddzia łow ym  Kó ł M ł. P. C. K. spraw ozda­
nia z prac w edług wzorów ustalonych przez 
K om is ję  G łówną Kół M ł. P, C. K.

11 W ładze P. C. K.

W ładzam i Kół M ł. P. C. K. są w ładze Pol­
skiego Czerwonego Krzyża. Na szczeblu Cen­
tra li odpow iędzia lność za całą pracę Czerwono- 
krzyską bierze Zarząd G łówny P. C. K, Przy 
Zarządzie G łów nym  is tn ie je Kom isja  G łówna 
Kół M łodzieży P. C. K

Na szczeblu O kręgu są Zarządy O krę ­
gowe P. C. K., przy których istn ie ją  Kom isje  
O kręgow e Kół M ł. P. C. K.

Na szczeblu pow ia tów  są Zarządy O d ­
dzia łów  P. C. K., przy któ rych  istn ie ją Kom isje  
O ddzia łow e Kó ł M ł, P. C. K.

W  szkołach są Koła M ł. P. C. K. Zarządy 
Kół są organ izacyjn ie  podporządkow ane K o m i­
sjom  O ddzia łow ym  Kół M ł. P, C. K.

K o m i s j a  G ł ó w n a  K ó ł  M ł.  P. C. K.

Kom isja G łówna Kół M ł. P. C. K., jako  
instytucja  kierownicza i nadzorcza całej o rg a n i­
zacji Kół M ł P C K.:

a) sprawuje  nadzór nad dzia ła lnością wszys­
tk ich  Kół, K om is ji O ddzia łow ych i O krę ­
gowych.

b) nadaje jed n o lity  k ie runek pracom  Kót 
i K om is ji,

c) zarządza funduszam i nadsyłanym i przez 
Kom isję  i Koła oraz w sze lk im i innym i 
funduszam i i m a te ria łam i, jakie  je j są 
przekazywane,

d) wydaje broszury, pism a itp ., p ropagu je  
o rganizację Kół M ł. P. C K „

e) w ydaje w ram ach reg u la m inu  j sta tu tu  
P. C. K. instrukcje  d la K om is ji i Kół.

K o m i s j a  O k r ę g o w a  K ó ł  M ł .  P. C. K.

Kom isja  O kręgow a Kół M ł. P. C. K. k ie ­
ru je  pracą K om is ji O ddzia łow ych Kół M ł P C K, 
i ko u tro lu je  ją , a w szczególności:

a) rozpowszechnia organ izację  Kół M ł. 
P. C. K. na terenie O kręgu;

b) nadaje jed n o lity  k ie runek pracom  Ko­
m is ji O ddzia łow ych;

c) składa K om is ji G łównej w nioski we 
wszystkich sprawach Kół Mł,;

d) o trzym u je  raz do roku  sprawozdania 
od K om is ji O ddzia łow ych w te rm inach  
usta lonych przez K om is ję  G łówną 
i przesyła je do K om is ji G łównej 
(w końbu  roku  szkolnego);

e) zabiega o fundusze d ia  K om is ji O ddzia ­
łowych i zarządza w sze lk im i funduszam i 
przekazanym i K om is ji O kręgow e j na 
cele organ izacji Kół. M ł. P, C. K. O kręgu 
oraz rozdziela je pom iędzy Kom isje  O d ­
dzia łowe;

f) w ykonu je  wszelkie zarządzenia K om is ji 
G łównej, dotyczące K om is ji O ddz ia ło ­
wych i Kół, o trzym u je  odp isy wszelkich 
zarządzeń K om is ji G łównej wydanych 
w w ypadkach nag łych bezpośrednio 
K om is jom  O ddzia łow ym  i K o łom .

K o m i s j a  O d d z i a ł o w a .

K om is ja  O ddzia łow a Kół M ł. P. C. K. 
otacza stałą opieką  i kon tro lą  wszysłkie Koła na 
obszarze pod leg łym  Zarządow i O ddzia łu  P.C.K., 
a w szczególności:

a) zatw ierdza Koła powstałe na terenie 
O ddzia łu  i pow iadam ia  o tym  Kom isję  
G łówną za pośrednictw em  K om is ji O krę ­
gowej;

b) pode jm u je  in ic ja tyw ę tworzenia nowych 
Kół na obszarze danego O ddzia łu ;



Mr 5 - ( 1 2 3 ) Dziennik Urzędowy 251

c) prowadzi ścisły wykaz Kół należących 
do danego Oddzia łu oraz ich Zarządów 
w /g  zasad ustalonych przez Komisję 
Główną;

d) przedsiębierze wszelkie krok i w g ran i­
cach regu lam inu  P. C. K., mające na 
celu ulepszenie działalności Kół i pieczę 
nad tym , by ich praca była Zgodna 
z ideałam i P. C. K.I

e) in fo rm u je  się o pracy Kół z o trzym a­
nych sprawozdań i za pośrednictwem 
wizytacji Kół dokonyw anych  przez spe­
cjalnych delegatów;

f) p roponu je  poszczególnym Ko łom  Mł. 
P. C, K. podjęcie nowych prac, jeżeli 
uzna, że to jest w danych warunkach 
potrzebne;

g) zabiega o dostarczenie Ko łom  wszel­
k iego rodzaju m ater ia łów  niezbędnych 
do ich pracy i w tym  celu prowadzi 
ewentualne własne składnice i w y tw ór­
nie w porozum ien iu  z Zarządem O d ­
działu P. C. K.;

h) korzysta z prawa zwracania się do K o ­
m isji Rewizyjnej przy Zarządzie Oddzia łu 
P. C. K. z prośbą o dokonanie  rewizji 
rachunkowości poszczególnych Kół, jeśli 
uzna to za konieczne;

i) o trzym uje  roczne sprawozdania od Za­
rządów Kół w /g  wzorów ustalonych 
przez Kom is ję  G łówną i na ich pod­
stawie składa sprawozdanie ogólne;

j) składa półrocrne raporty Zarządowi O d ­
działu P. C. K., przesyłając jednocześnie 
odpisz tych sprawozdań do Komis ji 
Głównej za pośrednictwem Komis ji 
Okręgowej;

k) zarządza funduszam i o trzym anym i od 
Kół lub Zarządów P. C. K, oraz powsta­
jącym i z różnych ofiar, jako  też imprez 
i przedsiębiorstw dochodowych, (odczy­
tów, zabaw składkowych, wytwórni i tp.) 
przy czym trzecią część składek otrzy­
manych od Kół Mł. P. C. K. przesyła 
do Kom is ji O kręgowej, a o ile Komisja 
O kręgowa jeszcze nie działa, to do Ko­
m isji Głównej;

I) zwraca się do Zarządu Oddzia łu w im ie ­
niu Zarządów Kół Mł. P. C. K. i w ła ­
snym z wnioskam i w sprawie zawie­
rania umów, kon trak tów  i urządzenia 
przedsięwzięć dochodowych;

m ) l ik w id u je  Koła, które nie u jawniają  żad­
nej pracy, a lbo wykraczają przeciw za­
sadom organizacji P. C. K ;

n) rozstrzyga sprawy Koła skierowane do 
jej decyzji przez O p iekuna Koła.

C. Współpraca z władzami szkolnymi.

W  zebraniach Komis ji G łównej Kół Mł. 
P. C. K. udział biorą delegaci Ministerstwa 
W. R. i O. P.

Komis ja O kręgowa Kół Mł. P. C. K. współ­
pracuje z Ku ra to r ium  O kręgu  Szkolnego uzga­
dniając z n im  współpracę w poszczególnych 
działach.

Komis je  Oddzia łowe Kół M ł. P. C. K. za­
praszają do swych Zarządów Panów Inspekto­
rów Szkolnych, co w dużej mierze ułatwia ca­
łość prac w Kołach

Zarządy Kół P. C, K, ściśle współpracu ją  
z K ie rownic twam i Szkół, uzgadniając z n im i za 
pośrednictwem O p iekunów  (ek) wszystkie swe 
poczynania,

D r STEFANIA DOROSZK1EWICZ-GADOMSKA.

Podnoszenie ku ltury życia codziennego na wsi przez sekcje 
higieniczne Kół Młodzieży P. C. K.

Program dzia łalności sekcji h ig ienicznej 
Kół Mł. P. C. K., przystosowany do życia szkoły, 
obe jm u je  zagadnienia h ig ieny, zdrowia i ku ltu ry  
życia codziennego.

Na terenie Okręgu  Brzeskiego ku ltu ra  h i ­
gieniczna stoi dość nisko, a to u trudn ia  podnie ­
sienie ku ltu ry  wogóle.

Ponieważ jednym  z g łównych celów o rga­
nizacji Kół Mł. P. C. K. podczas poko ju  jest 
wdrażanie dzieci do spełniania przepisów h ig ie ­
nicznych w myśl hasła: zdrowie przez wycho­
wanie, czy też jak  chce prof. Rousseau — wy­
chowanie przez zdrowie, s łusznym będzie, gdy

pod znakiem Czerwonego Krzyża wyjaśni się 
dziecku, że najlepie j służy społeczeństwu, kiedy 
czynne dba o czystość i zdrowie.

1 rzeczywiście, o ile dawanie suchych re­
cept na przepisy hig ieniczne pod postacią teo 
retycznych godzin lekcyjnych, przeważnie m ija  
się celem, o tyle wdrażanie do nawyków h i ­
gienicznych pod znakiem P.C.K. daje m aks im um  
rezultatów. Działalność Kół M ł P. C. K. u ła ­
tw ia przede wszystk im  zadanie sokoły, które 
poza bezpośrednim obowiązk iem  dostarczenia 
dzieciom pewnej sum y wiadomości ogólnych, 
ma obowiązek u trzymania  zdrowia dzieci, a
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na wet  przyczyni się do  po pr awy tego  zdrowia,
0 ile on o  nie jest  zadowala jące .

Sku teczność  pracy Kół zależy w pierwszym 
rzędzie od w a ru n k ó w  higienicznych szkoły. 
W t rudnyc h  w a r u n k a c h  wyniki pracy są gorsze.  
Nas t ępnie  w szkole mus i  być a tm o sf e ra  higie­
niczna, czyli nastawienie  na zagadnie n ia  higie­
niczne. Musi za tem być stała oddzia ływanie  na 
dzieci, aby  umia ły  korzystać z urządzeń  h ig ie ­
nicznych i nauczyły się wieszać odzież,  wietrzyć 
klasy,  u t rz ym ać  w czystości us tępy,  pap ie r  
w us t ę p a c h  itp. Higieniści szkolni oc hoczo  wy­
pe łniają te obowiązki ,  wyręcza jąc  wychowawcę ,  
kont ro lu jąc  czystość osobniczą dziatwy szkolnej,  
wdraża jąc  w używanie należyte umywalk i ,  kraty 
do  oczyszczania obuwia ,  kosza do  śmieci  itd.

W końcu  w a r u n k a m i  d o b r e g o  fun kc jo no­
wan ia  Koła Mł. P. C. K . jes t  op i ekun ,  nie t r a k tu ­
jący swojej roli fo rmaln ie  lecz wkłada jący  w nią 
dużo  za in te resowania  — g d y ż  j ak  powiedział  
f tugur-Cieszkowski:  Najpięknie jsza ,  na jdobroczyn- 
niejsza instytucja jeśli nie m a  w niej ożywczego 
d u c h a  publ icznego ,  to do sk o n a łą  pozos tan ie  
tylko na papierze ,  bo t rzeba  ludzi dobrej  woli, 
dobre j  myśli i d o b r e g o  uczucia — bez tego  
wszystko spełza" .

T ru d n o  jest  obudzić  zapał  w sercach  m ł o ­
dzieży jeżeli go  się we wła sny m sercu nie pos iada .  
To też op ie k u n  Kół Mł. P. C. K. winien ideo­
logię C. K, g łębo ko  poznać  i z rozumieć ,  aby  ją 
zaszczepić młodzieży.

O p ie k u n  Koła mus i  pozyskać miłość i z a ­
ufan ie członków. Musi on pozostawić inicjatywę 
czynu sa m e j  młodzieży i tylko, gdy  członkowie 
tej inicjatywy nie wykazują ,  dyskre tnie  po ds u  
wać  własną .  O p ie k u n  musi  wykorzystać właści­
wości wieku dziecka.  Używając bardzo  prostych 
ś rodków z młodszymi  dziećmi,  bawiąc się mo żna  
wdrożyć nawyki  higieniczne,  bez nakle jania 
wyrazów .h ig ien ic zne"  lub „niehigien iczne" ,  
Można  nauczyć  dziecko k oc ha ć  życie, zdrowie
1 jego  przejawy, nie mów iąc  o tym.

U starszych dzieci należy wykorzystać pęd  
do  czynu i instynkt  społeczny.  Powierzenie 
pieczy nad  czystością klas,  umyw aln i  itp. wywoła 
sz lache tną  d u m ę  z wyróżniema,

Nauczyciels two a m e ry k a ń s k ie  wykazuje 
w tym k ie runku nadzwyczajną  pomysłowość .  
Wprowadzi ło  on o  Tygodnie  wychowawcze  i h a ­
sła,  które przenies ione  na grunt  naszych Kół 
b u dz ą  duże  za in te resowanie  wśród ich członków 
Hasła  te są d o b ie ra n e  przez dzieci, jak np  :

ł. W zdrowym ciele zdrowy duch ,

2. Czysta buzia — czyste ząbki .
3. Czysta książka — czysty zeszyt.
4. O godz.  8-ej wieczorem b ę d ę  w łóżku.
5. Pa m ię t a jm y  o najmnie j szych  i na jb ie d ­

niejszych.

6. Uprzejmość .

7. Punktua lność .
8. Miłuj bliźniego.
Zapa ł  dzieci rośnie z dnia na  dzień.  Wy­

bór hasła  należy do  klasy, która wykazała się 
na j lepszymi  wynikami .

f ikcja ześ rodko wuje  się w V oddzia le  
i p romie niu je  na całą szkołę. J a k o  odzna kę  
p rze chodn ią  o t rzymuje  klasa,  zależnie od  ilości 
punktów:  białą,  żółtą lub niebieską  op ask ę .

Do podn ies ien ia  ku ltury higienicznej  
w duże j  mierze przyczyniają się również K o n ­
k u r s y  C z y s t o ś c i  K l a s o w e  i M i ę d z y -  
k l a s o w e .  Konkursy te m u s z ą  być łatwe,  zbyt 
t r u d n e  zn iechęca ją  i dem ora l izu ją  dzieci. K o n ­
k u r s e m  u d a n y m  nazwiemy ten,  w k tórym 
lh\  dzieci osiągnie  d oda tn ie  wyniki. Nie należy 
w k o n k u r s a c h  d a w a ć  kilka z a g a d n ie ń  naraz,  
rozprasza  to b ow iem  u w a g ę  i wolę dziecka.  
Konkursy  te nie m o g ą  również być d ługie  (2— 4 
tygodni) ,  dłuższe  zawsze  kończą  się n ie p o w o ­
dzeniem.  Lepiej  powtórzyć k o n k u r s  później.  
W organizowan iu  tych kon k u rs ó w  b ę d ą  n a m  
p o m o c n e  przewidz iane  w no wy m pr o g ram ie  
z a j ę c i a  p r a k t y c z n e .  Przewidują o n e  rów­
nież pr ak tykę  z dziedziny higieny osobniczej ,  
kul turę  towarzyską,  h ig ienę mieszkań  — wszy­
stko to, co wchodzi  w zakres pracy sekcji higie­
nicznej Kęł Mł. P. C. K.

N a u c z a n i e  h i g i e n y  może  być ujęte 
w działalności  Kól Mł. P. C. K. przez 
prow adzenie  jej nie s y s t e m e m  lekcyjnym,  a na 
zeb ran iach  Koła nie w klasie,  a np.  w pracowni ,  
najczęściej ,  przyrodniczej ,  lub na  dziedzińcu.  
Chodziłoby tu o od pr ężen ie  psychiczne,  o zniwe­
lowanie wrażenia godziny lekcyjnej  szkolnej .  
Klasa o t rzymuje  t e m a ty  do  op ra cow ani a  w zwią­
zku z dn ia mi  przeciwgruźliczymi,  z akcją prze­
c iwalkoholową,  zasady  walki z c h o r o b a m i  za ­
kaźnymi .  zarazek  gruźliczy, bakter ie  itp., dalej  
klasa przygotowuje  plakaty p r o p a g a n d o w e .  Z a ­
in te resowanie  tymi zag a d n ie n ia m i  młodzieży 
s tarszych klas ułatwia u ś w ia do m ie n ie  higieniczne 
szkoły.

K u r s y  s a n i t a r n e  l u b  r a t o w n i c z e  
po łączone  z prak tycznymi ćwiczeniami wnoszą  
w życie szkoły wiele m o m e n t ó w  c iekawych.  Przy 
tym m a ją  o n e  na celu przygotowanie  d o  o b y ­
watelskiej  pracy, wyszkolenie ka dr  p ie lęgniar ­
skich drużyn  ratowniczych na w y p a d e k  wojny. 
Kursy ma ją  również za zadan ie  wpoić w m ł o ­
dzież P. C. K. go towość  służenia bl iźniemu 
w każde j  chwili, a i dla celów osobistych wia­
do m o śc i  z dziedziny ratownictwa są  konieczne . 
Członkowie Kół Mł P. C. K. rozproszeni  p o te m  
po wszystkich zaką tkach  wsi polskiej ,  b ę d ą  p ro ­
wadzili p r o p a g a n d ę  higieny,  a często bę dą  
jedynymi  o s o b a m i  zna jącymi  ratownictwo na
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wsi. W razie zaś katastrofy żywiołowej młodzież 
P. C. K. jako odpowiednio, przeszkolona oddaje 
niespożyte usługi. W zrozumieniu doniosłości 
tego zagadnienia Okręg Warszawski P. C. K. 
co roku organizuje takie kursy i w jednym 
tylko roku 1936 przeszkolił 10 tysięcy młodzieży, 
file  i mniejsze ośrodki nie zostają wtyle.

1 u nas znajdują sie chętni lekarze (po­
wiatowi, rejonowi, czy Ośrodków Zdrowia), któ­
rzy zechcą przy pomocy higienistek — tam 
gdzie one—są przeszkolić pewną ilość członków 
Kół Mł. PCK., naturalnie inteligentniejszych 
i wykazujących większe zainteresowanie w tym 
kierunku. Sekcja higieniczna Kół Mł. PCK. winna 
otoczyć opieką również ć w i c z e n i a  c i e l e s ­
ne i ś r ó d l e k c y j n e .  Zajęcia te wymagają 
więcej niż inne nastawienia higienicznego. Czy­
stość bowiem jest nieodzownym warunkiem ćwi­
czeń cielesnych. A więc: boisko, sala gimna­
styczna, kostiumy, pantofle, mycie się po ćwi­
czeniach winny być ściśle kontrolowane przez 
higienistów Koła. Wykonywanie ć w i c z e ń  
ś r ó d l e k c y j n y c h  tak często zaniedbywane, 
będzie z pewnością skrupulatnie wykonywane 
pod opieką dyżurnych z sekcji higienicznej Kół 
Mł. PCK. z uwzględnieniem tego, że mają one na 
celu a zmianę powietrza w klasie, b rozluźnienie 
mięśni, a często c ożywienie sennego nastroju 
w klasie,

Wypróbowanym i dobrym sposobem pro­
pagowania higieny są specjalne p r z e d s t a ­
w i e n i a  C z e r w o n o k r z y s k i e .  Polski C. K. 
posiada bogatą biblioteczkę broszurek propa­
gandowych po b. niskiej cenie: piosenek, wierszy, 
jednoaktówek okolicznościowych, które cieszą 
się wielkim powodzeniem nietylko u dziatwy, ale

i u starszego społeczeństwa, co ułatwia opieku­
nowi wprowadzenie haseł w czyn nie tylko 
w szkole, ale i w domu. Wciągnięcie rodziców 
do współpracy ze szkołą jest może tą drogą 
najłatwiejsze. Organ:zacja PCK. ze swoimi has- 
łemi humanitarnymi najlepiej trafia rodzicom 
do przekonania. Dobrze funkcjonujące sekcje 
higieniczne na terenie Polesia utrzymują tak 
dalece ścisł/ kontakt z domem i rodzicami, że 
organizują konkursy czystości w chatach, którym 
gospodyni chętnie się poddają, dumne będąc 
z otrzymanych odznaczeń za czystość.

Działalność sekcji higienicznej Kół Mł. PCK. 
niebyłaby kompietna, gdyby nie miała pomocy 
ze strony całego nauczycielstwa. Wychowawcy 
niezależnie od opiekuna muszą nietylko być 
życzliwie nastawieni, ale zapaleni do tej akcji. 
Do nich młodzież zwraca się o tematy, śpiewy, 
rysunki, plakaty itp.

W końcu akcja dożywiania nie powinna 
być obojętna dla sekcji higienicznej. Członkowie 
powinni nietylko akcję tę rozszerzać stale na te­
renie szkoły, brać udział przy rozdawania śnia­
dań, ale dołożyć też starań, aby szkoła co roku 
na zimę była zaopatrzona w tran dla dzieci zoł- 
zowatych, których na terenie wsi mamy duży 
procent.

Widzimy, że możliwości pracy sekcji h i­
gienicznej są rozliczne i wszechstronne i choć 
zdajemy sobie sprawę z trudności, z jakim i 
szkoła na wsi musi walczyć, to biorąc pod 
uwagę, że chodzi tu o zdrowie, prawidłowy roz­
wój najliczniejszej warstwy społecznej i siły przy­
szłych pokoleń, pracę tę należy uważać za ko­
nieczną i pilną.

Dr STEFANIA DOROSZKIEWICZ-GADOMSKA.

Rola apteczki w życiu szkolnym.
Jednym z ważniejszych zadań Sekcji h i­

gienicznej Koła Mł. PCK. jest zorganizowanie 
należytej pomocy w nagłych wypadkach.

Opieka lekarska w szkołach powszechnych 
nie prędko jeszcie będzie należycie postawiona. 
Na Polesiu, przy tak złym stanie dróg i wielkich 
odległościach, właśnie szkoła musi być przygo­
towana do niesienia pomocy doraźnej nie tylko 
dziatwie szkolnej, ale i starszemu społeczeństwu.

Koła Młodzieży, względnie higieniści Kół, 
uprzednio przeszkoleni, w pierwszej lin ii obo­
wiązek ten spełniać powinni. Do tego celu nie­
zbędna jest podręczna apteczka szkolna, zaopa­
trzona w utensylia i leki konieczne przy udzie­
laniu pomocy w wypadkach nagłych.

Rozumiejąc doniosłość posiadania takiej 
apteczki Koła Mł. PCK. w dużym procencie już

się w nie zaopatrzyły, czy to z Zarządu Głów­
nego czy z Oddziału czy też z własnych fundu­
szów. Również i Komitety Rodzicielskie zaopa­
trują szkoły w apteczki.

Nie wszystkie jednak szkoły posiadają 
apteczki. Należałoby dążyć do tego żeby już 
w najbliższym roku szkolnym nie było szkoły, 
któraby apteczki podręcznej nie posiadała, 
Apteczka szkolna, szczególniej na Polesiu winna 
być dostępna i dla starszego społeczeństwa. 
Pomoc udzielona przez higienistów Kół Mł. P. 
C. K. nieraz ratuje życie ludności wiejskiej, zu­
pełnie pozbawionej fachowej interwencji, i ułat­
wia wogóle współpracę szkoły z domem, zdo­
bywając starsze społeczeństwo dia poczynań 
szkoły w dziedzinie podniesienia kultury życia 
codziennego wsi.

Aby apteczka szkolna spełniała należycie
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swe zadanie, musi być dobrze obsłużona i do­
brze zaopatrzona w potrzebne leki, których n i­
gdy nie może zabraknąć. O piekun koła musi 
mieć fundusz na stały zakup leków. Fundusz 
ten Koła zdobywają różnymi drogam i. Komitety 
rodzicielskie względnie rodzice opodatkowują 
się, Koła urządzają propagandowe imprezy Czer- 
wonokrzyskie. Aby koszt tych leków był m in i­
malny, Komisie Okręgowe po porozumieniu się 
z Zarządem Głównym przyjm ują od kom isji od­
działowych zapotrzebowania na leki do apteczek 
Kół Mł. PCK., które Koła otrzymują po cenach 
hurtowych.

Podajemy spis leków i utensylii, które po­
winny się znajdować w każdej podręcznej apteczce 
szkolnej:

1, jodyna 25 gr (w ciemnej flaszce)

2, wata h igroskopijna 2 paczki a 25.0

3. lignina 250.0
4. pinceta, nożyczki, agrafki
5. bandaże a 6 cm i 10 cm po 6 sztuk
6. ceratki 1 m tr
7. gaza wyjałowiona opatr. 2 paczki
8. płyn Burowa 100.0
9. krople Walerianowe 30.0

10. „ lnoziemcowa 30.0
11. am oniak do wąchania 30.0
12. przylepiec 2 cm szer. 1 mtr,
13. term om etr
14 Sabadylla
15. wata żelazista do tamowania krwi
16. Krople goździkowe,
Apteczka szkolna winna być zamknięta 

i klucz od niej znajdować się musi u Opiekuna 
Koła Mł. PCK. lub u Kierownika Szkoły.

Dr STEFANIA DOROSZKIEW1CZ-GADOMSKA.

Mauczyciel szkoły powszechnej a zdrowie dzieci.
Współzależność między stanem zdrowia 

i rozwojem fizycznym dziecka z jednej strony, 
a jego rozwojem umysłowym z drugiej jest 
nam wszystkim dobrze znana.

Nowa ustawa ustrojowa i statut szkół po­
wszechnych, mając to na względzie, wymagają 
od nauczyciela możliwie wszechstronnego pozna­
nia każdego ucznia, by go wychować na oby­
watela pełnowartościowego pod każdym wzglę­
dem, a więc i fizycznym.

A ponieważ rozwój fizyczny organizmu 
dziecięcego ma największe nasilenie właśnie 
w okresie szkolnym, nie obojętne jest, jakie 
warunki zewnętrze wpływają na organizm ros­
nący.

Nauka o dziecku, której rozwój w ostatnich 
czasach jest tak doniosły ustaliła bezsprzecznie, 
iż na rozwój fizyczny dziecka wpływają takie 
czynniki, jak dziedziczność, konstytucja, płeć, 
k lim at, narodowość, stan ekonomiczny, odży­
wianie, tryb życia. Wszystkie te m omenty nau­
czyciel musi wziąć pod uwagę przy przyjmowa­
niu dzieci do szkoły, szczególnie tam gdzie nie 
ma szkolnej opieki lekarskiej.

Zaznajamiając się z materiałem dziecię­
cym, zgłaszającym się do szkoły, m usim y prze­
de wszystkim myśleć o dzieciach anorm alnych, 
które w myśl § 8 ustawy o ustroju szkolnictwa 
podlegają zupełnemu zwolnieniu od obowiązku 
szkolnego, i o dzieciach opóźnionych w rozwoju 
umysłowym lub fizycznym, które w myśl § 7 na­
dają się do odzoczenia obowiązku szkolnego.

Zwolnione winny być dzieci:
1. G łomne fizycznie i trwale chore,
2. głuchonieme i ociemniałe,

3. psychicznie chore,
4. o zbyt niskim  rozwoju umysłowym.
Odroczeniu powinny podlegać:
1. dzieci chore na choroby przemijające,
2. ozdrowieńcy po ciężkich chorobach,
3. dzieci opóźnione w rozwoju fizycznym,
4. epileptycy,
5. psychopaci,
6. dzieci opóźnione w rozwoju umysło­

wym.
W szkole, która ma zapewnioną opiekę 

higieniczno-lekarską. nauczyciel ma zadanie upro­
szczone, gdyż lekarz zorientuje się szybko w m a­
teriale przyjętym do szkoły. Niestety mało m amy 
taKich szkół powszechnych i dlatego nauczyciel 
od pierwszej chwili musi umieć obserwować 
dzieci szkolne. Jak twierdzą Am erykanie i N iem ­
cy, najczulszym higienistą może być właśnie 
nauczyciel, który według dokonanych obliczeń 
spędza z dziećmi w ciągu ich pobytu w szkole 
10 000 godz. co mu niezaprzeczenie ułatwia ob­
serwację. Nie chodzi tu o to, aby nauczyciel za­
bawiał się w lekarza, ale aby um iał w porę za­
uważyć najmniejsze zmiany w organiźmie dziec­
ka i zareagowawszy na nie, nieraz uchronił 
dżiecko od poważniejszego niebezpieczeńswa.
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Umieję tny „rzut  o k a “ jest  w słanie s t łumić 
w zarodku ep i dem ię ,  przez dość  wczesne  izolo­
wanie  dziecka cho rego ,  co w naszych w a r u n ­
kach  pracy jest  spec ja ln ie  ważne , gdyż ep id em ie  
te dzies ią tku ją  dzieci wiejskie obniża ją  frek- 
fencję i poz iom nauczan ia  szkoły.

Należy za t em  zwracać u w a g ę  na:
1. o g ó l n y  w y g l ą d  dziecka,  a więć 

wzrost,  odżywianie,  pos tawę,  cerę,  t e m p e r a m e n t ,  
u łomnośc i ,

2. s t a n  s k ó r y :  czystość,  wysypki,  jak: 
świerzb, parch,  liszaj, wszawica,

3. s t a n  o c z u :  wady wzroku (czy dziec­
ko nie t rzyma książki przy czytaniu zbyt blisko 
oczu.  czy rozróżnia litery na tablicy — w prze­
ciwnym razie m us i  siedzieć na pierwszej ławce),  
choroby  oczu i powiek,  skroful iczne obrzęki ,  za ­
czerwienienie i ropienie,  jaglicę,

4. s t a n  n o s a ,  g a r d ł a ,  j a m y  u s t n e j :  
czy dziecko nie m a  ch ronicznego  ka taru ,  czy 
od d y ch a  przez nos ,  czy przez us ta,  czy nie 
czuc m u  z ust  i z nosa,  czy migda łki  nie są 
powiększone ,  czy nie m a  na nich jakich nalotów; 
czy język nie ob łożony.  Należy też zwrócić uwa 
gę  na próchnicę  zębów.

5. S t a n  u s z u :  czy słuch nie upoś iedzo-  
co t rudnią  dziecku pos tępy  w nauce .  Nale-

dziecko takie sadzać  u c h e m  zdrowym do 
klasy, a up oś le d zo n y m  do  ściany,  w najbliższych 
ławkach .  Zwrócić należy u w a g ę  na zapalenie  
uc h a  ś ro dko wego ,  czyli rop ienie o przykrej woni; 
w tak im  w yp adk u należy bezwzględnie  skierować 
dziecko do  lekarza.

6. Z m i a n y  w g r u c z o ł a c h  c h ł o n ­
n y c h ,  czyli t ak bardzo  rozpowszechnioną  cho rob ę  
dzieci szkolnych,  szczególniej  na wsi: skrófulo- 
zę (sołotuchę) ,  a więc wypryski na twarzy, na 
skórze  owłosionej ,  na związany z tym koł tun,  który 
jeszcze nie jest  rzadkością na Polesiu,  a k tórego  
u s uw ani e  na po tyka  na du że  t rudności  i z p o w o ­
du  wszawicy i z p o w odu  zakorzenionych  prze są­
dów.  Należy również zwrócić u w a g ę  na  dzieci 
krzywicze, k tórych w sku tek  n i eod po w ie dn ie go  
i j e d n o s t r o n n e g o  odżywiania  na wsi m a m y  
w szkołach pokaźny  procent .

7. S t a n  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o :  czy 
nie powiększony;  czy gruczoły ch ł onn e  nie ma-  
ca lne  lub wrzodziejące.

8. K l a t k ę  p i e r s i o w ą ,

ny.
ży

kręgos łup ,  k o ń ­

czyny, przepukl iny i tułów, co łatwo się da  za ­
ob ser wow ać  przy ćwiczeniach cielesnych.

9. N a  s z y b k i e  m ę c z e n i e  s i ę  d z i e c i  
przy b ieganiu  i ćwiczeniach.

10. N a o b j a w y  n e r w o w e, jak jąkanie,  
zac inanie  się, ruchy  m im o w o ln e  (szczególniej  po 
chorobie  zakaźnej  ruchy  takie m o g ą  mieć przy­
czynę w rozwijającej się pląsawicy,  jest  ona  
wychowawczo zaraźliwa i nie m o ż n a  choroby  
tej to le rować  w szkole),  d rżenie rąk,  ga łek  ocz­
nych (oczopląs) ,  epi lepsję,  upo ś ledzenie  u m y s ł o ­
we i mora lne .

Ażeby mieć  do kł adn y  obraz  s ta nu  zdrowia c a ­
łej klasy wsk azane  jest  p rowadzen ie  listy klasowej .

W k l a s o w e j  l i ś c i e  z d r o w i a  (zał.) 
nauczyciel  no tu je  wszystkie zboczenia,  czy 
też wypadki choro bow e.  Daje to mo żność  n a u ­
czycielowi w każde j chwili o r ien towania  się 
w mater ia le ,  da je  również mo żno ść  prze ds ta ­
wienia lekarzowi r e jo n o w e m u  lub pow ia to w e m u  
dzieci podej rzanych  ułatwia egzekwowan ie  w s k a ­
zań lekarza jeżeli zaś nie m a  lekarza,  daje  
mo żność  przedstawienia  rodz icom potrzeby p o ­
mocy lekarskiej  i k ie rowania  dzieci czy to do  
ośrodka ,  czy ubezpiecza ln i  społecznej .

W k o ń c u  należy zwrócić u w a g ę  na 
ozdrowieńców przez kontro lę  s t anu  ob e c n e g o ,  t. 
zn, czy nie m a  jeszcze ob jawów grożących o t o ­
czeniu,  a więc wysypki,  łuszczenia,  p la m  w g a r ­
dle, gorączki;  przez o d r ę b n e  t rak towanie  tych dzieci 
przy ćwiczeniach cielesnych,  wycieczkach i t. p.

Spec jalnie  w celu zwalczania cho ró b  za ­
kaźnych podczas  ep idemi i  należy przest rzegać  
te rm inów  prze t rzymania dziecka w d o m u  i rze­
czywistej izolacji, a w związku z walką z d u r e m  
p lamis tym należy zdwoić czujność zab iegów h i­
gienicznych,  zwłaszcza w ok re sach  zimowych,  
gdzie n iebezpieczeńs two to roznosi  się przez 
wesz odz ieżową.

Całe nauczyciels two winno intensywnie  
przyjąć udział  w zwalczaniu d u r u  p lamis tego ,  
przez pouczenie  dzieci w szkole,  p o g a d a n k i  
z rodz icami  i zwiększenie troski o podnies ien ie  
higieny osobniczej  w szkole i w d o m u .

Praca ta obserwacy jna  n iezaprzeczenie  za­
bierze du żo  czasu nauczycielowi,  szczególnie na 
począ tku ,  ale przyczyni się z pewnośc ią  do  p o d ­
niesienia zdrowotnośc i ,  a tym s a m y m  do  os ią g ­
nięcia lepszych wyników pracy w szkole.
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Spraw ozdan ie  z działalności Komisji Okręgowej Kół Młodzieży 
P. C. K. w Brześciu n.B. za rok 1936.

D zia ła ln o ść  K om isj i  O k rę g o w e j  Kół Mł. P. C. K. 
w ro k u  sp ra w o z d a w c z y m  n a le ż y  p o d z ie l ić  n a  dwa o k r e ­
sy  ze w zg lęd u  n a  u s a m o d z ie ln i e n i e  K om isj i  O d d z ia ło w e j  
Kół Mł. P. C. K. w B rześc iu  n.Bug.,  k tó re j  fu n k c je  do  
dn. 10.X.36 r. pełn i ła  K o m is ja  O k rę g o w a  Kół Mł. P. C. K.

G łów nym  z a d a n ie m  K om isji  O k rę g o w e j  Kół Mł. 
P. C. K. by ło  k ie ro w a n ie  za  p o ś r e d n ic tw e m  K om isj i  O d ­
d z ia ło w y ch  p r a c ą  Kół na  t e r e n ie  O k rę g u .

P r a c a  K om isj i  O k rę g o w e j  n a p o ty k a ła  na  d u ż e  t r u d ­
n o śc i  ze  w zg lęd u  n a  roz leg ły  t e r e n  O k rę g u ,  u t ru d n io n e  
ś ro d k i  k o m u n ik a c y jn e  i s z c z u p łe  ś ro d k i  f in a n s o w e ,  k t ó ­
rym i ro z p o rz ą d z a ła  K o m is ja  O k ręg o w a .

Ścisły  k o n ta k t  z w ła d z a m i  sz k o ln y m i  i p o p a r c ie  
ak c j i  C zerw o n o k rz y sk ie j  n a  te r e n ie  O k r ę g u  S z k o ln e g o  
B rz esk ie g o  p rz e z  czy n n ik i  sz k o ln e ,  p rzyczyn iły  s ię  do  
rozw oju  p racy  w ś ró d  m łodz ieży .

Na k u r s a c h  h ig ie n icz n y ch  d la  n au cz y c ie ls tw a ,  k t ó ­
re  o d b y w a ły  s ię  n a  t e r e n ie  O k r ę g u  S z k o ln e g o  B r z e s ­
k ieg o ,  j e d e n  z p u n k tó w  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  p o ś w ię c a ­
ny Kołom  M łodz ieży  P. C. K., o m a w ia ł  d e le g a t  Z a r z ą d u  
K om isj i  O k rę g o w e j  Kół Mł. P. C. K.

W r o k u  sp ra w o z d a w c z y m  na  t e r e n ie  O k r ę g u  P o ­
le sk ie g o  P. C. K. is tnia ło:

K om isj i  O d d z ia ło w y c h  13
Kół Mł. P. C. K. 413
C złonków  . . 18,657

S ta n  l ic z eb n y  Kół i c z ło n k ó w  w O d d z ia ła c h  p r z e d ­
s taw ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o :

K o m is ja  O d d z ia ło w a  L iczba  Kół L iczba  c z łonków

B rześć  n .Bug. 34 2.563
N ieśw ież 21 885
B a ran o w ic ze 16 606
Sto lin 23 1.211
S to łp ce 26 1.299
Pińsk 56 2.775
S ło n im 3 156
K o só w -P o le sk i 63 2.855
P ru ż a n a 23 957
K obryń 16 492
N o w o g ró d e k 33 1.168
Ł u n in iec 68 2.858
D roh iczyn 31 832

R azem  413 18.657

Z o g ó ln e j  i lości 413 Kół, n a  t e r e n ie  szkół  ś r e d ­
n ich  i s tn ia ło  18 Kół, p rzy  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  393 
i 2 p o z aszk o ln e .

P r a c a  Kół Mł. P. C. K. w ró żn y ch  O d d z ia ł a c h  r o z ­
wija s ię  n i e r ó w n o m ie r n i e  w z a le ż n o śc i  n ie  ty lko  od  
e n e rg i i  i u m ie ję tn o śc i  o rg a n iz a c y jn y c h  K om isj i  O d d z ia ­
łowych, a le  też  w z a leż n o śc i  od  w a ru n k ó w  lokalnych ,  
r e g io n a ln y c h  i innych .

W c e lu  n a d a n ia  w K o łach  o d p o w ie d n ie g o  k ie ­
r u n k u  o raz  z a z n a jo m ie n ia  z i s to tą  i z a d a n ia m i  o r g a n i ­
zacji  Kół Mł. P. C. K. w dn. 13.X1I.36 ro k u  o d b y ł  s ię

z jazd  d e le g a tó w  Kom isj i  O d d z ia ło w y c h  z c a łe g o  O k ręg u ,  
z w y ją tk iem  d e le g a tó w  z K osow a-Po l .  i N ieśw ieża .

P n r z ą d e k  d z ie n n y  o b ra d  był n a s tęp u ją c y :

a) S p r a w o z d a n ie  d e le g a tó w  z d z ia ła ln o śc i  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  K om isj i  O d d z ia ło w y ch ,

b) r e fe ra t  „ D o ży w ia n ie ” — p. D-r. D oroszk ie-  
w ic z -G a d o m sk ie j ,

c) „ J a k  o r g a n iz o w a ć  i p ro w a d z ić  Kola Mł. 
P. C. K." —  r e fe ra t  p. Zofii S te fańsk ie j .

Z am ie j s c o w i  d e le g a c i  zosta l i  z a k w a te ro w a n i  p rzez  
K o m is ję  O k r ę g o w ą  P. C. K, o raz  o t rzy m a l i  zw ro t  k o s z ­
tów  p o d ró ży .

W ce łu  s p o p u la r y z o w a n ia  h a se ł  P. C. K. i ro zw o ju  
p ra c y  Kół Mł. K o m is ja  O k rę g o w a  z a k u p i ła  i wys ła ła  do  
p o s z c z e g ó ln y c h  O d d z ia łó w  sz e re g  b r o s z u r  i w ydaw nic tw  
z d z iedz iny  p ra cy  Kół Ml. P. C. K.

P r a c e  w K o łach  Mł. P. C. K. p r o w a d z o n e  były 
w se k c ja ch :  h ig ieny ,  p ra cy  sp o łe cz n e j ,  k o r e s p o n d e n c j i  
m ię d z y szk o ln e j ,  o c h r o n y  p rz y ro d y  i robót .

Dzięki ap e lo w i  Kom isj i  O k rę g o w e j  Kół. Mł. P.C.K. 
dz ieci  z innych  d z ie ln ic  Po lsk i  n iosły  p o m o c  d z iec io m  
P o le sk im ,  p rz e sy ła ją c  ży w n o ść ,  p o d rę cz n ik i  n a u k o w e  
i u b ra n ie ,  w te n  s p o s ó b  s t a r a j ą c  s ię  im p o m ó c  do 
p rz e t rw a n ia  c iężk ie j  zimy.

N a św ię ta  W ie lk an o c y  z p i e n ię d z y  z e b r a n y c h  
z l isty o f ia r  z a m ia s t  życzeń  św ią te c z n y c h ,  K o m is ja  O k r ę ­
g o w a  rozda*a  w p o r o z u m ie n iu  z K ie ro w n ic tw a m i  szkół 
70 p a c z e k  ż yw nośc iow ych  dla  n a jb ie d n ie js z y c h  c z ło n ­
ków  Kół Mł. P. C. K.

Paczk i  r o z d a n o  w św ie tlicy  Kół P. C. K.

Z a r z ą d  G łówny P. C. K. w W arsz a w ie  c h c ą c  p rzy ­
czy n ić  s ię  do  p o p ra w y  s t a n u  z d ro w ia  dz ia tw y szk o ln e j  
na  Po les iu ,  o k a z a ł  w y d a tn ą  p o m o c  p rz e z  u d z ie le n ie  
Kołom  M łodz ieży  P. C. K. s u b w e n c j i  w w y so k o śc i  
15.000 zł. na  d o ż y w ian ie  i t r an  w o k r e s ie  z im o w y m  1937.

Za  k w o tę  tę  z, w y ra c h o w a n ia  k tó re j  K om isja  
O k rę g o w a  o t r z y m u je  co  m ie s i ą c  sz c z e g ó ło w e  s p r a w o z ­
d a n ia  z a k u p io n o  t ran ,  m y d ło  i p ro d u k ty  ży w n o śc io w e ,  k tó ­
re  ro z d z ie lo n o  w t e n  s p o s ó b ,  że  1650 kg. t r a n u  r o z d a ­
n o  w 14 p u n k ta c h  Po les ia ,  a dożyw ia ło  s ię  1500 dzieci 
p rz ez  70 dni.

W c e lu  p rz y g o to w a n ia  do  p ra cy ,  m ło d z ież y  p r a ­
c u ją ce j  w sekc ji  h ig ieny ,  K o m is ja  O k rę g o w a  z o r g a n iz o ­
w ała  w świetlicy  P. C. K. p o g a d a n k i  i odczy ty  z z a k r e ­
su  h ig ieny .  Z o s ta ł  rów nież  p r z e s łu c h a n y  p rz ez  m ło d z ież  
(300 o só b )  k u rs  z d z ied z in y  ra to w n ic tw a  w n a g ły c h  w y­
p a d k a c h .

S ta r a n i e m  K o m is j i  O k rę g o w e j ,  c z ło n k o w ie  Kół 
w B rześc iu  n.Bug. w g r u p a c h  p o  30 o só b ,  k o rz y s ta ły  
z łaźn i  n a t ry s k o w e j  za  o p ła tą  5 gr. B ied n ie js z e  Koła 
P. C. K. o t r z y m a ły  od  K om is j i  O k rę g o w e j  m yd ło ,  o f ia ­
ro w a n e  w ilości 50 kg. p rz ez  Z a rz ą d  M iejski M ias ta  
B rz eść  n.Bug.

N a d e s ł a n e  p rzez  K o m is ję  Główną w W arszaw ie :
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444 mtr. płótna  
200 kg. tranu
361 pude lek  darów gwiazdkowych  

18 kg. przędzy wełnianej  
zostały p o d z ie lo n e  po m iędzy  13 kom isji  Oddziałowych.

K orespondencja  m iędzyszkolna  jak na terenie  
Okręgu P. C. K. tak całej Polski i zagranicą  jest o ż y ­
wiona bardziej niż w latach ub ieg łych  nie odźwierciadla  
jednak istotnego ruchu korespondencji,  gdyż wie le  Kół 
adresuje  listy bezpośredn io  do m iejsca  przeznaczenia ,  
utrudniając tym sa m y m  prow ad zen ie  śc isłej  ewidencji.

Podług danych ,  pos iadanych  przez K om isję  O krę­
g ow ą w roku 1936:

otrzymane:

listów 60, a lbum ów  21, lalek 7 m ałych la leczek
z Japon ii  i 1 duża

wysiano:
listów 16 a lbum ów  13 la lek  1

Na terenie  Okręgu istnieją 3 św ietlice  Kól Ml.

P. C. K. w Brześc iu  n.Bug. i Pińsku dobrze prosperujące  
w Baranowiczach —  miernie.

W celu  u czczen ia  „Dnia Matki” zorganizowaną  
była przez K om isję  O kręgow ą akadem ia ,  na program  
której złożyły się: referat, śp iew, deklam acje ,  tańce  i in­
scen izacje ,  w ykonane  przez  członków Kól Ml. P. C. K.

W akadem ii  w z ięło  udział oko ło  1000 dzieci.

Z okazji obchod u  15 lec ia  istnienia Kól Ml. P.C.K. 
na terenie  Polski,  Komisja O kręgow a Kól Ml. P. C. K. 
dn. 17.X.36 r. zorganizowała  uroczysty odchód ,  na który 
składały się: p o św ięc e n ie  9 sztandarów Kól na terenie  
m. Brześcia n.Bug , wręczen ie  dyp lom ów  wynania za 
Pracę Kolom: przy szk. pow. Nr. 3, przy szk. pow. Nr. 4, 
Kołu przy gimn. P. M. S przy gimn. Rosyjskiego  Tow. 
Dobr. i Kołu Ml. w Hrymiaczach.

W ystawę robót Kól Ml. P. C. K. nad es łan ych  z ca ­
łego  Okręgu, jako dorobek 15 letniej pracy, otworzył  
Pan Kurator Okręgu S z k o ln eg o  Brzesk iego.  Kola B rzes­
kie przyjęły udział w uroczystym  pochod zie .  Następnie  
w gm achu gim. im. R. Traugutta odbyła s ię  akadem ia  
zorgan izow ana przez Kola Ml. P. C. K.

Dr STEFANIA DOROSZKIEWICZ-GADOMSKA.

Spraw ozdanie  z opieki higieniczno-lekarskiej nad szkołami 
O kręgu  Brzesk iego  za rok szk. 1935/36.

1. Szkoły średnie ogólnokształcące 
i zawodowe.

O g ó l n a  c h a r a k t e r y s t y k a  s t a n u  s a n i t a r n e g o  
b u d y n k ó w  szk o ln ych .

S z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e .  
W s t a n ie  s a n i t a r n y m  b u d y n k ó w  p a ń s t w o w y c h  
wych  szkół  — jeśli nie  liczyć d r o b n y c h  r a m o n -  
tó w  — zaszły w r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  z a s a d n i ­
cze z m i a n y  ty lko  w Bie l sku  P o d l a s k i m ,  gdz ie  
d o b u d o w a n o  ca łe  sk rzyd ło  i o d d a n o  już  d o  
uży t ku  p a r t e r  t. j. t rzy izby l ekcy jne  i s a l ę  g i m ­
n as ty cz n ą ,  o r a z  w O s t r o łę c e  dzięki  u r z ą d z e n i u  
w g m a c h u  s z k o ln y m  o g r z e w a n y c h  i s k a n a l i z o ­
w a n y c h  u s t ę p ó w  d la  dz iewczą t .  N a jg o r sz e  w a ­
ru n k i  p o m i e s z c z e n i a  m a  g i m n a z j u m  w Ł u n i ń c u ,  
gdy ż  mieśc i  s ię  o n o  aż w 3 b u d y n k a c h ,  d o ś ć  
o d  s ieb ie  o d l e g ł yc h ,  p rze dz ie lo ny ch  t o r a m i  k o ­
l e jowymi  i n i e p r z y s t o s o w a n y c h  d o  p o t r ze b  
z r o k u  na  r ok  ro zw i j a j ą c eg o  s ię  z a k ł a d u .  W z g l ę ­
dy  t e  k a ż ą  t r a k t o w a ć  s p r a w ę  b u d o w y  g m a c h u  
g i m n a z j u m  w Ł u n i ń c u  j a k o  b a r d z o  p i lną .  Na 
15 p a ń s t w o w y c h  szkół  ś r e d n ic h  ty lko  9 p o s i a d a  
w ł a s n e  nat rysk i ,  i n ne  k o rzy s ta j ą  z ką p ie l i sk  
ko le jow ych ,  mi e j sk ich  l u b  u b ez p ie cz a l n i  s p o ­
ł ecznych .  Na jg or z e j  p r z e d s ta w ia  s ię  t a  s p r a w a  
w Brześciu  n.B.  i Ł o m ż y ,  gdzie  n i e m a  ża d n y c h  
kąp i e l i sk .  Możl iwości  u r z ą d z e n i a  na t ry sk ó w

w i s tn ie j ących  t a m  b u d y n k a c h  szko ln ych  j e d n a k  
is tnieją.

S ta n  sa n i t a rn y  b u d y n k ó w  szkół  p r y w a tn y c h  
j est  n a o g ó ł  z a d o w a la ją c y ,  jeśli p o m i n ą ć  s z c z u p ­
łość loka lów.  W  ro k u  s p r a w o z d a w c z y m  r o z b u ­
d o w a ł o  s ię  tylko g i m n a z j u m  P. M. S.  w B r z e ­
ściu n.B. ,  p o w ię k s z a ją c  loka l  sz ko lny  o 2 izby 
l ekcy jne  i s a l ę  g i m n a s t y c z n ą .  K ąp ie l i s k a  p o s i a ­
d a j ą  ty lko  g i m n a z j a :  O .  O.  J e z u i t ó w  w P iń sk u  
i Ks. Ks. S a le z ja n ó w  w R ó ż a n y m s t o k u .

S z k o ł y  p a ń s t w o w e  z a w o d o w e  
i r o l n i c z e .  Szkoły  z a w o d o w e ,  j a k ko lw ie k  
n ie  po p ra w i ły  s w e g o  s t a n u  p o s i a d a n i a  o d  r o k u  
ze sz łe g o ,  nie  p r z e d s ta w ia ją  s ię  źle p o d  w z g l ę ­
d e m  s a n i t a r n y m .  W s z ko ła c h  ro ln iczych ,  k tó r e  
m i e sz cz ą  s ię  w b u d y n k a c h  n i e p r z y s t o s o w a n y c h  
d o  p o t r ze b  szk o l ny ch ,  nie  p o c z y n io n o  w r o k u  
s p r a w o z d a w c z y m  z m i a n  n a  lepsze .

S z k o ł y  p r y w a t n e  z a w o d o w e  
i r o l n i c z e .  Szko ły  p r y w a t n e  s t a l e  d ą ż ą  d o  
p o l e p s z e n ia  s t a n u  h ig ie ny  i u r z ą d z e ń  szk o ln ych ,  
c h o ć  o ro zsz e rzen iu  lo ka ló w  t r u d n o  mó w ić .  
N ie k tó re  z tych szkół  p o z o s t a w i a j ą  wiele d o  
życzenia ,  jeśli idzie o b u d y n k i  i u r z ą d z e n i a  
s a n i t a r n e .

S z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e .  W a r u n k i  
p r ac y  szkół  d o k sz ta ł c a j ą c y c h  nie  u leg ły  w r o k u  
s p r a w o z d a w c z y m  ż a d n e j  zm ia n i e ,  t. zn. ,  że
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nadal jedna ty lko  szkoła męska (w B ia łym stoku) 
ma własny lokal i prowadzi zajęcia w godzinach 
rannych, inne loku ją  się w szkołach powszech­
nych lub  zawodowych (jak w Łom ży) i pracują 
popołudn iu .

I n t e r n a t y .  Internaty posiada większość 
szkół średnich i zawodowych. Prowadzone są 
one bądź przez organy szkolne, bądź przez 
K om ite iy  Rodzicielskie, bądź wreszcie przez zrze­
szenia, jak: „ Służba Obyw ate lska", „Związek
O sadn ików " i inne. Stan sanitarny internatów 
nie wszędzie jest zadawalający. Chociaż b rak 
budynków  nie zezwala na poczynienia poważ­
niejszych inwestycyj, poprawa jest z roku  na 
rok w idoczna. Najlep ie j pod względem sani­
ta rnym  przedstawiają się internaty żeńskich 
szkół zawodowych i rolniczych.

Opieka h ig ien iczno-lekarska i pom oc 
dentystyczna.

O pieka h ig ieniczno-lekarska i dentystyczna, 
podobnie  jak w latach poprzednich, zorganizo­
wana była we wszystkich szkołach ogó lnokszta ł­
cących. W państwowych szkołach średnich 
ogólnokształcących zorganizowana jest w g ran i­
cach (210) godzin przyznanych przez Minisrer- 
stwo W. R, i O. P. Ta szczupła ilość godzin 
nie pozwala z jednej strony na postawienie 
op iek i lekarskie j na należytym poziom ie, choć 
lekarze poświęcają naogó ł szkołom wiele czasu 
ponad um ów ioną  ilość godzin, z d rugie j zaś 
strony utrudn ia  dobór lekarzy i ich specjalizację 
w dziedzinie h ig ieny szkolnej.

W  państwowych szkołach zawodowych sy­
tuacja jest lepsza, opieka hig ieniczno-lekarska, 
zorganizowana jest w granicach norm  przepi­
sanych w stosunku do liczby uczniów. W p ry ­
watnych szkołach zawodowych zakres opieki 
h ig ien iczno-lekarsk ie j jest wciąż jeszcze n iedo­
stateczny i n ieodpow iada jący n o rm o m , przewi­
dz ianym  w rozporządzeniach M in . W, R. i O. P.

W szkołach rolniczych sprawa opiek i h ig ie­
niczno-lekarskie j jest dotychczas n ieunorm ow ana 
i ogranicza się obecnie do jednorazowego zba­
dania uczniów(enic) przy wstępowaniu do szkoły.

Uczniowie szkół dokształcających korzy­
stają z pom ocy lekarskie j ubezpieczalni spo­
łecznych, przysługującej młodzieży pracującej.

Internaty przy szkołach są pod sta łym na ­
dzorem i op iekę lekarza szkolnego, natom iast 
pom oc lekarska dla wychow anków  internatów 
nie wszędzie jest unorm ow ana.

Specjalnych szkolnych poradni lekarskich 
nie ma w O kręgu  Brzeskim. Młodzież niezamoż­

na w w ypadku  zachorow ń korzysta najczęściej 
z porad lekarzy szkolnych, w większych miastach 
kierowana jest do Ośrodków Zdrowia, Czynne 
są w O kręgu  dwie poradnie  sporto;-o-lekarsk ie  
w B ia łym stoku  i Brześciu n.B.

Opieka dentystyczna, którą zorganizowały 
szkoły państwowe i 40°|0 prywatnych jest nadal 
niewystarczającym w stosunku do potrzeb i wy­
sokiego (75) procentu próchnicy, na którą cierpi 
młodzież szkolna.

Dożywianie w państwowych i prywatnych 
szkołach średnich i zawodowych prowadzą Koła 
Rodzicie lskie przeważnie przez cały rok, w n ie­
k tórych ty lko  w okresie z im ow ym , f ikc ją  tą 
objęta jest cała młodzież.

Z ko lon i j  letnich korzysta m łodzież w w ięk­
szych miastach, jak  Bia łystok, Brześć i Łomża.

Pokaźny odsetek uczniów(enic) spędza lato 
w obozach (P. W., P. O. K., Z. W. P. i in.), 
n iewielki zaś odsetek pozostaje przez cały czas 
ferii letnich w mieście,

II. Szkoły powszechne.

W  roku sprawozdawczym uczęszczało 
333,715 dzieci do 2165 szkół powszechnych, 
Z ogó lnej liczby 4581 izb szkolnych 2 '6 7  m ie ­
ściło się we własnych budynkach. Liczba w ła ­
snych budynków  szkolnych, odpow iadających 
w ym o go m  h ig ieny stale wzrasta, jednak stan 
h ig ieniczny szkół powszechnych jest wciąż jesz­
cze niezadawalający, co przypisać należy prze­
pełnieniu klas, brakowi pomocniczych pomiesz­
czeń (sale rekreacyjne, sale g imnastyczne, po ­
czekalnie dla dzieci, czekających na drugą 
zmianę, szatnie, umyw aln ie , odpow iednie  ustępy) 
a przede wszystkim złej wentylacji klas i n ie­
odpow iedn im  dla w ieku ław kom  szkolnym. 
Nauka na dwie zm iany stan ten jeszcze po­
garsza.

Stałej popraw ie  ulega sprawa boisk 
i ogródków  szkolnych. Specjalnie wzmożoną 
op ieką  otacza się te ostatnie, do czego znacz­
nie przyczyniło się przeszkalanie nauczycielstwa 
na organ izowanych przez Ku ra to r ium  krótk ich 
kursach ogrodniczych. O g ródk i znajdują zrozu­
m ienie  jako  środek do walk i ze skrofu iozą 
i awitaminozą dzieci w iejskich.

H i g i e n a  o s o b n i c z a  w życiu szkoły 
powszechnej Okręgu Brzeskiego jest zagadnie­
n iem na jtrudn ie jszym  z pow odu  ciężkich w a ­
runków  dom ow ych , w których dziecko wzrasta 
i dużego wciąż jeszcze n ieuśw iadom ien ia  s ta r­
szego społeczeństwa. Wszawica, zwalczana nie­
raz skutecznie przez szkołę, stale jest zasilana 
pr2ez dom , gdzie nie ma ani m iednicy, ani 
łóżka i gdzie nie rzadko dziecko nie rozbiera
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się d o  s n u .  Br ak  z u p e ł n y  k ą p i e l i s k  n a  wsi 
u t r u d n i a  p r o p a g a n d ę  czystości  i zwa lcz an i e  
t a k ic h  ep i d e m i i ,  j a k  ty fus  b rzuszny ,  ty fus  p l a ­
mis ty  i d ys e n te r i a ,  k t ó r e  d z i es i ą tk u ją  w n i e k t ó ­
rych  o b w o d a c h  (Stol in,  K a m i e ń  Koszyrski)  
dzieci  w w iek u  sz k o ln y m ,

H i g i e n i s t e k  s z k o l n y c h  w O k r ę g u  
B r ze sk im  nie m a  za w y ją t k ie m  B i a łe g o s to k u ,  
gdz ie  p r a c u je  ich cztery.

O p i e k i  h i g i e n i c z n o - l e k a r s k i e j  
szko ły  p o w s z e c h n e  na  wsi n ie  p o s i a d a j ą  wca le .  
Le k a rz e  u iz ęd o w i ,  zby tn io  o b c i ąż en i  o b o w i ą ­
z k a m i  z ty tu łu  s w e g o  s t a n o w is k a ,  m o g ą  za le dwie  
o d  cz as u  d o  cz as u  p r z e p r o w a d z a ć  lus t r ac ję  
szkół .  P o m o c  l e k a r s k a  na  wsi właśc iwie  n ie  e g z y ­
s tuje ,  b o  c h o ć  n ie k tó re  O ś r o d k i  Z dr ow ia  z o r g a ­
nizowały p o r a d n i e  sz ko lne ,  ud z i e l a j ą ce  p o r a d  
b e z p ła tn ie  lub  za n i e w i e l k ą  o p ł a t ą ,  to  wielkie 
od le g ło śc i  i n i e m o ż n o ś ć  k u p i e n i a  l ek a r s tw a  
p rzez l u d n o ś ć  w ie j ską  r e d u k u j ą  t ę  p o m o c  d o  
m i n i m u m .  P ro je k t u j e  s ię  r o z b u d o w ę  sieci O ś r o d ­
k ów  Z d ro w ia  z 32  na  53 i s ą  p r ze w id z i a ne  s p e ­
c j a ln e  p o r a d n i e  sz k o ln e  b e z p ł a t n e  p rzy  k a ż d y m  
O ś r o d k u ,  a l e  to  z a s p o k o i  po t r ze b y  wsi w n i e ­
wie l k im  tylko s to p n i u ,  Z d r o w o t n o ś ć  m ł o ­
dzieży szkół  p o w s z e c h n y c h  n a  wsi j e s t  n i e za ­
d o w a l a j ą c a ,  j ak  w yni ka  ze s p r a w o z d a ń  z n i e ­
k tó rych  p u n k t ó w  z b i e r a n y c h  przez  l ekarzy  
i o bs e rw ac j i  wizytatorki  h ig ieny .

Na j gor ze j  p r z e d s ta w ia ją  s ię  o b w o d y  stol iń-  
ski i koszyrsk i .  Złe o dż yw ia n ie ,  sk r o f u lo za  
i krzywica d o c h o d z ą  t a m  d o  57%, a e p i d e m i c z n e  
c h o r o b y  p r ze ch o dz i ło  w r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  
przesz ło  50°/0 dzia twy  sz ko lne j .  S ą  m i e j s c o w o ­
ści,  gdz i e  szko ła  p r a c u j e  ty lko  p rza ż  3 m ie s ią c e  
w r oku .  N a  k r w a w ą  b i e g u n k ę  w o b w o d z i e  sto- 
l iń s k im c h o r o w a ł o  1593 dzieci  z d u ż y m  o d s e t ­
k i e m  śm i e r t e l n o śc i  (118).  Gruź l ica  szerzy się 
w n ie k tó r y c h  w s i a ch  w za s t r a s za ją c y  s p o s ó b .  
S t a n  uz ę b ie n ia  dz ia twy  sz ko ln e j  bud z i  p o w a ż n e  
o b a w y ,  szczegó ln ie j  w o b e c  z u p e ł n e g o  b r a k u  
o p ie k i  d en ty s ty cz ne j .  Do żyw ia n ie  n a  wsi p r o w a d z o ­
n e  przez na uc zy c ie l s tw o  zzas i łków F u n d u s z u  P r a ­
cy P. C. K. i przez  Z. P. O .  K. j e szcze  nie jest  
w y s t a rc za ją c e ,  c h o ć  s t a l e  p rzyb ie ra  na  sile.  
Ró w nie ż  p ó ł k o l o n i e  w o k r e s i e  p r z e d n ó w k a  
są  o r g a n i z o w a n e  w b iedn ie j szy ch  o b w o d a c h  
j ak  piński ,  ł un in ieck i ,  s to l ińsk i  i koszyrski .  
Mie jskie  szkoły  p o w s z e c h n e  są  p o d  w z g l ę d e m  
op ie k i  s po łe cz n e j  i l e ka r sk ie j  w l e psz yc h  w a r u n ­
k a c h .  B ia łys tok  np .  z a t r u d n i a  d w u  l ekarzy 
i cz te ry  higieni stk i .  D oż y w ia n i e  p r o w a d z i  s ię  we  
wszys tkich  szk o ła ch ,  dz ia twa  n i e z a m o ż n a  d o ­
s t a j e  ś n i a d a n i e  i o b i a d y ,  a w lecie k i e r o w a n a  
j e s t  n a  p ó ł ko lon ie ,  p o ł o ż o n e  n a  p e r y fe r i ac h  
m i a s t a .  Dzieci  s ł a b ow i t e  s ą  w y sy ła ne  n a  ko lon ie  
w y p o c z y n k o w e  i lecznicze (Drusk ien ik i ) .  f tkcję  
t ę  p r o w a d z ą  Z. P. O.  K., rodziny :  ko le jow a ,  p o ­
l icyjna i w o j s k o w a  przy p o m o c y  f in a n s o w e j  
F. P racy.  Na t e r e n ie  Po les i a  równi eż  s p r a w n i e

f u n k c j o n u j e  Po lesk ie  T o w arz ys t wo  Koloni i  L e ­
tnich .  P r z y s p o s o b ie n ie  W o j s k o w e  Ko bie t  d o  
O b r o n y  Kra ju z o r g a n iz o w a ł o  w lecie 1936 przy 
p o m o c y  K u r a t o r i u m  O.  S. B. i Wy dz ia łu  Z d r o ­
wia P o le s k i e g o  G rz ę d u  Woj .  k o l on ię  — o b ó z  
w D o m a c z e w i e  d la  100 dz iewc zą t  szkół  p o ­
w sz e c h n y c h .

Z r o z u m i e n i e  po ży tk u  z do ży w ia n ia  i k o l o ­
nii w sp o ł e c z e ń s t w i e  j e s t  ca łko wi te  i g d y b y  nie  
z m n ie j s z o n e  f u n d u s z e  na  t en cel,  akc ja  ta  z a ­
k reś l i ł aby  większe  kręgi .

P r o p a g a n d a  h i g i e n y  w s z k o l e  
i p r z e z  s z k o ł ę ,  S y s t e m a t y c z n e  w y k ł a d y  
h i g i e n y  p r o w a d z o n e  są  w p a ń s t w o w y c h  
i p r y w a tn y c h  sz k o ł ac h  ś r e d n ic h  i z a w o d o w y c h  
p rzez  l ekarzy  s z k o ln y ch  lu b  nauczyc ie l i  p rzyrody .  
P o g a d a n k i  na  t e m a t y :  a l k o h o l i z m ,  gruźl ica ,  
h ig ie n a  o so b n ic z a  o d b y w a j ą  się w sz k o ła c h  we 
wszys tk ich  k la s a c h .  P r o p a g a n d ę  h ig ie n y  l e ka r ze  
p r o w a d z ą  równi eż  i w ś ród  rodz iców na  s p e c j a l ­
nych  z e b r a n i a c h  rodziciel sk ich.  W  akcj i  tej b a r ­
dzo  p o m o c n e  są  K o ł a  M ł o d z i e ż y  P. C. K., 
k t ó rych  i lość w O k r ę g u  B r z e s k im  w ro k u  s p r a ­
w o z d a w c z y m  zwiększyła s ię  zna czn ie .  Dzia ła l ­
n o ś ć  Kół, k tó ra  b a r d z o  w y d a t n i e  p rzyczyn ia  się 
d o  p o d n ie s i e n ia  k u l tu ry  h ig ien iczne j  n a  wsi,  
idzie też  w k i e r u n k u  n ie s i en ia  p o m o c y  w n a ­
g łych  w y p a d k a c h  nie  ty lko dz i ec io m  sz k o ln y m ,  
a l e  i s t a r s z e m u  sp o ł e c z e ń s t w u .  W  ty m  ce lu  
Ce n t r a l a  Kółek  Młodz ieży  P. C. K. z a o p a t r u j e  
szkoły  w ap tec zk i  p o d r ę c z n e .  Wi e lk im  u t r u d n i e ­
n i e m  d la  p r o p a g a n d y  h i g i e ny  je st  b r a k  p o m o c y  
n a u k o w y c h  w sz k o ła c h  p o w s z e c h n y c h ,  j ak  np .  
t abl ic ,  p od r ę c z n ik ó w ,  b r o s z u r  i t. p.  W r o k u  
s p r a w o z d a w c z y m  o d b y ł o  się 6 t r zyd n i ow yc h  
k u r s ó w  in f o r m a c y jn y c h  z z a k r e s u  h i g ie ny  dla  
nauczyc ie l i  s zkół  p o w s z e c h n y c h  i j e d e n  k u r s  
d la  nauczyc ie l i  s zkół  ro ln iczych ,  P r z es z k o lo n o  
304  nauczyc ie l i .  K u r s y  t e  p r o w a d z o n e  na  
t e re n ie  O k r ę g u  B r z e s k ie g o  o d  3 lat ,  u ł a twia ją  
nau czyc ie lo wi  p o d n o s z e n i e  ku l t u r y  życia c o d z i e n ­
n e g o  szkoły  i d o m u  przez  o d p o w i e d n i e  za in te ­
r e s o w a n i e  g o  t. j. n au c zy c ie la  t ą  dziedz iną .  
O p in ia  j e d n a k  nau c zy c ie l s t w a  jest ,  iż k u r sy  
h ig ie n i c zn e  s ą  za k ró tk ie  w s t o s u n k u  d o  o m a ­
w i a n e g o  m a t e r i a ł u  i p r a k ty c z n y c h  p o t r z e b  n a u ­
czyciels twa .

Szko ły  p o w s z e c h n e  p r y w a tn e ,  z m a ł y m i  
w y ją t k a m i ,  z n a j d u j ą  s ię  w j e szcze go rs zy c h  
w a r u n k a c h  h ig ie n i cz n yc h .  Szczegó ln ie j  szkoły  
w y z n a n i o w e  ży d o w sk i e  p r a c u j ą  w lo k a la c h  c i a ­
sn yc h ,  d u s z n y c h ,  n ie p r z y s t o s o w a n y c h  d o  p o ­
t r zeb  s z k o ln y c h .  Nie p o s i a d a j ą  p r z e w a ż n ie  u r z ą ­
d z e ń  sa n i t a r n y c h .  B r a k  lokali  i c i ężkie  w a r u n k i  
f i n a n s o w e  n ie  p o z w a la j ą  n a  p o p r a w ę  t e g o  s t a n u  
rzeczy.

Ze s p r a w o z d a n i a  w yn ika ,  iż na j go rze j  
p r ze d s t aw ia  się s t a n  op ie k i  h ig ie n i c zn o - le k a r ­
skiej  w sz ko ła c h  p o w s z e c h n y c h .  J a k o  s p r a w y  
na jp i ln ie j sze  n a l eż a ł o  by więc  w y s u n ą ć :
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1. Zorgan izowanie  opiek i h ig.-lekarskiej 
dla szkół powszechnych.

2. Zapewnien ie  dzieciom wszystkich szkół
powszechnych pom ocy lekarskiej.

3. Zaopatrzenie szkół w należyte u rzą ­
dzenia sanitarne.

4. Przeszkolenie całego nauczycielstwa na
dłuższych kursach h ig ienicznych

5. Rozszerzenie akcji dożyw ian ia , ko lonii
i pó łko lon i j .

Co się tyczy szkół średnich, należało by:

1. Zwiększyć liczbę godzin na opiekę 
hig ien iczno-lekarską i dentystyczną.

2, Zwiększyć akcję op iek i społecznej nad 
szkołami, (dożywianie, in terna ty  i kolonie).

W  szkołach rolniczych konieczne jest:

1. Zorgan izowanie  opiek i h ig ieniczno-le- 
karskie j i

2. Podniesienie ku ltu ry  higienicznej.

Inż. ANNA TUCEWICZ.

O urządzeniu wychowalni i prowadzeniu hodowli jedwabników 
w szkołach dla celów dydaktycznych i gospodarczych.

Polska, m ając k l im a t um iarkowany, posia­
da dobre w arunk i do prowadzenia hodow li je d ­
wabników. U nas prowadzi się hodow lę  raz do 
roku  przy końcu w iosny i n& początku lata. 
Każdy z nas może hodować jedw abn ik i i osią­
gnie pomyślne rezultaty, jeśli:

1. wyuczy się praktycznie i teoretycznie 
sztuki hodowan ia  jedw abn ików  i m orwy;

2. do hodow li używać będzie ty lko  ja je ­
czek kontro lowanych systemem Pasteur’a, a nie 
jajeczek z własnej zeszłorocznej hodow li;

3. ma odpow iedn ie  pomieszczenie (opa la­
ne) do hodowli;

4. posiada niezbędne do hodow li sprzęty 
i przybory;

5. ' jeżeli będzie u trzym ywał w wychowaln i 
odpow iedn ią  tem pera turę  i bezwględną czystość;

6. posiada dostateczną ilość p oka rm u  dla 
jedw abn ików  w postaci liści białej morwy.

Praca przy hodowan iu  jedw abn ików  jest 
łatwa wym aga ty lko  staranności, punktua lnośc i 
i dok ładnego  przestrzegania wyżej w ym ien ionych  
w arunków , a szczególnie czystości— zaniedbanie 
w tym  k ie runku  może hodow lę  narazić na stra­
ty materia lne i wywołać choroby jedw abn ików .

Sama hodow la  jest kró tko trwałą , trwa o k o ­
ło  6 tygodni, przypada w okresie dogodnym  dla 
hodowcy ro ln ika , gdyż rozpoczyna się po pra­
cach wiosennych, a kończy latem przed żniwami,

Czas rozpoczęcia hodow li jest ściśle zw ią­
zany z chwilą rozwijania się pączków liściowych 
na morw ie , co ma miejsce, zależnie od wiosny, 
mnie j więcej w końcu maja.

Zawczasu, najdale j do połowy marca, na­
leży zamówić jajeczka (grenę). Jajeczka sprze­
daje się na wagę w cenie oko ło  60 gr. za 1 
gram . O ile hodowca nie orien tu je  się, z ilu 
g ram ów  może prowadzić hodow lę— wówczas m o ­

że przy zam ów ien iu  podać ścisłą ilość i wiek 
posiadanych drzew lub  krzewów m orwowych, 
a otrzyma odpow iednią  ilość jajeczek do hodo ­
wli. Jajeczka są rozsyłane hodow com  w po­
czątkach maja każdego roku. Zaraz pa otrzy­
m an iu  należy je rozpakować, następnie wraz 
z woreczkiem t iu low ym  położyć do pudełka po­
dz iu rkow anego  i przechować w c iem nym , su­
chym  i ch łodnym  m ie jscu— o tem p . oko ło  8° C, 
gdzie pozostaną aż do chwil i  ożywiania.

Samą hodow lę  rozpoczyna się od ożywie­
nia jajeczek jedw abn ików , a kończy się ca łkow i­
cie z chw ilą  zamorzenia wychodowanych oprzę- 
dów; trwa to wszystko razem oko ło  sześciu 
tygodni.

Początkujący hodowca, o ile nie hodował 
n igdy jedwabników, pow in ien w praw ić  się na 
hodow li z n iewielkie j ilości jajeczek.

Jajeczka m ożemy zamówić:
1. w  Centralnej Doświadczalnej Stacji Jed- 

wabniczej w M ilanów ku  pod Warszawą,
2. w Związku H odow ców  Jedw abn ików  

w Warszawie, ul. Wilcza 54 m. 16.

W okresie z im ow ym  hodowca powinien 
przygotować sobie miejsce na hodowlę.

Pomieszczenie pow inno być czyste (może być 
b ielone wapnem ), suche, w idne, lecz osłonięte 
od bezpośredniej operacji słonecznej, pow inno 
też posiadać piecyk do podnoszenia tem pera ­
tu ry  (do 22° C) w czasie ch łodnych i słotnych 
dni (p iecyk żelazny do ogrzewania wychowaln i 
nie nadaje się). Piwnice, suteryny, oranżerie, 
strychy nie są odpow iednie  do urządzenia w y­
chowaln i. W ie lkość w ychow a ln i pow inna być 
dostosowana do ilości jajeczek użytych do 
hodow li.

Przeciętna hodowla jedw abn ików  z 25 g. 
jajeczek w ostatn im  s tad ium  rozwoju potrzebuje 
oko ło  80— 100 m 3 przestrzeni.
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N ajważniejszym  sprzętem  do h od ow li są 
pó ik i, na k tó rych  hodow lę się prowadzi. N a jd o ­
godnie jszym  typem  półek są ram y, sporządzone 
z d rew n ianych listew IV 2 ca low ej grubości, zb i­
tych w kształcie prostokąta  o w ym iarach 200 
cm . na 70— 80 cm., o ile  półka jest um ieszczo­
na pod ścianą. Półki, któ re  będą umieszczone 
nie pod ścianą, le r z po środku  poko ju  z d o ­
stępem  do nich z obydw u stron — można zrobić 
dw u kro tn ie  szersze 70 c m .X 2 -  140 cm.

Lep ie j jest gdy listwa na p ó łk i, jest czysto 
ostrugana, jednak na ten cel użyć można i l i ­
stew n iestruganych. obrzynków  z ta rtaku , które 
są tanie. G atunek drzewa obo ję tny. W ażnym  
jes: na tom ias t m ocne i um ie ję tne  spojenie ra ­
m y na rogach, przez wpuszczenie lis tew  po 
przecznych w wycięcie w listwach podłużnych 
na gorący k le j s to larsk i. Każde spojen ie  zm ocu- 
je  się jeszcze dw om a ko łeczkam i, lub  gw oź­
dz ikam i.

R am y wypla ta  się c ienk im  d ru tem  w ten 
sposób, że brzegiem  ram  (w odleg łości 2 cm. 
od w ew nątrz) rob im y o łów k iem  znaki co 6 cm . 
jeden od d rug iego , uważając, ażeby w ypad ły  
naprzeciw ko siebie z jedne j i d ru g ie j s trony ra ­
m y. W m iejsca znaczone w b ijam y gw oździki 
IV 2 c m - d łu g ie  zaledw ie do po łow y ich d łu g o ­
ści. Przez gwoździk i p rzeciągam y rów no leg le  do 
ram  d ru t— za każdym  razem  okręcając raz d o ­
okoła  gw oździk. Przy przeciąganiu  d ru tu  wpo- 
przek ra m y — trzeba jednocześnie przeplatać po­
przez d ru ty  pod łużne. W rezu ltacie  o trzym am y 
ram ę w ype łn ioną  jakgdyby  siatką o oczkach 
w ielkości 6 cm . w kw adrat. N ie należy zbyt s il­
nie naciągać d ru t. W końcu należy podob ijać  
m ło tk ie m  wystające gwoździki.

Pó łk i zawieszam y jedna nad d rugą  na 
d ru tach  w odleg łości 40 cm . O trzym u je m y  coś 
w rodzaju  etażerki wiszącej. Etażerki m ogą być 
również stojące oparte  na drew n ianych palach 
jedna nad d rugą.

Na pó łkach rozściela się arkusze czystego 
pap ie ru  50 cm . na 60 cm .— na tych pap ierach 
hodu je  się gąsienice. Do hodow li z 25 g. ja je ­
czek potrzeba m n ie j w ięcej 6 etażerek po 6 p ó ­
łek  każda.

N astępnie w ażnym  przyborem  do hodow li 
jedw abn ików  są tak zwane zde jm n ik i. Są to  a rk u ­
sze pap ie ru  czystego o w ym ia rach  50 c m .X 6 0  
cm . i m niejszych, w któ rych  zna jdu ją  się o k rą ­
głe o tw ory różnej w ie lkości, dostosowane do w ie l­
kości gąsienic w różnych okresach ich życia. 
Z de jm n ik i tak ie  ła tw o  w ykonać sam em u.

W  tym  celu paczkę pap ie ru  z k ilkun as tu  
arkuszy, szczepionej na brzegach, kładzie się na 
pn iu  drzewa i w ybija  w papierze w równych 
odstępach dz iu rk i specja lnym i w yb ijaczam i— dziur- 
kaczam i s ta low ym i. Ażeby w yb ijać o tw ory w ró w ­
nych odstępach, dobrze jest pierwszy arkusz po­

lin iow ać w kra tkę . Najlepszy pap ie r na zd e jm n i­
k i— to g ładk i i m ocny.

Jako  zde jm n ik  dla p ierwszego okresu życia 
gąsięnic można użyć g ru by  t iu l N r. OO. Śred­
nica o tw orów  w następnych zde jm n ikach  pap ie ­
row ych pow inna wynosić w p rzyb liżen iu  5, 7, 
13 i 17 m m .

Ilość zde jm n ików  potrzebne do hodow li 
gąsienic z 1 gram a jajeczek:

I-szy okres— kaw a łek g rubego  t iu lu  20 cm 
na 10 cm . (na 5 dn i)

II-gi okres 2 zde jm n ik i o w ym ia rach  30 cm 
na 25 cm . (na 6 dni)

III-ci okres 4 zde jm n ik i o w ym ia rach  50 cm 
na 30 cm . (na 5 dni)

IV-ty okres 8 zde jm n ików  o w ym ia rach  65 cm 
na 50 cm . (na 6 dn i)

V-ty okres 14 zde jm n ików  o w ym ia rach  65 cm 
na 50 cm . (na 12 dni).

Poza zasadniczym i p rzedm io tam i, potrzeb­
nym i do hodow li, a więc: pó łkam i i z d e jm ri-  
kam i, pow inny znjdować się jeszcze w w y­
chow aln i:

1. te rm o m e tr poko jow y,

2. deseczka i nóż do kra jan ia  liści,

3. koszyk do świeżych liści,

4. koszyk do odpadków ,

5. schodki lub  d rab inka  do w sp inan ia  się 
na wyższe p ó łk i.

Jeżeli chodzi o koszt urządzenia w ycho ­
w aln i jedw abn ików , to najw iększy w ydatek przy­
padnie  na p ó łk i, sporządzone z drew n ianych 
ram  i w yp la tane d ru tem .

Koszt m ate ria łu  drzewnego (sosnowego) na 
jedną półkę o w ym iarach 200 cm . X  70 cm . 
wyniesie w przyb liżen iu  o ko ło  8 zł. Koszt d ru tu  
ocynkow anego o grubości do 2 m m . na wy- 
p lecenie jedne j pó łk i o wyżej podanych w ym ia ­
rach wyniesie oko ło  1 zł 50 gr.

Do czynności przygotowawczych przed roz­
poczęciem  h od ow li należy coroczna dezynfekcja 
w ychow aln i. Dezynfekować można za pom ocą 
w yb ie len ia  w apnem  ścian i su fitów  lub  — za 
pom ocą s ia rkow an ia .

Do s iarkow ania  używa się x/a kg, s iark i, 
k tó rą  sypie się do żelaznego garnka z rozża­
rzonym i w ęg lam i. Podczas s iarkow ania  uszczel­
n iam y w ychow aln ię , by dym  nie przedostawał 
się na zewnątrz. Po 2 — 3 dn iach , gdy dym y 
s ia rk i zupe łn ie  osiądą, wszystkie p rzedm ioty 
i sprzęty należy zm yć w odą. O  ile ściany b ie li­
m y w apnem , a sprzętów  nie s ia rku je m y, w tedy 
należy um yć wszystkie sprzęty wodą z dodan iem  
2 %  fo rm a lin y  lu b  1|8 kg . siarczanu m iedzi na 
10 litr. wody.
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Zawczasu również musimy obliczyć sobie 
jaką ilością pokarmu rozporządzamy.

Do wykarmienia gąsienic wylęgniętych 
z jednego grama jajeczek trzeba około 30 kg 
liści białej morwy. Ilość liści, jaką można otrzy­
mać z jednego drzewa, jest trudna do określe­
nia, ponieważ zależy to od wieku drzewa, ro­
dzaju gleby, gęstości posadzenia, położenie 
w słońcu lub w cieniu.

Przeciętnie otrzymujemy z drzewa:
10-cio letniego 16 kg liści.
20 „ 40 „ „
30 „ 55 „
50 „ 90 „

Z powyższej tabelki wynika, iż zaczynamy 
Zbierać liście z drzewek morwowych dziesięcio­
letnich. Natomiast już z pięcioletnich krzewów 
możemy zrywać liście do hodowli w ilości o po­
łowę mniejszej, aniżeli z drzew, Żywopłoty 
z krzewów morwowych umiejętnie przycinane— 
podczas hodowli jedwabników — dostarczają 
nieco mniej liści, niż krzewy pojedynczo rosnące.

Na zakończenie niniejszego artykułu zazna­
czyć należy, że hodowla jedwabników prowa­
dzona w pobliżu szkoły może być wyzyskana 
dla celów dydaktycznych.

F\ więc przygotowanie półek drewnianych, 
wypłatanie ich drutami może być przeprowa- 
wodzone w godzinach zajęć praktycznych zimą. 
Hodowla drzewek, krzewów morwowych może 
służyć za temat do zajęć praktycznych w ogro­
dzie na wiosnę i w jesieni.

Prowadzenie hodowli jedwabników z pun­
ktu widzenia pedagogicznego może być przy­
kładem powiązania z życiem całego szeregu 
nauk przyrodniczych teoretycznych, oraz daje 
jednocześnie możność zdobycia praktycznych 
wiadomości o właściwościach gleb (przy hodo­
wli morwy), o wpływie zespołu warunków śro­
dowiska na uprawy, jak i na hodowlę w zna­
czeniu ogólnym.

Zaledwie jeden miesiąc hodowli (gąsienica 
żyje około 30 dni) zamyka w sobie już cały 
cykl rozwojowy jedwabnika od jajeczki, poprzez 
wszystkie przeobrażenia, aż do motyla, co sta­
nowi bogaty materiał do wykonywania szybko po 
sobie następujących, ciekawych obserwacyj przy­
rodniczych.

Niemniej ważną z punktu widzenia wy­
chowawczego jest celowość hodowli. Zauważono 
też, iż hodowla jedwabników prowadzona 
w szkole wzbudza w dzieciach zainteresowanie 
i wpływa dodatnio na charakter dzieci niesfor­
nych i trudnych do prowadzenia, ponieważ daje 
im ujście dla nadmiaru energii w absorbują­
cych ich obserwacjach i czynnościach przy ho­
dowli. Czynności te wymagają przestrzegania 
określonych terminów, punktualności w zabie­
gach, przez co wyrabia się poczucie obowiązko­
wości i odpowiedzialności.

Prowadząc hodowlę jedwabników, szkoła 
uzyskuje corocznie pewną sumę pieniędzy, 
(w zależności od rozmiarów hodowli), które może 
odpowiednio wykorzystać. (Przeciętnie otrzymu­
jemy z 1 grama jajeczek — H/a kg. do 2 kg. 
oprzędów, że 1 kg. oprzędów wysuszonych otrzy­
mujemy 9 złotych).

Poza momentami wychowawczymi, z go­
spodarczego i ogólnopaństwowego punktu wi­
dzenia — hodowla jedwabników w szkole ma 
swoje znaczenie, wskazuje bowiem drogę do 
przyswojenia umiejętności produkowania włas­
nego jedwabnego surowca oraz — do podnie­
sienia dochodowości poszczególnych gospo­
darstw.

Literatura z dziedziny jedwabników:

1. „O hodowli jedwabników" — Henryk 
Witaczek.

2. „O  hodowli morwy białej — Henryk 
Witaczek.

3. „Najnowsza praktyczna hodowla jedwa­
bników w Polsce" Leon Wawrzkiewicz.

4. „Próbny chów jedwabników" Grzegorz 
Legin.

5. „Żywopłoty z morwy białej" Grzegorz 
Legin.

6. „Rysunki i zajęcie praktyczne" m ie­
sięcznik — bezpłatny dodatek do Głosu Nau­
czycielskiego w 1933134 r. szkolnym—artykuły 
St. Witaczkówny.

7. „ Jedwabnictwo, hodowla jedwabników 
i morw" Tadeusz Ciborowski.
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Z Towarzystwa Popierania Budowy Publ. Szkół Powsz.
W yniki akcji na rzecz T-wa P. B. P. S. P. za czas od 1.1. br. do 30.IV. br.

O B W Ó D

N a  b u d o w ę s z k ó ł Na pom oce naukow e za czas 
od 1.IX-1936 r.

P re lim inow ano 
na r. 1937

O siągn ię to  
do 30.IV 1937 Pre lim inow ano

O siągn ię to  
do 30.IV-1937

B ia łostocki 35000 8086 3113 2466

B ie lski 20000 3965 3000 2961

Brzeski 23000 4052 3226 1530

D roh ick i 10000 855 2123 1688

Koszyioki 6500 817 2100 674

Kobryński 14000 2573 2010 1955

Kosowski 6500 1822 1000 527

Łom żyński 29000 4863 3444 2329

Łun in ieck i 10000 1406 3002 2320

O stro łęcki 22000 3733 4202 2468

Piński 16000 2314 5500 5708

P rużań ik i 10000 2245 1835 1347

Sokolski 16000 2429 1700 1687

S to liński 11000 1715 2930 2543

Szkoły średnie ogó lnokształcące
25000

4619 — —

Szkoły zawodowe 875 — ---

O k r ą g . 255000 46369 39185 30103

Ja k  w idać z powyższego zestawienia — 
lepsze w yn ik i os iągnę liśm y na nom oce naukow e 
i sądzim y, że do końca bieżącego roku  szkol­
nego zostanie p re lim ina rz  zrealizow any w 100%.

Część narzędzi do zajęć praktycznych prze­
siano już Inspekto ra tom  Szko lnym , reszta zo­
stanie dostarczona w pierwszej po łow ie  czerwca 
b r ; z początkiem  now ego roku  szko lnego o trzy­
m ają wszystkie szkoły najniezbędniejsze pom oce 
do zajęć praktycznych,

Z rok iem  szko lnym  193738 rozpoczynam y

akcję zaopatrzenia szkół w pom oce do nauki 
przyrody.

Bardzo skrom ne są dotychczasowe nasze 
osiągn ięcia  na rzecz budow y szkół.

N ie tra c im y  jednak nadziei, gdyż przed 
nam i jeszcze 7 m cy (w tym  3 tłuste) i ape lu jem y:

Pam ię ta jm y, że 300000 z n a c z k ó w  n a  
ś w i a d e c t w a  s z k o l n e  nabytych przez 
300000 uczniów dają w rezultacie 30000 zł., co 
stanow i pom oc T-wa na w ybudow an ie  35 izb 
lekcyjnych lub  m ieszkalnych.

Rozstrzygnięcie konkursu
na opracowanie projektu szafeczki

W num erze 10 tym  „D z ienn ika  U rzędow e­
go K. O. S B .“ za m c grudzień 1936 r. o g ło ­
szony został konku rs  na opracow an ie  p ro jektu  
szafeczki na narzędzia do zajęć praktycznych,

na narzędzia do zajęć praktycznych.
któ re  z początkiem  1937|38 r. szk. o trzym ają  
wszystkie pub liczne szkoły powszechne w O kręgu . 

O gółem  w p łynę ło  6 prac.
Kom is ja  konku rsow a , w skład któ re j wcho-
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d z i 1 i w izytator m in is te r ia lny  p. A. W ó jtów , in ­
s truk to r  m in is ter ia lny p. Gabriel i w izy ta tor o k rę ­
gowy p. A. Zięba, przejrzała wszystkie nadesła­
ne prace i jednom yśln ie  uznała za najlepszą 
z nich pracę nadesłaną pod god łem  „R ó d " .  Po­
nieważ praca ta niezupełnie odpow iadała  w y m o ­
gom  konkursu , Komisja przyznała za nią na ­
g rodę II w kwocie 50 zł. Nagroda I nie została 
n ikom u  przyznana.

Po otwarciu koperty  okazało się, że a u to ­
rem nagrodzonego pro jektu  jest p. Jerzy Le ­
wandowski, nauczyciel publicznej szkoły pow ­
szechnej Nr. 3 w Brześciu n.B.

Aczko lw iek p ro jekt szafeczki nie uzyskał 1 
nagrody, jednak — po dokonan iu  w n im  o dp o ­
w iednich poprawek — zostaje on podany 
w  załączniku do niniejszego num eru  „D z ienn ika"

jako  pro jek t wzorowej szafeczki na m ały  k o m ­
plet (ko m p le t  A ) narzędzi do zajęć praktycznych.

Oprócz tego podaję się również pro jekt 
szafki na większy ko m p le t  (kom p le t B) narzę­
dzi do zajęć praktycznych, m ogące j pom ie ­
ścić nie ty lko  narzędzia kom p le t A, ale nadto 
dodatkowe narzędzia, potrzebne do rea lizo ­
wania p rogram u zajęć praktycznych w star­
szych klasach szkół powszechnych (patrz „Plan 
zaopatrywania publicznych szkół powszechnych 
O. S. B. w pom oce naukowe w 1936/37 r. szk.‘ , 
Dz. Urz. K.O.S.B. Nr. 8. za m-c październik 1936 r ).

Inspektora ty Szkolne i Kierownictwa szkół 
m ają więc do wyboru dw i p ro jekty  i mogą za­
opatrywać szkoły w szafki mniejsze lub większe 
— zależnie od loka lnych  potrzeb i możliwości.

SPROSTOW ANIE. W Numerze 3 — (121) Dziennika Urzędowego opuszczono przy arty­
ku łach o harcerstwie p. p. Wł. Sk łodowskiego, Wł. M artynow iczówny i E. Jędrzejczyka w zm ian ­
ki, że a rtyku ły  te były d rukow ane  w N-rze 6 z 1935 r. Dziennika U izedowego Ku ra to r ium  
O. S. Warszawskiego, a a r tyku ł p. E. Jędrzejczyka nadto w Nr. 9(73) R. VII Dziennika Urzę­
dowego K u ra to r iu m  O. S. Lubelsk iego.

K R O N I K A .

Ze szkolnictwa średniego ogólnokształ­
cącego.

Sprawozdanie z Okręgowej Konferencji 
rom anistów Kuratorium  Okręgu Szkol­

nego Brzeskiego.
Dnia 12 marca 1937 r. odbyła się w Białymstoku 

Okręgowa Konferencja nauczycieii romanistów z Kura­
torium  Okręgu Szkolnego Brzeskiego. Na konferencji byli 
obecni: p. Instruktor H. Niniewska, trzynaście osób 
z okręgu i dwanaście członkiń miejscowej Grupy Meto­
dycznej. Tematem konferencji było kulturoznawstwo,

Konferencja rozpoczęła się od lekcji pokazowej, 
którą przeprowadziła p. Bielawska w ki. III-ej na temat 
czytanki z podręcznika Cieśiińskiej — Niniewskiej 
„R Lyon” .

Drugim punktem programu był referat p, Pietrasz 
na temat: „Zagadnienia kulturoznawstwa w programie 
i w praktyce nauczania języka francuskiego w gimna­
zjum."

Założeniem referatu było udowodnienie: 1) że
celem nauczania jęz. francuskiego jest poznanie ku l­
tury Francji: 2) że przez nauczanie kultury obcego na­
rodu dążymy do uwydatnienia i do oceny dorobku ku l­
tury własnego kraju, przy czym prelegentka poruszyła 
cały szereg spraw o znaczeniu doraźnie praktycznym, 
a więc między innym i położyła nacisk na czynnik wy­
chowawczy, omówiła lekturę czasopism francuskich, 
podkreśliła konieczność stosowania pomocy naukowych 
i zwróciła uwagę na sprawę godzenia wyników nau­
czania z zakresu kulturoznawstwa ze sprawą nauki 
samego języka,

Następnie przystąpiono do omówienia lekcji i re­
feratu. W ożywionej i na odpowiednim poziomie sto­
jącej dyskusji brał udział szereg osób między innym i 
p. Instruktorka Nieniewska.

Rezultatem rozmów było dojście do konkretnych 
uzgodnionych wniosków. 1) Ustalono, iż przeprowadze­
nie analogii między Francją i Polską powinno być ce­
lowe i naturalne, a nie może wzbudzać w polskich 
uczniach kompleksu niższości kulturalnej; 2) Elementy 
wychowawcze zawsze, a kulturoznawcze — poza znajo­
mością treści czytanek — powinny stanowić dla uczniów 
przeżycie i dla tego należy dbać na lekcji o właściwą 
atmosferę moralną oraz stwarzać dla młodzieży środo­
wisko francuskie, co dać mogą drobne przygodnie 
kompletowane pomoce naukowe (torebki firmowe, 
znaczki pocztowe i t. p.) oraz dramatyzacja. 3) Kulturo­
znawstwo nie jest w szkole celem samo w sobie, a 
ty lko środkiem do nauki języka obcego.

Prócz tych trzech spraw zasadniczych omówiono 
szereg pomniejszych, jak to: 1) metody przeprowadza­
nia lektury pism francuskich; 2) celowość pisania stre­
szczeń na tablicy podczas lekcji i t. p.

Po zamknięciu dyskusji wysłuchano odczytu pro­
fesora Instytut Francais p. Paul Guinard: „Prądy ma­
larstwa francuskiego w 2-ej połowie XIX wieku." 
z przezroczami, na odczycie byli również uczniowie 
ósmych klas ze wszystkich gimnazjów białostockich.

W godzinach popołudniowych odbyło się wyreży­
serowane przez p. T. Szumską przedstawienie, insceni­
zujące szereg obrazów życia Francji: 1) La France a tra- 
vers le pays (sceny regionalne). 2) La France a travers 
les epoques (sceny historyczne) zakończone apoteozą 
przyjaźni polsko-francuskiej.
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Obecna na przedstaw ien iu m łodzież wszystkich 
szkół w B ia łym stoku w yn iosła  z te j im prezy szereg 
konkre tnych wartości, m ia ła m ożność poza żywym  sło­
wem bezpośrednio przeżyć odtwarzanie zagadnienia.

Konferencje Ogniska Metodycznego 
języka polskiego w Białym stoku.

W dniu 12 i 13 marca odbyła się w B ia łym stoku  
konferencja  po lonistów , w k tóre j wzię ło udzia ł 50 nau­
czycie li jęz. po lskiego, p, in s tru k to r Szyszkowski i p. in ­
s truk to rka  Dańcewiczowa Podczas obrad obecny był 
p. w izy ta to r Badzian.

Podstawowym i tem atam i kon fe renc ji były ćw icze­
nia p iśm ienne w nowym  gim nazjum  w św ietle do tych­
czasowej p ra k tyk i i rea lizacja program u kl. IV.

W zw iązku z p ierwszym  tem atem  wygłoszone zo­
stały 4 referaty: 1. Sprawozdanie w kl. I.; 2. Opis 
w kl. II.; 3. Charakterystyka w kl. 111.; 4. Odezwa, prze­
m ów ienie, a rtyku ł w k l. IV. W referatach i dyskusji 
u jaw n iły  się trudności, ja k ie  nastręcza op is w kl. 11, 
a rtyku ł i przem ów ien ie w kl. IV, częściowo także spra­
wozdanie w kl. I- T rudności w yn ika ją  przede wszystkim  
z braku naukowego określenia tych fo rm  w teo rii lite ­
ratury, skąd rozb ieżności w trak tow an iu  ich przez na­
uczycie lstwo. Zaznacza się to szczególnie przy sprawo­
zdaniach w kl. I, a rtyku le  i p rzem ów ien iu  w kl. IV. 
T rudności przy op isie tłum aczą się ponadto brakiem  
zainteresowania dla tego rodza ju  ćwiczeń wśród m ło ­
dzieży k tó ra  ła tw ie j k ie ru je  uwagę na dynam ikę życia 
niż na jego m om enty statyczne. To też podkreślono 
konieczność zachowania um iaru  w stosowaniu tych 
form . W yznacznikiem  dla nich m usi być treść przeżyta 
przez m łodzież, un ikać trzeba teoretycznego trak tow a­
nia rzeczy, podawania de fin ic ji, a kszta łc ić w używaniu 
ich raczej praktycznie.

Każda z tych fo rm  m usi zachować pewne zasad­
nicze cechy w yróżnia jące ją  od innych: a więc w spra­
wozdaniu na pierwszy plan wysunie się in fo rm acja  
o przebiegu zdarzeń, w op is ie  — uw ydatn ien ie  cech 
przedm io tu i po łożenie nacisku na m om enty statycz­
ne, w artyku le  — rozum ow anie i dowodzenie, ale je d ­
nocześnie w każdej z n ich w inno znaleźć się m iejsce 
na uw zg lędn ien ie  zarówno indyw idua lnośc i ucznia, jak 
psych ik i w ieku m łodzieńczego. 1 tak  nprz. e lim inow anie  
z pewnych typów  p ierw iastka  subiektywnego, dom aga­
nie się od wszystkich uczniów kron ika rsk iego , rzeczo­
wego ujęcia tem atu, ja k  to n iektórzy chcą uczyn ić  przy 
sprawozdaniu, byleby niezgodne z postu la tam i w spół­
czesnej dydaktyki.

W drug ie j części kon fe renc ji w związku z tem a­
tem  „Realizacja program u w kl. IV “ p. dr. Szyszkowski 
w yq łos ił referat p.n. „Pow ieść i nowela w kl. IV ” . Prele­
gent scharakteryzował trzy  teorie we współczesnych 
badaniach lite rack ich  (psychologiczną, fenom enolog icz­
ną, lingw istyczną) i na tle  tych  te o rii uw yp u k lił zasad­
nicze cechy pow ieści i noweli. Na poziom ie k lasy IV 
ograniczyć się można do podania następującyoh cech 
— charakterystycznych dla tych gatunków:

NOWELA:
1. krótkość
2. jednotorow ość
3. przewaga dynam ik i
4. jednow ierzcho lkow ość
5. dob itność zakończenia

POWIEŚĆ:
1. długość
2. w ie lo torow ość
3. przewaga statyk i
4. w ie low ierzchołkow ość
5. banalność zakończenia

P. ins truk to rka  Dańcewiczowa wygłosiła refera- 
p.n. „N auka o języku w kl. IV na tle  współczesnych 
kie runków  w językoznawstw ie" i p rzeprow adziła  lekc ję  
na tem at „Różne odcienie w określan iu  jakości przed­
m io tów ".

W w yn iku referatu i dyskusji można zanotować spo­
strzeżenia ogólne, że w rea lizac ji te j części nauki o ję ­
zyku, która ma na celu pow tórzenie i pogłębien ie w iado­
mości na nowej podstaw ie znaczen iow o-funkcjonalne j, w y­
strzegać się trzeba nadm iaru  m ateria łu , traktowanego 
jako zasób obow iązu jących w iadom ości. Nie można 
dążyć do ca łkow itego zużytkowania zawartości pod­
ręczników do nauki o języku. Najważniejszą rzeczą jest 
um ie ję tny  wybór i sform ułow anie  interesującego zagad­
n ien ia. które ośw ie tli w na leżyty sposób wartości sem an­
tyczne wyrazów.

Program  kon fe renc ji dope łn ił kom u n ika t b ib lio ­
graficzno prasowy wygłoszony przez p. Pęcherskiego.

Ze szkolnictwa zawodowego. 

Konferencja inform acyjna dla rodziców.

W niedzielę, dnia 9 b. m. o godzin ie  13-ej, przy 
szczelnie w ype łn ione j sali odbyła się w Brześciu n.B, 
w au li Państwowego G im nazjum  im . Rom ualda Traugutta 
Konferencja in fo rm acy jna  dla Rodziców, urządzona 
przez Towarzystwo O św ia ty Zawodowej w Brześciu n.B., 
k tó re j celem by ło  zapoznanie słuchaczów z o rgan iza­
cją szkół zawodowych w O kręgu Szkolnym  Brzeskim .

Zebranych pow ita ł z ram ien ia  Zarządu T. O. Z. 
p. D yrekto r Jan Z ygm unt Kozłow ski, po czym bardzo 
obszerne i ciekawe refera ty w yg łos ili:

1. p. Naczeln ik W ładysław Dubaj — o o r g a ­
n i z a c j i  l i c e ó w  p e d a g o g i c z n y c h ;

2. p. N aczeln ik Inż. Czesław Kn ichow iecki — 
o o r g a n i z a c j i  s z k ó ł  z a w o d o w y c h  m ę ­
s k i c h ,  w yjaśnia jąc na wstępie swego przem ów ienia 
istotę i cele wprowadzonej re form y szkolnictwa, oraz 
ilus tru jąc  bardzo ciekaw ie stan gospodarczy Polski ze 
szczególnym  uw zględnieniem  reg ionu poleskiego.

3. p. W izytatorka Dr. M elan ia Brokm anowa — 
o o r g a n i z a c j i  s z k ó ł  z a w o d o w y  ćTi  ż e ń ­
s k i c h  o r a z  s z k ó ł  h a n d l o w y c h ,  przyczym 
prelegentka naszkicowała tło  sp o łe czn o -g o sp o d a r­
cze województwa poleskiego, na którym  zagadnienie 
organ izacji szkół zawodowych żeńskich i handlowych 
zarysowuje się bardzo dobitn ie .

Po każdym  referacie wyw iązywała się ożyw iona 
dyskusja .
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N O W E  K S i ą Ż K I  I C Z A S O P I S M A .

R E C E N Z J E .
PRZEGLĄD LITERACKI 

1, ZAG AD NIENIA  LITERACKIE.

1. W o l n o ś ć  l i t e r a t u r y ,  J. E. Skiw ski w art. 
„ Z a g a d n i e n i e  w o l n o ś c i  l i t e r a t u r y "  (Pion 
179) rozważa kwestię stosunku lite ra tu ry  do tendencji 
społecznej, a takując tych, któ rzy widzą w tych po ję­
ciach sprzeczność. Nie chodzi o lite ra tu rę  w służbie 
tendencji społecznej, ale o to, by tem aty społeczne 
pasjonowały autora i aby dawat on im  wyraz artystycz­
ny (np. W yspiański), a nie upraw iał pub licys tyk i w lite ­
rack im  dzie le sztuki (jak czasem Żerom ski). „N ie  sam 
t e m a t  społeczny jest w rogiem  lite ra tu ry , ale d ia le k ­
tyczny i oderwany sposób jego u jęc ia ". Podstawą pracy 
artysty jest pewien ośrodek wzruszeniowy (w izja lub 
„fa n to m ", według te rm in  o log ji K.Troczyńskiego) i on to 
stanow i stalą dla niego podnietę, „obo ję tne zaś jes t ze 
stanow iska sztuki, czy tym  ośrodkiem  będą stany psy­
chologiczne jednostk i, czy sprawy społeczne lub m o­
ra lne". D latego nie m ożna narzucać tem atów społecznych 
czy po litycznych artyście, jeże li on się n im i nie prze ją ł, 
jeże li zaś się prze ją ł —  nie ma potrzeby ich narzucać, 
tego punktu  w idzenia n ierea lne wydają się wszelkie 
pom ysły o „p lanow e j lite ra tu rze ", autonom iczność j - j  — 
cechą in tegra lną.

Jeże li jednak n iem ożliw e jes t planowe k ierow anie 
twórczością , nie w yklucza to m ożliw ości regulowania 
oddzia ływ ania książki, swobodnego je j rozchodzenia się. 
Skiw ski nie w ierzy zresztą w w yvo lyw an ie  przez lite ra ­
turę następstw praktycznych. D latego k ry tyku je  stano­
w isko bezwzględnego m ora lis ty , k tó ry  nie pow in ien to ­
lerować utw oru opisującego zlo bez jego potępienia. 
Pisarze, którzy —  jak F laubert, Stendhal, Dostojewski 
lub N ietzsche— stw orzyli tego rodzaju dzieła, „s ta li się 
nie ty lko  chwalą narodów, do których należeli, ale też 
czynn ik iem  w zm o cne n ia  ich poczucia narodowego 
i po litycznego ". O graniczenie wo lności lite ra tu ry  m og­
łoby też wzmóc a trakcyjność ku ltu r obcych, z któ rych 
zresztą bierze się i propaguje, jako w idom e znaki tej 
zagranicznej wolności, nie rzeczy wartościowe, ale re­
portaż, p ły tk i rew iz jon izm  społeczny i o rdynarną por­
nografię.

2. C z y t e l n i k  a t w ó r c a .  W. K ub ick i w art. 
„ W i d m o  c z y t e l n i k a "  (P ion 172) domaga się 
bliższego związku m iędzy czyte ln ik iem  a twórcą. Narze­
ka się powszechnie na brak rezonansu i uznania, 
zwłaszcza jeś li chodzi o poezję. Czy jednak wina to 
czyte ln ików? Może poeci nie um ie ją  do nich przem ówić. 
Potrzebne byłyby naukowe, liter.: cko-socjo log iczne ba­
dania gustu czyte ln ików , a w przeciwnym  razie zawsze 
skazanym jest się na tra f i przypuszczenia, W dzięczne 
pole do badania u p o io b a ń  czyte ln ików  m ają też pisma 
choćby drogą ankie ty czy korespondencji (autentycznej! 
bez retuszu redakcji). L ite ra tura  jednak nie zależy od 
czyteln ika. To ona go two.zy „J a k i wieszcz — tak i s łu­
chacz. N igdy na odw ró t",

3. D r a m a t  j a k o  w a l k a .  W nr. 4 „T ea tru " 
(grudzień 1936 i styczeń 1937) K Irzycki in fo rm u je  
o teoriach estetycznych, które wywodzą dram at z za- 
paśnictwa oraz chęci przyglądania się walkom  i c ie r­
p ien iom . W dram acie — w a lk i to wysublim ow ane i s łow­
ne. W alorem  dram atu jest, że ukazuje punkt ku lm ina ­
cy jny tej w a lk i oraz rozstrzygnięcie, najczęściej 
etyczne.

4. P o w i e ś ć  b i o g r a f i c z n a .  J. Feldm an 
w recenzji „K ró low e j W ik to r ii"  Stracheya (W iad. L it. 
689) wypow iada ciekawe uw agi o powieści b iograficzne j, 
Uważa ją  za „jeden z objawów splytczenia i skom er­
cja lizow ania ku ltu ry  pow o jenne j” . „Dzie ła m istrzów 
sztuki dz ie jop isarsk ie j zostały w ym iecione z b iurka prze­
ciętnego in te ligen ta  przez rom ans b iog ra ficzny” . Są 
wp awdzie i w tym  zakresie dzieła wybitne np. Edward VII 
—  M aurois, zwykle jednak „je że li pisarz zbyt m ało ma 
w yobraźni, twórczej, aby zostać artystą, zbyt n ik ły  zaś 
podkład w iadom ości, aby pośw ięcić się pracy dz ie jo p i­
sarskiej, bierze się do rom ansu b iog ra ficznego” .

5. O d e b i u t a c h  p o w i e ś c i o w y c h  K. Irzyc­
ki, om aw ia jąc najm łodszą p rodukc ją  powieściową (Pion, 
176, art. P r z e k ł a d a n i e c ,  k u p a  c z y  k o m p o ­
z y c j a ? ) ,  zauważa w n ie j nadm iar au tob iogra fizm u 
a nawet zwycięstwo autentyzm u nad rea lizm em  oraz 
eksperym enty form alne , k tóre m ają tam ten m inus ra­
tować. Podobne do ła m ig łów k i obrazkowej: tn ie  się jak 
obrazek na kaw ałk i i układa je w innym  porządku, czyli 
raczej n ieporządku. W powieści na jlep ie j pow ikłać w tym  
celu stosunki czasowe: koniec albo środek zdarzenia 
dać na początek a skończyć początk iem  i t.p. perm u- 
tacje, a już  znajdą się recenzenci, którzy z tego pow o­
du wspom ną o dziwach czasu, o Prouście, o Ingardenie, 
o husserliźm ie, bo już  taka jest na jm odnie jsza hucpa". 
Irzyck i nie jest przeciw n ik iem  w ogóle pe rm utacji 
czasowych, chodzi ty lko  o to, aby były one uzasadnione 
a tystycznie (np. w pow ieści detektyw istyczne j) a nie 
celem sam ym  w sobie. Z tego stanow iska u jem n ie  oce­
nia kom pozycję powieści debiutantów; O tw inow skiego— 
Życie trwa 4 dn i —  i Buczkowskiego —  Tragiczne po­
ko len ie ,

6. „ B i l a n s  „ e s t e t y z m u " .  W artyku le  pod 
tym  ty tu łem  (M archołt, nr. 10) Stefan Kołaczkowski atakuje 
ho łdow anie t. zw. czystej sztuce, okreś la jąc to m ianem  
„este tyzm u” . Jest to zamaskowana postać hedonizm u, 
potrzeba odprężenia po okresie n iew o li i wojny zrodz la 
hasło hedonizm u, a „podśw iadom ie  stosowane kryteria  
hedonistyczne podsunęły wykrętną lub doktrynersko 
naciąganą in te rpre tac ję  sz tuk i". W łaśn'e — „este tyzm ” , 
czyli absolutną niezależność sztuki od ws e lk ich  innych 
w a itości. D latego też przeżywanie przez artystów w ie l­
k ich spraw i zagadnień przedstaw iano jako wstecznic- 
two, przesądy z czasów sztuki tendencyjne j. Jak ie  da­
wało to rezultaty, w idać na u jem nej ocenie naszego ro­
m antyzm u, choć nigdy sztuka polska nie osiągnęła 
w iększego 'artyzm u. W idać to także na przykładzie
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p r z e d w c z e s n e g o  w y ja to w ian ia  s ię  s k a m a n d r y tó w .  D ru ­
g im  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,  g ro ż ąc y m  n a sz e j  sz tu c e  i k u l ­
tu rz e  j e s t  ku lt  sp ec ja l izac j i ,  W l i te ra tu rze  p rz y b ra ło  to 
f o r m ę  s a m o w y s ta rc z a ln o śc i  t a le n tu  bez  w zg lęd u  na to, 
co  w y raża ł  — h e g e m o n i i  rzem ios ła .  N a s tę p s tw em :  p ie lę g ­
n o w a n ie  p ię k n o d u c h o s tw a ,  g lo ry f ik o w an ie  „ f lakonów  
czys te j  p o e z j i1', p o t e m  o d ż e g n y w a n ie  s ię  od  n a tc h n ie n ia  
i ku lt  k a te c h iz m u  l i te rac k ie g o ,  w re sz c ie  w b a d a n ia c h  
l i te rac k ic h  —  fo rm a l izm ,  z w ę ż a n ie  z a k r e s u  b a d a ń  do 
tech n ik i  l i te rack ie j .  W niós ł  „ e s te ty z m ” z a m ie s z a n ie  w p o ­
g l ą d a c h  te o re ty c z n y c h ,  m ia n o w ic ie  m y ln ie  i n te r p r e to ­
w a n o  słowo: „ e s te ty c z n y ”, j ak o  n ie  d o ty cz ąc y  ż a d n y c h  
w ar tośc i ,  lecz  ty lko  „ czy s teg o  p ię k n a " .  T y m c z a s e m  b a ­
d a c z e  p rz eż y ć  e s te ty c z n y c h  s tw ie rd za ją ,  że  „n ie  i s tn ie ją  
ż a d n e  s p e c ja ln e  u c z u c ia  e s te ty cz n e ,  że  w s zy s tk ie  m o g ą  
s ta ć  s ię  n imi,  gdy s t a n ą  s ię  in te g r a ln ą  c z ą s tk ą  p o s ta w y  
e s te ty cz n e j ,  a k a ż d e  u c z u c ie  m o ż e  być ró w n ież  p r z e d ­
m io te m  p rz e ż y ć  e s te ty c z n y c h " ,  że  n a d to  przy p rz eż y c iu  
e s te ty c z n y m  w c h o d z ą  w g rę  p ie rw ia s tk i  z a d o w o le n ia  
in te le k tu a ln e g o ,  zm y s ło w eg o ,  m o ra ln e g o ,  że  w re sz c ie  
„ e s te ty c z n ie  p rz e ż y w a ć  m o ż n a  n ie  ty lko  p r z e d m io ty  
p ięk n e ,  a l e  i t ak ie ,  k tó re  n ie  są  an i  p ięk n e ,  an i  e s t e ­
t y c z n e ”. S z c z e g ó ln ie  n i e b e z p ie c z n e  t a k ie  n ie z d a w a n ie  
so b ie  sp raw y ,  ze  z n a c z e n ia  s łów  i n ie in te r e s o w a n ie  s ię  
e s te ty k ą  o raz  f i lozo fią  s z tu k i— dla  b a d a c z a  l i te ra tury .

Z te g o  p u n k tu  w id zen ia  o s t ro  p o tę p ia  K o łacz ­
kowski „W stęp  do b a d a ń  n a d  dz ie łem  l i te rac k im "  
Krid la,  z w ła szc za  fo r m a l i z m  a u to r a ,  o g r a n ic z e n ie  się  
d o  b a d a n i a  tego ,  co  j e s t  w dz ie le  l i t e r a c k im  rz e k o m o  
n a j i s to tn ie jsz e ,  t. j. e l e m e n tó w  l i te rac k ic h  (w g ru n c ie  
r zeczy  —  techniki!)  z p o m in ię c i e m  św ia ta  w a r to śc i ,  o s o ­
b o w o śc i  tw ó rcy  i je g o  p o g lą d u  n a  św ia t ,  j a k o  n i e m o ż ­
l iwych d o  z b a d a n ia  śc iś le  n a u k o w e g o ,  K ołaczkow sk i  
widzi u k ry te  —  acz  n i e ś w ia d o m e  — sp rę ży n y  tej walki 
o  „ n a u k o w o ś ć ” b a d a ń  l i te rack ich :  j e s t  to  w a lk a  o  rac- 
jo n a l i s ty c z n o  - m e c h a n i c z n ą  k o n c e p c ję  ż y c i a ”. C e lem : 
o ś m ie s z y ć  p rz eż y c ie  i b e z p o ś re d n i  „p rze ży c io w y ” s t o s u ­
n e k  do  sz tuki,  tw ó rc zą  krytykę, p o w s ta ją c ą  z k o n ta k tu  
p e łn e j  o s o b o w o śc i  z dz ie łem ; w y e l im in o w a ć  z dz ie ła  
w szys tko ,  co  św iad czy  o je g o  roli  s p o łe c z n e j  i d z ie jo ­
wej. W re zu l ta c ie  b i la n s  „ e s t e ty z m u ” w y p a d a  u je m n y .  
P ra g n ie  s ię  d a ć  lu d z io m  m e c h a n ic z n e  s p o s o b y  u j m o ­
w a n ia  dziel sz tuki,  j a k  gdyby  m o g ło  to  z a s tą p ić  k u l tu rę  
o s o b i s t ą  i w y ro b ie n ie  u m y s ło w e .  T y m c z a s e m  jed y n ie  
„ p o p rz e z  k u l tu rę  życia  d u c h o w e g o  d o j ś ć  m o ż n a  do  o d ­
c z u w a n ia  a r ty s ty c z n y c h  fo rm  je g o  w y ra zu  —  n ie  od  
w r o tn i e ”.

P o d o b n e  s t a n o w isk o  zają ł  w o c e n ie  k s ią żk i  Kridla 
W. B orow y  w św ie tn y m  a r ty k u le  „ S z k o ł a  k r y t y -  
k ó w “ (P rz e g lą d  W spólcz . ,  175). P o m i ja m  uw ag i  d o ty cz ą ­
c e  m e r i t u m  sp raw y ,  a z b l iż a jąc e  s ię  do  a r g u m e n ta c j i  
K o łaczk o w sk ieg o  i A d a m c z e w s k ie g o  (por.  Przegl.  liter, 
w nr. 121 Dzień.  Urz.). W ar to  j e d a k  w s p o m n ie ć ,  że  ro z ­
w iew a  a u to r  m o d n e  o b e c n ie  i w id o c zn e  n ie  ty lko  
u  Kridla z łu d z en ie  co  do  p re p o n d e re n c j i  „ fo rm a l i s tó w ” 
ro sy jsk ic h  w z ak re s ie  m e to d y k i  b a d a ń  l i te rack ich ,  Wyszli  
o n i  z teo r i i  Z a c h o d u  i n a  ogó ł  n ic  n o w e g o  n ie  p o w ie ­
dzieli. O d ró ż n ia  ich od  u c z o n y c h  z a c h o d n ic h  z r e z y g n o ­
w a n ie  z w a r to śc io w a n ia ,  o g ra n ic z e n ie  s ię  do  o p i s y ­
w ania .  Z a u w a ż a  też  B., że  g los  n i e p o r o z u m ie ń  Kridlo- 
w sk ich  m a  ź ró d ło  w n i e r o z r ó ż n ia n iu  d w ó ch  p o ję ć  l i te ­
ra tu ry :  l i te ra tu ry -sz tu k i  i l i t e ra tu ry -cz ęśc i  o g ó ln e j  k u l tu ­

ry a  tak ż e  pojęć: kry tyka  i h is to ryka  l i te ra tu ry .  W b a ­
d a n ia c h  h i s to ry cz n o - l i te ra ck ic h  m e to d a  j e s t  r z e c z ą  b a r ­
dzo  cen n ą .  Dla k ry tyka  n a to m i a s t  n a jw a ż n ie j s z y  j e s t  
sm a k ,  k tó re g o  n ie  da  m u  ż a d n a  m e to d a ,  gdyż  jak  
tw ierdz ił  T. S. Eliot —  „ S to p ie ń  n a s z e g o  s m a k u  e s t e ­
t y c z n e g o  za leż y  od  d o św ia d c z e ń  życia  i od  rozw oju  
ca łe j  n a sz e j  o s o b o w o ś c i”. Tak im i  k ry ty k am i  „bez  m e t o ­
d y ” byli C h e s te r to n  ( m o n o g ra f ia  o D ickens ie) ,  a u  n a s  
M o ch n ack i .  P e w n o ,  że  w tak ie j  k ry tyce  s k a z a n i  j e s t e ś ­
m y  na  ryzyko  su b ie k ty w iz m u ,  j e d n a k  r o b ie n ie  z b a d a ń  
l i te rac k ic h  d y scy p l in y  „ śc iś le  n a u k o w e j " ,  d o  „p ew n y c h "  
w yn ików  d o c h o d z ą c e j ,  też  j e s t  n iem oż liw e ,  ja k  w o g ó le  
w d z ied z in ie  h u m an is ty k i .

7. P r o z a  j e s t  m o w ą  w i ą z a n ą .  Taki r e ­
w e lacy jn y  p o g ląd  w y g l f s z a  M. P r o m iń sk i  w n u m e r z e  10 
„ M a rc h o ł ta ”. Uwa*a t rad y cy jn y  p o d z ia ł  na  p ro z ę  i p o ­
ezję ,  a racze j  k ry ter ia  t e g o  p o d z ia łu ,  za  n ie s łu s z n e  
i u s i łu je  w y ś led z ić  czynn ik i  „ w ią ż ą c e ” rów nież  p rozę .  
S ta je  s ię  o n a  „ co ra z  b a rd z ie j  w ią z a n a  z p o w o d u  u s p r a w ­
n ien ia  sk ł a d u  i w y su b te ln ie n ia  m yśli  s y m b o l ic z n e j ”. 
Is to tn ie jsze ,  niż u w z g lę d n ie n ie  c ec h  f a k tu r a ln y c h — a więc,  
ja k  w daw ne j  poe tyce :  „ m e lo d y k i” s ło w a  — b y łoby  r o z ­
s t rz y g a n ie  o  p o d z ia ie  u tw o ró w  l i te rack ich  w ed ług  typów  
u m y s ło w o śc j  tw ó rc ó w  o raz  s p o s o b ó w  o s i ą g a n ia  p r z e ż y ­
cia e s te ty c z n e g o .  Z jed n e j  więc  s t ro n y  a n a l iza ,  czyli 
p o ś r e d n io ś ć  w o s i ą g a n iu  t eg o  p rzeży c ia ,  z d rug ie j  s y m ­
b ol izm , czyli b e z p o ś re d n io ś ć " .

8. N o w e  k s i ą ż k i  z z a k r e s u  t e o r i i  
l i t e r a t u r y .  „Z z a g a d n i e ń  s t y l i s t y k i ” —  
L eo  Sp i tze r ,  Karl V oss le r ,  V iktor V in o g rad o w .  R o z p raw a  
w s tę p n a  Z. Ł em p ic k ie g o ,  W arszaw a ,  Kolo P o lo n is tó w  
Uniw. J .  P., 1937, »tr. 160. „ Z a r y s  w e r s y f i k a c j i  
p o l s k i e j ”. —  K. W. Z aw o d z iń sk ieg o ,  cz. I. W ia d o ­
m o śc i  w s tę p n e  o wierszu ,  W ilno 1936, str. 106, R o m a n a  
I n g a rd e n a :  O p o z n a w a n i u  d z i e ł a  l i t e r a c k i e ­
g o ,  Lwów, Zakł. Nar. im. Ossol . ,  str. V111 —(— 274.

9. D w a  p o j e d y n k i  l i t e r a c k i e :  B r u c ­
k n e r  —  K r z y ż a n o w s k i  i D u r r  —  M a k  o w i e  c k i 
Prof. J .  K rzyżanow sk i  w sw o im  s tu d iu m  o „ B y lin ach "  
s t a r o r u s k ic h  (W ilno 1934) po d a ł  w w ą tp liw o ść  „o ry g i­
n a ln o ś ć "  poezji  p ry m ity w n e j  s t a r c r u s k i e j ,  p r z y p u s z c z a ­
jąc ,  że  s ły n n a  „W yprawa Ig o r a ” n ie  j e s t  a u te n ty c z n y m  
u tw o re m ,  lecz  „ fa lsy f ik a tem  l i te rac k im  w. XV111”. Prof. 
B ru c k n e r  w ys tąp i ł  p rz ec iw  tej  tez ie  w art.  P o r a ż k a  
s c e p t y k a ” (Wiad. Lit. 698) i w r e c e n c j i  z „B ylin” 
w „R u ch u  L ite r .” (nr. 4 r. 1936). Prof. K rzy żan o w sk i  
w o d p o w ied z i ,  u m ie s z c z o n e j  w tym  s a m y m  n u m e r z e  
„ R u c h u  Lit. ( „ B o h a t e r s k i  k o n t r a t a k  p r o f .  
A.  B r u c k n e r a )  o d r z u c a  a r g u m e n ty  B ru c k n e ra ,  o b i e ­
c u ją c  m. in, u d o w o d n ie n ie ,  że  „S łow o o p u łk u  I g o r a ” 
je s t  fa lsy f ik a te m .  P rz e d  t a k ą  „ le k k o m y ś l n o ś c ią ” p rz e ­
s t rz e g a  go  znów B ru c k n e r  (Ruch Liter.  nr. 5 z r. 1936) 
p ro te s tu je  „p rzec iw  p o d o b n e m u  k o m p r o m i to w a n iu  n a u k i  
p o l sk ie j” o b a la n i e m  rzeczy  d a w n o  p rz e są d z o n e j .

In n ą  „ k o m p r o m i t a c j ą ” n au k i  p o lsk ie j ,  c h o ć  w y­
ra ź n ie  t a k  n ie  n a z w a n ą ,  jes t ,  w ed ług  J ,  D u rra ,  k s ią żk a  
M ak o w ie ck ieg o  o W y sp iań sk im .  —  „ P o e t a - M a l a r z .  
Diirr w art. „ W y s p i a ń s k i  w m r o k u  n o w y c h  
n i e p o r o z u m i e ń "  (R uch  Lit., nr.  4 r. 1936) dziwi 
się, że  A k a d e m ia  U m ie ję tn o ś c i  p rz y zn a ła  n a g r o d ę  za 
n ią,  „ z a ró w n o  b o w ie m  t e o r e ty c z n e  p o d s ta w y  tej  k s iążk i ,  
j a k  i o s i ą g n ię t e  wyniki b u d z ą  p o w a ż n e  z a s t r z e ż e n i a ”-
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P oza  s z e re g i e m  sz c z e g ó łó w  (o d p a r ty c h  lub  p rzy ję ty ch  
p rzez  M a k o w ie c k ie g o  w nr. 5 „ R u c h u  L it .”) g łó w n e  z a ­
s t rzeżen ie ,  p o w tó rz o n e  za prof. K rid lem  (R oczn ik  Liter,  
za  r. 1935), p o w o d u je  s a m  p o m y s ł  z e s ta w ien ia  dzieł  
m a la r s k i c h  z p o e ty c k im i ,  n ie  ty lko  p o d  w z g lęd e m  t e ­
m a tu ,  a le  i fo rm y ,

II. LITERATURA POLSKA.

1. O r z e s z k o w a  k t ó r e j  n i e  z n a m y .  
U kaza ł  s ię  t. 1. „ P i s m  E l i z y  O r z e s z k o w e j  
( r e d a k to rzy  Aurel i  D ro g o szew sk i  i L udw ik  B ru n o n  Świ­
dersk i .  N ak ład  G eb .  i W. W arsz a w a )  zaw ie ra :  O b r a z e k
z lat  g ło d o w y ch .  P o c z ą te k  pow ieśc i .  O s ta tn ią  m iłość .  
J a k  wynika z p r z e d m o w y ,  O rz e s z k o w ą ,  p o d o b n ie  jak  
P ru s a ,  „ p o p r a w ia n o ” . D o w ia d u je m y  się,  że  nie tylko 
z m ie n io n o  „ t r u n k i” na  „ n a p o j e ”, a le  t a k ż e  „ z ro b ić ” na  
„ u cz y n ić ”, „ p a r ę ” n a  „ k i lk a ” lub „ d w a ”, „ b e s k r e s n e ” na  
„ b e z b r z e ż n e ”, a n a w e t  „ s ło d y c z ” na  „ g o ry c z ”. O b e c n ie  
z b io ro w e  3 0 - to m o w e  w y d a n ie  m a  te „ p o p ra w k i” u s u n ą ć  
P r z e d m o w a  J a r o s ł a w a  J w a s z k ie w ic z a  u w y d a tn ia  m . in. 
w a r to ść  k o n s t ru k c j i  p o w ie śc i  O rz eszk o w e j  (n a  p rz y k ła ­
dz ie  „N ad  N i e m n e m ”) o ra z  b o g a c tw o  w iedzy  i s p o s t r z e ­
g a w cz o śc i  w d z ie d z in ie  c h a r a k te r ó w  ludzk ich .  W id o c z ­
n a  j e s t  p o g a r d a  O rz e s z k o w e j  dla e s te ty z m u .  Na p ie rw ­
szy p la n  w y su w a  s i ę  w niej  p ie rw ia s tek  ideow y, a le  ta  
„ id e a - d u s z a ” dz ie ła  p o e ty c k ie g o  „już p rz ez  s a m ą  sw o ją  
w y s o k ą  w a r to ść  m y ś lo w ą  s z u k a  d la  s i e b ie  c ia ła ,  k tó re  
by jej  o d p o w i a d a ł o ”. Do le p s z e g o  p o z n a n ia  O r z e s z k o ­
wej p rzyczyn i  s ię  też  z a p e w n e  w y d a n ie  jej k o r e s p o n ­
dencji :  E l i z a  O r z e s z k o w a .  L i s t y .  Dwugłosy .
J .  I. K ra szew sk i  —  T. T. J e ż  (Z, Miłkowski)  —  M. B a ­
łucki  —  M. K o n o p n ic k a  —  St. K rz em iń sk i  —  H. Skir- 
m u n t t  —  Wł. St. R e y m o n t .  P o d  k ie ru n k ie m  prof. J .  Ujej­
sk ie g o  o p r a c o w a ł  L. B. Św ide rsk i ,  W a rsz a w a ,  Tow., im. 
E. O r z e s z k o w e j  i „ B ib l io tek a  P o l s k a ”, 1936, str .  IX 
+  527 - j - 7 tabl .

2. W y s p i a ń s k i  a  b o t a n i k a .  H. S ze fe r  
w art. „ D w a  z i e l n i k i ” (M archołt ,  10) o m a w ia  t. zw. 
Z ie ln ik  W y sp ia ń s k ie g o  z r. 1896. J e s t  to  zb ió r  o łó w k o ­
wych ry su n k ó w  roślin ,  w y k o n a n y  w n a tu rz e  i p o d m a lo -  
w a n y  tu  i ó w d z ie  a k w a re lą .  Z d u m ie w a  (przyrodnika!)  
d o k ła d n o ś ć  i p ra w d a  t a k  w ie lka ,  że  „ te  c u d o w n e  ry ­
su n k i  m o g ły b y  w e jść  d o  k a ż d e j  k s ią żk i  n a u k o w e j  
o r o ś l i n a c h ”. O so b l iw o śc ią ,  t e g o  zb io rku ,  w y z y sk iw a n e ­
g o  p rz ez  a u to r a  do  celów  a r ty s ty c zn y c h  (m otyw y  d e ­
k o ra c y jn e  i k o m p o z y jn e ) ,  s ą  op isy  c a ły ch  ro ś l in  i ich 
o rg a n ó w ,  przy  czy m  s to s u je  W y sp iań sk i  w n a z w a c h  
k w ia tów  i ich częśc i  w ła sn e  n azw y  np. p ręc ik i  — łebki  
p ie rw io s n e k  —  f o n t a n k a  żółta .

3. Ż e r o m s k i  —  s u r o w y m  c e n z o r e m  
Ż e ro m sk i ,  n a w o łu ją c y  w „ P ro je k c ie  A k a d em ii  Lit. Pol." 
do  „ n ie u s t a n n e g o  p o p r a w ia n i a '  s tylu i p ię tn u ją c y  tych, 
k tó rzy  „ o d d a ją  sw e  m yśli  w s p o s ó b  n ied b a ły ,  z a c h w a ­
szczo n y  o b c y m i  zw ro tam i,  a n ie ra z  w y ra ża ją  s ię  w p iś ­
m ie  po  p o lsk u ,  w e d łu g  sk ła d n i  n iem ie c k ie j  lub ro s y j ­
sk ie j" — n ie  był ty lko  k a z n o d z ie ją  d la  innych .  J a k  t r o ­
szczy ł  s ię  o w ła sn y  styl, o  p o p r a w n ą  sk ład n ię ,  u n ik a n ie  
z b ie ż n o ś c i  s łów  a n a w e t  u j a r z m ie n ie  ro z le w n o śc i  s ty lu  
— in fo rm u je  W. D o d a  w art.  „ C e n z u r a  p o e t y "  
(R uch  Lit. Nr. 5 z 1936), z e s ta w ia ją c  w c z e śn ie js z e  wy­
d a n ia  dzieł  Ż e r o m s k ie g o  z w y d a n ia m i  o p a t r z o n y m i  u w a ­
gą :  „ p rz e j r z a n e  i p o p r a w io n e  p rz ez  a u to r a " .  S zk o ła ,  że

w w y d a n iu  „ D u m y  o  h e tm a n ie "  z r. 1929 n ie  u w z g lę d ­
n io n o  edycj i  p rz e j r z a n e j  p rzez  Ż e ro m sk ie g o .

4. P r a w d z i w a  m i ł o ś ć  J u d y n a .  
Artykuł T o p o ro w sk ie g o  p o d  ty m  ty tu łem ,  o m ó w io n y  
w P rz e g lą d z i e  Lit. nr.  114 Dz. Urz.) d o c z e k a ł  s ię  r e p ­
liki H. S c h ip p e r a  w R u c h u  Lit .” (nr. 5 E r o t y k a  
a s p o ł e c z e ń s t w o  w L u d z i a c h  b e z d o m n y c h  
Ż e r o m s k i e g o ) .  A u to r  m a  z a s t r z e ż e n i a  co  do  m e ­
to d y  T o p o ro w sk ie g o ,  tw ie rd z ąc ,  ż e  przy  p o m o c y  t e r m i ­
nó w  p sy c h o a n a l iz y  i g o s p o d a r o w a n iu  p o d ś w ia d o m o ś c ią  
b o h a te r a  w szy s tk o  d a  s ię  u d o w o d n ić  Sądz i ,  że  p o d s t a ­
w ą f lir tu  J u d y m a  z N a ta l ią  by ło  j e d y n ie  „ p o d r a ż n ie n i e  
e r o ty c z n e ”. S a m  a u to r  zbyw a  k tó tk o  t e n  flirt, u w a ż a ją c  
g o  za  ep iz o d ,  p o d c z a s  gdy m iło ść  do  J o a s i  sz c z e g ó ło ­
wo o p i su je .  R o z s tan ie  z J o a s i ą  —  być  m o ż e  zby t  
n a g łe  i n ie  d o ś ć  u m o ty w o w a n e  —  dow odz i ,  ty lko ,  że 
J u d y m  dz ia ła ł  w chwili  u św ia d o m ie n ia  so b ie  sw ej misji  
sp o łe c z n e j  i k o n ie c z n o ś c i  w y p e łn ie n ia  jej  aż  do  końca ,  
w c z y m  J o a s i a  — z d e k la s o w a n a  r e p re z e n ta n tk a  in n eg o  
św ia ta ,  p rzyw ykłego  do  k o rz y s ta n ia  z b la sk ó w  życia  — 
m o g ła b y  b y ć  dla n 'e g o  p r z e s z k o d ą  i p o k u s ą  l ep szeg o ,  
ła tw ie js ze g o  w y z y sk a n ia  życia.

5) L i t e r a t u r a  p o w o j e n n a  w o c z a c h  
„b r z o  z o w s z c z y k a ”. K W yka w nr. 10 „ M a rc h o ł ta ” 
( P o r o c z n i c o w e  r o z w a ż a n i a )  o c e n ia  tw ó rczo ść  
l i t e r a c k ą  p o l s k ą  o k re su ,  k tó ry  n a s tą p i ł  p o  M łodej  
P o lsce .  Widzi w ty m  o k re s ie  „ p u s ty n ię  l i t e r a c k ą ” z b a r ­
d zo  n ie l iczn y m i  o a z a m i .  O k re s  to  „ d u ż e g o  o b n iż e n ia  
p o z io m u  idei i p r o b le m ó w ,  o d r ó c e n ia  s ię  n ie  tyle  m o ­
ż e  o d  t r u d n y c h  z a g a d n ie ń ,  ile t r u d n y c h  ro z w ią z a ń ”. 
A to, co  by ło  w n im  now e: r a d o ś ć  i b u jn o ś ć  życia,  d y ­
n a m iz m  w poezji ,  p rzy b l iżen ie  jej  do  sp r a w  p o to cz n y ch  
—  dz iś  nuży .  Nic d z iw n eg o ,  że  tak ie j  „ p u s ty n i” obcy  
j e s t  B rzozow sk i ,  k tó ry  —  ja k  z te g o  w ynika  — w y p rz e ­
dził n ie  ty lko  sw o ją  e p o k ę ,  a le  i tę,  k tó ra  p o  niej  n a ­
s tąp iła .  P e w n y m i  z a p o w ie d z i a m i  z m ia y  są: P iech a l ,  Bąk 
L o b o d o w sk i .  W rezu l tac ie :  w ró ć m y  do  B rz o zo w sk ieg o ,  
k tó ry  jak  tw ie rdz i  a u to r  — „w chwili  o b e c n e ]  j e s t  p i ­
s a r z e m  p ra w ie  że  n ie  c z y ty w a n y m ”.

6. R e w i z j a  i d e a ł ó w  ś r e d n i o w i e c z a .  
Prof.  K rzy żan o w sk i  w art .  „N a jd a w n ie jsz y  e ro ty k  ż a ­
k o w s k i ” (Wiad. Lit., 700) p o d d a je  rewizji  u s t a lo n e  u  n a s  
p o g ląd y  na  idea ły  ś re d n io w ie c z a .  „ L e g e n d ę  o św. A lek­
s y m ”, „ p o n u ry  p ro d u k t  k lasz to rn e j  ku l tu ry  sy ry j sk ie j” —■ 
u w a ża  s ię  za n a jb a rd z ie j  ty p o w y  o k a z  ś re d n io w iec zn e j  
ku l tu ry  l ite rack ie j .  „Z teg o  w ła śn ie  ty tu łu  l e g e n d a  ta  
wesz ła  n a w e t  do  p r o g r a m ó w  sz k o ln y c h ”. U w ie rzono  
I. C h rz a n o w s k ie m u ,  że  j e s t  o n a  „ n a j l e p sz y m  w y ra ze m  
id ea łu  ś re d n io w ie c z n e g o ,  k tó ry m  było życie  n ie  ro d z in n e ,  
ty lko  s a m o tn e ,  a s c e ty c z n e ,  p e łn e  d o b ro w o ln y c h  u p o k o rz e ń  
i u t rap ień .  T y m c z a se m  jeś li  wz ąć  p o d  u w a g ę  „Kwiaty 
św. F r a n c i s z k a ”, m o ż n a  „ racze j  już  s ło n e cz n y  a sc e ty z m  
P o v e re l la  u z n a ć  za  n a jw yższy  idea ł  ś r e d n io w ie c z n y ”. Co 
więce j,  K rzyżanow sk i  p rz y p o m in a  ś r e d n io w ie c z n ą  p o e z ję  
g o l ia rd o w ą  z jej  r a d o ś c i ą  i s tn ien ia ,  p e łn y m  a p r o b o w a n ie m  
ro zk o szy  m iłośc i ,  w iosny ,  z jej a f i r m a c ją  życ ia  — co 
ta k  św ie tn ie  o d tw o rzy ł  B e re n t  w „Żyw ych  k a m i e n i a c h ”. 
P raw d a ,  że  n a s z a  ś r e d n io w ie c z n a  l i te ra tu ra  j e s t  b a rd z o  
u b o g a ,  że  t r u d n o  w tej  chwili  m ó w ić  o p o lsk ie j  poezji  
g o l ia rd o w e j.  Z te g o  j e d n a k  nie w ynika ,  aby  — u p r z e d z a ­
jąc  p rz y sz łe  o d k r y c ia  —  p rz y jm o w a ć  j e d n o s t r o n n ie  idea ł  
a sc e ty cz n y .  „N ie  u c ie k a j ą c  s ię  do  ła tw e g o  p rzec iw sta -
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w ian ia  poez j i  a s c e ty c z n e j  i po ez j i  g o l ia rd o w e j ,  s tw ie rdz ić  
s ię  m u s i ,  że  s k o ro  i t a  i t a m t a  m a j ą  w ś r e d n io w ie c z n e j  
poezji  ł ac iń sk ie j  sw o ic h  w yb i tnych  p rzed s taw ic ie l i ,  to 
poez j i  tej  n ie  p o d o b n a  u to ż s a m i a ć  z d z ie ła m i  ty lko  
a sc e ty c z n y m i  i w ty ch  w ła śn ie  d o sz u k iw a ć  n a jp e łn ie j ­
s z e g o  id ea łu  epok i.  Nie w d a ją c  s ię  n a r a z ie  w d o c ie k a ­
nia, gdz ie  n a le ż a ło b y  id ea łu  t e g o  sz u k a ć ,  o g ra n ic z y ć  się  
t r z e b a  d o  p rzy jęc ia ,  że  id ea łó w  ty ch  by ło  k i lka  i że 
o d b i ja ła  s ię  w n ich  d u a l i s ty c zn a  czy  n a w e t  p lu ra l i s ty c z ­
n a  s t ru k tu ra  k u l tu ra ln a  ś r e d n io w ie c z a ,  u  n a s  z n a n a  w y­
łączn ie  od  sw e g o  a s p e k tu  p o z o r n e g o ,  m o n is ty c z n e g o ” .

7. L i t e r a t u r a  m i e s z c z a ń s k a  w XVII. 
Pew ne j  rewizji m us i  u lec  ró w n ież  n a s z  p o g ią d  na  l ite­
r a tu r ę  Po lsk i  p rz e d ro z b io ro w e j .  Nie j e s t  o n a  —  jak  się  
to  d o ś ć  c zę s to  m yś l i  —  j e d y n ie  w y tw o re m  k u l tu ry  
s z lac h ec k ie j .  Mieli w niej  ud z ia ł  ró w n ież  m ie s z c z a n ie .  
In fo rm u ją  o ty m  w ydaw nic tw a .  K. B a d e c k ie g o :  św ieżo  
w y d a n a  — P o l s k a  l i r y k a  m i e s z c z a ń s k a .  
P ieśn i  —  t a ń c e  —  p a d w a n y .  Lwów, Tow. Nauk .  1936, 
str.  XXXI 4  489, o m ó w io n a  p rzez  W. B o ro w e g o  w Wiad. 
Lit. (nr. 700), d aw n ie jsze :  L i t e r a t u r a  m i e s z c z a ń ­
s k a  w P o l s c e  XVII w. i „ P o l s k a  k o m e d i a  
r y b a l t o w s k a ” o ra z  z a p o w ie d z ia n a :  „ P o l s k a  e p i ­
k a  m i e s z ę z a ń s k  a ”.

8. L i s t y  P r z y b y s z e w s k i e g o .  U kaza ły  się; 
P r z y b y s z e w s k i e g o  S t a n i s ł a w a  —  L i s t y -  
1879 — 1927. Z e b ra ł ,  ż y c io ry se m ,  w s tę p e m  i p rz y p is am i  
o p a trzy ł  dr. S ta n is ła w  H elsz tyńsk i .  T om  I. 1879 — 1906, 
W arsz a w a  1937, s t r  XL +  376 4 - 3 7  tabl.  T o m  1 zaw ie ra  
555 pozycyj ,  o b e jm u ją c y c h  o k r e s  życ ia  P rzy b y sz ew sk ie ­
g o  od  c z a só w  sz k o ln y  h do  p o b y tu  w T o ru n iu  w 1. 1901
— 1906. J e s t  to  k o r e s p o n d e n c j a  ze  s tu  p r z e s / ł o  p r z e d ­
s ta w ic ie la m i  życ ia  u m y s ło w e g o  w P o ls c e  i za  g ran icą .  
W śró d  p o l sk ic h  a d r e s a tó w  m. in. z n a jd u je m y :  Boya- 
Ż e le ń s k ie g o ,  K a sp ro w ic za ,  N o w a c z y ń s k ie g o ,  Paw l ik o w ­
sk ich ,  P rz e sm y c k ie g o ,  R e y m o n ta  i S ien k iew icza .

9. N a j w y b i t n i e j s z a  k s i ą ż k a  w r. 1936- 
J u r y  n a g r o d y  „ W ia d o m o ś c i  L iter  ” zg łos iło  do  n a g ro d y ,  
j a k o  n a jw y b n ie j s z e  ks iążk i  1936 r., n a s t ę p u ją c e :  D io g e ­
n e s  w k o n tu s z u  — B e ren ta ,  A d a m  Gryw ałd-B rezy ,  R aj­
sk a  j a b ło ń  t. I. — G ojaw iczyńsk ie j ,  K rzyżow cy— K ossak ,  
K rau zo w ie  i inn i  —  N ag lerow e j ,  L u d z ie  z w o s k u  — 
S z e lb u r g —Z a re m b in y ,  D w ad z ie śc ia  lat  życ ia  t. 1. U n i ło ­
w sk ieg o ,  Z ak lę te  rewiry  —  V orcella ,  N a  t r o p a c h  S m ę t ­
ka  — W ań k o w ic za ,  P a m ię tn ik i  ch ło p ó w  (ser ia  11), Po w ó d ź  
i ś m i e r ć — C z u ch n o w sk ieg o ,  Trzy z im y — M iłosza,  O kon- 
rad z ie  K o rz en io w sk im  — U je jsk ieg o ,  O b ra z  w s p ó łc z e s ­
ne j  l i te ra tu ry  po lsk ie j .  E k sp re s jo n iz m  i n e o r e a l i z m  — 
C z a c h o w sk ie g o ,  W stęp  d o  b a d a ń  n a d  d z ie łe m  l i te rack im
—  Kridla,  J a n  O lb r a c h t  —  P a p e e g o ;  Co o d p o w ia d a ć  
d o ro s ły m  na  d raż l iw e  p y ta n ia  —  Krzywickiej.  N a g r o d ę  
w w y so k o śc i  2000 zł. p r z y z n a n o  „ P a m i ę t n i k o m  
c h ł o p ó w ”. N a g r o d ę  c zy te ln ików  „Wiad. Lit .” w d r o ­
d ze  o g ó ln e g o  g lo s o w a n ia  u z y sk a ła  Z ofia  K o s sa k  za 
K r z y ż o w c ó w .  Ta s a m a  a u to r k a  z o s ta ła  w y su n ię ta  
d o  n a g ro d y  N ob la  w p leb i s ty c ie  l i te rac k im  „ C z a s u ”. 
D ru g ie  m ie j s c e  u z y sk a ł  T. Zie l iński,  k tó ry  znów  s a m  — 
g ło s u ją c  w a n k ie c ie  „ P ro s to  z m o s t u ” n a  n a jc ie k a w sz ą  
k s ią ż k ę  1936 r. —  w ybra ł  „K rzy żo w có w ”, g d y ż  ten  
„ r o m a n s  łączy  s z e ro k o  i g ł ę b o k o  e r u d y c ję  z d a r e m  
m is t r z o w s k ie g o  o p o w ia d an ia . . . ,  zb liża  w y p ra w ę  w szech -  
c h r z e ś c i j a ń s k ą  do n a s z y c h  dz ie jów  o j c z y s t y c h ”.

10. N o w e  k s i ą ż k i .  O p ró c z  w s p o m n ia n y c h  
wyżej  k s i ą ż e k  n a  u w a g ę  z a s łu g u ją :  H e len y  B o g u sz e w ­
skiej J e r z e g o  K o rn a c k ie g o  —  P o l o n e z .  1 N o u s  
P a  r i s i e  n s, W arsz a w a ,  N asza  K s ię g a rn ia  1936; W ła ­
dy s ław a  K o w a lsk ie g o  — W G r z m i ą c e j ,  W arszaw a ,  
F r u c h tm a n  — 1936; H a n n y  M a lew sk ie j  —  Ż e l a z n a  
K o r o n a ,  Lwów 1937, K s ią ż n ic a -A tla s .  W alo ry  a r ty s ­
t y c z n e  tej o s ta tn ie j  p ow ieśc i  p o d k r e ś l a  A. Czyżewski 
w G a z e c ie  P o lsk ie j  z 19 m a r c a  r. b. i d o m a g a  s ię  p r z e ­
ło że n ia  jej na  o b c e  język i ,  „ k s iąż k a  ta  m o ż e  b o w ie m  
r e p re z e n to w a ć  w s p ó łc z e s n ą  p ro z ę  p o l sk ą  w E u ro p ie ,  
je s t  t e m a ty c z n ie  i f o r m a ln i e  u tw o re m  e u r o p e j s k i m ”. 
W yd aw n ic tw a  d o ty c z ą c e  h is torii  l i t e ra tu ry :  T. G ra b o w sk i  
H i s t o r i a  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  o d  p o c z ą t ­
k ó w  d o  d n i  d z i s i e j s z y c h  to m  II. 1800 —  1930, 
P o z n a ń  1936; K la ra  T u rey  —  B o l e s ł a w  P r u s  
a  r o m a n t y z m ,  Lwów, 1937; B aley  S te fa n  —  O s o ­
b o w o ś ć  t w ó r c z a  S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o  
(S tu d iu m  z z a k r e s u  p sy c h o lo g i i  tw órczośc i) ,  W arsz a w a  
1936, N a sz a  K sięg a rn ia .

11. N a g r o d y  l i t e r a c k i e  w r. 1936. Do w y­
m ie n io n y c h  w p o p r z e d n im  P rz e g lą d z ie  Liter,  l a u re a tó w  
d o d a ć  na leży :  J ó z e f a  Ł o b o d o w s k i e g o  —  n a g r o ­
da Pol. Akad .  Lit. za  to m  „ D e m o n o m  n o c y ” — p o ­
ez je  (str. 88 — H o es ick ,  W a r s z a w a  1936'; E d w a r d a  
P o r ę b o w i c z a  — n a g r o d a  L w ow a za  c a ło ść  d z ia ła l ­
nośc i ;  E d w a r d a  B o y e ’g o  —  n a g r o d a  Pol.  K lubu 
Liter.  -  za  c a ło ść  dz ia ła ln o śc i  p rz e k ła d o w e j ,  w s z c z e g ó l ­
n o śc i  za  p rz e k ła d  „D on  K ic h o ta ”. T. P ę c h e r sk i

c. d. n.

UPAŃSTW OW IENIE MŁODZIEŻY HITLEROWSKIEJ 
W NIEMCZECH.

W s ty c zn io w y m  n u m e r z e  m ie s ię cz n ik a  „Die  Er- 
z ie h u n g "  (Dr H. W enke :  R e ic h sg e z e se tz  u b e r  die H it le r­
ju g e n d  — str. 174— 176) z n a jd u je m y  c ie k aw y  p rz y c z y ­
n e k  o  o b e c n y m  p o ło ż e n iu  m ło d z ież y  h i t le row sk ie j  
w N iem czech .  —  Gdy w p a ź d z ie r n ik u  1931 r. s tw o rz o n o  
w N ie m c z e c h  sp e c ja ln y  u rz ą d  do sp ra w  m ło d z ie ż o w y c h  
(R e ich s ju g en d u h re r ) ,  o r g a n iz a c j e  m ło d z ież y  h i t l e r o w ­
sk ie j  l iczyły ty lko  15.000 cz łonków . L iczba  ta  w zrosła  
w 1932 r. do  250.000. Po re o rg a n iz a c j i  w 1933 r. m ło ­
dz ież  h i t le ro w sk a  g r u p u je  w sw oich  s z e re g a c h  już 
2000,000 cz łonków , k tó ry ch  p o d w a ja  w ro k u  n a s t ę p n y m .  
T ak  św ie tn ie  ro zw i ja jąca  s ię  o r g a n iz a c ja  m ło d z ie ż o w a ,  
l ic z ąc a  o b e c n ie  p o n a d  6,000 000 cz łonków , s ta ła  s ię  o r ­
g a n iz a c j ą  p a ń s tw o w ą  ja k o  p o tę ż n e  n a rz ę d z ie  w y c h o w a ­
n ia  m ło d z ieży  n iem iec k ie j .

W g r u d n iu  1936 r. w yda ł  rz ą d  n iem ie c k i  u s t a w ę  
o m ło d z ież y  h i t le row sk ie j ,  m a j ą c ą  z a s a d n ic z e  z n a c z e n ie  
d la  ro z w o ju  p rz y sz łe g o  w y c h o w a n ia  n ie m ie c k ie g o  wo- 
g ó le .  U s ta w a  p o w y ż sz a  s tw ie rd z a  n a  p o c z ą tk u ,  ż e  p rzy ­
sz ło ść  n a r o d u  n i e m ie c k ie g o  za leży  od  m ło d z ieży ,  d la ­
t e g o  też  ca la  m ło d z ież  n i e m ie c k a  m u s i  być  p rz y g o to ­
w a n a  d o  sp e łn ie n i a  sw o ich  zad a ń .  Dalei  idą  cztery  
b a rd z o  t reś c iw e  ar tyku ły ,  k tó re  p o d a ję  w d o s ło w n y m  
b rz m ien iu :  § 1. Cała m ło d z ie ż  n i e m ie c k a  n a  t e r e n ie
R zeszy n a le ży  do  m ło d z ież y  h i t le row sk ie j .  § 2. Cała 
m ło d z ie ż  n i e m ie c k a  w o r g a n iz a c j a c h  m ło d z ieży  h i t le ­
row sk ie j  p rz y g o to w u je  się ,  o b o k  d o m u  i szkoły,  f izyczne , 
d u c h o w o  i m o r a ln i e  w d u c h u  so c ja l izm u  n a r o d o w e g o  
do  s łużby  dla n a r o d u  i Rzeszy. — § 3. O b o w ią z e k  wy-
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chowania całej m łodzieży n iem ieck ie j zrzeszonej w o r­
ganizacjach m łodzieży h itle row sk ie j pow ierza „Reichs- 
ju ge nd fiih re r-o w i“ , jako k ie row n ikow i m łodzieży Rzeszy 
z siedzibą w Berlin ie , zależnem u osobiście i bezpośred­
nio  od W odza i kanclerza. —  § 4. Potrzebne rozporzą­

dzenia oraz przepisy ogólne wyda W ódz i kanclerz 
Rzeszy.

Ustawa, ja k  w idz im y, rozszerza na całą m ło ­
dzież n iem iecką obow iązek należenia do m łodzieży 
h itle ro w sk ie j’ k tó re j praca wychowawcza została przez 
państwo uznana i postaw iona na rów ni z pracą w ycho­
wawczą dom u i szkoły. Ustawa ogranicza się do poda­
nia ty lko  ogólnych wytycznych, ale nie m ów i nic 
o samej organ izacji, która już is tn ie je  i posiada gotowy 
aparat organ izacyjny i wypróbowane m etody pracy, 
a teraz została usankcjonowana przez państwo i o trzy­
m ała swego wodza podlegającego bezpośrednio H itle" 
row i, W zw iązku z tą ustawą R e ichsjugendfilh rer wydał 
odezwę, zapewniając, że dawne zasady wychowania 
m łodzieży h itle row skie j, k tóre uczyn iły  ją  w ielką, będą 
nadal utrzym ane M łodzież musi być k ie ro w a n ą — głosi 
odezwa —  przez samą m łodzież. Również zasada dobro­
wolnego należenia do m łodzieży h itle row skie j, pozosta­
nie na razie w m ocy, choć w zm ien ione j sytuacji p rzy j­
m ie inne fo rm y. D obrow olność jes t jedyn ie  roczną 
próbą dla zbadania spoistości narodu, k tó ry  w myśl 
wskazań Wodza ma się Kierować nie zewnętrznym i pra 
w am i państwowym i, lecz wewnętrznym  prawem  społe­
czeństwa. W obrębie samej organ izac ji m łodzieży h itle ­
row skie j zostaną wprowadzone pewne szczeble — służby, 
k tóre każdy m łodzien iec przy w iernym  spe łn ian iu  obo­
w iązku i przydatności fizyczne j będzie m ógł swobodnie 
przejść, aby w późnie jszym  życiu dojść do najwyższych 
stanow isk w państw ie, chociażby, ja k  to m ów ił H itle r 
w ostatn ie j swoje j m ow ie, pochodził z samego dna p ro ­
le ta ria tu .

ZE1TSCHRIFT FUR PflDBG O GlSCHE PSYCHOLO­
GIE UND JUGENDKUNDE, M iesięczn ik. Verlag von 
Q uelle und M eyer in Leipzig. Rok XXXVIII.

Nr. 1— 2 (styczeń-luty) 1937 r.

Co roku  szkoła o trzym u je  nową społeczność 
pierwszoroczniaków . Każdy z n ich stanowi inny typ 
dziecka, posiada własną, odrębną indyw idualność, Już 
po k ró tk im  przebywaniu z tą grom adą dzieci zauwa­
żym y pewne typy zasadnicze, które Dr Dam bach K. 
stara się usta lić  w pierwszej części swego a rtyku łu  p. t. 
—  Typolog ische Beobachtungen an S chulneulingen. 
Rozróżnia on 9 typów  pierwszoroczniaków , podając 
równocześnie ich charakterystykę: 1) dziecko niespo­
ko jne i n ieopanowane —  typ klasowego zawadiaki, na 
lekcjach m ało uważny, bardzo ruch liw y na przerwach, 
gdzie w yładowyw uje całą swoją energię, 2) dziecko 
niezrównoważone-chorobliwe, typ sam otn ika un ika ją ­
cego towarzystwa, o m ałe j zdo lności uwagi, 3) dziecko 
niezgrabne ł n iezaradne-spokojne i szybko poddaje się 
porządkow i klasowem u, 4) dziecko gorliw e o pozytyw ­
nym  stosunku do pracy i kandydat na czynnego członka 
społeczeństwa klasowego, 5) dziecko udzie la jące się — 
c iąg ły gaduła, wykazuje szersze zainteresowania,

6) dziecko św iadom e celu — typ przywódcy, sam o­
dzielny, zawsze pewny siebie, 7) dziecko ciche— daje się 
ła tw o prowadzić, współczujące z innym i, 8) dziecko k la ­
sowy błazenek —  n ieszkod liw e choć hałaśliwe, 9) dzie­
cko m arzycie l — typ rzadki, o bu jne j fan taz ji, in te re ­
suje się żywo przyrodą, — Cztery pierwsze typy zalicza 
autor do kreschm erowskich schizotym ików , pięć pozo­
stałych do cyk lo tym ików  z tym  zastrzeżeniem , że dziecko 
udzie la jące się jest w ięcej sch izo tym ik iem  a dziecko 
m arzycie l —  cyk lo tym ik lem .

P rof O. K roh — Pa Jagogische Psychologie im 
Dienste vo lk ischer Erziehung. Psychologia pedagogi­
czna, zadaniem  k tóre j w powszechnym rozum ien iu  jest 
tłum aczen ie i wyjaśnienie psychologicznych założeń 
wychowawczych i kształcących czynności człow ieka 
względem pokolenia dorastającego, n ie  obejm uje wszys­
tk ich  zjaw isk z dziedziny wychowania i kształcenia. 
Prof. Kroh tw ierdzi, że psycho log ii pedagogicznej nie 
można wcale utożsam iać z psychologią dziecka klasy 
szkolne j czy grupy m łodzieży, ani też nie da się je j za­
kresu dzia łania ogran iczyć do psychologicznego ty lko  
ośw ietlania zam ierzonych naszych aktów wychowa­
wczych. Pojęcie psycho log ii pedagogicznej m usi być 
znacznie rozszerzone i obejm ować również wszystkie te 
m ożliw ości psychicznego oddziaływania, jak ie  tk w ’ą 
w całym  dorobku ku ltu ry  narodowej.

Tak rozszerzona psychologia pedagogiczna pojęta 
jako „M enschenkunde" ma wytłum aczyć niem iecką na­
rodową rzeczywistość wychowawczą i wskazać je j środki 
w iodące do określonego celu — do jedności i spoisto­
ści narodowej, za co jest odpow iedzia lny każdy cz ło­
nek narodu. Przyszłość n iem iecka w|g autora zależy od 
psycho log ii pedagogicznej, oparte j o narodową naukę
0 człow ieku nastaw ioną m ocno na wychowanie, przy 
równoczesnym  wykorzystaniu wszystkich wychow a­
wczych i kształcących wartości ku ltu ry  narodu n iem iec­
kiego.

Rytm —  tem po jest naczelnym  hasłem naszej 
epoki znajdującej oddźw ięk w różnych dziedzinach życia 
współczesnego. D r P. L. K rieger— Rasse, Rhythm us und 
S chre ib innerva tion bei Jugend lichen und Erwachsenen 
—  podją ł się zbadania związku, ja k i zachodzi m iędzy 
typem  fizycznym  osobnika a jego pism em , na chara­
k te r i ry tm  którego wpływa n iew ą tp liw ie  rasa. Badacz 
zebrał przy pom ocy licznych uczonych całego świata 
ob fity  m ateria ł, k tó ry  u m o ż liw ił m u wyciągn ięcie k ilku  
wniosków. Na podstaw ie pisma b lisko  50 osób, ich 
przynależności rasowej i typow i fizycznem u stw ierdza, 
że charakter i rytm  pism a zależy od rasy, środow iska
1 szkoły, gdyż każda rasa i typ  konstytuc jonalny, jak 
to w idać z załączonych próbek pisma, ma w łaściwy 
sobie styl, charakter i tem po pism a,

Dr Fh, K iinke le  —  Psychische Hem m ungen bei 
Erwachsenen im  schriftlichen  und m undlichen flus - 
druck, Uchybienia językowe, piśm ienne i inne błędy 
tego rodzaju m ają podłoże psśchiczne, ja k  niepewność, 
n ieśm ia łość itd. f lu to r  urządzi kurs dla urzędn ików  
z ta k im i b łędam i i udało m u się je usunąć w zupeł­
ności.

Konrad Szostak (Pińsk)
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NADESŁANE.
„M ETO D YKA B IO LO G II” dodatek do czasopisma 

„PRZYRODA 1 TECHNIKA", poświęcony nauczaniu bota­
n ik i i zoo logii.

Redakcja „P rzyrody i T echn ik i" w ystąp iła z bar­
dzo pożyteczną in ic ja tyw ą, o tw iera jąc swe lam y dla 
prac ognisk m etodycznych b io lo g ii. W ybrane spośród 
na jdo jrza lszych i na jlepszych prace te przyczyn ią się 
n iew ą tp liw ie  do u ła tw ien ia  zadań nauczycie ii b io log ii 
na te rm in ie  nowego g im nazjum ,

Dwa pierwsze num ery zaw ierają następujące ar­
tyku ły . J. Radom ski pisze o rea lizac ji program u w k la ­
sie 1 i II. Jest to sprawozdanie z 5-u kon fe renc ji grup 
m etodycznych poświęconych p rogram ow i b io log ii. Te­
m atem  są ssaki, czyte ln ictwo oraz anatom ia i f iz jo lo ­
gia roś lin .

Kore lacja geogra fii z przyrodą w pierwszych dwu 
klasach g im nazja lnych jest tem atem  artyku łu  J. Janow ­
skiego,

O hodow li szko lne j i dom owej, je j-  rozkładzie 
w ciągu roku, organ izac ji pisze b. c iekaw ie inż. G awroń­
ska— Podgórska. „P raca w ogrodzie szko lnym " pióra 
J. M ink i daje szczegółowe wskazówki na tem at doboru 
i zużytkowania w nauczaniu m ateria łu  roś lin  w szkol­
nym  ogrodzie botanicznym .

Dzia ł la bo ra to ry jn y  przynosi ciekawe uwagi p ra­
ktyczne nad zorganizow aniem  m ikroskopow ania  i o m i- 
k rop ro je kc ji.

Dział lek tu r zawiera praktyczne vadem ecum  dla 
kl. IV w lekturze szkolne j i dom ow ej „P rzyrody  i Te­
ch n ik i"  dla p iętnastu je j roczników.

Z powyższej lek tu ry  w yciągn ie korzyści nie ty lko  
nauczycie l szkoły średniej, ale też nauczycielstwo szkól 
powszechnych zaczerpnie bardzo w artościowe wska­
zówki szczególnie z dzia łu hodow lanego, uprawy ogrodu 
i lektur.

„PRZYRODA I TECHNIKA" czasopism o poświę­
cone popu laryzac ji nauk przyrodn iczych i technicznych. 
Redaguje Anna d ‘A bancourt-Koczw arow a. Nakład Książ­
nica —  A tlas Lwów — Warszawa Pren. rocrna 10 zł.

Kolch ida, kra ina znana z legend świata greckiego 
o A rgonautach jest dla p rzyrodn ika  ciekawym  zakąt­
kiem  gdzie w sprzyja jącym  k lim ac ie  bu jn ie  rozw ija  się 
życie roś lin  podzw rotnikowych, O tym  p ięknym  a m ało 
znanym  skraw ku ziem i, schowanym m iędzy szczytami 
Kaukazu a brzegiem  m orza Czarnego, czytam y a rtyku ł 
w osta tn im  num erze „P rzyrody  i T echn ik i" p ióra Dr. 
A. Kozłowskiej.

P rzedm iotem  ciekawego a rtyku łu  Dr. K Kar­
czewskiego jest Zasada n ieokreśloności, k tóra w bada- 
n ich nad ostateczną przyczyną zjaw isk św iata a tom o­
wego qra ważną dziś rolę

H orm ony is tn ie ją  nie ty lk o  w świecie zwierzęcym  
— zawarte są także w roś linach  i regu lu ją  w n ich pro­
cesy życiowe. Z jaw iska wzrostu roś lin  regulu je auksyna 
oraz ostatn io odkryta  b iotyna, działa ląca w rozciencze- 
niach dochodzących nawet do 1 ;400.000.000.000! O sub­
stancji tej pisze bardzo za jm u jąco  T. Baranowski 
w artyku le  „O  nowych horm onach wzrostu u roś lin ".

Lan ita l wełna z m leka, je s t dziś przedm iotem  
zainteresowania n ie ty lko  przem ysłow ców  ale i hodo­

wców bydła. Sztuczne w łókno jest dziś zagadnieniem  
bardzo aktua lnym . Zapoznajem y się z n im  w artyku le  
Inż. J. Szmida.

O najnowszych prądach w dziedzin ie kon s tru kc ji 
sam olotów pisze I. Kahl z ostatn iego salonu lotn iczego 
w Paryżu.

O m awiany num er „P rzyrody i T echn ik i" zawiera 
poza tym  ogrom nie bogaty m ateria l in fo rm acy jny w po ­
staci licznych notatek ze wszystkich dzia łów  nauk przy­
rodniczych i technicznych. Coraz staranniejsza i este- 
tycznie jsza szata zewnętrzna daje pociągające ram y 
ciekawej i pouczającej treści.

J a n  P a r a n d o w s k i :  W O JN A TROJAŃSKA.
O pow iadan ia dla m łodzieży według Iliady  Hom era. W y­
danie drugie. Państwowe W ydawnictwo Książek Szkol­
nych. Lwów, 1937. Str. 79. Cena zł. 1.70.

Nowe wydanie znanej popu laryzacji w ybitnego 
naszego s ty lis ty  i znawcy ku ltu ry  klasycznej w yróżnia 
się n iezw ykle gustowną szatą wydawniczą, W ie lk i, wy­
raźny druk, dwustronna barwna okładka S iem ią tkow ­
skiego, a zwłaszcza liczne piękne ilus trac je  Jana Flax- 
mana nadają tej książce charakter luksusowy, czyniąc 
z n ie j m iły  nabytek dla każdego m iłośn ika  Iliady.

K a z i m i e r z  K o n a r s k i :  PRZYGODY JED ­
NEJ KSlFjŻKI. Państwowe w ydawnictwo Książek Szkol­
nych Lwów, 1937. Cena: zł. 2.50.

Zajm ujące dzieje znanej książki Konopn ick ie j
0 Krasnoludkach, k tó ra po w ie lokro tnych a p rzypadko­
wych zm ianach m ałych w łaścic ie li, znalazła schronienie 
w b ib lio tece  publiczne j, opow iada autor w sposób żywy
1 sugestywny, wzruszając m łodocianych czyte ln ików  
i budząc w n ich m iłość i poszanowanie dla książk i

Dużo ożyw ienia wnoszą ilus trac je  Wl, Czarnec­
kiego.

SŁOW NICZEK ORTOGRAFICZNY dla wyższych 
klas szkoły powszechnej według uchwal K om ite tu  O rto ­
graficznego Polskie j A kadem ii Um ieję tności. W ydanie 
trzecie. Państwowe W ydaw nictwo Książek Szkolnych. 
Lwów, 1936. Str. 144. Cena: zl. 0.60.

Nowe w ydanie s łow nika o rtog ra ficznego dla szkól 
powszechnych ukazuje się bardzo na czasie. P rzejrzy­
sty układ książeczki ja k  również n iezwykle niska je j 
cena przyczynią się n iew ątp liw ie  do ugruntowania za­
sad nowej p isow ni wśród liczne j rzeszy m łodzieży szkół 
powszechnych.

Z o f i a  K o s s a k .  PUSZKARZ ORBANO. Po­
wieść h istoryczna. Państwowe Wydawn. Książek Szkol­
nych. Lwów 1937. Str 206. Cena: zl. 3.60 w opraw ie 5.20. 
Nowa powieść au to rk i „K rzyżow ców ” roztacza przed 
m łodym i czyte ln ikam i p rze jm ujący obraz agon ii im pe­
riu m  bizantyjskiego, upadającego n ie ty le  dzięki b ru ta lne j 
przem ocy najeźdźców tu reckich , ile  dzięki degeneracji 
i spodleniu własnego społeczeństwa,

Powieść odznaczająca się w łaściwym  autorce 
kunsztem  poryw ające j na rrac ji oraz gruntow ną znajo- 
m ośnią epoki op isywanej, wydana została niezwykle 
p ieczo łow ic ie  i ozdobiona p ięknym i ilu s trac ja m i S ie­
m ią tkowskiego.
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A n t o n i  G a w i ń s k i :  PEREGRYNACJE AN ­
DRZEJA WILCZKA. Powieść. Państwowe W ydawnictwo 

Książek Szkolnych. Lwów 1937. Str. 196. Cena zi. 3.80, 
w opraw ie 5.20.

N ieskom plikow ana in tryga te j pow ieści zadzierzg­
nięta została jedyn ie  w tym  celu, aby u ła tw ić  autorow i 
oprowadzenie m łodych czyte ln ików  po Polsce i W ło­
szech epoki O drodzen ia.

Pom ysł uważać należy za bardzo szczęśliwy 
zwłaszcza ze względu na luksusową szatę wydawniczą, 
jaką tej książce Państwowe W ydaw nictw o Książek Szkol­
nych nadało, ozdab ia jąc ją  m. in. 16 planszam i zaw ie­
ra jącym i świetne rep rodukcje  dzieł m istrzów  Renesansu 
na osobnych wkładkach.

A d a m  S c h m u c k :  Z PIŃSKA DO AUGUSTO­
WA KAJAKIEM . Państwowe W ydawnictwo Książek 
Szkolnych. Lwów 1937. Str. 87. Cena zł. 1.75.

Gdy zaro ją się znów ka jakam i wody wszystkich 
je z io r i rzek, tysiące ich popłynie tym  szlakiem . 1 tak 
będzie co rok, ty lko  że coraz to w ięcej i w ięcej ka ja­
ków  w ypływać będzie na tę wodną wstęgę, tak p iękną 
i tak b liską, a daleką jednocześnie, nieznaną i egzo­
tyczną Trzeba dopiero przeczytać ten c iekawy reportaż, 
napisany jakżeż żywo i barwnie, z jaką werwą m ło ­
dzieńczą i hum orem , aby odkryć cuda, o które na na­
szej z iem i tak  łatwo. Trzeba ty lk o  wpatrzeć się w te 20 
ślicznych zdjęć fo tograficznych, zam ieszczonych w tej 
książeczce, aby natychm iast się zdecydować na wybór 
szlaku najbliższego „sp ływ u ” . M łodzieży naszej przybyła 
dobra książka.

Odpowiedzi Redakcji.

Pan Z . G. p ro s i o poinformowanie, ja k ie  
czasopisma oświatowe zamieszczają na swoich 
lamach odgłosy vrac z terenu.

Z istniejących czasopism oświatowych, 
k tóre  chętnie wykorzystu ją  mater ia ły  nadsyłane 
z terenu, należy wym ien ić  następujące:

1. „Praca O św ia tow a", Warszawa, ul. 
Reja 9

2. „O św ia ta  pozaszko lna", Poznań, ul. 
Targowa 23.

3. „Przewodn ik  Pracy Społecznej", War­
szawa, ul. Sm u likow sk iego  1.

4. „Ośw iata  Po lska", Warszawa, ul. Kra­
kowskie Przedmieście 7. m. 4.

5. „ B b lio tekarz", Warszawa, ul. Koszy­
kowa 2.6

Nadto w Dzienniku U rzędowym  Kura to r ium  
O. S. B. d ru ku je  się w części n ieurzędowej 
nadsyłane opracowan ia  z terenu.

Celem ułatw ienia p racow n ikow i ośw ia tem u 
z terenu skontaktowan ia  się z czasop ism ami 
ośw ia towym i o zasięgu ogó lnopo lsk im , zawiązał 
się przy Oddzia le  O. P. K u ra to r ium  O. S. B. 
specjalny Kom ite t Redakcyjny, który wspó łp ra ­
cuje z odnośnym i redakcjam i, przesyłając im  
m ate r ia ły  od siebie jak również i od pracowni­
ków  z terenu.

Wszelkie więc m ater ia ły  z zakresu oświaty 
pozaszkolnej, jak : a rtyku ły , doświadczenia
i wnioski z pode jm ow anych  prac oświatowych 
oraz nota tk i o charakterze sprawozdawczo-kroni- 
ka rsk im , można kierować za pośrednictwem 
Oddzia łu  Oświaty pozaszkolnej K. O. S. B. przez 
w łaściwy Inspektorat Szkolny.

Pan K. S. zapytuje, ja k  zorganizować 
kombinowany zespół muzyczny na kapelę lu ­
dową i  gdzie należy szukać repertuaru.

Zespoły smyczkowe dadzą się ca łk iem  ła ­
two przeorganizować na t. zw kapele ludowe. 
T rudn ie j jest z o rk ies tram i dętym i. Ponieważ 
w zespole Pana używany jest ty lko  jeden ins tru ­
m ent z t. zw. b lachy, to też sprawa reorgan i­
zacji jest u ła tw iona. Zespół należałoby pow ię ­
kszyć o w iolonczelę albo kontrabas. Nabycie 
nawet obu ins trum entów  i włączenie ich do o r­
kiestry byna jm n ie j nie u trudn i instrumentacji.

Najprostszy skład kapeli ludowej ogranicza 
się do następujących ins trum entów : klarnet,
skrzypce 1 i II (przy czym drug ie  odgrywa ją  już 
rolę pok ładu akordowego o charakterze se­
k u n d u j  i wiolonczela lub kontrabas (dawniej uży­
wano ty lko  basu). N adm ien ić  tu należy, że par­
tie k larne tu  i pierwszych skrzypiec są identyczne. 
Zespół taki, przy równoczesnym powiększeniu 
ilości skrzypiec, można powiększyć o a ltówkę 
oraz III i IV skrzypce. W tym  ostatnim  wypadku  
akordy  i całość brzm ią pełnie j. Jeżeli idzie 
o repertuar, to specjalne wydawnictwa na ka ­
pele ludowe w op isanym  składzie spotyKa się 
rzadko. Najczęś iej dyrygenci sami ins trumen- 
tu ją. Gdy instrumentacja  sprawia trudności, 
można sięgnąć po wzorce i melod ie  podsta­
wowe do roczników „Teatru lud ow e go ",  poza 
tym  należałoby się zwrócić do składów nut, jak: 
Fr. Grąbćzewski, Warszawa, Krakowskie Przed­
mieście 1, lub  Skład nu t „K resy" ,  Cieszyn, 
Stary Targ 6. W ostatnim  numerze „W ieczorów 
św ietl icowych" zamieszczona jest „Polka pod­
laska" na powiększony skład kapeli ludowej. —
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K O M U N I K A T Y .

Liceum Krzemienieckie.— Państwowe Pe­
dagogium w Krzemieńcu.

Państwowe Pedagogium  w K rzem ieńcu jest uczel­
nią  koedukacyjną o dw ule tn im  stud ium  naukowym  

ma za zadanie kszta łcić kandydatów  (tk i) na nau­
czyc ie li (lk i) szkól powszechnych. W arunkiem  nie­
zbędnym  przyjęcia na słuchacza Pedagogium  jest posia­
danie świadectwa do jrza łości (z 8 kl. G im nazjum  łub  — 
w przyszłości —  z L iceum  Ogólnokształcącego).

Pełny kurs nauk na Pedagogium  obe jm u je  przed­
m io ty  pedagogiczne, przedm io ty artystyczno-techniczne, 
w ychowanie fizyczne, p rzedm io ty  pom ocn icze oraz 
grupę przedm io tów  ogólnokszta łcących —  bądź to  hu­
m anistyczną (j. po lsk i i h istoria ), bądź to przyrodn iczą 
(geografia, b io log ia , fizyka ) zależnie od w yboru ze 
strony kandydata.

Upraw nien ia Abso lw entów  Pedagogium . Po ukoń­
czeniu pełnego stud ium  naukowego i pom yślnym  z ło ­
żeniu egzam inu dyplom owego o trzym uje się dyp lom  na 
nauczycie la szkół powszechnych. Abso lw entom  Peda­
gogium  w służbie nauczycie lskie j przysługuje prawo do 
uposażenia wyższego o jedną grupę. t. j. służbę zaczy­
na ją nie od XI grupy płacy, lecz od X-ej, po czym po 
trzech latach pracy i złożeniu egzam inu praktycznego, 
(obow iązującego wszystkich początku jących nauczycie li 
n iezależnie od posiadanego wykształcenia) przechodzą 
do grupy lX -e j. Dalszy awans no rm u ją  przepisy prawne.

O płaty. S łuchacz Pedagogium  jest obow iązany 
op łacić Taksę A dm in is tracy jną , k tóra wynosi 80 zl. 
rocznie, oraz wnieść na Fundusz W ycieczkowy zł. 70 
rocznie. Taksę A dm in is tracy jną  wpłaca się w 2-ch ra ­
tach, za każde półrocze z góry, na Fundusz W yciecz­
kow y w 5-ciu ratach dwum iesięcznych.

Internat. L 'ceum  Krzem ien ieckie  u trzym u je  
w K rzem ieńcu in te rna ty dla m łodzieży szkolnej. O plata 
w in ternatach wynosi 460 zł. za okres 10-miesięczny. 
O płatę można wnosić ra tam i m iesięcznym i, przy czym 
należy się zobow iązać do przestrzegania regu lam inu 
In ternatu

Stypendia. Słuchacze Pedagogium, k tó rzy  są nie­
zam ożni, lecz w yróżn ia ją  się w a lo ram i um ysłu  i cha­
rakteru , oraz p ilnością  w nauce, mogą otrzym ać sty­
pend ium  w wysokości od 20 do 40 zł. m iesięcznie 
z obow iązkiem  zam ieszkania w Internacie .

W arunki przyjęcia . Należy przesłać podanie na 
1 kurs do D yrekc ji Państwowego Pedagogium  Liceum  
Krzem ienieckiego, załączając następujące dokum enty 
w oryg ina łach lub uw ie rzyte ln ionych  odpisach:

1) św iadectwo urodzenia , 2) św iadectwo do jrza ło ­
ści, 3) wyczerpujący w łasnoręcznie napisany życiorys, 
4) fo tog ra fia  współczesna w 2-ch odb itkach z w łasno­
ręcznym podpisem , 5) ośw iadczenie co do wyboru

grupy przedm io tów  ogólnokszta łcących na Pedagogium  
6) św iadectwo m ora lności, je że li od daty złożenia egza­
m inu  do jrza łości up łynęło więcej niż 6 m iesięcy, 7) do­
wód stw ierdzający stosunek do służby wojskowej (u męż­
czyzn), 8) świadectwo o przydatności fizycznej do za­
wodu nauczycielskiego, wystaw ione przez lekarza pow ia­
towego, wyjątkowo —- przez lekarza szkolnego lub  innego

Term inarz. Term in składania podań o przyjęcie na 
rok szkolny 1937j38 wzznacza się do dn 'a 20 sierpnia 
1937 r

Badania wstępne. W wypadku przychylnego zała- 
w ienia podania kandydaci o trzym ują  p o w ia d o m ie n i 
o te rm in ie  badań wstępnych, które  odbywają się zwykle 
w pierwszych dniach września Badania wstępne dotyczą;

1) stanu zdrow ia i przydatności fizycznej do za­
wodu nauczycielskiego, 2) uspraw nienia fizycznego, 3) u- 
m uzyka ln ien ia , 4) uzdoln ien ia do rysunków, 5) poprawno­
ści wymowy, 6) poprawności językowej w piśm ie, 7) ogólne 
badanie zam iłow ań zawodowych i naukowych.

Badania wstępne m ają na celu w ye lim inow an ie  
tych kandydatów , którzy mogą mieć szczególne tru d n o ­
ści w pracyna Pedagogium , a późnie j w zawodzie nauczy­
cie lsk im .

Inform acje. W szelkich dodatkowych in fo rm acyj 
udzie la D yrekcja  Pedagogium . Na odpowiedź piśm ienną 
załączyć znaczek pocztowy.

Wycieczki do Gdyni.
Gdyński Zw iązek Propagandy Turystycznej orgau- 

nizuje, wzorem  roku  ubiegłego, ryczałtowe pobyty dla 
wycieczek szkolnych w Gdyni i na W ybrzeżu.

Jednodn iow y ryczałtow y poby t w Gdyni wynosi 
od osoby zł. 4.30. W tym  m ieści się: całodzienne u trzy­
m anie (śniadanie, ob iad i kolacja), kwatera z pościelą 
zwiedzenie m iasta oraz po rtu  specja lną m otorów ką 
z przew odnikiem .

Dw udniowy pobyt wynosi od zł. 9.70., w czym  
m ieści się w yżyw ien ie  i kwatera przez 2 dni, zw iedzenie 
m iasta z przew odnik iem  i portu  specja lną m otorówką 
oraz przejazd statkiem  „Ż eg lug i P o lsk ie j" do Helu lub 
do Jasta rn i tam  i z powrotem .

W ycieczki szko lne m ające zam iar przybyć do 
Gdyni w czasie do dnia 25 czerwca b.r. w inny na jm n ie j 
na 14 dn i przed przy jazdem  zgłosić te rm in  przybycia  
do Gdyni, G dyńskiem u Zw iązkow i Propagandy Turystycz­
nej (Gdynia, u l. W aszyngtona, gmach Żeglug i Polskie j) 
k tó ry  bezin teresownie załatw i wszelkie fo rm a lnośc i 
związane z pobytem  na te ren ie  G dyni i Wybrzeża.
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Zarząd Koła Polskiej Macierzy Szkolnej w Ostrołęce

niniejszym ogłasza

K O N K U R S
na następujące stanowiska w Szkole Rzemieślniczo- 

Przemysłowej (Mechanicznej) w Ostrołęce:

1) Dyrektora.
Wynagrodzenie wg. gr. VII uposaż, wraz z 10% dodatkiem i dodat­

kiem służbowym, razem w sumie zł. 618.50 miesięcznie.
Kandydaci na to stanowisko w inni dołączyć do podania następu­

jące dokumenty: 1) metrykę urodzenia, 2) dowód obywatelstwa polskie­
go, 3) dyplom  inżyniera-mechanika, 4) zaświadczenie z poprzedniej pra­
cy, stwierdzające praktykę zawodową, 5) własnoręcznie napisany życiorys.

2) Nauczyciela przedmiotów zawodowych.
Wynagrodzenie wg. VIII gr. uposaż, wraz z 10%  dodatkiem, razem 

zł. 286 miesięcznie.

3) Nauczyciela przedmiotów ogólno-kształcących.
Wynagrodzenie wg. IX gr. uposaż, wraz z 10% dodatkiem razem 

zł. 231 miesięcznie.

4) Dwuch instruktorów warsztatowych działu ślusarskiego.
Wynagrodzenie wg. IX gr. uposaż, wraz z 10%  dodatkiem  razem 

zł. 231 miesięcznie.

Kandydaci na powyższe stanowiska winni dołączyć do podań takie 
dokumenty, jakie są wymagane do objęcia stanowisk państwowych oraz 
dokumenty, odpowiadające przepisom rozp. Prez. R. P. z dn 21.X ’ 932 r. 
o kwalifikacjach do nauczania w szkołach zawodowych (D.Cl.R.P. Nr. 91, 
poz. 774).

Powyższe stanowiska do objęcia od dnia 1 września 1937 r.

Podania wraz z dokum entam i należy kierować do Zarządu Koła 
P. M. S. w Ostrołęce do dnia 1 lipca 1937 r.

Zarząd:
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„ S L O N K  O”
T y g o d n ik  z k o lo ro w y m i  o b r a z k a m i  dla  dzieci 

p o d  r e d a k c ją  JA N IN Y  PORAZ1ŃSK1EJ
„SŁO N K O ” p ism em  Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 27 lutego b. r. 

za Nr. II Pr-9521/34 zostało zaaprobowane do użytku szkolnego
dla dzieci do lat 10-ciu.

Wysokość prenumeraty 80 groszy miesięcznie, dla szkół przy zbiorowej 
prenumeracie, najmniej 3-ch egzemplarzy, po 60 groszy.

ADRES; W arszawa, plac Józefa P iłsudskiego 1 .—Nr. przekazu rozrachunkowego 86.

Centra lna  Bibl i o teka  P e d a g o g i c z n a
przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego

w Brześciu nad Bugiem, ulica Sadowa Nr. 14.

Z A W I A D A M I A ,  

że od dnia 30 czerwca do dnia 1 września b. r. 

B Ę D Z I E  Z A M K M I Ę T A .

Pp. Czy te ln icy  p r o s z e n i  s ą  o w c z e śn ie j s z y  (do 20.V1) zw ro t  

k s i ą ż e k  i z g ło s z e n ie  z a p o t r z e b o w a ń  n a  w ak a c je .

A d re s  R e d ak c j i  i A d m in is t ra c j i :  B rze ść  n /B .  

K u r a to r iu m  O k r ę g u  S z k o ln e g o  B rz e sk ie g o .

P r e n u m e r a t a  ro c z n a  D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  5 zł. 

C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m e r u  50 groszy .

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a

O g ło s z e n ia  n a  o k ła d c e :  ca ła  s t r o n a  IGO zł. 1/2 s t ro n y  80  zł. 1/ i  s t ro n y  40  z ło tych . 

O g ło s z e ń  w te k ś c ie  n ie  u m ie s z c z a m y .  K o n to  P. K. O . Nr. 30 .527 .

O dbito w P olskiej K resow ej Drukarni w B rześciu  n/B. z p o lecen ia  Kuratora O kręgu S zk o ln eg o  B rzesk iego .





Wzór szafki na większy komplet (B) narzędzi do zajęć 
praktycznych, opracowany przez Szkołę Rzemieślniczo-

Przemysłową w Pabianicach.
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Wzór szafeczki na mniejszy komplet (fl) narzędzi do zajęć prak­
tycznych, nagrodzony na konkursie „Dziennika Urzędowego 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Brzeskiego".

JERZY LEWANDOWSKI.

S Z f l F E C Z K f l  N A  N A R Z Ę D Z I A .
W  „D z ienn iku  U rzędowym K. O. S. B . “ 

Nr. 8 za m iesiąc październik 1936 r. został 
umieszczony plan zaopatrywania publ. szkół 
powsz. Okręgu w narzędzia do zajęć praktycz­
nych. Podano tam  wykaz, w k tó rym  w ym ie ­
n iono  dok ładn ie , jak ie narzędzia i ile o trzyma 
każda szkoła. Narzędzia te zostaną rozdane bez 
szafeczki i szkoły muszą się o nią postarać we 
w łasnym zakresie.

Podany obok  rysunek roboczy szafeczki 
ma na celu u łatw ienie P. P. K ie rownikom  szkół 
zaopatrzenia się w taką szafeczkę najtańszym 
sposobem. Niniejszy p ro jek t odpow iada jednak 
ty lko  ko m p le to w i A  narzędzi, o których była 
m owa w wyżej zacytowanym „Dzienn iku  Urzę­
d o w y m " .

Jeżeli m a m y  zam iar umieścić w szafce 
inny  ko m p le t  narzędzi, należy to przewidzieć 
przed przystąpieniem do pracy i poczynić na 
rysunku odpow iednie  zm iany. Ponieważ k o m ­
plet tych narzędzi przeznaczony jest dla klas 
niższych, gdzie zajęcia praktyczne odbywają się 
coraz to w innej sali, szafeczka ta, przez zasto­
sowanie specjalnego nosidełka, daje się bardzo 
ła two przenosić z klasy do klasy. Rozmieszcze­
nie narzędzi jest tak pomyślane, aby jak na j­
bardziej u ła tw ia ło  w y jm ow an ie  i wkładanie ich, 
oraz kontro lę  wzrokową. W tym  celu głębokość 
szafki jest m in im a lna , a poszczególne g rupy  
narzędzi dają się w y jm ow ać w całości wraz ze 
swą podstawką, tworząc szereg oddzie lnych no­
sidełek, np. „ A " ,  — cała podstawka z naparst­
ka m i da się ła two wysunąć z pom iędzy listewek 
i obnosić po klasie. Igły rozmieszczono w dwu 
poduszeczkach wykonanych z n iepotrzebnych

odc inków  różnych szmatek. Jako  najlżejsze, 
umieszczono również w górnej części szafki (B). 
Podobnie nosidełko „ C “ z nożyczkami, jak  ró w ­
nież i „ D “ ż nożami. Pozwala to na sprawne 
rozdzielanie i zbieranie narzędzi przez k i lku  
Chłopców naraz, a nadto na przenoszenie po­
szczególnych kom p le tów  narzędzi do innej klasy 
bez szafeczki. Półka , E “ nie jest w y jm owana 
ze względu na szczupłą ilość narzędzi. Umiesz­
czono tam  m ło tk i  w specja lnym nacięciu p ro ­
s tokątnym  oraz kolce. Na sam ym  dole, przy 
ścianie, u łożono linie, zaznaczając na zapleczu 
szafki ich ogó lny poziom  przez poprowadzenie 
l in i i  „ F “ dla kontro li.  A b y  nie wypadały, o d g ro ­
dzono je dw iema deseczkami w|g rysunku. N a­
stępnie ułożono węgielnice, oddzie la jąc je znów 
deseczką i wreszcie obcęgi odgrodzono także 
deseczką, jak  wskazuje rysunek.

Przegródki te należy przymocować kle jem 
i w krę tkam i. Na drzwiczkach umieszczono piłkę, 
zawieszając ją na 2 hakach, oraz karteczkę ze 
spisem narzędzi. Mater ia łem  konstrukcy jnym  
jest drzewo sosnowe w postaci desek 20 m /m  
i dykta  3 i 5 m /m . Konstrukcja samej szafki 
jest bardzo prosta. Obie ścianki boczne łączymy 
z górną i dolną ścianką na tak  zw. zasów; n a ­
stępnie przytw ierdzamy zaplecze w krę tkam i lub 
wprost p rzyb ijam y dyktę gwoździkami. Przedtem 
w ykonam y wałek „ G “ , na końcach którego fo r ­
m u jem y  odpow iednie  czopy, a w ściankach 
p ionowych gniazda, p rzygotu jem y i przytw ier­
dzamy dwa wieszaki z b lachy żelaznej, um iesz­
czając je m iędzy zapleczem a górną ścianką 
szafki. Drzwiczki zrob imy z listew sosnowych, 
łącząc je na zw idłowanie i przykle ja jąc lub  na­

bija jąc obustronnie  dyktę  3 m |m . Nosidełka 
poszczególnych grup  narzędzi rob im y z dykty  
5 i 10 m jm . Sposób ich wykonania  i w ym ia ry  
podano obok rysunku roboczego; są to f rag ­
menty „ A 1", „C j " ,  „ D 1" i E1. Na bocznych
ściankach szafki nab i jam y  listewki 1 0 X 1 0  X X ,  
celem podtrzym ywania  poszczególnych nosidełek. 
Przed przystąpiem do łączenia części szafki, trzeba 
zdecydować, jak i nadam y je j ko lor: 1) czy w nę­
trze dam y  jasne, a zewnątrz zaciągniemy bejcą 
(brąz), 2) czy nadam y ko lo r  jasny. W obu w y­
padkach przed k le jen iem  i łączeniem — we­
wnętrzne części trzeba dok ładn ie  wyczyścić 
(szmergiel Nr. 1^2— 2), a następnie zapokostować 
i zaciągnąć politurą  i dop ie ro  składać w całość 
konstrukcyjną. Po sklejeniu należy wyczyścić 
całość i jeżeli chcemy nadać zewnętrznej stronie 
szafki ko lor, zaciągnąć ją bejcą, a po prze­
schnięciu pokostu jem y i po l i tu ru jem y, iub  
w prost zaciągamy pokostem, potem politurą. 
Na dole drzwiczek w punkcie  „ H “ p rzytw ier­
dzam y nakrętką listewkę, rodzaj nóżki, którą 
podp ie ram y  drzwi w czasie otwarcia szafki dla 
nadania jej równowagi, Zameczek wpuszczamy 
w grubość drzwiczek, p rzeb ijam y o twów na k lu ­
czyk i rob im y  odpow iedn ie  wgłębien ie  w ścianie 
przylegającej do zam ku. Całkowity  koszt m ate ­
r ia łu  nie przekroczy 5 zł.

M a te r ia ł— 2 deski sosnowe 1240X 140X 20 ; 
1 pręt sosnowy 440 X  30 X  30; listwy na ramę 
do drzwi, listewki 10 X  10 X X  i kawałk i dese­
czek gr. 10 m |m . na przegródki w dziale „ F . “ ; 
dykta — 1/ 2 ark. 3 m /m , 1/ a ark. 5 m /m . k a ­
wałk i b lachy żelaznej na wieszadełka; zawiaski 
do drzwi; zameczek, klej stolarski 0,25 kg.; 
1 ark. szklaku; pokost, po l i tu ra , w krę tk i,  gwoździe.
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